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KAZANIE 


O WĄTPLIWOŚCIACH WZGLĘDEM RELIGII 


Wyięte z Kazań X. Maffiliona z Tom: 3. na Poft. 


ZEE POWY W A pry" 


Sed hunc fcumus unge fit, Chriftus 


autem cUm VEneErIÉ, nemo fcit u noefit 


Aletego znamy zkgd ief, Lecz gdy 
przyidzie Chryfus., żaden nie ie kąd 


by był. Nęfana w Roz: 7. W FTOR 


toż owa wa Zna przyczyna któtą 

niedowiarftwo Zydów założyły na 
úćei pofłudze Jeżvsa Chr yftusą: tó teft 
powątpiewanie o lego prawdziwym Po- 
felftwie; My wiemy kto ty iefteś, i zkąd 
pochodziiz, mówili oni do Niego: lecz 
Chryftus którego my oczekuiemy, kie» 
dy fię ziawi nie będziemy wiedzieć 
kąd przychodzi. Nie ieft to zatym 

Tom 41. Aa Kzecz 


z Kazame dwatpliwośsčiath 
rzecz oczy wiíta abyś ty miał bydź Mef- 
fyaszem Oycom nafzym przyobieca- 
nym; duch to ieft podobno zwodniczy 
który przez ciebie w oczach n: afzych 
czy ni omamienia, i który ułudza lekko- 
wierność pofpolitwa; nie mało iuż zwo- 
dzicielów pokazało fię-w Judei, którzy 
nazywaiącfię wielkim owym prórokiem 
który miał przyjść, uwiedli lud a nare- 
fzcie zciągnęgii na fiebie karę należącą 
fwemu matactwu. Nie utrzy muyże 
dłużey umyfiów nafzych w niepewno- 
ci. Żuo u/gue animam tafir am tol- 
fis u „Jana >. W KOZ:10., Ý. 24.. Ale- 
želi chcefz żebyśmy ietek iż iefteś 
Chryftusem, dowiedź nam tęgo w taki 
ipotób wtóryby i iuż więcćy Bzoftawił 
Mieysca wątpiiwości ani ofzukaniu. 
‘Wie śmiałbym ia tu tego przy— 
wieść Bracia moi, gdyby mowy wa- 
tpliwe o wierze nieltały fie tak po- 
fpolitemi po między nami, iż iuż wie- 
céy niepctrzebuiemy: oftrzeżenia aby 
fię do ich zbiiania przyłożyć: oto za- 
fiona naypowfzechnićysza bez prze— 
ftannie używana na świecie, aby fię 
t- 


, sf ząlędem 
nezda w życiu wcale wyftępnym. 
W fzędzie ieft p elno teraz owych grze- 
fzników którzy nam z fiegmą mowią 1ż- 
by fię naw rocili, g gdyby "by li doftate— 
cznie zapew nionemi Że to wiz zyftko co 
ftyfzą od nas o Religii ieft prawdą; że 
pod lobno wizyftko fię ztym życiem 
kończy; żezac hodzą w atpliwości i i tru- 
dności wzgledem naszy ch taiemnic na 
które nie znayduią odpowiedzi, które- 
by ich zafpok: aiały, Że wrzeczy famey 
wízyftko fie wydaie by dź dofyć niepe- 
wne, i że wprzod nim fię nakłoni da 
przyięcia wfzyftkich furowych ma— 
xym Kw angelii, trzebaby fie dobrze za- 
pewnić %g. nasze trudy nie ' będą dare- 
mne. 


R eligi. z 


Nie chcę ia na dniu dzifieyfzym 
zawftydzać niedowiarftwo przez grun- 
towne dowody które ftwierdzaią pra- 
wdę wiary Chrześciańfkiey; okrom te- 
ga albowiem iż nę to Baa indzićy uczy- 
nilo, zbyt to ieft obfzernamaterya aby 
mog ła I by dź wie dney mowie zawarta, a 
która częftokroć przewyżfza poiętość 
tych co nasfłuchaia; ieftto pofpolicie 
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4 Kazanie o wątpliwościach 


oświadczać zbytni w zglłąd wzgledem 
błahych zarzutów ty ch w lzy ftkich któ- 
rzy fię za moc nych duchów udaią: na 
świecie, używać. poważności nal zych 
taiemnic naich przekarzenie i zbiianie, 

Potrzeba więc chwycić lię drogi 
krótszćy i łatwieyfzćy. -Nie ieft mo- 
im zamiarem wchodzić wgriunt dowo* 
dów które zaświade zaią: prawdę wia- 
ry chciałbym wam tylko odkryć fał- 
fzy wość niedowiarftw a, © hciałby m was, 
przekonąć że wielu ztych co fię hazy- 
walą niewiernemi, nie lą niemi; że wfzya 
icy zgoła grzesznicy którzy przyta— 
czaią, któr zy fie popifuią bez pr zeftan- 
ku z {wemi w; qtpliw ościami,złako z ie- 
dy ną pfzefzkodą do ich naw rocenia, 
nie powątpiwaią wrzeczy famóy i Że 
ze wizyftkich wymowek który ch uży- 
waią aby nieodmie nili życia wymowka 
wątpliw ości w Religii aczkolwiek tak 
powszechna naymniey ma w fobie pra» 
wdyir zetelności. 

Zdaie fię to bydź rzecz zadziwia- 
jąca na pierwfze węyrzenie Żeia przed 
fieb jore dowieść tym co rozumiei ą iż 
mas 


, HH zględem Religii. g 
maia wątpliwości oReligii,i którzy nam 
je bez przeftanku zarzucaią , Że oni .w 
rzeczy famćy nie pówątpiwaią, ztym 
wfzyftkim byle tylkó poznać fię na lu- 
dziach, a nadęwszyftko zaftanowić fię 
nad charakterem tych co fię popifuią 
ziwym powątpiwanićm; nie nad to ła-, 
twieyfzego żeby ich o tćm przekonać. 
Rzekłenm nad ich charakterem w któ- 
ry zawfze wchodzi rozwiozłość nie= 
wiadomość i prożność. Te to tą albo- 
wiem trzy źrodła naypofpolitsze ich 
powątpiewań, czynią oni z tego honor 
niedowiarftwu co nie ma uczęftnićtwa 
z niedowiarftwem. 

Jeft fo nayprzód rozwiozłość któ- 
ra ie poddaie nie śmiejąc na nic przy= 
ftać. Pierwsza uwaga. 

Jeft to powtore niewiadomość 

która ie przyswaia mie rozumieiąc ich 
druga uwaga. 
Helt to nakoniec prożność która 
fobie z nich czynić zafzczyt, nie mo- 
gąc tego dopiąć aby im doich zamy- 
dów pofiużyły. oftatma uwaga. 
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Kazame o wątpliwościach 

To ieft Że wielu z tych co fię u- 
daią za niedówiarków na świecie fa 
dolyć rozwiązłemi aby tego pragneli; 
bardzo niewiadomemi ąby niemi bydź 
mogli wrzeczy lłamćy, a z tym wizy- 
ftkim dofyć prożnemi coby fie chcie- 
li takiemi pokazać. W yiufzczmy te 
trzy uwagi które tak znacznie welzły 
wzwyczay po między nami, i zawftydź- 
my bardzićy rozwiozłość a niżeli nie 
dowiarftwo ftawiaiąc go przed nim w 
iego włalney poftaci. bdrowaść &e. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
JN=Fprzod trzeba nato przyftać Bra- 

cia moi, które to wyznanie powin- 
zw prawdzie, ieft niemałym dla na$ za- 
fmuceniem. Trzeba mowie na to przy- 
zwolić że wiek nasz i wieki Qyców na- 
fzych widziały prawdziwych niedo— 
wiarków. Wtym obyczajów zepiuciu 
wktórym Żyiemy, i wpośrzod zgor- 
fzeń które od dawnego czasu trapią 
kościoł, nic nie mafz dziwnego Że fię 
znaleźli czafem ludzie którzy nie chcie- 
li więcćy uznawać Boga, i że wiara tak 
oftas 
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oltabiona prawie wew fzyftkie h, wyga 
fla na reszcie że wfzyftkim w nie któ 
rych, Iako we wfzyftkiçh wiekach 
znaydowały fię pewne dusze przebra- 
ne i nadzw yczayne które Pan napeł+ 
nił fwemi łafkami, fwoóią świętością , 
fwemi darami, znakomitszemi, i któż 
rym zupodobaniem że tak powiem = 
ną ręką fzałował wizyftkie ikarby fwo 
iego miłofierdzia; Widziano nodókiidź 
takich w których prawie niep rawość 
naywyższego dofzła ftopnia i których 
zdaie fie że Pan nacechował, dla oka- 
zania na nich nayftrafzliwszych lądów 
fwoićy fpraw iedhiwości, i nayokro< 
pnieyszych feutków opuszczenia ich 
i (wego na przec iw nim gniewu. 
Nie może zatym kościoł na któs 
rego łonie maią wzraftać wzgowszenia, 
aż do końca chlubić fię że ieft oczy- 
fzczony z pogorfzenia niedow larftwa: 
Ma on czas po czafi6 fwoie świetne Ptas 
nety które go obia aśniaią, i pewne po- 
tvorą którego go fzpecą ; i obók o= 
wych wielkich Mężó w fławnych przez 
fwe oświecenie i przez fwą świąto-- 
bli» 


j 


$ Kazanie © wątpliwościach 
tobliwość które mu fłużyły za podpo- 
ry, i ozdobę w każdytn wieku, widział 
podóbnież powftaiące nafi ępftwo ludzi 
bezbożnych których imiona fa leszcze 
dodziśdnia obrzydliwością świata, któ- 
rzy przez Pifma pełne bluźnierftw ł 
bezbożności Śmieli bić przeciwko ta- 
iemnicom Boga, zaprzeczać zbawienie 
i obietnice uczynione oycom nafzym, 
obalać zasady. wiary, i opowiadać li- 
bertyńftwo po między wiernemi. 

Nie upieram ia (ię więc Bracia moi, 
aby po między tyłu libertynami którzy 
wpośrzodku nas mówią ięzykiem niedo- 
wiarftwa nie mieli fię znaydować nie 
którzy tak fkażonego rozuinu i ierca, 
tak opuszczeni od Boga iż w fkutku i 
rzeczywiście ftali fie niewiernemi, chcę 
ia tylko dowieść Że ludzie ci bezbożni 
3 ftatecznii w bezbożności fą rzadcy , i 
Że między temi wfzyftkiemi co fie przed 
nami popifuią z fwoiemi wątpliwościa: 
mi i niedowiarftwem, i którzy ztąd':0= 
płakaną śmieęią fobie- czynić chlubę , 
nie masz podobno ani iednego, nad któ. 
rego iercem nie zachowywałaby ie 
Ę izcze 
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fzcze wiara fwych praw, i który wfkry- 

tości nie lek: ałby fie iefzcze tego Bo- 
ga, któregoj: ikoby nie chciaf zns ać, Uda» 
ie. Dla zawftydzenia naszyc h mnie- 
mąnych niewiernych. nie zawsze trze- 
ba zbiiać ich; częftokroć wtym razie, 
nie powftale fię tylko przeciw przy wi- 
Ase iOm ; trzeka ich tylko w yftawić 
takiemi iakiemi ią; ata okropna ozdo- 
ba niedowiarftwa w którą fię przyo- 
błoczą, natych miaft z nich opada, 1 
niepozoftale im wię cćy tylko ich na- 
miętności i i ich rozwiązłości. 

Otoż pierwsza przyczyna naktó- 
réy ia zasadziłem ogolną osnowę, że 
w iększa część owyc h co fię ę popifuią iż 
maią w ątpliwo ści w rzec zy famćy nie- 
pow atpiew a, to ieft żewątpliwości ich 
fą to wątpliw ości rozwiozłości a nie 
niedowiaritwa. Czemuż to Bracia mot, 
ponieważ ich rozwiozłości natworzyły 
im tych w ątpliw ości, a nie W ątpliw ości 
prz ywiodły ich 
nie waż w rzeczy famć y przywiązani 
oni lą do fw ych namiętności, a nie do 
iwyc h wątpliwości, poniewaź na ko- 
nie 


do rozwiozłości ; po- 


zo Kazanie owążpliwościah 
niee nie biią oni przeciw Religii ale 
przeciw prawdom naprzy krzałącym fie 
namietnościom. Są to uwagi któremi 
fie zdawały godne waszego zaftano- 
wienia, chcę ia wam ie wyłożyć bez ża- 
dney ozdoby, i tym właśnie porząd- 
kiem jakim mi przyszły do myśli. 
Rzekłem nayprzod że to ich roz- 
wiozłość natworzyła wątpliwości, anie 
wątpliwości przywiodły ich do rozwio- 
złości. Tak ieft Bracia moi; niewidzia- 
no iefzcze ludzi którzy zprzyfadą chcą 
bydź mianemi za niewiernych; którzy- 
by rozpoczynali od wątpliwości opra- 
wdach wiary, aktórzyby z wątpliwości 
wpadli w rozpuftę; poczynaią oni ad na: 
miętności, wątpliwości potym dopiero 
naftępuią, dozwalaią oni lię nayprzód 
unofić obłąkaniom wieku, i zbytkowi 
nierządu, a kiedy iuż znacznie ufzli tą 
drogą, i kiedy nie podobna im prawie 
cofnąć fię nazad; mowia fąmi do fiebie 
dla iakiegoś zalpokoienia, że nic nie 
masz po tym Życiu, a przynaymnićy 
dziwnie fa kontenci że znaleźli taki ga- 
tunek ludzi co nam w ten fpofób mówią, 
Nie 
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Nieieft to za tym niedoftatek pewności 
odkrytóy przez nich w Religii, któraich 
przyprowadza do tego wniolku , iż fie 
trzeba puścić nażycie rofkoszne, i że to 
ieft nie uży teczno gwałt iobie czynić, 
ponieważ wizy ftko umiera znami, ieft 
owlzem zanurzenie wrofkofzy które 
podaie w niepe ewność Religią, a które 
czyniąc nam zniewolenie fię prawie 
niepodobńym, przy wodzi nas. do wnie- 
fienia Że zarowno ieft nie użyteczne. 
Niewpada zatym wiara w podeyrzenie 
tylko w ten-czas gdy. poreyan bydź na- 
przykrzalącą lie, 1 aż dotąd niedowiar= 
itwo nie poczyniło rofkoiznikami, ale 
rofkotz wizyftkich zgoła poczyniła 
niewiernemi. 

Dowodem: zaś tego co rzekłem wy 
iefteście {ami do których fię ściąga ta 
mowa, Że pokiście wy żyli wftydliwie 
i w niewinności, nie powątpiwaliście. 
Przypomniycie tylko fobie owe cza- 
fy fzcześliwe kiedy nie maige iefzcze 
jerca zbeftwi ionego przez namiętności, 
wiara oyców wz aszy ch ipr awowała wi= 
dok wcale wfpaniały i czci godny; ro 
zum 
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zum poddawał fie bez trudności podiar< 
zmo powagi; nie przywodzi liście fie fa: 
mi do wynaydowania trudności i wat- 
pliwości; lecz iak tylko odmieniły fię 
obyczaie wasze, inż więcóy nieutrzy- 
mało fie pierwsze Religi wyobrażenie. 
Nie wiara zatym znalazła nowė w wa. 
fzym rozumie trudności; byłoto do- 
pełnienie obowiązków które zaftało 
w fercu wafzym nowe żawady. A ież 
żeli nam rzeczecie że pierw sze wasze 
wrażenia fprzyiaiące wierze niepochoż 
dziły tylko priae wychowania 
4 dziecińftwa, oc ipowiem wam; że te 
drugie tak fprzylaiące bezbożności nie 
utworzyły fię w was tylko z przefądów 
bezbożności i rofpufty, i że przesądy 
zprzefą adami równaiąc zdaie fie nam iż 
jeszcze byłoby: lepićy przywiązać fię 
do tych, które fie wzmogły w niewin- 
ności, i które nas do cnoty prowadzą, 
aniżeli do tych które wy kłuły fię na ło- 
nie obrzydliwy ch namiętności, a które 
maią za hafło rozwiozłość i wyftępki. 
"Atak nie nie masz bardzić y upo- 
karzalącego niedowiarftwo iako gdy fig 
go 
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SO odwoła do iego źrodła; nofi one fat- 
izy ve i umieiętności i oświe- 
cenia, a nieieft tylko -wyftępku i cie- 
mności płodem, "Nie ieft to zatym 
moc- rozumu co powodowała naizemi 
mniemanemi niedowiarkami, ieft to ra- 
czey fłabość ferca fkażonego, która nie 
mogła włalfnych naychaniebnieyfzych 
fkłosńnióści przełamać, ieft to niedofta= 
tek odwagi który nie mogąc znieść 1 
peneme okiem niezmrużonym: na po= 
ftrachy i pogrożki.Religii, ufituie za- 
głuc hnąć, powtarzaiąc bc przeftanku 
Że to la dziecinne poftrachy, człowiek 
takowy ieft podobny człowiekowi któ- 
ry fẹ lęka nocy a który Pieka idąc 
fam w pe zod ciemności Jadar - fobie 
odwagi, : roipufta zawsze eain lę- 
kliwych i 5 otąźliwych „1 niepochodzi 
to tyiko z zbytku bolaźni kar wie- 
cznych ża libertyp ultawicznie opot 
wiada nam i tę piosnkę fpiewa Że fą 
wątpliwe; drż ży on cały , 1'przeto c hce 
ię Zapewnić przeciw fobie famemu, 
nie może on wraz wytrzym: ać widoku 
{wych wyftępków, i kar które go za 
nie 
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nie czekaią; ztym wfzyftkim tawiara 
czci godna, a O któréy on mowi ztaką 
pogardą zaftrasza go, miesza go, nie 
rownie ieszcze bardzićy aniżeli innych 
grzeszników, którzy niewątpiąc o iéy 
karach, nieprzeftaią częftokroć bydź 
niewiernemi ku ićy rofkazom, ieft to 
tchurz który ukrywa fwą boiaźń: pod 
zmyśloną cheł pliwością męftwa. Mnie- 
mane nasze mocne duchy bracia moi, 
udaią fię za ludzi ftałychi odważnych: 
ale nieieft tak, przypatrzcie fię im zbli- 
fka, fą to nayfłabfi i nayboiaźliwfi ze= 
wszech ludzi. 

Zinnéy miary nie masz w tym nie 
dziwnego iż rozwiozłość wpędza w wąt- 
tpliwości o Religii; potrzeba przyzwać 
niedowiarftwo ma pomoc namiętno= 
ściom, fą one bowiem bardzo fiabe i 
bardzo niefprawiedliwe aby fie włatną 
fila utrzymać mogły. Nasze oświe- 
cenia, nasze uczucia, nasze fumienie, 
wszyftko t0 w nas biie przeciwko nim; 
potrzeba więc fzukać iakiego dla nich 
wiparcia i bronić ich przeciw namże 
famym (bardzo zaś łatwo ieft ulpra- 
WIG” 
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-wiedliwić to przed fobą co nam ieft 
miłe). Chciałoby fię nami ietności ię% 
dyni takich które nam ią lube, cho» 
cia zby był y, hay! wyftępnieysze, i żeby 
nie bydź obowiąz: anemi bez przeftan— 
ku popierać intereffu rofkoszy przeciw 
intereffowi fumienia, Chce fię fpokoy- 
nie zażywać wyftępków ; i uwolnić fi 
od tego naprzy krzonego przyganiaczą 
który bez przeftanku w nas utrzymuie 
ftronę cnoty przeciwko nam. Nie ieft 
to iak w pół tylko dogodzić nalzym na- 
miętnościom, kiedy zgryzoty zaprze- 
czaią nam z nich ukontentowanie, ieft 
to bardzo drogo dokupować fię wyftę- 
pku, dokupować fię-go ceną fpokoyno- 
ści którćy fię w nim fzuka, trzeba konie- 
cznie albo koniec uczynić toipułtom; 
albo ftarać fię o zafpokoienie fię w nich; 
a poniewź aż bardzoby wiele kosztowała 
przerw ać ie, i że nie można fię w nich 
zafpokoić tylko powątpiw aiąc 6 pra= 
wdach które nas mieszaią ;- zwykło fię 
udawać przed fobą za w ątpliw, ych;iże= 
by ftać hę fpokoynemi czynią fie ufiłto= 
wania aby w fiebie w mowić, iż iefteśtny 
hie wiernemi: B Co 
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Co na iednoż wypada Że wielkie 
ufifowanie rozwiozłóści w tym zależy 
aby nas przyw treść do pragni enia nie- 
dowiarftwa : chciałol jy lię przy iść do 
okropnego belpieczeńitwa niedowiar- 
ftwa, bierze lię ftan ten zupełnego za- 
twardzenia, za itan (zczę śliw y; czuią fię 
takowi bydźnieukontentowanemi że iię 
urodzili ziumieriem abym i boraźli- 
wym, zazdroszczą losu tych których 
rozumielą bydź itaiemi i nie wzruszo= 
nemi w be zbożności, któr zy podobno 


zfwoiey itrony podani wikrytości aay- 


przy krzeyszym .zgryzotonra zaszczy- 
caiac fię owym męeftwem na którym im 


braknie , pos gl: daia na tych ftan z za= 


zdr nieis nie lądząc albowiem onich 
tylko z rozmów libertyńlkich które 
prowad lzą, biorą ich zatakich, rakiemt 
fami lię wyc daig. wich oczach: to ieft 
za takich iakiemi nie fa, a takiemu wizy: 
icy chcieliby fe pokazać. W ten to 
fpofó jbo móy BOŻE! fats zy wi ci bezbo= 
Zności Boh: ityrówie Ży w uftawi= 
cznym om: mieniu, bez prz zeftanku od- 
mieniaią fię, i niepokazuią liet tym czym 
nie 


pa p m M” AA 


Mz 'edem Religii. xï 
hie fa wrzeczy tumćy, tylko że.pragną 
bydź takiemi. Chcieliby oni żeby Re- 
ligia była matactwem; mowią oni w 
fwym fercu-Że nie mafz Boca; Diadć 
zafipiens in corde fuo non eft Deus: 
t nal: 7.101. toieft żeten głos bez- 
bożńego “jeft fefca iego pragnieniem. 
Ządaią oni aby nie było Boca; aby ta 
ifi PETIA sk wielka i tak potr zebna, była 
iedy ną chimerą, aby oni fami rozrzą- 
dzzli {wym losem, żeby nikomu nie by- 
li okrom fiebie w odpowiedzi zobrzy= 
dliwości ich życia i niegodziwości ich 
namiętności, żeby fię w szyftkó z niemi 
fkońc: ,yło i żeby po zloženiu ich w tru- 
maie nić było fędziego naywyższego i 
wiecznego, ice wyftępku, i nad- 
sgrodziciela cnoty; tego oni pragną, 
i nifzczą go tyle, ile mogą nie zboźne= 
mi pragnieniami {erca fwoiego, ale hie 
mogą oni wygładzić w gruńcie {wéy ną- 
tury wyobrażenia lego mocy, i boiaźni 
lego fprawiedliwości. Divé zw/4piens 
tn corde fudo non efi Deus. 

Jakoż w rzeczy łamćy byłaby to 
fzecz lmutna, i bardzo poipolica dla 
Tom il B z człos 
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ozłowieka prożnego pogr: ążonego w 
rolpuście mowić w fkrytości do; fame- 
go fiebie, ieszcze 1a ieftem bardzo fld- 
by, aoraz zabardzo pod any rofkoszy 

abym z tego miał w ybrnąć i prowadzić 
żyć ie porządmóysze i bardzićy Chrze- 
ściańlkie. W ymówka ta zoftawiłaby 
ieszce wnim wszyftkie zgryzoty, le- 
pićy ieft tak mowić do fiebie: nieuży- 
teczno ieft żyć lepićy, ponieważ nic 
nie masz po tym Życiu, wymówka ta 
nie równie ieft wygodnićysza, ponie- 
waż wszyftkim trudnościom czyni ko- 
niec, nie rownie ieft przytaźnieysza 
proźniactwu, ponieważ oddala od Sà- 
kramentów, i wszyftkich innych pe- 
winności wypływaiących z Religii,. 
K rótsza to daleko drgga rzec do fiebie, 
nie masz wtym nic: i żyć tak iakbyś- 
my o tym byli przeświadczeni; ięft to 
odrazu zrucić z fiebie iarzmo i pozbyć 
fię zewlzyftkim boraźni; ieft to koniec 
uczynić wizyitkim umiarkowaniom na- 
przykrzonym na ene fie ieszcze inni 
grzesznicy ogładaią z Re ligia i fumie- 
niem. W ymó wka sł, niedowiagiiw a, W 
ma- 
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mąwiaiąć w nas że w rzeczy famćy nie 
Wierzęitńy zoftawuie nas w pewnym fta- 
nie nie czułości względem tego wszy- 
ftkiego co fię ściąga do, zbawienia, 
względem tego co nam przeszkadza 
do poznania (ię zgruntu na lobie, i u- 
czynienia uwag bardzi imutnych nad 
nafzemi namietnościami; dozw alamy 
my fię z lekka w ciągać wpęd okropny 
który nas porywa; Z ftrony powsze- 
chnego przes sądu; że niczemu niewie- 
rzemy: mało doznaiemy z „grzyzot, bo 
fie mamy za niewiernych, i przeto że 
to rozumienie w tym famym nas zofta- 
wnie befpieczeńftwie do iakiego przy- 
wodzi prawdziwa bezboźność. leftto 
przynaymniey rozerwanie uwagi któ- 
re uśmierza i wftrzymnie czułość fu. 
mienia, i dokazniąc tego abyś śmy fig 

zawsze mieli za takich iakiemi nieie- 

)  fteśmy, żyiemy tak iak byśmy w rze- JĄ 
czy lmmóy tym byli czym bydź pra- 
gniemy. 

Chcę mówić Że trzeba fie oglądać M 
na rodzay więkfzćy cześci ty ch mo+ JM 
cnych duchów: mniemanych i tych nie | 


B3 do~ 


zo  Jazamieo wątpliwościach 
dowiarków rozwiozłości 1 libertyńft wą, 
iako na rodzay: ludzi llabych, roz ŚĆ 
złych, rozproszońych, którzy NIE nia- 
iąc dofyć meftwa ażeby Żyli po Chrze 
ściańika, ani nawet odwagi zoftać bez- 
bożnemi utrzymuią fie w tymftanie od- 
dalenia fie od Religii, i iakọ wygodnićy- 
izym dla gnusności, poniew aż nieczy- 
nią nic aby lię zniego w ydo byli, rozu- 
miel: ł że fię go trzy miś ala; ie ft to lakaś 
oboftronność między wiarą i niedowiar- 
ftw em do którćy fie gnusność przychy- 
la; trzeba bowiem zoftaw ać w czynno- 
ści chcąc fię chwycić pewnéy ftrony ý 
Żeby zaś zoftać w oboftronności, nie 
trzeba tylko nie myśleć i żyć w nało- 
gu. Naten czas nigdy fie nie wchodzi 
w fiebie, i nic fie nie ftanowi o fobie. 
Bezbożność ftała i oświadczona ia- 
w nie ma co$ w fobie co fprawuie ftręt 
i obmierżenie; Religia z drugiey ftro- 
ny podaie takie rzeczy które z zaltra- 
fzaią i które niepob!ażaią namietno- 
ściom. Cóż czynić między temi dwie- 
ma oftatecznościami z któr ych dedna 
oburza rozum, a drugą zmyfły? Oto 
ZQ- 


JPząłędem R eligit: 2t 
zoftają nie nakłonieni 1 chwielący fie; 
užywaią już w pewny fpofób [pokoy- 
nosc! w którćy tén itan nie nakłoniema 
l oboietności zoltawuie ich gdy ieszcze 
éy oC zekuią. Zylą niechceąc wiedzieć 
czym fą:, ponieważ wy godnićy ieft dla 
nich bydź niiakiemńi i żyć nie myśląc 
o fobie,'1 nie poznawe aiąc lię. Nie tą 
to Bracia moi, ieszcze raz powtarzam 
nie fa to nie wierni, fa to ludzie bola- 
źliwi, którzy nie maią dofyć mocy 
chwycić fię pewnéy ftrony, którzy nie 
umierą więc éy tyłko pędzić życie w 
rofkoszac hl bez prawidła, bez morąlno- 
ści, częftokroć bez w fzelkićy przyftoy- 
ności; 1 którzy nie będąc bezbożnemi 
Żylą ztym ws szyftkim bez Religa, pa=" 
nieważ Re ligia wyciąga w niofków, ro- 
zumu; W Ip: iniałośgł, mei ftwa, fzlache- 
tnych zdań, do czego nie znay duią Oni 
w fobie zdolności. Ztym w 'szyftkim 
oto bohatyrowie któremi fie bezbo= 
ZNOŚĆ zaszc zyca. Oto ftronnic cy z któ- 
ry ch głolów nafw ą ftron e czy ni {obie 
obr: nę, 1 których zaftawia Religii u- 

rasaiąc nam. Oto poplecznicy przy 


B4 któ- 
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których rozumie fie bydź nieprzełą- 
maną; koniecznie zaś bydź mulza zbyt 
fłabe i nikczemne ićy podpory, iak 
predko przynaglona ieft fzukać ich w 
ludziach tego charakteru. 

< : Pierwsza toieft przyczyna która 
dowodzi że nie (ąto wątpliwości które 
przywodzą do rozwiozłości, ale że ro- 
zwiołość w pędza nas w wątpliwości. 
Druga przyczyna nie ieft iak tylko no- 
wym dowodem pierwszéy: ata ieft że 
ieżeli oni nieodmieniaiaą Życia niepo- 
chodzi to zich wątpliwości, ale iedy- 
nie zich namietności. 

Nadowiedzenie czego nie potrze- 
buie ią tu tylko fumienności waszćy, 
którzy nam to bez przeftanku przyta- 
czacie wasze wątpliwości o nasżych 
taiemnicach. ` Kiedy wy myślicie po- 
witać ztéy przepaści wyftępków i roz- 
wiązłości w których Żyiecie; i kied 
namiętności wasze iakożkolwiek ufpo= 
koione dozwalaią wam! nie co zaftano- 
wić fie nad iobą; zarzucacież naten 
czas wasze nie pewności o Religii ? 
Mowicież wy do fiebie: Ieżeli nawro- 

cie 
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€iemy fie trzeba będzie wierzyć pra- 
wdy które fie zdatą nie podobne do wie: 
rzenia? izaliż w tym wielka trudność 
zachodzi? Ah mowicie wy raczćy w 
fkrytości do fiebie: ieżeli lie nawrocę, 
potrzeba koniec uczynić tym przefta- 
waniom, zakazać tobie tych zbytków, 
porwać te związki przyiaźni, chronić 
fie owych mieysc, w niść na Ścieszki 
na których fię nie potrafię utrzymać, i 
chwycić fię życia fposobu któremu fię 
wszyftkie moie' opieraią fkłonności, 
Oto to ieft cowas utrzymuje, oto mur 
przedziału który was oddała od Boga. 
Mowicie wy tyłerazy o waszych wąt- 
pliwościach inszym, fkąd to pochodzi 
że onich nie mowicie fobie? Nie za- 
chodzi tu zatym fprawa rozumu i wia- 
ry, ieft to fprawa ferca i rozwiozłości, 
i odkładanie waszego nawrocenia nie 

bierze {wego początku w waszych o 
Wierze w atpliwości iach, ale tylko w 
w atpliwości w którćy was zoftawuie 
gwałtowność i władza waszych na- 
mietności, czyli fię kiedy zdołacie w yA 


łamać z ich nie öh i zich zelżyw ości. 
Oto 


24  Jragamse owątpliwościach 
Oto Bracia moi, łańcuchy które krę=- 
puią zmyślonych naszych niedowiar- 
ków na ich własne nieszczęście. 
Aco ieszcze bardziey potwierdza 
tę prawde, teft fo że w ieksza c zęść tych 
co lię za niewiernych ud: aia, żyie pado- 
bno w uftawiczn ych odmianach w zgle- 
dem famegoż niedowiarftwa. W pe- 
wnych momentach wzr uszaią ich pra- 
wdy Religii, cznią fie fkołatanemi przez 
Żywe zgryzoty, fzukaią nawet fami lu- 
dzi zdolnych i w ziętyc b; fus Bofkich 
dla obcowania z niemi i obiaśnienia lię: 
w inszych momentach, naśmiew alą lię 
ztych prawd; obchod lzą fie z fugami 
Bolkiemi zurąganiem, a fame pobo~ 
Zność udaią za chimere: - Mało jeft 
takich, grzeszników, ztych nawet co 
fe bardzićy przechwalaią z fwym nie- 
dowiarftwem, któr ychby widok nie— 
ipodzianćy Śmierci, nie pomyślne zda- 
rzenie, których utrata bolesna, któ- 
rych zniszczenie majątku, iawna nie- 
tafka nie przywiodły nie kiedy doza- 
ftanowienia fię nad fwym {mutnym fta- 
nem i pragnienia, aby prowadzić ży= 
cie 


Jfząt ledem Religii. 
cie bardzićy `C hrześciańikie; mało ieft 
takich którzyb y w tym położeniu u- 
dreczającym i ni  fzukab pociechy u 
ludzi poczciw AF , nie uczynili: pe— 
wnych kr oków które zoftawuią na= 
dziei ie niefakić y popr awy. Nie nd aią 
Oni fię w tym razie dla zaliągni enia po- 
ciechy do tow arzyszów fwćy rozwio= 


złości i bezbożności; nit fzukaią oni 


ulgi wfwych dolsgiiwośćiźch w blu= 
Źniertkich wyszydzeniach nalzych Ta- 
iemnic, i w owćy obmierzłćy Filozo- 
fi; fą to rozmowy fiużące czasu we- 
fołości i rofpuftowania, a nie czasu u- 
ilku i boleści; ieft to gatunek Religii 
ftołowćy , rozrywek, zbytków; a nie 
zabaw zatrydmiających, niepomyślno- 
ści i fmutku, guft w bezbożności ra- 
zem w nich uftaie z rofhószą., Gdyby 
zaś niedowiarftwo ich p ole 'sało na rze- 
telnych wątpliwościach wz; gle ‘adem Re- 
ligii, pokiby- tylko utrzymy wała fię 
taka a niepewność, niedowiarftwo ich 
zawszeby. było iednoftayne, lecz iako 
ich wątpliwości z ich namietności fię 
rodżą, a żądze ich nie zawsze lą iedno- 
ftay= 


6 Kazanie owątpliwościah 
pe ani zarowno żywe, i władaią- 
e ich fercem, w wąpliwości te bez prze- 
Stia odmieniaią fię tak iak ich na- 
mietności; wzmag: aią fie, umniey szaią, 
nikną, znowu fię ziawiaią, znayduią 
one fię wteyże famćy nieftat: eczności, 
a nawet w tym w łaśnie ftopniu iako i 
namiętności; iednym Iłowem: toż ich 
jeft przeznaczenie co i namiętności po- 
nieważ fa izczeremii namie tnościami, 
W rze czy fanióy Bracia moi, aby 
nic nie opuścić ztego co fie rzec mo- 
że o téy materyi i oftatecznie dać wam 
uczuć iak bardzo ten cech nie dowiar- 
ftwa, z którego fobie czynią zaszczyt 
jeft wzgardy godny nadtym zaftanowić 
fie należy. iż odpowiedziawszy na wfzy- 
ftkie trudności grzesznika co fie udaie 
zaniedowiarka; przywiodłszy g go do te- 
so ftanu że mu iuż nic nie zołtaić do 
odpowiedzi, ieszcze on fię nie podda; 
jeszcze fię go przez to nie pozytkało ; 
zamyka on fię ż że tak powiem lam w fo- 
bie, iakoby miał iefzcze gnebiące przy- 
czyny których naprzodku nie raczył 
przytoczyć; okazule dobry humor, i 


JF zględem Religii. 2% 
zaftawia przecudną i ftańnowiącą orze- 
czy minę przeciw wszyftkim dowodom 
których zgrzyść nie może, wzruszy- 
wszy fię wtenczas politowaniem nad 
iego f zaleńftwem, i i nadiego zadurze- 
niem, zoftalibyście ; zawiedzioneti: nie 
lituy cie fię tylko nad iego rozżwiózłym 
życiem i nadi iego nie fumiennością: al- 
bowiem byle ty ko úder zyłą nim $mier- 
telna niemoc zbli żywszy fie do tego 

łoża beleści, ah znaydziecie wy tego 
mniemanego niedowiarka przekonane- 
go, uftaią iego wątpliwości, kończy fię 
iego nie pewność, pozor ten opłakany 
niedowiarftwa mieni fie i niknie, nie- 
flychać tam nawet zapytań; ucieka fię 
on w ten czas do Boga Qyców fwoich; 
obawia fię on owych wyroków które 
wydawał udawai: ąc iakoby nie wierzył, 
Namieftnik Jezusa Chu syftusa w SZWA- 
ny nie potrzebuie wchc dzić znim wi ipo- 
ry dlawyprowadzenia go z iego bezbo- 
Zności; fam umiera: ący grzesznik uš 
prząta te przeszkod y, witydzi fię-on 
iwych przesżzłycł 1 blużn rftw; rozrżeż 
wnia fie wyznaie w tym pr zeszie Zy- 
sia- 


a 3 Aazanie owątp Frwościach 
ślanie i nie fumienność; czyni iaw ne 
nadgrodzenie wipaniałości i prawdzie 
Religii; nie wyciąga wiecćy dowodów; 
nie żąda tylko pociechy; Ztym wszy= 
ftkim nie moc ta nie} pr zyntolła mu no- 
wych obiaśnień o wierze, cios który 
zwalił ciało, nie oświecił wątpliwości 
jego rozumu. . Ah! to co przenika fer- 
ce iego, to co koniec czyni iego nie- 
rządem, ieft to prze świadczenie że ie- 
go w ątpliwości ziego namiętności po- 
chodziły, i że to wszyftko co ma Zni- 
fzczyć iego namiętności, w raź ni 
izczy iego wątpliwości. 

Przyznaię że fie zdarzyć może; 
iż fig nie kiedy znayduią grzesżnicy 
którzy pociągaią aż dotego oftatniego 
momentu fzaleńftwo fwoie i bezbo— 
Żność, i którzy umieraią, wymiotaiąc 
z bezbożną, duszą bluźnierftwa prze 
ciw Bogu coich ma fądzić ; a którego 
oni niechcą uznać. lefteś ty bowiem 
o Boże móy ftraszliwy w fądach two- 
ich, i dópuszczasz aby nie kiedy bez- 
bożny w fwóy bezbożności umierał. 
Lecz takie przyklady rzadkie (4; i wy 
fa- 


Ip 


famiwiecie o tym dobrze -że ca ty wiek 
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zaledwie nam iedne tak okropne wys 
ftawuie widowiłko; ale „śr wtym 


oftatnim momencie na innych wszy 
ftkich, którzy fzukali dla fiebie Z: ale- 
ty w mniemaniu pow fzechności o fw rym 
niedowiarftwie, Patrzcie na Srze— 


fznika przy śmierci, który to aż do- 
tąd pokazywał lie nayftalszy m w bez- 
bożności, i nay bardziey a 
aby nic nie wierzyć, f 
zaradzenie które mu ma czynić a aby 
ła; wznofi 
on ręce do nieba; daie oczywifte do- 
wody 1 fzczere Re ligii, która nigdy 


nieby ła wygl adzon: twgrune ie ferca ie- 
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fie udał do lekarfty Kości 


g0; iuż on w ię cć y nie od [rzuca iako 
dzi ecinnych pi ftrachów pogrożek kar 

Życia przyszłęgo; Co aiei? orze- 
iznik ten tak niegdyś ! tały tak zuchwa- 
ły w fwym u przątnionym niedi w iar- 
fiy wie, tak mocny na popolite poftra- 
chy; Raie fię na ten czas daleko flab- 
fzy m; daleko boiaźliwszym, daleko 
prętszym do uwierczenia, nad dusze 
naypoipolitsze, iego bolaźni fą zby- 
te- 


go Kazanie owątpliwościach 
teczniey sze, lego Religia ieft zabobon= 
nieyfza, iego obrządki czci, nie rownie 
nie zorabnićysze, nierownie pofpolit- 
fze, nie rownie popędliwsze, aniżeli lu- 
du pr oftego; a iako iednaoftateczność 
nigdy nie ieft zbyt daleką od oftate- 
czności fobie przeciwnćy , widzieć go 
w momencie przechodzącego od są 
bożności /do zabobonności, od męftwa 
Filofa do fłabości, nieuka i proftego. 

I wtym to chciałbym ia fie odwo- 
łać z Tertulianem do tego orzesznika 
umieralącego; l przywieść + go aby na 
moim mieyscu mowił przeciw niedo- 
wiaritwu, tu to na zaszczyt Religii Oy- 
ców naszych nie chciałbym inszego 
świadectwa fłabości i niesumienności 
bezbożnego, iako duszy która oftatni 
dech wypuszcza; a która mowić nie 
może tylko ięzykiem prawdy; w tym 
to razie chciałbym w szy ftkich niewier: 
nych zgromadzić do iego łoża $mier- 
telnego: i dla zawftydzenia ich przez 
świadectwo które nie może bydź po- 
deyrzane, rzec do nich z Tertulianem. 


Q Duszo! w przod aniżeli wyidziesz z 
te- 


Wzaledem Nelinut. 6) 
tero ciała ziemikiego od którego wraz 
masz fie odłączyć; dozwol abym cię 
tu na świadećtwo przyzwał: &onfifte 
it meJio anima: Mów wtym oftatnim 
momencie, w którym nic nie wydzie= 
lasz dla prożności, a w którym wszy» 
ftkoś winna prawdzie; powiedz nam ie- 
żeli oglądasz fię na Boga ftraszliwego 
w którego ręce wnet masz wpaść, iako 
na iftotę dziwaczną którą utworzono 
na poftrach fłabych dusz i lekkowier- 
nych; powiedz nam ieżeli gdy wfzy- 
ftko niknie w oczach Twoich, ieżeli gdy 
wszelkie ftworzenie dla ciebie powraca 
do fwego nic, ieżeli mowię fam Bóg w 
ten czas nie wyftawia ci fię nie śmier- 
telnym;, i nie odmiennym, iftotą wszy= 
ftkich wieków i wieczności i która na= 
pełnia niebo i ziemię? Zezwalamy my 
w tym razie, my, których zawsze mie- 
liście za dusze zabobonne i pofpolite; 
zezwalamy my abyście byli fędziami 
między nami i hiedowiarftwem, które= 
mu zawsze tak zdawaliście fię przyla- 
znemi: dłe teffamońiuim flagitani htt 
fiiami ab ćwtraneą adversus tuos: acze 
Tom Il; C kols 


ża Kazanie owątpliwościach 
kolwiek byliście wy aż do tąd obcemi 
co dowiary, i nieprzyiaciolnii Religii, 
Religia z 2 ztym wsz yftkim odwoluie fie 
dowas, przeciw tym, których okropne 
zwiąlki bezbożności tak ściśle z wami 
poł: jczyły ate teftunomium fagiłanć 
hr ykiani ab extranea adversus tuos. 
Ieżeli wszy ftko.wraz z wami umiera, 
dla czegoż śmierć tak ftraszną fię wam 
wydaie? Cur zm totum times mortem 


fe nahit eft Tibi timendum poft mor- 


łem? -Po coż te ręce b łagalne wznie- 
fione ku niebu, ieżeli nie masz Boga 
któryby mógł zmiękczyć fie waszemi 
wzdyę hani iW yftuch: ać wasze pro= 
źby?. leżeli wy fami iefteście nie zym, 
ria coż więc zwodzicie tę czczość wa- 
fzćy iftności, i drżycie na wyobraże= 
nie Ikutków. waszego przeznacze enia ? 
Sz nihil es psa, cur mentiris. inte? 
Zkąd że fie w was rodzą w tym ofta- 
tnim momencie uczucia boiażni; i czci 
ku nay wyżs szey iftocie? Nie idziesz to 
ztąd, iżeście ie zawsze mieli, Żeście 
mamili powszechność przez fałfzywe 
okazywanie bezbożności, i że, śmierć 
nie 


Wegledem Religii: 53 
nie czyni iak tylko wyłuszczenie ufpo< 
fobień wiary i Religii, któreście za= 
wsze zachowali w całego Życia prze» 
ciągu? ate tefłumoniu m fłagitant chri- 
Jfiiani ab extranea adversus tuos. 

Tak ieft Bracia moi, gdybysmy 
my mogli wyniszczyć namiętności 
wnetbyśmy nawrocili wszyftkich nie- 
dowiarków, aoftatnia przyczyna któ- 
ra ieft dobitką tego dowodu, w tym 
zależy, Że ieżeli oni zda ą fię powfta- 
wać przeciw niepoiętości nafzych Taie- 
mnie, czynią to tedynie dla tego aby 
dopiąć końca który ich obchodzi, i dla 
bicia przeciw prawdom które interef- 
fuią namiętności; to ieft dla zbiłania 
prawdy Życia przyiść maiącego, i wie- 
czność karprzyfzłych ta toieft korzyść 
i koniecich ulubionych watpliwości. 

W rzeczy famey gdyby Religia nie 
podawała tylko Taiemnice które prze- 
chodzą rozum, bez przydatku prawd 
i mMaxym które gnębią namiętności , 
możemy śniiało zabefpieczyć iż mata- 
by lie znaydowała niedowiarków licz- 
ba, prawdy albo błedy metafizyczne, 
C 2 któ- 
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które wierzyć albo nie wierzyć ieft rze» 
czą obolętną, nikogo pr: wie nieob- 
chodzą. Mało wy znaydziecie ludzi 
którzy fię obrulzali przeciwko famóy 
prawdzie, którzyby lię ftali ftronnika- 
mi i gorliwemi obrońcami pewnych 
punktów na famćy polegaiących fpe- 
kulacyi, a które z niczym nie maią 
związku, tylko żę lą uznane za pra- 
wdziwe, prawdy Matematyczne zia- 
laziy zadni nafzych niektórych ftronni- 
ków gorliwych i czci godnych, którzy 
fię poświęcili naodkrycie coieftnaynie. 
dościglóyszego wikrytościach niefkoń- 
czoności, i wgłębokich téy umieiętno- 
ści przepaściach; lecz ci ftronnicy by- 
li to ludzie rzadcy i iedyni; ńie trze- 
ba fię było'robawiać aby nie ftali fię za- 
razą: wrzeczy łamćy nie wiele. zyfka- 
li; zadziwiają fię nad niemi, ale byłoby 
to z niemałą przykrością chcieć ich 
naśladować. (Gdyby podobnież Reli- 
gia nie podawała tylko prawdy równie 
metafizyczne, równie oboiętne wzglę- 
dem fzczęśliwości zmyślnćy, równie 
mało tyczące fię namiętności i miło- 
ści 


HWzgledem Religii. Bi 
ści własnóy, ieszcze mniey znaydowa- 
ło by fię bezbożnych aniżeli Matema- 
tyków. Chcą wątpić wzgledem prawd 
Religii, ponieważ one grożą nam, by- 
naymniey nie powftaią przeciw in- 
nym, ponieważ prawda ich albo fałsz 
o niczym nie ftanowi wzgledem nas. 
Ani mi mowcie że nie dla osohbiftego 
interefsu, lecz iedynie z miłości pra- 
wdy nie poddaie fię niedowiarek na- 
fzym taiemnicom, które odrzuca ro- 
zum. Wiem ta o tym,że mniemani nie- 
dowiarkowie ztym fie chlubią, i chcieli- 
by w nas w mówić abyśmy temu wierzy- 
li, alecoż poprawdzie owym ludziom 
którzy ićy nie fzukają, którzy ićy nie 
kochaią, którzy ióy nie znaią, którzy 
nawet nie chcieliby ićy poznać, którzy 
nie pragna tylko żeby ią mogli przed fo. 
bą nkryć? Coim zależy na téy prawdzie 
którą mimo fiebje puszczaiaą; którćy ie- 
dnego nie pozwolili momentu pilności, 
a która nic w fobie niezawieraiąc pod- 
chlebiaiącego namiętnościom, nic nie 
będzie obchodzić tych ludzi! z ciała i 
krwie, i zatopionych w Życiu rofko- 
Cz fznym? 
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fznym? im na tym zależy aby żyli we- 
dle upodobania fwych żądz rozwio= 
złych, aztym w szyftkim 2 żeby fie nie- 
mieli czego po ty m ŻY ciu ob JaW lać? 
Oto jedyna prawda która ich zafta- 
nawia, Nie naprzykrzay my lię U 
'żo olędem tego punktu > ciemnota 
wszyłikich 1 Taiemnic nie zatrudni ich, 
przyft aną oni na wszyftko, byle im 
pozwolić w fpokoyności, cieszyć lię 
własnemi zbrodniami. , 
I tak wielka część bezbożnych 
którzy nam zoftawili w {wych Pifmach 
{mutne owoce fwóy bezbożności, ufa- 
dziłi fie dowieść nam, iakoby nikogo nie 
było nad nami, lakoby wszyftko wraz 
z ciałem umierało, i iakoby k (ary albo 
nadgrody przyszłe były tylko ndia 
mi. Trzeba im było rofpocząć od 
wmieszania namiętności w ich interef: 
fa, aby fobie poczynić naśladowców. 
leżeli oni bili przeciw innym pun= 
ktom wiary, czynili oni to tym końcem 
aby tego dopięli, aby wnieśli iż nie 
masz nic potym Życiu; że wyftępki i 
enoty były to imiona które wynala- 
złą 
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zła polityka dla utrzymania ludu, i że 
namiętności nie fą tylko fkłonnościa- 
mi przyrodzonemi | nieWwinnemi za 
któremi każdy poyść może, ponie— 
waż każdy w fobie ie znayduie. 

Oto dla czego bezbożni u Mędrca, 
i fami nawet Saduceuszowie w Ewa- 
nielii których można mieć za Oyców 
i poprzedników naszych niedowiar— 
ków nie zatrudniał fie zbiianiem, pra- 
wdy cudów przytoe zonych w X ieęgach 


te] 


nit na pożytek ludu fwojego, ani obie- 
ad ? . . > f: . 
tnicy Pośrzednika uczynionćy ich Oy- 
com. Niebili oni tylko przeciw zmar- 
twychwftaniu umarłych, 1 nieśmier= 
telności dusz: punkt ten o w szyftkim 
względem nich ftanowił. Człowiek po- 
dobnie iak i bydle umiera, mowili oni u 


Moyżesza, a które niegdyś Bóg uczy- 


Mędrca; nie wiemy ieżeli różną maią 
naturę, lecz zawsze koniec ich i los ie- 
dnakowyż ieft, nietrofkaymyż lię więc 
o przyfzłość którćy nie masz, używay- 
my Zycia, Žadnéy fobie nie zabraniay- 
my rozrywki, czas krótki ieft, pofpie- 
fzaymy Żyć, ponieważ nazajutrz um- 
C4 rze- 
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rzemy i wszyftko umrze znami. Nie» 
inaczćy braeia moi, zawsze fame na- 
miętności były legowiłkiem niedowiar- 
ftwu, nie zrzuca fię i iarzma wiary tylko 
dla zrzuceniaiarzma obowiązków; i Re - 
ligia nigdyby nie miala nieprzyiacioł, 
gdyby nie była nieprzyiaciołką wyitę: 
pku i nierządów, 

Lecz ieżeli wątpliwości naszych 
niedówiarków. nie lą rzeczywiite, poa 
nieważ nie pochodzą tylko iedynie z 
nierządu; tą one nadto fałszywe, po- 
nieważ to ieft nie wiadomość co ie 
przyswaia nie poymuiąc ich, i ieft to 
próżność która fobie z nich czyni za- 
izczyt nie mogąc ich użyć na popar- 
cie fwćy ftrony, i to to ieft-co nam zo= 
ftaie do powiedzenia. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Mż uczynić większćy części 
tych którzy nam fię popisuią bez 
przeftanku z [wemi wątpliwościami Q 
Religii, i którzy pełno: w tym wfzy- 
ftkim znayduią fprzecznomowności co 
nam wiara podaje do wierzenia, mo- 
ŹNA> 
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żnabý mowie tęż famę uczynić im od- 
powiedź którą dał Tertulian pogań- 
ftwu na wfzyftkie ich przygany któ- 
re czynili taliemnicom i nauce JEZu- 
sa Chryftusa. Potępialią oni mowi 
tén Ociec czego nie rozumią; przyga- 
niaią temu, nad czym fię nigdy nie Za- 
ftanowili, bluźnią to, czego nie wiedzą, 
nie wiedzą zaś ponieważ zbyt tego nie 
nawidzą aby fobie mieli zadać pracę, 
zgruntówać to i poznać: malunt ne- | 
feire guta jam oderunt’ Nie zaś mowił N 
dalóy tén Ociec, nie ieft nie przyzwoit- | 
{zego i nierozumnićyszego: iako chcieć 
zuchwale ftanowić o tym czego fię nie 
umie; i wszyftko czegoby mogła żą- 
dać Religia po tych ludziach płochych 
i rozwiozłych co tak mocno przeciw 
nićy powftaią; ieft to: aby ićy nie potę- 
piali nie poznawszy fię w przód nanićy 
doftatecznie: Unum geftit interdum 
ne ignorata damnetuT. 

Otoż Bracia moi, ftan w którym 
fię znayduią wszyscy ci którzy fię u- 
daią na świecie za niewiernych. Nigdy 
oni z gruntu uje rozważyli ani trudno« 
SCL 
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Ści, ani czci godnych dowodów Reli: 
gii; nie umieią oni nawet dofyć onićy 
powątpiwać. Nie nawidzą ićy; iakoż 
czy możnaż kochać to co nas potępia? 
ta zaś nienawiść ieft iedyną ow ą umie- 
ietnością, która wzbudza ich wątpli- 
wości, i która ich uczy przeciw niéy 
walczyć: malunt nescire quia jam 
oderunt. 

W rzeczy faméy kiedy za rzūce- 
niem oka zapatruię fię na tych wszy- 
ftkich wielkich ludzi których wydały 
wieki Chrześciańłkie, owe to wysokie 
dowcipy, owych głębokich i oświeco- 
nych Mędrców którzy ftrawiwszy ży- 
cie na naukach, i łożonćy na to nie- 
fpracowanćy pilności, poddali fię z po- 
korną powolnością Taiemnicom w lary; 
którzy znaleźli dowody Religii tak 
świetne iż fie im zdawało Że rozum 
nayzuchwalszy i nayniepowolnieyszy, 
nie mogł fię im oprzeć, i którzy bró- 
nili ich przeciw bluźnierftwom pogan; 
przymulili do milczenia prożną Filo- 
zofią Mędrców świata, i fprawili że 
tryumfowało głupftwo krzyża ze wfzy. 
ftkióy 
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ftkićy mądrości i umieiętności Athen 
i Rzymu; mnie fię zdaie Ż że aby znowu 
bić przeciw T aiemnicom od tak da- 
wnego czasu, i tak powszec hnie w pro+ 
w adzony m, że aby bydź przytętemi 
za od) wołuiąeych fię, od poc fległości 
tylu wieków, od Pifm tylu wielkich lu- 
dzi, od tylu zwycię ftw które wiara od- 
niofła, od iednomy ślności e alego świa- 
ta, iednym fłowem: od prełkrypcyi tak 
długiey i tak dobrze utwierdzonćy; 
trzebaby albo nowych dowodów któ- 
re ieszcze nie były z zawftydzone, albo 
nowy h trudności o których leszcze 
nie wiedziano, albo nowych fposobó w 
któreby odkry wały w Reli gii flabości, 
których ieszcze dotąd nie odkryto.. 
Moim zdaniem żeaby powftać przeciw 
tylu świadećctwom, tyłu cudóm, ty tu 
wiekom, tylu Bofkim. pamiątkom, ty- 
lu fławny m osobom, tylu dziełom któ- 
re czas wyftawił i poświę cił, które 
wszyftkie natarczywości niedowiar 
ftwa uczyniły wiek po wieku bardz ićy 
try umfuiącemi, l Keane je- 
dny m lowen; tyle zdarzeń zadziw 
ia- 
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jących i aż dotąd nieftychanych, któ- 
re założyły wiarę Chrześciańfką; trze- 
baby dowodów izczególniey zaftana- 
wiących i oczywiftych, świateł, wcale 
rzadkich i wcale riowych, aby wziąść 
przed fię albo'o nićy powątpiówać, al- 
boią zbiiać. Naczym gdyby braknę- 
ło nabyliby wszyscy prawa mieć ta- 
kiego za bezrozumnego podobnego o- 
wemu któryby przychodził zdała oka- 
zać {wa nie ufność wiakim całym woy- 
fku, iedynie dla chełpienia fie z {wé 
prożnéy nieufności i dla udania fię fał- 
fzywie za walecznego. 

Z tym wszyftkim iak tylko fig 
gniecie do gruntu wielkićy cześci tych 
łudzi'co fię udaią za niewiernych, co 
uftawicznie powftaią przeciw przefą- 
dom pofpolitwa, co fię przed nami po- 
pifuią z4wemi wątpliwościźmi, i chcą 
w nas wmówić nieufność abyśmy ią 
kiedy ułatwili i na nie odpowiedzieli, 
znaydziecie Że cała ich nauka fkłada fie 
z niektórych wątpliwości pofpolitych 
i zwyczaynych, które przedawano że 
tak powiem w każdym czafie; a któ- 
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fe leszcze dotąd fą przedayne na świe- 
cie, Że nie umieią tylko pewne wy- 
razy libertynizmu, które z ręku do 
ręku przechodzą, które przyimuią 
bez roztrząśnienia, a które powtarza- 
ią nie zrozumiawszy ich, znaydzie- 
cie całą ich zdolność i całą ich nau- 
kę o Religii zcieśnioną do pewnych 
rozmów libertyńfkich, których fię i po 
ulicach nafłuchać można; że tu tego 
użyię wyrazu; do pewnych maxym po 
wielokrotnie zbitych a które ztrudno- 
ścią wznawiać fię, zaczynaią zaraz 
brać upodlaiącą cechę przyfłowia, ża- 
dnego wy w nich nie znaydziecie grun- 
tu, żadnego początku, Żadnego zwią- 
zku nauki, żadnćy znaiomości Religii 
przeciw którćy biią: fą to ludzie roz- 
proszeni przez rozrywki, i którzy nie 
pomału byliby zamartwieni gdyby im 
pozoftały ieszcze iaki moment przy- 
zło obrocić na nudzące rozftrząśnie- 
me prawd, o których poznanie w cale 
nie ią trofkliwi, ludzie charakteru pło- 
chego 1 powierzchownego niezdatnego 
zaftanowić fię i roztrząsnąć, i którzy 
nie 
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nie gotowi iednego momentu wytrwać 
na rozważaniu pilnym, ułfpokoionym i 
uciszonym umyfłem; a że iefzcze przy- 
dam ludzie zatopieni w rozkoszy i w 
których rofpuftainż PSR znifzczy- 
ła co im mogła natura udzielić prze- 
nikłości i oświecenia. 

Otoż to ftraszni nieprzyiaciele 
których bezbożność ftawia przeciw u- 
mieiętności Bofkićy; oto ludzie lekko- 
myślni, rozproszeni, nieumiętni, któ 
rzy śmieią pomawiać o lek kowierność i 
i niewiadomość tych których świat 
Chrześciańiki miał i ma jeszcze za 
Miftrzów dofkonałych, i za Mężów 
nayzdolnieyszych i nayfławnieyszych: 
Nie umieią oni tylko powątpićwać : 
lecz wątpliwości tych nie wymyślili 
oni, ale fię ich tylko nauczyli, powta- 
rzaią to, co fłyszeli; nie jeft to iak 
tylko podanie bezbożności i nieumi eię* 
tności które oni przyieli; a tak nie- 
powątpiówaią oni, dochowuią tylko 
wątpliwości fwym' naftępcom, nie-fą 
oni iak tylko odgłosem niedowiarftwa; 
jednym fłowem: wiedzą to, co trzeba 
mo- 
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mowić aby powątpićwać, ale nie wie- 
dzą tyle, ile potrzeba aby fami watpili. 
A tego co rzekłem dowodem ieft, 
Że we wszyftkich innych wątpliwo— 
ściach, nie zwykli powątpiwać tylko 
dla obiaśnienia fie, fzakaią Szrzodków 
kt reby mogły doprowadzić do pra- 
wdy na którćy fię ledwie wpół poznali. 
Lecz tu nie wątpią tylko Żeby. w atpi- 
li: toieft że nie wiecéy ich obchodzi 
wątpliwość iak i fama prawda którą 
ukrywaią, bardzoby im to było przy- 
kro, gdyby fobie mufieli zadać mozo= 
łu dla obiaśnienia fie o prawdzie, albo 
fałszu niepewności które rozumieią fię 
mieć wzgledem naszych Taiemnic. 
Tak ieft Bracia moi, gdyby to 
było obowiązkiem nieodbitym dla tych 
co powątpiewaią znofić ciężar fzuka- 
nia prawdy, nikt by nie wątpił, nikt by 
nie chciał tą ceną dokupować fię ukon- 
tentowania znazwania fię niedowiar- 
kiem; nikt podobno z nich nie byłby 
zdolny to uczynić, ato dowodem ieft 
rozftrygaiący m że nie wątpią, że nie 
więcey ią przywiązanemi do {wych 
waąć- 
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wątpliwości iak do Religii (nie wiecóy 
bowiem kosztuie obiaśnić fię w iednyrit 
iak i drugim) lecz tylko że utracili pier- 
wfze owe poruszenia umiarkowania i 
wiary, które w nas iefzcze zoftawiły re- 
fztę uszanowania ku Religii Oyców na- 
szych. A tak byłoby to dosyć czynić 
honoru tým ludziom godnym w raz i 
olitowania i wzgardy trzymać o nich, 
Że fię iednćy ftrony chwycili, że przy- 
ftali na pewny układ; byłoby to dofyć 
im uczynić honoru umieścić ich w licz- 
bie niezbożnych naśladowców Socyna; 
nadać im okropne nazwifko Deiftów al- 
bo Ateiftów: Ah! niczym oni nie fą; 
niczego fię nie trzymają, a przynay- 
mnićy fami nie wiedzą czym fą, aniby 
nam nie mogli tego powiedzieć; a co 
w tym ieft nayżałośnieyszego,, ieft to 
to: iż wynaleźli fekret ułożyć ftan nay- 
wzgardzeńszy, naypodleyszy; naynie* 
zgodnieyszy zrozumem, to left ftan 
bezbozności; i że maią to fobie za za; 
fzczyt gdy im dalą nienawiftne imię 
niedowiarka, które było aż dotąd kań= 
bą człowieczeńftwa, i naywiększą żel 
ywością człowieka: Ale 
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A że zakończę ten punkt uwagą 
która tęż prawdę potwierdza aktóra 
nie pc „mału upokarza naszych niedo= 
warków. Ci którzy nas maią za iia* 
bych i lekkowiernych, cico tak wy= 
nofzą rozum, którzy nas bez przeftan= 
ku ofkå: -Zaia iakobyśmy fobie uczyni- 
li Religią z przesądów pofpolftwa, i 
iakobyśmy ńie wierzyli tylko dla tego 
Żeci co nas poprze dzili wierzyli; Ci 
mowie nie lą niewiernemi ani wątpią, | 
tylko” poleg aląc na opłakaney powar | 
dze ie dnego libertyna ;. od którego | 
częfto Ryszeli że to co im opowiada= 
ią o Życiu przyszłym, nie jeft, tylko | 
ftraszydłem dla zatrwożenia dzieci i | 
pofpolftwa: , Otoż cała ich umieięe= | 
tność, i całć użycie rozumu. Są oni 
bezbożnemi bez roztrząśnienia i przez 
lekkowier ność; tak iak nas ofkarżaią; 
że ztych powodów wiernemi iefteśmy, 
aleofkarzai: a przez prętkowier ność któ: 
ra nie może znaleść wymowki tylko w 
fzaleńftwie i zawrocie; ieft to powa= 
4a iedney bezbożnóy rozmowy uc zy 
hioney tonem ftałym i rozftrżygaią+ 


Tom 11. D cym; 
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cym, co fchołdowała ich rozum, i któ- 
ra ich umieściła w rzędzie bezbożnych. 
Udaią oni nas za bardzo prętko wier- 
nych w poddaniu fię powadze, Proro- 
ków, Apoftołów, ludzi natchnionych 
od Boga, świetnych cudów wykona- 
nych dla utwierdzenia prawdy na- 
fzych Taiemnic, i tego czci godnego 
podania świętych Pafterzów którzy 


nam przefłali od wieku do wieku fkład 


nauki i prawdy, to ieft powadze nad 
którą wieksza nie była na świecie wi- 
dziana; oni zaś maią fię za mnićy prę- 
tkowiernych, aim zdaie fię bydź rzeczą 
godnieyszą rozumu, uledz powadze ie- 
dnego bezbożnego, który pod CZAS ro- 
fpuftowania śmiało mowi Że nie masz 
Boga, a podobno fam tego nie trzyma: 
Ah! iakże Bracia mol upodla fię czło- 
wiek i czyni wzgardy godnym, kiedy 
fallzywą w tym zakłada chwałę, aby 
więcćy nie był podległym Bogu. 
Podobnież Bracia moi; Dla cze- 
goź rozumiecie mniemani niedowiar- 
Kowie o których nam mowią tak 
bardzo pragną widzieć prawdziwych 
bez- 
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bezbożników ftałych i -nielękliwych 
w bezbożności; że ich fzukaią, Że 
ich przyzy waią Ż obcych krajów ja- 
ko Spinozę, ieżeli to prawda Że go 
wezwano do Francyi dla poradzenia 
fię go i fłuchania. Oto że naś$i niedo- 
wiarkówie nie fą ffali w niedowiar— 
ftwie, nikogo nie znayduia któryby był 
takim, a chcieliby dla zabefpieczenia 
fwego znaleść takowego któryby fię 
im dawał prawdziwie przywiązanym 
do téy ftrony okropnćy; fzukaią oni 
wfparcia w powadze i obrońy przeciw 
własnemu fumieniu; a nie śmieiąc {fami 
itać fie bezboźnemi, czekaią riajaki po- I 
przedniczy przykład w tym co im wła: | 
fny rozum i ferce odmawia; a przez 
to „wpadaią w lekkowierność nie ro- 
wnie dziecinnićyszą i hierozsądniey 

Izą, nad tę o którą przyganiaią wier- 
nym. Spinoza ta potw ora który chwy- 
ciwsży fię rożnych Religii żakóń— 

czył na zrzeczeniu fię wszyftkich, nie 
był Przymuszony fzukać jakiego nie- 
zbożnika Wieriego aby go Goni 
przy ftronie niedowiarfty a, fam on fo- 
D a bie 
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bie ułożył owę przepaść niedościgłą 
bezbożności, owe dzieło pomieszania 
i ciemności,,w którym fama tylko żą— 
dza aby nie wierzyć w Boga może czy- 
telników wftrzymać od niesmaku i tę- 

fknoty, w którym okrom bezbożności 
wszyftko ieft nie zrozumiałe; aktóre z 
hańbą człowieczeńftwa wpadłoby by- 
ło w Íamym początku w wieczną nie 
pamięć, aniby znalazło iakiego czy- 
telnika, gdyby nie biło przeciw Nay- 
wyższemu: ten mowię bezboźnik żył 
utaiony na osobności, fpokoyny, redy- 

nie zatrudnial fie wydaniem tego płodu 
ciemności, ani potrzebował do zabe- 
ipieczenia fie tylko fiebie famego. Lecz 
ci co go z taki q fzukali ufilnością, co go 
chc ciel widzieć, ftuch AC; radzić fie, ci 
ludzie rezwioźli 1/pełai płochości, by- 
li to głupey którzy pragnęli ftać lie 
bezboż nemi, a którzy nie znayduiąc w 
świadectwie wsz yftkie h wieków, wszy- 
ftkich narodów, i wszyłt kich wielkich 
ludzi których ty iko miała Religia do- 
fyć powagi aby zoftali iak przed tym 
wiernemi, - zukali w świadęctwie czło- 
wię- 
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wieka podłego, odftępcy wszyftkich 
Religii, poćczwary przymuszońćy u- 
krywać fię przed oczyma wszyftkich 
łudzi, opłakanćy i dziwacznćy: powa- 
gi któraby ich utwierdziła w bezbo- 
Żności, i któraby ich broniła przeciw 
własnemu onychże fumieniń. Wielki 
Boże! iakże tu niezbożni powinni lie | 
ukrywać przęd hańba i zaw ftydze— | 
niem; iakże powiani zaniechać pro- 
żnéy chełpliwości niedowiarftwa któ- | 
re ieft fkutkiem ich rozwiozłości i ich | 
niewiadomości, iakże nie powinni mio- 

wić tylko z zapłónieńiem o poddaności 
wiernych! fposób ich mowienia teft 
nie fuńtienny, oddaią oni to prozno- | 
Ści, co my oddaiemy prawdzie. €7z- 
bescant impit -- Tut logvantur adver- 
fus jafłum znigiuitatem in fuperbia et 
zn abufone. w Piaf 30. t0.1$.i19. 

i Rzekłem prożności, wielka te feft 
ioftatnia przyczyna którą ieszcze nam 
dokłądnićy daie poznać cały fałsz i 
flabość niedowiarftwa. Tak ieft Bra- 
cià moi, Wszyscy nasi mniemani nież 
dowiarkowie fa fałszywemi śmjałkami 
5 ca 
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co fię udaią za to czym nie fą; ogłą» 
daią oni fie na niedowiarftwo iako na 
grzeczność, przechwalaią fie bez prze- 
ftanku że nic nie wierzą; a w miarę téy 
chluby wmawiaią w famych fiebie: po- 
dobni pewnym ludziom powftaiącym 
którzy fię między nami znayduią, i któ- 
rzy ieszcze wcale dotykaią ciemnoty 
nilkości kondycyi (wych Przodków a 
chcieliby żeby ich miano za zrodzo- 
nych fzlachetnie i pochodzących od 
wielkich imion; w miarę powtarzania 
tego, ogłaszania i zapewniania o tym, 
przychodzą aż do wmowienia tego w 
fiebie famych; podobnież dzieie fię zna- 
fzemi mniemanemi niedowiarkami, do- 
tykaią oni fie że tak powień wiary 
którą odebrali przy {wym odrodzeniu, 
a która płynie ieszcze w ich krwi: ani 
ićy mogli wygładzić w fercu fwoim: 
ale ieft to dla nich iakieś upodlenie 
którego fię wftydzą; w miarę mowie- 
nia, zapewniania, i przechwalania fię 
Że nic nie wierzą, rozumielą Że nic nie 
wierzą, a ztego powodu dobre maią 
o lobie rozumienie. 


Nay- 
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Nayprzod, ponieważ ten opłakany 
kunszt niedowiarftwa miany ieft zapo- 
fiadaiący niepofpolite oświecenie, moc 
i wyższość rozumu, i iakoweś osobli- 
wości przyiemne i podchlebne, przeci- 
wnie zaś namiętności- oznaczalią nie: 
rząd i rozwiozłość, i że wszyscy lu- 
dzie zdólni fą bydź rozwiozłemi, ale 
nie fą zdolni wynieść fię do owego nad- 
zwyczaynego wygurowania które fo- 
bie nadęta bezbożność przywłaszcza. 
Powtóre, ponieważ wiara tak wy- 
galła wieku naszego, że z trudnością 
znaleść ią naświecie w owych ludziach 
którzy fobie przyznaią więcćy rozumu, 
i że więcćy czytali i poznali, aniżeli 
ci co niedaią. fobie wolności powątpi- 
wać i czynić zarzuty względem na- 
fzych Taiemnic, i względem tego co 
ma nasza Religia naywipanialszego i 
nayświętszego.  Wftydziliby fię oni 
zatym pokazać fię z.takięmi prawo» 
wiernemi, tamci zaś fą to ludzie któ 
rych fzacunek publiczny wynofi, i któ- 
rym ftać fie podobnemi zdaie fię za 
izczyt przynofić, mniemaią że mowiąc 
D4 ich 
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ich tonem ofiągaią ich talenta i ich 
wzietość; i przywidziało fię im że by- 
łoby to ilawnie wyznać właśną fłabość 
i nieudolność, nie śmieć albo ich na- 
śladować, albo przynaymnięy iakoż- 
kolwiek na fobie wyrażać: o coż to za 
nikczemna i dziecinna prożność! - O- 
procz tego ponieważ ftyszą mowy że 
pewni ludzie fławni i mocno fzacowni 
w iwym wieku nie wierzyli; i że pa- 
nięć ich talentów i dzieł ich znako- 
mitych nie doszła aż do nas, tylko ra- 
zem z odgłosem ich niedowiarftwa; za% 
fzczycaią fie tak znakomitemi przy- 
kładami; zdaie fię im chwalebno nic nie 
wierzyć ftoluiąc fię do tak świetnych 
wzorów, nigdy Zuft imion ich niewy- 
piszczą, ieft"to fałfzywy blafk który 
fobie przywłaszczaią, w który mniey 
wchodzi niedowiarftwa, iak śmiesznóy 
prożności i podłości umysłu, ponie 
waż nic nie masz tak podłego i tak ni- 
kczemnego, iak udawać fię tym czym 
fię nie ieft, i czynić fobie zalzczyt 2 
gbećy osoby. 


Po- 
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"Po trzecie  hakóniec ; pomiew aż 
ofpołicie ieft'to fowarzyftwó roz- 
wioztych* które nas żę se dö 
mówienia iężykiem bezbożności; że 
fię chce pokazać takiemi, iakiemit fa 
ci do których fię przywięzuie rofkoż 
fzami i rozpuftą , i że byłoby tę 'z 
hańbą by dź rózwiozłemi a udawać fie 
jeszcze wierzącemi pi rzed świadka 
mi'i fpołecznikami własnych nierzą- 
dów. Rozpuftnik który jeszcze wie- 
rzy, ieft to rozpuftnik ftaby i pofpok- 
ty; 20% bezbożność ftała fie grzeczną, 
trzeba do ni iéy przy dać bEZKAŻNŚ ść i 
libertyńftwo; inaczćy byłoby to bydź 
w rozżpuśćie howiciuszem, trzeba zaś 
bydź iak bezbóżny i iak zbrodmarz ; 
tym co nie fa ieszcze wprawieni w wy- 
fte epki zoftawuie figę boiaźń piekła i kar | 
iesó, ta reszta Religii zdaie fię trącić 
ieszcze dzieciń win i fzkołą. * Lecz 
kiedy fie uczyni pewny w bezbożności fi 
poftępek, trzeba fię w ynieść nad te po- 
ipolitą flabość, daleko le pszego naby - 
valie rozumienia o fobie, ody moóżna 
wimowić w drugich, iż fie tym wię- 
SFY 
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cćy nieieft, naśmiewa fię w ten czas z 
owych którzy fie ieszcze zdaią . oba+ 
wiać; mowi fie do nich tonem urąga- 
nia i bezbożności iak niegdyś Żona Jo: 
bowa mowiła do tego człowieka ipra+ 
wiedliwego. „Zdńuc tu permanes im 
fmplic state tua? „Job: 2, V.9 
lieszczeż to tym iefteś co przed- 
tym? Wielkim bydź mufisz proftakiem 
gdy wierzysz tym wszyftkim baśniom 
któremi cię gdyś był w kolebce ftra- 
fzono 2 Nie poftrzegaszże i iżto fą ma- 
rzenia ffabych umyfłów; i że nayośw ie- 
ceńfi ztych co nam to opowiadaią ie: 
dynie dla dowodzenia nam tego, lami 
niczemu niewierzą: adńuc tu perma- 
nes in famplacitate tua? 

O moy Boże! iakże ow bezbożny 
który zdaie fię pogardzać Tobą z ta- 
ką zuchwałością fam ieft nikcze! mny i 
y zgardzony! Left to wolniś któ ry ci ia- 
wnie urąga, a który ieszcze fie ciebie 
boi w kry tości! ieftto chlabniś chwa- 
lacy fię iż fię niczego nie boi, a który 
nie wy iawia nam wszy ftkiego co fię w 
fercu iego dzieie; ieft to zw rodai któ; 


ry- 
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vyby'nas chciał omamić, aktóry nie 
może dokazać aby fam fię oszukał; ieft 
to głupiec który przy biera na fiebie 
całą obrzydliw ość bezbożności, a któ- 
ry nie może dokazać żeby fobie z nićy 
opłakaną uczynił pomoc ; left to [za 
leniec który nie mogąc przy iść donies 
dowiarftwa, ani wygalić poftrachów 
fumienia,- wygasza w nim w szela- 
ki wftyd, i wszelaką przyftoyność, i 
ftara fię przynaymnićy uczynić fobie 
jakiś zaszczyt przed ludźmi z nazwi= 
fka bezbożnęgo; coż mam rzec nako- 
niec? jeft to człowiek upoiony i ode- 
fzły od fiebie i który poświęca fwoię 
Religią którą ieszcze zachowuie, Bo- 
ga którego fię boi, fumienie które czuć 
fie mu dse, zbawienie którego fię fpo- 
dziewa, opłakanćy prożności aby fię 
pokazać niedowiarkiem. O coż to za 
opuszczenie od Boga! i coza przepaść 
fzaleńftwa i dziwaczności? 

Czegobymi ia pragnął Bracia moi, 
po was którzy i ieszcze zachowuiecie u- 
fzanowanie-ku Religii Oyców naszych; 
aco ma bydź pożytkiem ztćy mowy; 
cze- 
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czegobym ia mowie pragnął, ieft to: 
abyście fię pizekonali iako ówi ludzie 
co fie za duchy mocne udaią jla któż 
rych tyleście niegdys pow ażali; 1 ą go> 
dni wzgardy:, abyście wreszcie poięli 
że profefsya niedowiarftwa która fta: 
ła fie' grzecznością czasów naszych, 
ma wszyftkie własności płochości, ro- 
fpuftności i i wyznaczenia na pośmiewi- 
iko, ieft to: abyście mogli poznać że 
owe przechwalanie fie z bezbożności 
które zepsucie obyczaiów tak pofpo: 
litym teraz uczyniło w óboićy płci, 
zafłańia nawet według świata co tyl- 
ko bydź może naypodłeyszego, i nay- 
witydliwszego. 

N ayprzód nierząd. Nie przycho- 
dzi fię więc do tego, tylko gdy ferce ieft 
Z gruntu zepfute; ty Iko prowadziwsży 
wprzód życie fkrycie na wśszetecznćóy 
rofpuście; gdyby takowi byli poznane: 
mi za takich iakiemi fa, nazawsze zo* 
ftaliby zelżonemi nawet przed ludźmi. 

Powtóre podłość. Udaią oni Fi; 
lozofa i: Ducha mocnego, a wikryto- 
ści lą grzesznikami nzypodleyszemi, 
naye 
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ńnayrózwićźleyszemi, hayfłabszemi, wy- 
danemi na podłą niewolą wfzyftkich na. 
miętności nie zgadzaiących fie z wity- 
dem a nawet zrozumeni. 

Potrzecie niesumienność i zniy- 
ślafie. Graia rolę pożyczanćy osoby 
udaią fię za to czym nie fai i kiedy tak 
mocno powftaią przeciw ludziom po- 
czciwym, i ogłaszaią ich za obłudni- 
ków i zwodzicielów, fami fą owemi 
chytremi przeciw którym powiłaią, 1 
hipokrytami bezbożności i razwio- 
złości. 

Poczwarte chluba i fałszywa pro- 
Zność. Pokazuią odwagę a drżą wikry> 
tości; a na pierwszy znak śmierci ią 
trwoźliwszemi i boiaźliwszepi nad lud 
pofpolity ; zdaią fię podobnemi urg- 
galącemu zuchwale z Boga którego 
fię jeszcze lęka wikrytości, a którego 
kiedyżkolwiek fpodziewa fie uczynić 
dla fiebie łalkawym: piątno dziecinno- 
ści i famo - chlubftwo na które fam 
nawet świat zawsze fię oglądał iako 
na oftatni naypodleyszy i hayśmie— 
fznieyszy charakter. A 
Pó: 
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Popiąte zuchwałość. Smieią beź 
umieiętności bez nauki mieć fię za zdolk 
nych w tym O czym nie fyszeli potę- 
piać tych, na których w każdym wieku 
oglądał fię świat iako na ludzi wielkich; 
i ftanowić w materyach ważnych, nad 
któremi nigdy fię gruntownie na mo- 
ment nie zaftanowili ani zaftanowić 
mogli; włafność nieprzyftoyna a która 
nie fluży tylko osobom które z ftrony 
flawy iuż nie maig co więcćy utracić. 

Pofzofte dziwaczność. Czynią fo- 
bie zaszczyt pokazać fię bez Religii 
to ieft bez charakteru, bez obyczaiów, 
bez poczciwości, bez boiaźni Boga i 
ludzi, zdatni do wszyftkiego wyląwszy 
cnotę i niewinność. 

Pofiodme zabobonność. Widzia- 
no te mniemane mocne duchy którzy 
to nie chcą radzić fię wyroków Swię- 
tych Proroków, radzący ch fię wiesz- 
czków, przyznawaiących ludziom wia- 
domość rzeczy przyszłych, którą od- 
mawiali Bogu, podaiących fig dziecin- 
néy lekkowierności, w ten czas kiedy 


powftaią przeciw powadze wiary, pa 
uU= 


JF ząłędem Religri. ór 
kuiąćych własnego wyniefienia i fpa- 
noszenia fię od fałszywćy wieszczby, a 
niechcących fpodziewać fię zbawienia 
z Proroctw Xiąg naszych; iednym flo- 
wem: śmiefznie wierzących czartom, 
gdy tym czasem czynią fobie ftad ho- 
nor iż niewierzą Bogu: 

Nakoniec co ieft nayopłakańsze- 
go wtym wszyftkim ieft to: że wszy- 
ftkie te przywary przywodzą do ta- 
kiego ftanu wktórym nie masz pra- 
wie fposobu doftąpienia zbawienia.. 
Albowiem ów bezbożny który ieft ta- 
kowym z przekonania ieżeli który zna- 
leść fię może tego gatunku; może bydź 
w momencie uderżony od Boga i przy- 
walony ciężarem chwały miaieftatu 
który bluźnił nic znaiąc go. Pan mi- 
łofierdzia może ieszcze otworzyć oczy 
fwoie na tego nieszczęśliwego , fpra- 
wić aby mu roziaśniało światło w ie- 
g0 ciemnościach, i dać mu poznać pra: 
wdę przeciw którćy biie ponieważ iey 
nie zna; przyznaie Że błąd i omamie- 
nie znayduie jeszcze w nim fwe pode 
pory. z ftrony fzczęrości początków 
1 
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i wniofków od niego. czynionych; lecź 
przynaymnićy przez początki będzie 
on fumienny przed Bogiem, gdy pozna 
że był lego nieprzyjacielem w przód 
niż go poznał. Niewierni zaś o któ- 
rych fię mówi, nie maią wcale drogi 
któr aby fi fie powrocili do Boga; natrzą- 
faią oni fie z z Pana którago znaią; blu- 
nią Religią którą jeszcze zacho! wuią 
wiereu; opieraią fię fumieniu które ob- 
{taie w fkrytości przy wierze przeciw 
nim famym, światło niebiefkie ma do- 
fyć iasności w ich fercu, nie fłuży 
wszakże tylko do uczynienia ich nie- 
fumienności nie wymownieyszą w bez- 
bożności. , Gdyby byli wcale ślepemi 
godnemi by byli politowania, a grzech 
ich byłby mnieyszy mowi Ji zus Chry= 
ftus; lecz widzą oni, a tosieft co czy- 
ni: że zbrodnia niedowiarftwź-ieft blu- 
źnierftwem przeciw Duchowi Świete- 
mu, które im fię zamienia w grzech 
nie odpuszczony: 
Naprawmyż. więc Bracia ‘moi; 
przez uszanowanie ku Religii Oyców 


dialzych; przez nięnftanną wdzięc zność 
kia 
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ku Pánu który nam fię dał narodzić na 
drodze YA na którą tyle ludu 
i tyle narodów niebyły ieszcze wniść 
godne, Napraw my mowię wzgorsze 
ù è niedowiarftwa tak poipolitego w 
tym wieku, tak upoważnionego po 
między nami, a które ftawszy fię zu- 
chwalszym przez wielką liczbę i i przy- | 
mioty fwych ftronni ków, uż ię wię» 
cćy nie zamy ka wponurych cierno- 

ściach w których ie boiaźń utrzymy= 
wała, i ośmiela pokazać naiaw; urą- 
gatąc w pewar [posób Religii Monar: 
chów i gor liwości Pafterzów. ` Zabieź= 
my Skr żydliw ość ku tym ludziom bez- 
BOZ i podłym któr zy zakładają w | 
tym Sae obrocić w pośmiewifko po- 
wagę Religii którą wyznaią, Ucie— 

kaymy ód ńich iako od potwór Żyć 
niegodnych nie tylko pomiędzy wier- 
nenii, ale nawet pomiędzy owemi lu- 
dźmi: których honor. poczciwość, i rū- i 
zum z foba łączą. Dalecy od pokla- I 
fkiwania ich be zbożnym rozmowom ; 
okrywaymy ich hańbą który lą go= 
dni. ( Tak to ieft rzecz podia i nikcze- 
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mna nawet według świata lżyć Reli4 
gia w którćy fię żyie; tak to jeft rzecz 
chwalebna, i tyle zachodzi zaszczytu 
czynić fobie honor ze czci i bronienia 
ićy nawet z powagą i gorliwością , 
przeciw nie rozsądnym mowom które 
na nię biią. ) Odeymiymy niedowiat- 
ftwu gardząc nim opłakaną chwałę 
którćy fzuka, niedowiarkowie będą 
rzadkiemi po między nami iak prędko 
będą wzgardzonemi, i taż fama pro- 
Zność która wznieca ich wątpliwo- 
ści wnet zniszczoną albo utaloną Zo- 
ftanie iak tylko po między nami bę- 
dzie hańbą pokazać fie bezbożnym, a 
chwałą bydź wiernym. ' Wten czas to 
będziemy widzieć koniec tego wzgor- 
fzenia i wszyscy wfpolnie wielbić bę- 
dziemy Pana w wyznawaniu iednćy 
wiary 1 w oczekiwaniu. obietnic 
izczęśliwości wiecznóy, AMEN. 
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X. de la Rue znayduiące fig w Tom: 4. 
Kszań X. Griffeta. * 
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Skouficabo Ecclefiam meani ES pôr 
tæ inferi noń prævalebunt adversus 
eam. Math: 16. 
| D ha wiarę Jezusowi Chryftusowi 
*- na lego lowo? Niebył.on zliczby 
owych budowniczych nie rozłądnych 
którzy całe łożą ftaranie o pówierz- 
chowność budowli, a ńie przykładaią 
fie do gruntowńości ićy fuńdamentów; 
on budował nazawsze. Nie tayno mu 
było naiak wielorakie nawałności i na- 
tarczywości miał bydź wyftawiony za- 
łożońy od niego Kościół; a względem 
żdarżeń na które zapatrywał fię we- 
dług rozłożenia którym naftepować 
miały aż do końca wieków, w recz 0- 
świadczył jż bramy piekia to ićft ca- 


Ei ła 


Miane iefł to kazanie w Langwedocyt a 
koło roku 1703: pod ow czas kiedy w tey Pro- 
wiscyi waniECOnO rozruchy: 
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ta moc i złośliwość diabelftw zie vrze< 
może na przeciw memu. Nie masz 
zatóm Żadnćy okoliczności w któróy 
prawda wyroku tego nie powinn: by w 
w umyfłach naszych bydź uznana za 
pewną, żadnego momentu w którym 
moglibyś smy przelęknąć fie- owałto— 
wnych zamachów piekla przeciw ko- 
ściołowi. 

Oto iedna Bracia moi, iedna zO- 
wych gwałtownych nawałności przey- 
gzanych mą Iroś ią Zbawiciela: chce 
mowić , Ol kr opuy fanatyzı n ro zpościera 
fié natym mie yscu, obi Jiecuiąc fobie za: 
łożeńie tu kacerftw a, a wykorzenienie 
prawdziwcy Religii, , W tym to wiec 
czafie potrzebą nam podwoić wiarę na- 
fzę o ftalości kościoła. A poniewaź 
roipoftarte fy bramy piekła na po- 
witawanie nań bez wątpienia bramy 
Nieba fą także otwarte dla bronienia 
Go. 
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Glebokie to milczenie które famo 
wlipomnienie fanatyzmu (prawiło w 
tym zgromadzeniu, nie znączyź nić 
więccy iak tylko pospolitą uwagę któ- 
ra 


oS 
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ra was piz ywięzuie-đaikazańñ, które 
do'was miewam? lzałi nie poftrzegam 
na dniu dzifiśyszym po was zadumie- 
nia i żalu? Nie wyftawuiecież fobie w 
myśli ołtarzów zelżonych, obalonyci 
kościołów, Pafterzów i owieczek kato- 
lickich wydłabionych, albo rOzproszo= 
nych? W idokteñzadziwia was pewnie 
nowością fwoią, a zaftrasza VZO dze 
fwych fkutków? Pokrz zepiaycie lie Bra- 


cia moi, ainne (ARA w vyob rażenia na 
widok zdarzeń wszyftkich poprzedza: 
iących wieków, oto ia wam ie zaraz 
wyłu: szczę. 

Zobaczycie wy że fanatyzm ieft 
iędnym z n: ayda wnieyszych przebie= 
gów diabel(k ich dla umocnienia błędu, 
aokii kościoła. Pr. I powin- 
na was zadziwiać iego nowość. 

Lecz oraz zobac zycie że fi KAACYZDE 
ieft iedną zn aymocnićyszych í ń Opat 
trzności Bofkić y dlaw fpier ania kościo- 
ia 1 dłaobalenia błędu. + Nie pr winny 
was zę m .przeftraszać iego fkutki ; 
ale raczéy macie fię w zbndżię do u- 
czczenia niefkończonóy mądrości Bo- 


Es z fkić Y 
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fkićy która umie chwałę fwoią wypro- 
wadzać z złości ludzkićy,i uczy nić ko- 
ściół przez-to wszyftko nie poruszo- 
nym co tylko wynayduie piekło na 
iego w [trząśnienie. 

Dla zachowania nie iakiego po- 
rządku w tóy mowie przedzielmy na 
dwie części tę obszerną rozciągłość: 
wieków. Pierwsza wyftawi nam fana- 
tyzm opieraiący fię pierwiaftkowemu 

założeniu kościoła, a przecież fużący 
do założenia go. Druga da nam poznać 
fanatyzm opićraiący fię wzroftowi ko- 
ścioła, a przecież flużący do nutwier- 
dzenia go. Poży tek:którego oczekuię 

z téy mowy nie left to wzruszenie ferc 
owy 'ch owieczek obłąkanych, uciekaią+ 
cych na fkały i zamienionych wżarło= 
czne wilki które fięiedynie krwią tuczą. 
Chleb owa Bożego iuż więcćy nie ieft 
dla nich paftwą; od bardzo dawnego za- 
niedbały go czasu, itogarria którą ku 
niemu zawzięly, uczy hiłaie okrutnemi. 
Ograniczmy nasże o nie ftaranie uła- 
godzeniem dla nich: ferca Bolkiego na-. 
{zemi łzami, i naszemi modlitwami. 


Dla 
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Dla was gorący katolicy poży tek ztéy 


nauki, dla umocnienia wiary waszćy 
przeciw proźnym poftrac hom. Dla 


waszéy wiary przeciw fałszywym na- 
dzieiom. Dla was nakoniec ziednocze- 
ni z kościołem, ieszcze chwielący fię, 
dla obiaśnienia waszćy wiary z ftrony 
wyboru, praw dziwć y Re ligii il. 
Wezwiymy wszyscy ła! ki Ducha 


S. przez zafługi Jezusa Chryftusa, i 


z 


przez przyczynę świętćy Matki lego. 
fve arin 


CZĘŚĆ Č PIERWSZA. 


jE et zm ieft to zapęd Religii fpra- 

wiony przez z zapamiętałość ZWO- 
dni&wo i omamienie. _To co ieft gor- 
liwością Religii w duszy rozst adrié Y, 
wiernéy i prawdziwie natchniónćy od 
Boga, ftaie fie zapędem czyli zago- 
tzeniem Religii w umyfiach dziwa— 
cznych, chytrych al Ibo lekkowiernych. 
N aZy wama dziwaczności: p pewną fkion- 
ność przyrodzoną do zadurzenia; do 
głup ftwa, do rzeczy nadzwyczay „mych 


E 4 da- 
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d.1 kich od r >zsądku i rozumu, a tô 
jeli fanatyzm temperamentu i humo- 
ru, Nazywam zwodn ctwem pewną 
czynność lzkodliw ą zmyslania nowych 
Proroctw, falfzywych obiawień fałizy- 
wych tłómac zeń fłowa Bolkiego, a to 
ieft fan: atyzm złośliw ości. Nazywam 
omamieniem, nieszczęśliwą fklonność 
wpadnienia w fidła z wodników, wierze- 
nia ślepo wfzyftkim gatunkom marzeń, 
wiązania fię do nich * uporczywie; a to 
jeft fanaty 'zm fłabości. Pierw szy ga- 
tunek fanatyzmu godzien ieft podzi. 
wienia. Drugi god: zien znienawidze- 
nia; trzeci god: zien politowania, wszak» 
że wszyftkich powszechnym fkutkiem, 
ieft zelż; ywość, bezbożność , okrucień- 
ftwo, rokosz, a głownym zamiąrem 
obalenie R 


Otworzmy dziele świata; albo ra- 
czćy- Xi lęgi Bolk kie; Mowionoż w nich 
6 fanaty Zie: iak na wielu miey- 


fcach? Wnet sda tym macie fie : za- 
dziwić. 

Nie zaftanawiaigc fi ę nad Fanaty- 
kami, z P ogańftwa Kapl anami Baala 
CZAs 
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czarownikąmi Faraona, ani nad fawne- 
m. >yb.llami, dosyć ieft założyć tę po- 
wszechną zasadę: Że iak tylko ziawili 
fię Prorocy Boga prawego: iak tylko 
obiawienie, cudą, zaiaśniały; ufiłował 
natych miaft diabeł naśladować ie , 
przez wieszczbę ałbo przez omamie- 
nia. Czemuż to? oto dla trzymanią 
umyfłów pofpolitwa w niepewności, ł 
przywiedzenią ich do ftanu niemożno- 
ści rozeznania p rawdziwych Proroków 
w pośrzod zgrai zwodców. Nie była 
zaprawdę potęźnieyszćy zawady za 
izczepieniu wiary nad ten wynalazek 
piekielny i Żaden wiek nie był pło- 
dnieyszy nad JEzusA /Chryftusa w fa- 
natyków wszelkiego rodzaiu. 
Rozeszło fie ną ów czas po całym 
wschodzie zdanie niechybnie natchnio- 
ne z Nieba, iż przyszedł czas wktó- 
rym miał fie ziawić Mefsyasz.- Zy- 
dowie obiecowali go fobie iako fwego 
Zbawceę, Narody iako wojownika który 
miał podbić cały świat. Herod nawet 
znalażł tak bezwftydnych podchleb- 
ców iż palili iego prożności kadzenia 
czeł 
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czci takowey. Smiano co większa 
potym ten zaszczyt niebacznie przy- 
właszcząć Ce: sarz owi W cy. pazyanowi, 
pomimo tego Że był balw ochwalc: ą. 
I owszem ktokolwiek miał tyle zu- 
w a że fie udawał za Mefsyasza, 
Proroka, Działacza cudów, człowieka 
pofłanego od Boga, tak zaraz cały lud 
znaydował gotowy i mu było uwie- 
rzyć i przywiązać fię do niego. 

Nadzwyczayne zdarzenie! ponie- 
waż był to wiek wktórym miała zaia- 
śnieć p rawda, w którym Bóg poftano- 

wił dać światu Zbawiciela; 3 dla tego 
famego widziano wzburzone wszy ftkie 
mocy ciemności; A lud zadurzony mi- 
fością wolności zupełnie powierz zal fię 
tym w szyftkim, którzy mu ią obiecy- 
wali, nie śmiejąc nawet powątpiwać o 
prawdzie obietnic. 

W tenże fam czas kiedy Jezus przy- 
fzedł na świat dla ziednania mu zbawie- 
nia, w tenże fam mowię czas powftał 
w pośrzod ludu Zydowikiego, tén któ- 
ry nań miał ściągnąć zupełną ruinę. 
Judas nieow który zdradził Syna Bo- 


ikie- 


To powszechności. 78 
fkiegó; lecz inny tegoż nazwiikka, któż 
ry z wście skłéy gorliwości o wolność 
fwóy Qyczy zny, wpraw ił ią w niewo- 
la i ftał fie onćy zniszczyć ielem. Był 
on zGali lei; a imię Galiley czyków wy 
re było nadane iego fpołec znikom, da- 
ło mieysce napotyih brania uczniów 
iego za uczniów JEzvsA Chryftusa, któ- 
rego miano ża Galileyczy ka, obrzydhź 
wość którą zabrano ku temu imienioż 
wi, była pierwszą przeszkodą założe: 
nia Re ligii Chrześciańfkićy. 

Jakieś fanatyczne w ARR opa- 
nowało umyfł tego przekletego Gali- 
leyczy ka zprzy czyny tych tów znay- 
duicy ch fię wprawie. Be Dzieszfię bał 

+. Boga twoieg got. femu tylko famemu 
flużyć óeQziesz. 1)but:6.v.13. Słowate 
tak ur oczyfte kędy e aż do owego czasu 
nieprzeszkadzały Żydom do pofłufzeń- 
ftwa Sędziom, ani Królóm; poddały te- 
mu zwodzcy pozor iawny dorokoszy 
i niepodległości. Uczynił on wszy- 
ftkim nierozumnym którzy « So chcieli 
fluchać punkt główny Religii aby nie 
oświadczać mocąrftwom ziemi żadnóy 


pod- 
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podległośti, niewypłacać żadnego po 
datku, niedawać nikomu z żyjących na- 
zwilka Władcy atbo Pana; atym mnićy 
Cesarzom albo Starofiom Rzymikim, 
ponieważ ci byli bałwochwalcami. Ale 
ia zoftawuię wam to-do uważania co to 
za wżroft uczyni ittén buntowniczy fpi- 
fek; uzbroiony  rozrządzeńiem prawa, 
które zdawalofie takd lokładne, ato po- 
między umyfłami porywczemi które 
nie cierpienie iarzma zawsze czyniło 
gotowemi dó zrzucenia go. 

Co za porownanie tych buntówni- 
czych Galileyczyków , z Galileyczy- 
kami Uczniami Jezusa Chryftusą! Po- 
kora, łagodność, pofłuszeńftwo kunay- 
wyższym zwierzchnościom, wierność 
w wypłacenia podatków; były to riau- 
ki i przyklady które im dawał ile do 
tego Miftrz ich. Nadaremno Fary- 
zeuszowie dla wyftawienia go na nie- 
nawiść Mocarftw czyhili mu to zaga- 
dnienie. , Goz ili fig oddawać cłoCe- 
farzowi czyli nie? Mat: 20.v.19. Bo 
on ich nauczał że Bóg 1 Cesarz maig 
fwoieprawa od fiebie rożne, które fpra- 
wie- 
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wiedliwa podległość czyni zgodliwe. 
Nadaremno zadziwione pofpolftwo cu- 
dem rozmnożenia chlebów, a podobno 
zarażone owym duchem buntowni- 
ezym tak pofpolitym pod ow czas, 
Chczało go ogłofić rólem. «Joan: Ó. 
v. íy.. Bo lego tchronienie fię wftrzy= 
mało ich zamyfł, i potepiło ich głup- 
ftwo. 

Wfzakże pomimo tego , nayroz- 
fądnieysze odpowiedzi, i uftawiczne 
przykłady poddanności i podległości 
które dawał narodowi fwoiemu, złe 
pomnażałofię codziennie; bałamuctwa; 
oemamienia, zabobony wto fię miesza- 
ły iako pifze Jozef w Xiędze 2. o woy- 
nie Zydowikićy w R. 12. , Nowy laki 
bałamut pociagaiąc za foba zagorzałe 
poipoltwo, wmawiał w nie przekona- 
nie że był pofłańcem od Boga dlaprzy- 
wrocenia pierwszćy świetności i chwa+ 


ły ofiarom. Jtzymywał że Moyżeśz 


ukrył na gorze Garyzym fkład Swię- 
tych naczyń, że trzeba było iść tam 
ofiarować zbroy ną ręką. -Wielka ludu 
a WE Ea 4 É > w 
mnogość kwapiła fie tam; byli to Sa- 
ma- 
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marytanie według powieści Jozefas 
Galileyczykowie według Świętego Lu- 
kasza; wR.15:v.1. toieft Sąmaryta- 
nie co do narodu, a Galileyczykowie 
co do Sekty. Poszli oni ku wfpomnio- 
néy górze, lecz tam znagła zalkocze- 
ni od woyfka Piłata, po większćy czę= 
ści byli wybici; a według wyrazu S. 
Łukasza, Rządca tén zmieszał krew 
ich, z krwią ich ofiar. Quorum fan- 
gymem Pilatus miscuwt cum facritfu= 
CMS EOTUM. 

Smutny tén przypadek był na tych- 
miaft opowiedziany Jezusowi Chryftu= 
fowi, aiakież on ztąd Bracia moi wycią- 
gnął uwagi? Wyciągnął uwagi godnę 
Boga, który widząc grunt ferc i przy* 
fzłe zdarzenia użył tego wszyftkiego 
na naukę 1 nawrocenie ludzkie. Czy 
myślicież wymmowił do nich: że ci $a* 
laleyczykowie , z któremi dopiero w 
tén /posób, pofłąpiono, f wigkszemt, 
mie równie grzesznikami nad Wszy 
gikih innych Salileyczyków? JW 12 Z 
prawdę; powiadam wam, lecz co wam 
ieszcze przydaię seft to: że z. 
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kuty czynić mie bgoOziecie podobnież 
zak oni WSZYSCY zgimiecię. [ih po- 
nitentiam habueritis, omnes fimiliter pe- 
ribitis. Kuca 43. v.3. Słowa te któż 
re oznaczały iego politowanie nad 
temi nieszczęśliwemi 'co fię zwieść 
dopuścili, wymawiałyż ich bład, ich 
lekkowierność, ich rokosz? Bynay— 
mniey; lecz ogłofiły ieszcze winniey- 
{zemi tych którzy ich ułudzili; zawie- 
rały w (obie ft aszliwy wyrok przeciw 
całemu Narodowi, który tón wszczy- 
naiący fię fanatyzm miał pogrążyć w 
iwych rozwalinach, wyftawowały tę 
rzecz w oczach, Nauczycielów Prawa 
iako obraz i hafło, wrużbę pewną nie- 
izczęścia które we trzydzieści lat po- 
tym miało zwalić fie na Zydów ieżeli- 
by nie czynili pokuty: M zh peniten- 
zam łabneritis, omnes fumauliter pe~ 
ribrirs, Czyniliż 1ą? pokutowaliż ? 
Owszem przeciwnić nie myśleli tyl- 
ko aby dogodzić fwóy zapałczywo= 
ści, i fwóy zawiści: a zoftaw uiąc Rzy- 
mianom ftaranność pofkromienia Ga- 
lileyczyków zbuntowanych, wszyftko 
obros 
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Obrocili ftaranie dla potłumienia fpras 
wiedliwego Galileyczyka który im o- 
powi: adał. pokutę. Pofzukiwali tym 
końcem wszyftkich śrzódków , z któś 
ry ch nayzłośli iwszy był: ofkarZenie go 
Że zabraniał, aby agi” czynsz Ce- 
farzowi, Luc 2g: U.2. Okarżenie to 
mimo tego. że by ło ze w szyftkim fat- 
fzywe i potwaržli ve, miało fwòy fku- 
tek: zaftr aszy ło Sędziego; a Bóg c zło 
wiek obrońca 1 mściciel Praw Kro- 
lów, wfkazany był na krzyż iako ieder 
buntownik. 

Ah! w coż fię więc obrocą Fana- 
tycy buntownicy? Przyidzie i lch czas. 
Ztym w szyfekim Jezus Chryftus pię- 
cią lub [ześcią dri ami przed [wą śmier= 
cią, prz zewidii ac zapędy do których 
tych prze efłańców fzatanikich miało u- 
nieść własne izaleńfiwo i że zburze- 
nie Jerozol my miało bydź ich wyni- 
knieniem, wydał nad i Iéy murami tén 
głos żałos! ry. feruzalem, Jer uzalem, 
0% ań zy chciatem zgromadzić twe fy- 
NY i ziedni oczyć ie a tys nie chciata? 


Utoż zbliza fie czas w którym domy 
ćwos 


[22 w powszechności. 
fronie Z ZŁ ŁC yi (24 źwoie b204 fpuftoszó: 


LE. tąd poszedłfzy na górę 
Qj yczayną fwoię osobność 
aktora w kilka lat miała podobnież 


fłużyć za fchronienie zwódcom, iako 
wnetże opowi jem, wziął z tąd pochop 
do umocnienia fwych Uczniów przeciw 
omamieniom fanatyzmu, ktory miaf 
to wszyftko. złe wyprow adzić. (Cóż 
mowił do nich? Słuchaycie dobrze 
tych flów Bracia moi, nowo nawroce= 
ni. Niefą one wam niewiadome, czę- 
ftokroć źle ich użyto na zatrzy manie 
was w błędzie; nauczcie fię dziś wła- 
sc iwegò ich rozumienia. Bylot am ZAe 
Sadnienie o Fanatykach i o fkutkach 
a rokoszu: Jezus mowi do [wych u- 
czniów: a cóż donich mowi? Laycie 
baczność ałedyżór s fie mie dop >uścild 
zwieść. -- Videte nequis vos jeducat. 
pa zelu przyidzie pod Jm żemtienu mo 
am, mów sąc 1a ieftem Chr yfi uS, 4 wield 
zwiodą.--- R ouftang falfzyw 2 Chrys 

fiusowi te, 2 fatszywt Prorocy --- Czy” 
pic będą wielkie cuda. --.Na tén czas 
jeżeli -zeka wam Oto Cir yftus napus 

Tom 11; F fZCZY 


OLANALYZMIE 


ZE ; 
AH azanzé 


Ria yŻ: EG FAW 7 > PZW j BRA 
JZCZY TEI, NIEL ycdhQOŹCiE, OLO żejł w 


VA (O 23. 

Nie idzie tu Bracia mol, ani o Ho- 
ftyą, ani o Sakrament, ani o Kielichy, 
ani o Cy mborta, ani o-Przybytki; am 
oołtarz iako niegdyś ulfiłowano wmo» 
wić w was przez zzłośliw ą namowę, któ 
réy ci fami co iéy używ ali wfŁy: izili fie 
używać. Aleťuidzie o falszywych Pro- 
yoków pociągaiących lud na pufzczą, 
$dzie nie potrzeba iść za ńiemi; nau— 
czaiących, każących fkrycie po zakąt- 
kach domów naytalemnieyszych gdzie 
nie trzeba udawać fie dla fluchania ich! 

Przyftosuycie więc do fiebie fa- 
mych i do zakłóceń teraźnieyszych, 
to co przed wami niedorzeczy przy- 
ftosówano do Katolików. Bo wieluż 
to zwas mówióno od roku. « Oto eu- 
da Bolkie, oto Duch Bofki, który mowi 
przez fwoich Proroków, na puszczy, 
w zakątach (kał, i domów: Ecce m 
penetralibus. O! dałby był Bóg aby 
fobie pod ow czas lepićy przy pomnia 
no fłowa Zbawiciela,  SVze wychodź- 


GIG 


tw powszedmości, eÈ 


Cze, nie cha zeycze u szerzyć: [Volite exta 


lite. crede-e Ileż to okropnych 


PE, IDLE: CF edt 


a BĘ RT, .4_> s > > 
widoków, ileż to krwie nie ofzczędzo> 
noby wtym fmutnym kraiu; ileż łez, 
a AEA z 3 p z A : 

ile iẹczeń, wydała Francya, zmiękczo= 


na nasżemi nieszczęśliwościami: 

A poftołowić, moi mit fłuchacze; 
nie zapomnieli przeftrogi fwego Bo- 
fkiego Nauczyciela; znaleźli bo śmier= 


ci iegó wiele okazyi ż niej kor 'zyftae 
nia w zgiełku zwódców i mnie manych 
Proroków którzy że wsz ad powitaw ali: 
Theödas o którymi ieft mowa w Dzie- 
iach A poftolikich i w Hiftoryi Jozefa, 
prape i| wznowić Cuda Moyże> 
iza: Widziano osoby ońiamione iego 
mowami, oddaiące mu fie Z własnym 
maiątkiem, porzuc aiące własne domy 
dla udania fie za nim na puszczą: Obie- 
cywał on im wftrzymać bieg rzek; i 
wysuszyć iednym flówem voiy Jor- 
daniu pod ich nogami. Ale COŻ fię 
ftało ztą zgrai: j i onćy dowodcą? W y- 
tyłano za niemi żołnierze, a ani pu- 
izcze ant Jórdan nieocaliły ich od mieś 
eža fprawiedliwości; wszyftkich #00- 


Fa la 


g2 Kazanie oFanatyzmie 
ła w pień wycięto.  Ooczsus efl ES g» 
manes S c? wee: e, redadi ad ni- 
hilum: Ag U3 

Nie tyl Iko zas ? Rarali fie A poftoło- 
wie dalekiemi bydź pd ty ch ludzi we- 
dług ich Miftrza przeftrogi, ulilowali 
nad to zbiiać ich, i utrzymywać prawdę 
na przeciw wybiegóm błędu. Simon 
fiawny czarownik p >rzewodził w Sama- 
ryi, dokazał tego żego tam nazywa- 
no mowi S. Łukasz wielką mocą Bo- 


fra. Virtus Dei que vocatur magna. 


Md: 9.v.4o. Tak onim był zaw ro 
głowy przez fwoie czarodzieyftwa, iż 
ód naymnićyszych do nay większych 
wszyscy byli pofłusznemi na głos ie- 
go; Huscultabı mt omnes a minimo 
usqud ad maximum propter guod ma- 


gus futs 4 deme? tafel eos. Przedfie— 


wzięli Apoftołowie zleczyć to .miaito 
zczarowane; Przyszli tam opowiadać 
wiarę ziednóy ftrony byl lo czarodziey+ 
ftwo, Z drugiéy cuda; Nakoniec pra- 
wda otrzymuie górę, wierzą; Sam na>» 
wet Simon zoftał wzruszonym, aledak= 
że? oto iako fanatyk, Zatwatrdziały 
w 


85 
w kłamftwie, podobne teź było i nawro- 
cenie iego. . Nie zmyśla on Że Adik 
w Jezusa Chr yftusa tylko dla wykra 

dnienia daru cudów, albo dla kerone. 


1w powszediności. 


nia fie go ceną sjeniezna. Lecz wy 
klety od Piotr: zg. i przekonany o Asa 
dę przymuszony był uftąpic zwycię— 
ftwa prawdzie. 

Przęydźcie do rozdziału 21. dziee 
jów opga gdzie ieft mowa © 
wznieconym zgiełku w Jerozolimie 
przeciw Š. Pawłowi; zobaczycie tam 
A.poftoła w ziętego za fanaty ka, i iako 

takiego obciążonego kay danami przez 
Try padi Lizyusza. N ze zefižes ty mo- 
wił on dó niego ów Egtpcyanin który 
DROE ży tych Dniach; tu ypr owadził 
zjfobą ma puszczą ezter y tyfiące yozż= 
Śoynikówi 2 Nonne tues, i gyptiüs? Po- 
znał wnet Trybun fwóy błąd względem 
Pawła. Ale coż był za los Egipcya- 
nina? Jozef donosi nam o tém. Teczte» 
ry tyliące tułaczów których op był po- 
c iągnął na puszczą pomnożył ły fi e at 
do tr zydzieftu tyfięc cy. Ośmieliły fięi iść 
do Jeruzalem przekonane od Egipcya- 
Fez ni- 


3 


g4 Kazanie o Fanatyzmie 
nina że miały oglądać za fwym przy: 

Li iego mury obalone na ziemię, 

Przy bliżyli oni fię w rzeczy famóćy aż 
ku górze Oliwnćy. Lecz zamiaft cudu 
któr ym zabawiono ich lekkowierność; 
poftr zegli fie obtoczonemi przez woy- 
fka Rzy „mikie, zwodzca wyśliznął fię 
przez ucieczkę od kary na którą za- 
fłużył, ćała zaś zemfta na tych padła 
którzy fie dopuścili uwieść. 

Ale cóż: naqczyliź fię w Juiz zkióy 
ziemi większey oftrożności w ftrze- 
żeniu fię fidet zwodzicielów? 2 [owszem 
przeciw nie rzucali fie w nie zamknięte 
mi oezymą: to co źrazu nie było tyl- 
ko omamieniem, zamieniło fię na re- 
fzcie w fzaleńftwo iawne i zaraźliwe. 
W i, owi A którzy uszli 
miecza Rzymłkiego, i Zydzi ieszcze 
gie ni rozproszyli fię po.polach: 1 u- 

zyniwszy fię ftrasznemi przez lupie- 
fw a, palenia, publ licz ne italemrie roz- 
céy znani tylko 


boie, nie byli inż w 
pod imieniem łotrów lbe zboyców ; 
gdy tym czasem oni ¢ zyniąc fobie za- 


izczyt zdwćy fałszywey g gorliwości o 
Zà- 


45 6 udo iP OPI K IL AKORD: 


ch a ŚCZ. 
Zakon, dokazali że ich nazwano RATE 
lo tami 

I pod tym to pozornym imieniem 
pomimo wszy ftkie zabiegi Agryppy 
Kró a ich rodowite SO; caléy Synagogi, 
i całego porządku K: .płańikiego, pod 
nieśli nakoniec buntowniczą < ua F 


giew. ^ Mieh za nieprzyiaciól Boikic h 

l | 1 I 4 
tych wszyłtkich : którzy płacili obór; 
1 którzy Żądali pokoiu. Zamordowalt 


naywyzSZESOo Kapłana i Lewitow. Mo- 


cą doby li kos 


ga twierdz ą rozsądnym oby= 


watelom; znieśli w, nim ofiary Bo 
którego chlubili fię bydź tami tylko 
pra wdziwemi fiugami; a zamiaft krwi 
ofiar bydlęcych, ochy! ieli we krwi lu- 
dzkić y Świ: jtnicę l -oitarze 
Wted y to Boże Źbaw k pozna- 
no czas naznaczony Twoim przepowie- | 
dzeniem; owe. brzydkoóść fpuftosze— 


U J 


nią ną miey scu Swiety m. Hbomina- | 
Sando desólaliontis fantem. im loco | 
af NAO. Mat: 24. 1. I Ah: któreż 
Ź może okropnićysze [puftoszenie; 
ako widzieć Dom Boży zamieniony 
F 4 w 


H 
D 
ia 


86 Kazanie o Fanatyzmie 
w przytułek rozboyników! która bez- 
bożnieysza obrzydliwość, iako widzieć 
lud Bolki uzbroiony przeciw Miniftrom 
Boga! 

Tak daleko gwalty pofunione ZO- 
ftały, że nayrożsądnieyli z Zydów u- 
uciśnieni od tych fzaleńców nie mieli 
iuż więcćy ani fiły, ani ferca dówftrzy- 
mania rokoszu, c sały Naród ftal fie win- 
nym; a Rzymianie fłużąc niewiedzia- 
wszy nawet otym za narzędzie zapal- 
czy wości Bołkićy, w ycieńczywszy na- 
daremno do fzczetu umiarkowanie tła- 
godności wzgledem tych ludzi zacię- 
tych, byli przymuszeni obledz feruza- 
łem i pogrześć ich pod rozwalinami ich 
murów; Milion ftotyfięcy Zydów przy- 
płacili własną krwią ukrzyżowanie JE- 
żvsA Chryftusa; a do tóy okropney za- 
wieruchy która według lego prżepo= 
wiedzenia nie zoftawi iia w Jeruzalem 
kamienia. na kamieniu, nie użył Bóg 
tylko ręki Rzymian i ws ściekłości fa 

naty ków, 

Która to wściekłość tak była nie 
uleczona, i tak gięboko wkorzeniona 
W 
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w ich ferca, iż gdy Tytus wziął Miafto, 
a iud ucismiony nieszczę ŚCiaini pięcio» 
mielięczne g ) obię zenia gotów był rz- 
cić fie do nóg Z wycię:cy; ieden ztych 
falszywych Prorokć w, wściekłszy lie 
widząę tyle niewiaft i dzieci uchodz zą- 
cych ich okrucieńftwa, przy mufił mno» 
ftwo to przełęknione fchronić lię do 
Kościoła, gdzie im obiecywał imieniem 
Bolk m nieomylne znaki ocalenia. Jos: 
o Woyn: Byd: w X. 7. w Roz: 14. 
Weszli tam na fłowo iego; a gdy 
ogień Rzymian ogarnął, prawie na 
tyc! ı miąlt całą część kościoła w któ- 
róy fie zamknęli, fpaliło fie ich okolo 
fxeści iu ty fięcy. Sami tylko byli zwy» 
ciężcy któr zy wzrutze ni poli towaniem, 
ubolewali nad fwoim zwy cieftwem. Faa 
natycy zwyciężeni nie wiedz zieli co to 
jeft' ubolewać nad własnemi niesze czę- 
ściami, widziano ich wszyftko ZNOSZĄ- 
eych, wydaiących fię na rzeź i raç: zóy 
rzucających w ogień, aniżeli żeby mie= 
li uczeić "Cesarza. Dzieci, mówi Jozef, 
ieszcze były zuchwailłze i trw alize na 
męki, mżeli ich Rodzice. > 
EN 


Kazanie o Fanat yzm że 
Na iakiż wre: sacie przyszły koniec 
te zażarte zwierzęta ciałem ludzkim 
a. te. Ci co byłi uszli ludu zbróy- 
nego w liczbie więc sy dzięwięciu let, 
zamknęli fię w wyż Malsada. A 
tam przy ciśnieni: od 'Rzymian , a nie 
mogąc fie ösmielié dopraszać fe u 


nich litości. Dziefięciu z p ,omiędzy fie- 
bie zlec äl okr utny obowi iązek pozabi- 
iać całą zgraię: i ośmieleni tracić ra- 
czćy życie ręką własnych Braci i wła- 
fnych przyiaciół, aniżeli (wych nie- 
przyiaciół, umierali ebłapiaiąc fię z 
fałfzywą pociechą iż umierali wier- 
nemi ku Bogu, ponieważ umier rali nie 
uznaw aigc sad lobą Żadnego Pana. 
Na tę pi owieść Bracia moi, nie CZU: 
jecież wzruszenia ferc waszych,.i po- 
wftania włolfów waszych .z zr” zelęknie= 
nia? Przychodzi fię do tego drogą fas 
natyzmu. A którąż i że fie do fa- 
natyzmu? Możecież o tem pową 
wać? Przez kacerftwo, niepod legła ŚĆ, 
witret ku zwierze hności, W y niofłość , 
niepowolność. Rozciągniemy fię in- 
ną razą nię eo dłużćy nad tę uwagą. 


Po- 


U powszech nosci. 89 
Powroćmy teraz do neg éy materyi. 

Posrzodrozwalia tak licznego Na- 
rodu, cóż te ft. ło z Wiara Jezus: , Chr y- 
ftusać Gdzież byi rodzący fie koś ót? 
gdzież znalazł fchro nienie Przeciw 
zemście Rzymian? Lecz gdzie znalazł 
ią przeciw zapalczy wości łotrów, ;ze- 
lotów, buntowników ; iedny! m iłowem 
fanatyków ? Million i ftotylęcy Zy- 


) 


dów pada od oręża Pogan, fio tylięcy 
idzie w niewolą: a trzoda Jezusa Chry- 
ftusa tak flaba i tak młoda pod ów czas 
zmieszana i dla famego nazw (ka Gali- 
lóy czyków za iednoż brąna z podwod- 
cami rokoszu, uchodzi miecza nieprzy: 
iaciół do mowych i obcych. Uchodzi 
w prawgzie na.góry 1 W odłegłe kraie 
wedłag. przeftrogi k tóre odebrała od 
„Zbawiciela, aby uciekła iak prędko da- 
taby fie w idzieć brzydkość w Koście- 
le. Func Tut zm Judæa funt fug Że 


an a) mońtes. Math:24.0 16 Lecz 
na cożby fie przy dała wiernym ich o- 
ftrożność ody by Opatrzność Bofka nie 
towarżyszyła im w ich ucieczce? i gdy 


by nowy ten kościół błąkaiący lię PO 
y- y 
pu~ 


go Kazanie o Fanatyzmie 


puftyniach iako niegdyś A rka Przymie: 
rza nie miał był obłoku za dnia, a tlupa 
ogniftego pod czas nocy zaprzewcedni- 
ka? Aczkolwiek tak obłąkany iako fię 
widzieć daie, był on luż od owego cza- 
fu niewzruszony i ftały nątwym fun- 
damencie. Kościół Salomona czczo- 
ny od tylu wieków, zbogacony od ty- 
lu Krolów, wyrownywaiący naymom 
enićyszym twierdżom fwg gruntowno= 
ścią, rozfypuie fię w popiół, a nowy dom 
Jezusa Chryftusa wyftawiony na/kale 
odrzucony i wzgardzony podnoli fię 
frusząc tych WSZY tkih którzy ainm 
gar Izili. Mat: 21. v. 44. Zkądże ta ró- 
Znica pochodzi? oto ztąd że Pan kos 
ścioła wydał wyrok o balenia, i I Ip ufto- 
fzenia: Ćcce relingnel ur vobis Qomus 
vefira Jeserta. Mat: 23.v.3$. Ztad 
iż on fam iuż był opuścił 5 oią Świą- 
tnicę. Lecz tenże lam Pan ze akładaiąc 
fwóy kościół przyoł jjecał (wym Apo- 
ftolóm nie „opuścić g Go nigdy, bydź z 
nim, 2 z niemi zawsze aż do fkończe- 
pia światła. 

Aiakże więc Bracia moi, dopu- 
Scien 


p 
w powszechności. 9% 
ściemy fie zaftraszać względćm tera- 
Źźnióyszego ftanu Religii? lako zu- 
chwałość tych nowych fanatyków wy= 
gali w fercach waszych ufność którąś- 
cie powinni pokładać w flowach Jezu- 
SA Chryltusa? Czas tén, dnite zamie- 
fzane przez tę nieprzewidzianą nawał- 
ność, nie ieftże iednym zowych dni w 
których Jezus Chryftus przyobiecał 
nam fwoie obrone, i iwoię przyto— 
mność ? Omnibus dtehus. Nieieftże 
uinicszczony w rozległości tych li 
czaych wieków do których przypro- 
wadził trwałość fwoiego kościoła: u5< 
ue ad consumationem fæculi. 

Jeżeli kiedy trzeba było powąt= 
piwać o tóy trwałości kościoła, ieże- 
li kiedy fanatyzm miał fię ftać okro- 
pnym' kościołowi, izaliż nie w owym 
czafie wzruszenia Tronu i ludu Zydo= 
wikiego? Bytón pódów czas za iednoź 
brany przynaymnićy według wyobra- 
zenia Pogan, z Synagog} Zydówiką, 
Rzymianie i ich Cesarze mało co przy= 
puszczali rożnicy między iednym i diu- 
gim Prawem.  Wizyscy zarowno y- 
zł 


92 Kazanie oFanatyzmie 
dzi i trześcianie uchodzili ża czcicieś 
lów ŚR Boga, a zanieprzy iaciół 
Boś w Cesarftwa, ogladano lię nana- 
fze cuda Be O Nz rozapodźi eyftwa kugla- 
řżòw, na nek vo. naszych Męczenni- 
ków, iako na dzikość Zełotów; Samo 
nazwiko G raliley czyków które nam daz 
wano przezwźgardę, wmawłało w nich 
też fame ku nam obr zydzenie co i ki 
Galileyczykom zbuńtów: ańtym, prze- 
slade ki nas nakoniec pod t emiż po< 
zorami i Z Joi iż firowością. 
Stałoż i ię to zrownym f(kutkiem? 
Oto świat C: ły left, tego świadkiem 
Tron i kościól Aydówiki obalone, przez 
fanatyzm zoftały przywalońe pod wła- 
fnemi gruzami, bez nadziei dźw Ignie- 
nia fie zpod nich. llerazy tylko po- 
kufli fie wydobyć ztamtąd; znaydo- 
wali rękę Cesirzów, albo raczćóy Bo: 
fką gotową e Inąć ich do wlasnych 
onych proc hów, . W piędziefiąt lat po 
zburzeniu przez Tytusa: c hcieli fie 
jeszcze podźwignąć pod przewodni- 
ttwem Bardoche by który obyczaiem 
fanatyzmu wziąwszy pochöp z włałne 
ga 


W posze chnożci. 


go nazwiłka nazwał fię gwrazða Jaku- 
bową a, obieraną przez B: ałaama . um: 


24.v. 17. dla wybawienia Izraela, i w 
teń czas to zburzenie ich było doko- 
nane przez Adriana Cesarza; Przeszło 
fto tyfiecy ludzi zoftało zabitemi, wie- 
céy tyfiąca zamków albo pai zruynowaąa= 


nemi. Adrian nieczyniąc miedzy win- 
nemi i niewinnem k hicy chciał rożć 
ciągnąć aż na Chrześcian nienawiść 
którą mial ku Żydom. = Było to prà- 


wda wiego mocy wykorzenić do fzcze- 
tu tén znienawidzony naród, rozrzu- 
cié z fundamentów ich Zamki i ich bu- 
dowie, to jednak nie było wiego moe y 
wzruszyć kościół Jezusa C hryf ftuga 


przeszkodzić założeniu fię lego nawet 


wpośrzód famego Rzymu. ltćn fam 
Bóg W fzec hmocny kt ry użył ręki 
Bonie dla zniefienia Religii Zyn 
dówfkić y fkażonć! y 'przez fanątyzm: w 
ténże [am czas w yw yż sył w lasną rę- 
ką Re ligią JEZUSA ( Chi yitusa aż naifam 
Tron PATRZE az olicy świata bał- 
wochwalfkiego uczyn bob miio onegoż 
itolicę wieczną wi ielowładzwa wiary- 

Wnieś- 
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Wnieśmyż iuż więc moi mili fłu= 
chacze. Na czymże fię zakończyły 
owe nadzwyczayne ufiłowania piekła, 
ów zamyfł fzkodliwy udawania zdraė 
dliwie cudów A.poftołów Jezusa Chry- 
fusa, i ofławienia przez zwodnićtwo 
dzieła prawdy? wszyftko to nie fiuży= 
ło tylko do uwolnienia kościoła Jezus 
sA Chryftusa z naywiększych prze= 
fzkód które fie zaftawiły iego zało* 
Żeniu. Przeszkodą tą niebyłaż to Żyż 
dówika Rzećz=pofpolita? Cóż czyni 
Bóg na zniszczenie ićy? oto dozwala 
wzmodz fię fanatyzmowi; atén fana- 
tyzm wzniecony od fzatana dla obale= 
nia kościoła, z mocy Bofkićy wcale 
miał fkutek przeciwny. Tak to ieft 
wielka prawda Że fanatyzm nie ieft 
fzkodliwy tylko nieprzyiaciołóm kos 
ścioła. Widzieliście to iuż na pierwia- 
ftkowym założeniu Wi iary. Widzićć 
to ieszcze będziecie na ićy wzroście. 
„Poria inferunon pr ævalebunt aver- 
fs ceam. Teftto prawda nieodmien- 
na po wszyftkie czasy, i drugićy czę- 
ści materya, l 
CZESG 


tw powszechności. 
CZESC DRUGA. 
feszcze właśnie zapalczywość przeź 
śladowania które ucisnęło kościół 
W przeciągu trzech w ieków nie zoftała 
uśmierzoną ze wszyftkim, gdy oto pie- 
kło zaw zię ło fię obalić przez odfzcze= 
pieńftwo i  kacerftwo czego nie mogło 
wzrusżyć mocą Pogańfkich Ceskrzó: Wa 
Zaledwo co począł kościół oddychać 
przez łafkawość Konftantyna, gdy no- 
wa burza powftał a w Affryće | któ éy 
całym wiekiem nie można było ciszy Ć 
Nigdy lię podobny nie zaiął pożar z tak 
małćy ifkierki; i dla tak małćy y przy= 
czyny: Otoi ią macie! 

Wy branie Bifkupa Kartaginy ża 
przeczone było przez kunsztowanie 
niektórych Bifkupów Numidyi avtrzy» 
mywane od wszyftkich innych Biflu- 
pów Papieża i Cesarza; ftrona zi ycie= 
Żona w tak gwałtowną wpadła zaj yal- 
czywość w zględem reszty kościoła 
fprzyiaiącego temii fądowi, iż utrzy= 
myw ałaże upadł w błąd, iże trzeba było 
6dłączyć fię od niego a ułożyć é osobny 
Woś 1i G ko- 


© 
|) 


96 Kazanie o Fanatyzmie 
kościół. Takowa by ła wyni tość Má- 
jorina 1 Donata fprawców odizczepiu f- 
ftwa Donaątyftów. Do tego tak źle za- 
łożonego odizezepieńitwanaty hmraft 


przyłączyło fie kaceritwo; ztego al- 
bowiem płonnego mniemania Że caly 
kościół katolicki zoftał fkażony, 1 z te- 
go błędnego począć ku że wa. ność Sa- 
kramentów zależała od pobożności ka- 
planów którzy ie [prawow ali, wycią- 
gnęli te [zkaradne wniofki, że wszyftkie 
Sakramenta fprawowane przez kato- 
lików były nie ważne, że ciwszylcy Go 
byli ochrzczeni od katolików powinni 
fię byli chrzcić drugi raz, że Hoftya 
poświęcona przez katolików, nie była 
Ciałem Zbawiciela, lecz zoftawala iak 
pierwćy proftym chlebćm, a że wpo- 
gotowiu ci co ią przytmowali i czcili 
byli bałwochwalcami. Ze famych tyl- 
ko Donat: tów Chrzelt był dobry, ich 
tylko famych Kucharyftia prawdzi= 
wym ciałem Zbawiciela, ich famych 
poświęcenie czyniło prawdziwemi Bi- 
fkupami i kapłanami, Że nakoniec oni 
tylko fami byli prawdziwemi Chrze- 
niai 
Scia» 


tw powszechności. 97% 
Ścianami. Patrzcie oto iak ieden fat- 
{zywy krók uczyniony wyboczywszy 
z rogi wiary, pogrąża nieznacznie Ww 
naygłębszą przepaść. 

Utrzymywali oni fię w tén fpofób 
przez lame zaciętość w przeciągu lat 
biilko czterdzieitu, z owym fkutkiem, 
k tóry całą dzielił Affrykę, i każde mia- 
fto nadwie części; narefzcie p rzyciśnie: 
nido ziednoczenia fię edyktamii prawa 
mi Cesarzów których raz ża razem po» 
większała fie furowość, trzeba było dla 
utrzymania fię uciec fię do fanatyzmu; 
a nie tylko do ziawień, fnów i fałszy= 
wych Cudów, do nazwifk Proroków i 
©arakletów ale nawet do wściekłości; 
i rozboiów. (a) Widziano zgraie tuž 
łaczów pochodzących znaypodlćysze 
go I naydzikszego motłochu napaftu= 
ących publiczne drogi, rzucaiący ch fię 
Na katolików, ileich tylko mogli zna: 
leśćw odłączonych domach.i na oddzie- 
lonych mieyscach. Z téy przyczyny 
nazwano ich Czy'czmcellzonama to teft 

Gz wio- 
By 010 E 27 Tear | DO | 
(a) S. Aug: o iedności Kościoła w Roz: 19: 
t Da innych miey feach; 
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włoczącemi fig miedzy chatami, lecz 
nazwiłko które fami iobie nadali była 
to Żołnierze JSJEGUJA Chryjlusa, 
Dwoch fobie wodzów wybrali któr ych 
nazwali wozami $wię tych. (6) Mie- 
li oni fobie z początku za fzkrupuł u- 
zbraiać fie mieczem poniew aż Zbawi- 
ciel zabronił-S: Piotrowi używania o- 
nego, nie mieli oni broni tylko kiie 
które nazywali ksdem Izraelitów. (c) 
urobione i rżnięte fpofobem nayzda- 
tnić yszy m do zamordowania: leez nie 
długo trwał ich fzkrupuł. Niebyło 
albowiem broni tak okrutnóy któraby 
fię im nie zdawała bardzo niedoftate- 
czną, fami nawet wynaleźli fposoby 
nieftychanego okrucieńftw a, 1 czynili 
fobie rozrywkę ślepiąc nieprzy! iaciół 
fwoich oćtóm 1 wapnóm. (9) Łupie- 
ftwo domów, palenie kościołów , zel- 
żenie okoki które na kawałki kru- 
fzyli, RSE które psom mio- 
tali, były to ich pofp olite igrzyłka, 
ich 


maz 


(b) Optat Miley: w X.3. (c) S; Aozat: prze- 
ciw Lift: Petil: w X: 2, Róż. 88, (d) Tenże 
w Lisc: 122. 
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ich co nocna zabawa. (e) Wychodzi- 
5 oni zapalczywi Z pośrzod uczty któ- 
} po pope łaiony ch rozboóiach odpra: 
wali z rofp uftnemi białogłowami, za- 
‘caiac jeden dr ugiego do tych dzić 

poft epków przez owe flowa zwy- 


YO 


czayfie Swiętym i Aniołom. Chwała 
Bogu, cześć Bogu. CF) ltato była 
mowi 8. Auguftyn ich trąba, ich wo- 


ienny odgłos ich hafło r 1a rozlewanie 
krwie chrześcia ńfkićy. 

Kiedy S. Optat, S. Auguftyn, Te- 
odoret opiłali potomności to co wam 
dopiero przywiodłem. [zali fwe alboli 
też naszego wieku odmalowali nam 
obrzy dliwości? Lecz oto zbytek fza- 
leńftwa do k tórego z ti idności 14 mógł 
by doyść wieku naszego tanatyzm. 

Stało fię fądem Boga fpr: awiedli- 
wego i ftr aszliwego, że będąc opęta- 
nemj ci nieszczęśliwi od czarta okru- 
cieńftwa, nie mogąc fie dosyć napaftwić 
nad katolikami; zamieniłi to tobie w 
materyą zafługi, i śrzodek zbawienia 

G k użyć 


(e) Opt: Mil: w X. 2. (/) S. Aug: przeciw 
arm: w X. 2. w R.9. tenże w lis: 255» 
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użyć tegoż okruciefftwa przeciw fobie 
famym, topili fie wrzekach, zrzuc ali fig 
z kał w ysokice h, w padali w ogie n któr M 
fami? rozniecili, przy mufzali n ekiedy 
tych których [potkali ns a drodze zl broy- 
nych,abyi im śmierć zadali przywodzaąç 
ich do tego pieniędzmi albo przynagla- 
iąc groźbami. (9) Nadzwyczay ne za- 
ni ludu upoionego dymem fat- 
fzywćy gorliwości Religii! co za przy- 
czyny tych wszyftkich fzaleńftw? Już 
to mowili oni dla tego aby fię oczyścić 2 
z fwoich grzęchów, już to dla uniknie- 
nia prześlad dowania od katolików któ- 
rzy ich przymuszali do iedności, iuż 
to dla dogodzenia uniefieniu fwćy dzi- 
kiéy falszywey pobożności, mniema- 
iac że czcili Boga, tą okropną ofiar: 
i że doydą Męczeńftwa przez pk 
boyftwo, i rozpacz. ledćq, człowiek 
odur zony takowym fzaleńitwem nię 
byłże a 
dopiero za Sziwa kiedy cały lud: u- 


kąś rzeczą dziwotną? Cóż to 


nieliony by W ymże fzaleńftwem! 


Łe AAA założyli Z iy ey li rony 


chwa- 


4 ORAL Z — rek NA POZ EE RZEK 


5) 5. Aug; Teodoręt. 
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chwałę w liczbie i męftwie Męczenni- 
ków teóo oatunku! że Bifkupi zamy= 
kali Gew fwY ch kościołach zwłałnym 
ludem „wtedzionym, W szyscy gotowi 
raczej ipalić fie fam, aniżeli przy 
żwolić: na iedność z katolikami! *Wi- 
dziane të potwóry*w przeciągu yie- 
ku caicgó; widzianóż kościói katoli- 


4 1 
cki przełękmiony, albo wzruszony w 


{wych zasadach. ledćn S. Bai tyn 
BOŚ a e è 

miał dosyc fobie udzielone , Ducha 

Boiki €30, aby był lo zaw ftydzić falizy- 


} 


wyc h Pafter zÓw, oż yi ić prawi dziwy ch 
gorliwość, rozproszyć fanatyzm, błę- 
dy w ykorzenić. Tyfiąc trzyita lat 
przeszło: iako nie masz iuż Donaty- 
ftów, a Kościół jeszcze tryumioi e: 
Drugi iego try umf zarowniė świe- 
tny jeft ów z Manicheyczyków:; Nie 
było Kacerftwa bardzićy zac HEREA 
bardzićy rozszerzonego bardzićy na- 


pelnion ego dziwactwami niegodzi wo- 
Ściami i bezboi żnością: One to ieft któ- 
re Paweł S. nazywał wowym przewi- 
dzeniu obiawio nym o łego przy szłości: 


Nauką diaóe (fką z ZaWIEJZIONEGO. fu- 
G 4 NIE- 


roz  Każamie o e 


mienia. I do Tim: w R.4.to.2. W krótę 
ce one naftało po pes Apoltol-- 
fkich i prawie tuż za niemi wszc zę— 
ło fie.. Pokazalo fie nayprzód w Per- 
fyi, gdzić iego osobliwszy wynależca 
Fanas był żywo ze fkóry: obłupiony. 
Piekielna ta Sekta czołgaiąc fie tylko 
przez wiele lat dlą obmierzema i wftre- 
tu który wszyftkie narody Chrześciań- 
| fkie a nawet Pogańlkie powzięty doićy 
| zdań początkowych, które wy łuszczać 
| wam nie ieft tu mieysce, na' reszcie w 
fzoftym wieku nowych ił nabrała; roz- 
fzerżyła fię w fiodmym w Armenii za 
fprzyianiem Saracenów i niektórych 
| Lesarzów Greckich aż do zdobywania 
mocą Miaft i utrzymywania woyny; 
ztamtąd zapuściła (we korzenie do 
| Bulgaryi, a ztąd znowu rozpoftarła ie 
| po całey Europie, Ziawiły lie ićy u- 
łomki we Francyi na początku wieku 
jedćnaftego ; Ofiedli w Langwedoku 
około Tolofiy i Alby gdzie pod i imie 
niem Albigensòw zaftraszywszy Kró- 
leftwo i w szyftkie faliedzkie Pańftwa 
wzniecili tam owe ok ropne woyny któ- 
rych 


w powszeh nosci. 105 
sych nie można było zag galić tylko ZA 
lewai: jc Prówincyą ich krwi ią. 

Tak fzalone kacerftwo mogłoż nie 
wydać z fiebie fanatyków? Nie omie- 
fzkało w ydać ich, Bracia moi: aiakoż- 
by bez tego doszło panowania z taką 
przemocą 'nad umyfłami Xiążąt i ich 
poddanych? W tén czas gdy nayzapal. 
czywfi opowiadali rokofz i bezbożność 

nayobłudnićyfi wmawiali ią przez ża- 
chwyęgenią, widziano ich lawnie mio- 
taiących głową i ciałem przez gwał: 
towne hiana ni lię, upadaląc ych cały m 
fwoim ciężarem na ziemie; a potym ia- 
koby nagłym i g gwałtownym fnem by- 
li obciążeni, okazaw szy fie bydź bez 
fily i poruszenia, ięczi ących pod mo- 
cą niewidomé sy władzy, zadziwiano fię 
widząc ich ocuc aiących fie, napelnio- 
nych nową Gi ą, akby powracaiący ch 
ztamtego świata, ogłaszaiących rze- 
czy przyszłe albo taiemne z powagą 
P rorocką i pewnym fposobem rzuca- 
iący m „poftr ach. 
Jóż więcćy trzeba było uczynić: 
aby przywieść cały naród do kwapie- 
nia 
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nia fe na żelazo i ogień? Wfzyścy tam 
rzeczą |lamą pofpieszaki. Klasztory, 
Zamki, Kościoły, te to ludzkie dzieła 
drzały i upadały pod ich żamachem: 
Lecz Kościół powszechny owe to dzie- 
ło Bolkie przewyższał ich moc. Po- 
zoftał (ię on niewzruszony; a Maniche- 
izm u kryty pod wielorakiemi rożnemi 
zafłonami utracił z fwoim nazwilkiema 
śmiałość pokazywania I lię. 
Zakończmy tćnfmutnyopis, przez 
inny nad drugie fmutnićyszy, to ieft A- 
nabaptiftów którzy ipuftoszyli Niem- 
cy, Szwaycaryą, niższy Niderland: 
przeszło dw ieście lat temu. : W owym 
to wieku fławnym przez mnoftwo nie 
pr zeliczone nieprzy laciół l któr! ych ra 
zem piekło wzbudziło przeciw Religii 
katolickićy, Luter, Źwingeł, t Kalwin 
byli płodem tego nieszczę śliwy ego wie- 
ku. Z pośrzodka nich i natyć hże fa- 
mych początkąch niepodległości, i 
wolności w tłomaczeniu Pisrha, rw obie- 
raniu Religii, pow ftali. R nabaptiści to 
ieft pow tórnie chr ZCzĘCY. Pówiadali 
oni lię bydź pofłanemi od Jezusa Chry» 
ftu- 


wW powszech NOŚCI. iOg 
ftusa dla założenia mu nowego Króle- 
ftwa które miało trwać tyfiąc lat po 
znitzczeniu w szyftkich mocarftw zie- 
mi, któreby figę temu śmiały opierać. 
Do lakiegoż nie doszły ftopnia zuchwa» 
łość bluźnierftw a i dzikość tych bezro- 


zuninych ? 

Rozj poczęli oni fwoie PEETA 
biegaiąc po ulicach bez odzież ży 1 bez 
witydu; wyiąc 1 krzycząc iak fzaleni. 
©oprawuycie figs żałuycie; niefzczę- 
Śluwość! niefzczęśliwość! «5 emyfta Bo- 
ga, oduschodu! Gemfta Boga odza 
chodu! Owi znich co fie poczynili Pro- 
rokami udzielali drugim DuchaS. da- 
iac im pić z [wego kraba ha, albo tchnące 
im wudta, i wołaiąc na nich. Bierż 
Duha Sw zęłego. Teden zich pw od 

cow Mikołay Stork powiedział: ż miał 
ofieść na tronie S. Gabryela; "Pomis SZ 
Miincer dru yi ich wodz mowił: że Mi- 
chał Archanioł wszyftkie mu rzec zy 
obiawił, i przyniofl mu nawy korzenie 
nie bi :zbożny ch mieczSec Jeona; Melcł hi- 
or Hoffaninny takżeich dowodca nazy- 
val fte Prorokiem Eliaszem, inny zn0- 
vY 
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wu nazywany Korneliuszem, mienił fię 
bydź prawdziwym Synem Bożym, pra- 
wdziwym Zbawicielem rodzaiu ludzkie 
go pofłanym na świat od Boga QOyca. 
Litowanoby fię nad temi opłaką— 
nemi obłąkaniami gdyby wściekiość nie 
była połąc zona zgłuj yftwem. Lecz fa- 
natyzm nie odlósiny od tzaleńftwa i 
dzikości. Ciż fami nierozumni którzy 
wołali żałuycie tymże tońem w ołali, 
zabiiayc te; W ygudiaycie, 1w Ye anaye ze 
2USZ zyftkie wzelowładzdwa, t tych ws zy- 
fiktio co tm fa po Akusznemi. lakoż na- 
pełnili oni rzeczą famą ip uftoszeniem 
i fpaleniem Niemcy i niższy Nider- 
land; wśliźneli fię oni w Szw aycary, 
ufiłowali dobydź Amszterdamu, opa- 
nowali Miinfter, obrali tam Król: a któ- 
ry kazał fię nazywać Krolém. fpra- 
wied liwoscis; założyli tam „wfpolność 
dobr, i wielożeńftwo, wytrzymali ob- 
lężenie z oftatnią żwawością, wmówi- 
H wobywatelów powszechne powita- 
nie przeciw własnym Xiążętom i Pa- 
nom4 uzbroili woyfko od trzydzieftu 
i czterdziefty tyfięcy ludzi, w bili to fo- 
bie 


w powszech nośŚCL. ío? 


bie w głowę, żenie mogli bydź ranione- 
mi i że mieli nayliczniey Ize woyfka roz: 
Proszyć i iedną itrotą, pieśni: Wreszcie 
cier pl iwość B. fka, t tak iako i świeckich 
Pa mów, do kresu przypraw: adzoną ZO- 
ftała. Trzeba było przy iść do oblę- 
żeń, do utarczek, do furowości bez po- 
licowania. Wpadano nanich ze wszech 
ftron iako na zażarte beftye ; nie było 
dofyć nanich kół ańi fzubienic, Żela- 
zo i ogień zwątlały tuż, zginęło ich na 
reszcie więcćy niż fto tyfięcy w prze- 
ciągu iednego tylko roku. 

O mol sali Bracia! Oświecie Chrze- 
ściańfki! iedno cialotieden duchu przez 
wiarę ledneg rOż bog a, przez wodę ie- 
dnegoż Chrztu, przez krew iednegoź 
Zośki ticiela, potrzebaź abyś dlautrzy- 
mania fię w tóy świętćy iedności, wy- 
konywało nad tobą famym tak częfto 
krw; awych i tyle w yroków, abyś było 
przymufzone przef: „kadzać rozdziałom 
przez odcięcie ty lu znacznych części? 
Cóż fprawił ten fanatyzm rozciąga- 
iący lię na tyle wieków, i tylekró= 
tnie ponowiony? Oto oczyścił świat 
znie= 


| 
| 
| 
| 
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zniezmiernćy liczby zbrodniarzów, gè 
fwobodził kościół z niefkończonć y licze 
by' nieprzyiaciół, przylpieszył ich ka- 
rę, ożywił przeciwko nim fprawiedli- 
wość i px bożność Monarchów. Trze- 
cia część gwi: azd firmamentu icżeli tak 
fie wam zda zoftała przyćmiona: lecz 
firmament, utraciiże w tymi co z fwéy 
świetności, gruntow ności? Dwie czę- 
ści gwiazi -pozoftały 'ch itały fię iefzcze 
świetnićysze a Planety które nam 
przewoduią zaw sze odprawowa łyfwóy 
bieg zrowną iednoft tay nością; Kościół 
ieft domem Bożym bramy piekła nie 
przemogą prz ciw niemu. 
Zbierzcież teraz Braciamol, wszy* 
ftkie fmutne wyobrażenia któróm wam 
dopiero przeł ożył, rownaycie ie zna 
fzym nieszczęściem przytomnym: izą- 


li nieznaydziecie w tym, czy mby po- 
krzepić um wasz przeciw zadumie- 


niu i prz loemensis Nie potrzeba ani 
fe dziwić nad złym tak dawnym, i tak 
poipo! n niesz czę 'sciem, ani lekać fie 
go, zawsze wiecóy użyte znego aniżeli 
fzkodzącego kościolowi ` Leo to ieft 
miol 
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moi mili bracia, co wam miałem 
okaz; ac. 

Lecz dla gruntow nieyszego wra- 
Żenia wam teg 0 ) przez oftatnią uw age, 
po! wiedzcie waj gdyby by li zbrodnio- 
wie pod któremi ięczy ta Prowincyą 
izperali; powfzyftkie h Hiftoryach, gdy- 
by byli (oł ali we wszyftkich wiekach 
przeszłych przykładów ł wzorów te- 
go co czypią ża dni naszych, przywią- 
zaliżby lie wiernićy do naśladow ania 
okrucieńftw i zelżeń tych barbarzyń- 
ców? lakże więc, pomimo fwe grubi- 
ańitwo pozbawieni wszelakićy umieię- 
tności, nie biegli wftarożytności, nie- 
zapomnąż: nic coby wznowiło przed 
oczyma naszemi obrzydliwości naydu- 
mnieyszych i nayrozpaczliwszych Fa- 
naty ków? Powąt tpiwacież o tym Bra- 
cia moi? SR nieumieiętni, to pra- 
wda; lecz m: ią nauczyci ela biegłeg rO, 
któremu nie tsyne lą złości wszy ftkich 
wieków, fzatau, ten to oyciec wszel- 
kiego złego, i wszelkiego kłamftwa, 
zaboyca l kłamca od poc atku wedlug 
fłów Dyna Bojkiego. JAomiczda za > 
Zim 


ro  Rkazańte oFanatyzmie 
initio © mendax. Joan: 9.v.44. Cò 
miftrz tén piekielny natchnal Galiya 
czykóm, Zelotom w Judei, Donatyftom 
w Affryce, Manicheyczykom w Bulga A 
tyi, Albigensont wef'rancyi, Nowo= 
chrzczeńcęm w Niemczech, tchnie on 
leszcze 1 teraz Fanatykom Langwe= 
doku? coż toim tchnie? Oto nayprzód 
kaceritwo, potym fanaty zm, na konieć 
rokosz, ile oyciec kłamftwa poczynił 
ich tatfszywemi P rorokami, ile oycieć 
zabóyftwa poczynił ich krwie rozlew: 
cami, ile oycięcć buntu poczynił ich ros 
koszanami. Byli oni razem rokosza* 
nami, rozbóynńtkami i fałszywemi pro= 
rokami. - Religia która wydaię, która 
naucza, która żywi takie fyny, możeż 
bydź Religią prawdziwą, Religią za: 
łożoną przez JEzvsa Chryftusa? 
Gdyby każdaz tych wszyftkich nies 
fzczęśliwych fekt w {wym czafie miaż 
ła bydź Religią Bolka, potomiość wi- 
działaby by ła fkutek ich Prorodw; Reż 
ligia zatóm Rzymfka byłaby wniwecz 
GbróddGŃa , nowe Króleftwo Chryftu= 
fowe zoftałoby założone na obalinach 
wszy: 
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kich innych; nie byłoby zatém w caż 
łym świecie Chrześciańfkim nie tylko 
ani Papieżów, ani Bifkupów; ani Ka- 
płańftwa, ani Ołtarza, lecz ani Kiążąt 
ani ilrolów, ani Panów ani Urzędów, 
Aibowiem obalenie i zniefienie wszyż 
ftkich mocarftw przepowiedzieli Imie: 
niem i od Boga ci zuchwali wiegźcźz 
kowie. Wfzakże wsżyftkó opacznie 
wypadło: Tamci fą, a tych fpisek zo 
ftat wygładżzony; oto porządek kapłańs 
fki i władza Monarchów utrzymały fię 
przy wszyftkich fwoich prawach; pro= 
rođtwà zatym tych oświeconych były 
to tyleż kłamftw; źle oni więc brali 
pismo używaiąć gó na ufprawiedliwież 
nie fwych poftępków: | Ci zatym któż 
tych oni mórdówali iako bezbożnych; 
byli prawemi ofiarami wiary i prawdzźl- 
wemi Synami Bofkiemi. Sami to za: 
tym ich zabóycy byli fynami i ucznia- 
ia! czarta: Vos ćw patre diabolo efiis: 
a AE V: 44. Podobny więć i teraz 
ieft ftan rzeczy, i podobnież powinniś= 
Hay dać zdanie o zamielzkach teraźnićys 
izych, tenże to fam duch wznieca ie; 
Tom 11. H taż 


1iz  KażanieoTanatyzmie 
taż fama hańba [pad a na Religią któ- 
ra ie wy dała; toż iamo piątn ) kłam- 
ftwa i fałszu zoftaie przywiązane do 
Re ligii Proteftantfkiey, tenże tam iku- 
tek grozi iey, to ieft, taż fama ruima 
toż uf no fpuftoszenie które aż do zd 
pochłonęło wszy ftkie fekt y fanatyków. 

W ychodźcież więc wyc a dźcie 
Bracia moi, z zadumienia i boiaźni w 
które was ta nie przewidziana burza 
zdaie fię iż pogrążyła, oglądaycie lię 
raczćy na nie, iako, na pewne, prze- 
znaczenie upokorzenia kacerltwa, 1 
utwierdzenia praw dziwey wiary, oto 
doświadczenie przeszie zaręcza wam 
za ptz zyszłlość, ziednoczmy fiş tylko 
duchem i fercemsdo proszewia Bosa 
aby fkrocił te dni fmutku, 1 21 by przy- 

fpieszy! prędko fzczęśliwą odmit e 


która. ie ma zakończyć. AMEN, 
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MOWŁY. 6 OŁO Ge iecć 1i Zeli 
mon. u Mat: S. w Roz: 12. w. 4%. 
C3 m proszę w rzeczy RE była 
>" NN. cala Salomona mądrość w po- 
rownaniu z mądrości: , Niebieflie vo na- 


{zego Prawodawcy? Zł wsżyfikima 
laki a. niedoznawała i nie doznaie do- 
tąd w pośrzod Świata przeciwników ? 
Nie zadziwia mnie że proftota Ewan- 


geli zniechecała wyniofłe izkoły A- 
ten 1 Rzymu; ale że Sits ftydzenin 


iatszywey lednych 1 drugich mądro= 
ści, śmielą Ewangelią daw ać za głup- 
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ftwo, że iéy maxymy wzięte bywaią 
pewszechnie za przeciwne prawidłom 
roftropnośći, poiąć nie można w iaki 
fposób tak grube przesądy mogły bydź 
wprowadzoite , i tak powlzechnie u~ 
trzymtywane pomiędzy nami. 

Izali iako uważa S. Grzegorz Pa- 

ie% Niebiefki, nasz nauczyciel nie mo- 
wił do A poftołów i wszyftkich (wych 
Uczniów aby byli roftropnem. iako wę- 
Że: C/tote prudentes ficut ferpentes. i 
nie potępia on zatóm roftropnąści, 
Lecz przydaie; bądźcie oraz proftemi 
iako gołębice fimplices ficut columbæ. 
Chce on zatóm aby we wszyftkich na- 
fzych poftępkach przeżorność wężo= 
wa urządzała oświecała i powodowała 
zawsze proftotą gołębiczą, i żeby na 
wzaiem proitota gołębicza miarkowa- 
ła ulagadzała i powściągała w pewny 
fposób wykrętność wężową. 

W tym rozumieniu wziął fłowa Ie- 
go Paweł Sw: mowi daléy Grzegorz 
Wielki. Bracia moi, pisał on do Korynt- 
czyków w (wem pierwszym liście, co 
fię tycze roftropności daycie baczność 

abyś 
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abyście fię: nie ftali dziecinami. Jra- 
tres nolite pueri ęfict fenfibus. Nie 
fądzą te o rzeczach tylko.przez zmy- 
fiy, atak uftawicznie prawie oszuku- 
ią fie; fałszywy blafk raz za razem o- 
mamia ie. Kiedy Jezus Chryftus ro- 
fkazuie abyśmy ftawali fię onym podo- 
bnemi, ma fię to rozumieć: o chytro- 
Ści i złośliwości, która fie w nich nie 
znayduie fea malitiá parvuli eftote. 
Co zaś do roftropności bądźcie męża- 
mi dofkonałemi fenfhóus perfeda. 

Pokuśmy fie wytłómaczyć i wyłu- 
fzczyć te przedziwną maxymę. Wczą- 
fie tém pokuty a pogotowiu fkupienia, 
zaftanowienia fię, i zawzięcia chęci do 
naprawy obyczałów waszych, nie przys 
ftałoż p rzełożyć i nauczyć was lak ma- 
cie rozrządzić poCbrześciańfku wasze 
mi myślami, waszemi ułożeniami, i 
wszyftkiemi zamyfłami wzgłędem in- 
tereffów zatrudniaiących was, i które 
wrzeczy fąmćy powinny was. zatru- 
dniać ftale. 

Słuchaycież wiec, wołać zaraz 
bede z Prorokiem : wszyscy iakiegoż- 
A z kol- 


«16 Kazanie owpływan: Religii 
kolwiek bądź ftanu i kondycyi, fyno- 
wie ludzcy, mieszkancy żiemi nat = 
ftawcie uszu z pilnos cig na tę mowę: 
Fi errtge ŁU ŚFulut Aom 29 14M ... AUTUWUS 
per czpite guir kabitatts orbem: Za- 
dałbym aby głos moy dzifieyszy dał 
fie ftyszeć Monarchom na ich nawet 
tronach, równie iako Minitim wich 
gabinetach, i aż w chatach nayproft- 
fzych wieśniaków. Jzmuł tn unum 
dives © pauper t audite. Wpływanie 
Religii we wszyftkie nasze fprawy O- 
by: watelfkie i po lityczne ieft materyą 
którą ą przed fię RE W beras szćy 
mowie roztrząsnąć. Nie przez przy- 
ftosowanie (tylko proszę dać na to 
baczność ) do przyszłego Życia 1 wie- 
czności; bo to feft nie zawodna prawda 
którćy nie można pod w ątpliwość pod- 
dac :; lecz f fto suiąc ti ) nawćt do czasu te- 
raźnieyszego 

Mowie zał: Ze ieżeli nie za— 
pray Religii za fundament wszy- 
ftkich naszyc h polte pków, nie mož my 


{fobie roftropnie obiecywać ani rozfa- 


ġnych ulożeń, ani {z zczę siwych fku— 
tkó OW. 
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tków. We dwoch -fiowach. Powinna 
$ ligia w nasze ułożenia 1 
zamyfty aby ie uczyniła roztunnęmi; 
: z Powinna 
w] lyw ać Re ligia w po W odzenia, aby 
ie uczy niła nie zawodnie fizczęśliwe- 


mi drugićy części materya, Nam 
tchniy mię Duchu Przenayświętszy 
proszę c cie „Oto przez | przycz zynę Maryi. 
Hue Maria. 
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D Jaleki ia zawsze byłem kochani ffu- 
chacze od tego mniemania aby 
głupftwo świata polega ło na famym 
układaniu z: umyfłów ściągalący ch fię 
do teraźnieyszego pożycia. Zerwać 
zupełnie obcowanie z światem aby fię 
iedynie przywiązać do Boga, wyzuć 
fie z wszyftkiego, zrzec fie bez wyłą- 
czenia wszyftkiego, dla założenia ca- 
łego interefsu jedynie wrzeczach na- 
leżących do wieczności, ieft to bez wąt- 
pienta moim zdaniem a pode bno;i wa- 
izym n aywy: Ższą mądrością, lecz oraz 
wyznalę że to nie ieft iak tylko rada» 
Hd 4 za 


yı Jrazanieowpływań:: R eligiż 
za którą poyść nie fą wszyscy obowiąą 
zani, a nawet nie podobna aby wszy- 
fcy za nią poszli. 

Wygnańcami będąc na tóy ziemi, 
wfkazani iefteśmy na pracą natym na- 
fzym wygnaniu; i ftworca osadził czło- 
wieka, człowieka nawet w pierwszćy 
niewinności, w rayfkim ogrodzie aby go 
uprawiał i ftrzegł. Dla czegoź mą- 
drą opatrzność Boga naszego ftwa- 
rzaiąc nas chciała mieć do każdego 
zmyfłów naszych dwoiakie przywiąza- 
ne uczucie, iedno rofkoszy, drugie bo- 
leści, ieżeli nie dla przeftrogi nie prze- 
ftannćy, iż obowiązał nas do zachowy= 
wania ciał naszych, aczkolwiek te ne- 
dzne.fą i podłe. Naucza nas Religia że 
świat. tén, którego iefteśmy Haea 
cami dla nas ftworzony ieft; wiakiż 
fposób Stworca mógł nam zakazać 
używania go? Zoftawił go. rofpiera- 
niom fię naszym dla ćwiczenia nasze- 
fzego rozsadku, i zabawienia dzielności 
rozumów naszych, a iego. dobra lubo 
prożne i błache dane nam fa iako nie- 
winne ulżenia i pocieszenia w pośrzód 
mi- 
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mizeryi i tęfknoty wygnania naszego. 
Przecudnaż to Filozofia, którą 
Auguftyn Swięty w tćn fposób ro— 
zbierał ; Religia zatóm nie wfkazuie 
przeciw interefsom doczesnym ale ie 
urządza, i nie tylko nie ieft im przeci- 
wna, śmiem twierdzić iż takowe ma 
w nie wpływanie, że nayprzód ona fa- 
ma może wzgledem nich zamyfły ro- 
ftropnemi uczynić i przez cel który 
im naznacza, i przez roztrząśnienie 
którego względem nich używa, i przez 
ograniczenie które im wyznacza. 
Jakże tą ieft przedziwny widok. 
(Pifmo S. famo zdaie fięzupodobaniem 
wykryślać nam go) iakże toieft prze- 
dziwny widok Rozsąday Minifter, Cno- 
tliwe Mągiftratury, Wielki Król, któ- 
rzy umieią zręcznie poruszać wfzyftkie 
fpreżyny głębokićy polityki. luż to o- 
wi Moyżeszówie, owi Jozudwie, któ- 
rzy poświęcili fzacowny fpokoyności 
czas, dla ułożenia zbioru naylepszych 
praw licznemu ludowi, iuż to owi Zo- 
robabelówie zaprzątnieniwielkiemi za- 
myfłami, dźwignienia chwały wła- 
fuey 
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{néy oyczyzny; toż Mardocheuszówie 
Danielówie przy kładaiący he do u- 
twierdzenia wolności wsadach przy- 
wrocenia porządku w cłach i fkarbie, do 
zakwitnienia kunsztów ; rozszerzenia 
handlu, iumocnienia pokolu w kraiach, 
'tórych Monarchowie w nich zaufali. 
Sam nawet Pan nie ftawalże na czele 
woyik Krołów woiuiących, naprzykład 
Dawida wygładzaiąc naokoło nieprzy- 
iaciól ludu twego? A.cóż nie mógłbym 
przyw ieść o Fradażh fpokoynego | Salo- 
mona, gdy go Duch Sw: powodował 
względem wyn iefienia chwały Izrae- 
litów nad chwałę wfzyftkich innych na- 
rodów, zechcemyź potępić te rady na. 
których namy ślano fie ledwie nie : po= 
wiem o intereflie c ałego Świata, na 
których Monarélia Roziemca pokolu 
iwoyny utrzymywał w względności 
narody przez famo we yfzenić na iega 
majeftat? Nie day tego Boże. 

O! iak bym pragną] oglądać wła- 
fnemi oczyma owe piękne dowcipy, 
owe oświecone rozumy, które zdaje 
Ge że Fan ftworzył nakształt owych 

plas 
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płanet dobroc zynnych które oświe- 
caia ogrzew: al ą, i oży wiaią naturę. 
Nie. owych ty [ko Nehemiaszów; 0— 
wych Ezdraszów wy kładaczów pra 
wa; nieowych tyłko Proroków zagrze- 
ba anyc h bezpr zeftanku na łonie Boki: 

z którego nie wychodzą ty lko dla wy- 
łuszczenia nam lego taiemnic, « dla. o- 
biawienia cudów, i © głosz enia woli le- 
go; lecz owych nawet którzy ha wzór 
Salomona ciekawi natury badacze, Za- 
bawieni lą bez przeftanku dochodz Ze- 
niem iéy niedościgłości , cożkolw 
by p rzędfie wzięli począwszy ZĘ 
mamentu aż do centrum ziemi, od ce- 
dru aż do hizopu, od człowieka aż do 


naypodlóyszego ziemiopłazu, chciał- 
bym ich mowię oglądać, czyli w tén 
czas gdy'fię zanurzaią i zagfzebuią 
w posepności pracowitćy osobności, 
dla pokrzepienia tam i rozniecenia o- 
gnifka Żywości i oświecenia; czyli to 
gdy wych: dzą na iaw dla odnowienia 
twym przyjaznym wpływaniem zupeł- 
méy poftaci świata. 


Z q da t 


Kazanie owpływań: Religii 
Ządalbym tym więcćy widzieć w 
fpokoyności życia domowego mężną 
niewiaftę, którą nam tak trolkliwie opi- 
fuie Pilmo, czyli to przez trudzący 
przemyfł, czyli to przez oszczędne i 
roftropne rozrządzenie zatrzymuiącą 
pokoy, oddalaiąc ą prożniaćtwo, przy- 
kładaiącą fię do wyd loftarczenia obficie 
potrzeb familii, i czylibym ią oglądał 
iako cnotliwą Abigail popraw uiącą 
Ima roftropnością zdrożności nieroz- 
garnionego małżonka, czyli iako nowa 
Judyta, nowa Eftera odważyłaby fię 
korzyści fwćy płci użyć na tryumfo- 
wanie z nieprzylaciół fwoićy oyczy- 
zny, Zadzim albym i czcił w niéy na- 
tchnienie Ducha Swiẹtego. 

Poważam nadto 1 Bawić ię dobre» 
go Oyca który zakłada chwałę fwoię 
w wychowaniu na łonie fwoim dziatek 
dla Qyczyzny i Religii godnych fiebie. 
Chwale ftarania które podeymuie iako 
drugi Tobiasz dla zapęwnienia im ma- 
jątku, nadewszyftko dla natchnienia w 
nich zdań przyftosowanych doich uro- 
dzenia; nie mogę nawet przyganić ie- 
380 
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go pracowitości i przemyfłoni aby na 
wzor Abrahama zoftawit fwym po 
tomkom fzlachetne doftatki. 

Na czymże więc rzeczecie mi ża- 
leży głupftwo świata? Widział Pan z 
wysokości fwego' tronu, mówi Prorok 
wsżyftkie zamyfły które fobie ułożyli 
ludzie: dit Deus cogitationes. Wi- 
dział i pochwalił układy tego Polityka 
wyćwiczonego w fzkole Religii, który 
nie fzuka umocowania tronu ty lko dla 
uczynienia go gruntowną wiary pod- 
porą, który nie ftara fię o pow iek szenie 
fwéy wielkości tylko dla rozpoftarcii a 
panowania Religii, który nie chce rzu- 
cać poftrachu tylko dla utrzymania 
w obrębach obowiązków niept -zyżaciół 
fprawiedliwości, zatrudniony uszczę- 
śliwieniem ludu fwoiego w zamyśle 
uczynienia z niego ludu bardzićy oży- 
wionego Religią, ieżeli mu przepisuie 
prawa, tedy wfpaniały cel do którego 
on ie obraca ieft utrzymanie lub rka 
twienie wykonania praw wiecznych, 
A tak nay pierwsi doznaią furowości 
miecza który nośi, bluźniercy ; oda 
fzcze< 


24 Kazanie owpływan: Keligu 
RE a i krzywoprzy listy: Otd 
myśli prawdziw ie mądrych cogitatio- 
TES fap tentum © 

Lecz zdrugićy ftrony cóż widział 
Pan w myślac h ludzkich co giłattones 
hominum-  Wews zy ftkich okoliczno- 
ściach fą oni ob 
Religii. Tu na przy kład owe Micho 
le ktore zamiaft oglądania fie na wipa- 
niałość wielkich kadzi u świata iako 
na znaki zwycięfkie które powinny flu- 
Żyć do powieksżenia okazałości świę: 
tych obrządków; udaią wszyftkie zwie- 


oitronnemi wz eledem 


rzchne pobożności znaki za nieprzy 
ftoyne na ich doltoieńftwo, godność I 
urodzenie; tam Gralienowie Feftuso— 

wie takowi iakichi opisuią dzieie któe 
rzy nieuzmaiąc w Religii innego inte< 
relsu tylko iedyny interes polityki, 
maią ićy Faiemnice, ićy moralność za 
fzczerą: zabobonność albo przynay— 
mnióy za ćwiczenia oboiętne, ktorg 
w olno odrzucić lubtutrzżymywać; z in- 
néy ftrony, lud bardzo P 'dobny.do o- 
wych Atte ńczykó w Żyiących za cza* 
{ów Pawła S$. Piękne dowcipy, umie- 

ie< 


w 
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tetność i obyczayność kwitnie i wygu- 
rowała pomiędzy niemi; ciekawemi tą 
wizyftko wiedzieć, a w pogotowiu wizy- 


fti K wid zieć „iwi [zy ftl ko rozumięć; O po- 


Vi 


włada mi iedzy niemi Kwange lią Ba eł, 
1 luchaią g0; pode balą lo bie w lego 
nauce i w tym cały zależ ożytek» 
który z tąd. odnoszą; at: ik ? Relig iaia- 
ko i inne wszyftkie nmaieiętności dla 


iednych ią materya zabawki, dla dru= 


$ "RE | Aan 49 ER z A | 
gich nauki i (porów. Otóż Ło myśl 


| |- kin > j+ baa p rims Pkg o 
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to prożność, oto prawdziwe głupftwo: 
vane funt, 

Widział Pan i pochwalił chwale- 
bne z: amyfły owych rozsądnych Chrze= 
Ścian którzy bez p rz eftanku w zdyc ha- 


13c do fwć y praw dziwe cy oyczyzny pod- 
legli zły m wszyftkim w duchu pokuty 
wyrokowi któr ym fa od niéy "do czasu 
addalonemi, układaią wzd postoge zą- 


myfły, aby przyzwoicie ofieść w ziemi 
wygnania fwoieg O. Bogactwa które im 
fię od przodkó fi 


. Po 1! fi | 
ków doitały, nielaTylKO ikia= 
SE 


dem Z którego maią awić,. wier» 


l fie fp) 
Ha. 
ni dozorcy zi zna ią obowi: zek czuwania 
aby 
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aby go dóchowali. leżeli opatrzność 
po dale im fposobność, mogą i Prze: 
ni owszem powiększyć ie. R adzą fię 
fwoich talentów, bo Pan będzie po 
nich wyciągał rachunku: iakieżkol- 
wiek.te f; a; znaią Żó le „powinni wydo= 
fkonalać, ftar: àla fie użyć ich aby fu- 
Żyły „ku czci Re ligi i, dobru powszeż 
chnemu fpołecżeńftwa, a nadewszy= 
ftko dla wfparcia nieudolnych, i po= 
ciechy nieszczęśliwych, Oto myśli 
mądrego. Cogitationts fapientum. 
Lecz ż drugiey ftrony cóż widział 
Pan Zafte pów w myślach ludzkich. có» 
giłabiones hominum: W izędżie fkutki 
nienasyconćy żądzy w pragnienicak, i 
nieumiarkowanćy w [wyc h ułożeniach; 
których centrum ieft ziemia, a końcem 
ziemikie dobra. Obracaiących iedy= 
nie do fiebie wszyftkie ftworzenia: bos 
gactwa dla dogodzenia rolkoszy, talens 
ta aby użyły wyniolłości, doftoień-= 
ftwa aby podchłebiły dumie. Oto my- 
śli ludzkie cogitatione $ hominum? à 
oto zńówu rożność i pr awdziwe olu+ 
pftwo: vana funt, Se 
Lwàts 


w znterjsa Joczesne. 12% 

Zważcie proszę fłuchacze, co też 
go za przyczynę S. Jan Chryzoftom 
naznacza: a ta ieft.iż wszyftko to, 
wywraca dobry porządek, upadla czło= 
wieka. Złożeni' z ciala i duszy októ- 
rąż z tych dwóch części pierw sze mieć 
powinniśmy ftaranie? Stworzeni iefte- 
śmy dla ziemi i dla Nieba, któryż z 
tych dwóch końców powinien fię do 
di 'ugiego ftoso wać 2 Mówcież Mędr 


- światowi; Wy tami 


odpowiedzcie nam 
na to „pó Mie: Św ść ten dlakogoż 
ieft ftworzo ny? dla was beż wą ;tpienia; 
lecz w y znowu dla kogo? Ziemia nie 
ieft iak tylko mieyscem wygnania, oy- 
czyzn: 1 lieft Niebo: Mówc; eż wi ec iez 
fzcze raz powtarzam; Mędrcy świata, 
wy fami nanezcie nas co to ieft czło- 
wiek? Oto iefteftwo, c żyli raczćy hia- 
miąca poftać; która na tym padole 


okaz zuie fie iako błyfkawica oświecona 
na moment, 
fteftwo 


i natychmiaft niknie, ie- 
ztym wszyiftkim które przy= 


wileiem własnć y iftoty sieg 
aiożeniem, j 


fwójm 


zmierz Zza do famć y WIE— 


Zności ; z lednćy ftrony P 
Lom 11, 1 ci 4= 


1358 Kazameo wpływan: Religii 
ciało, podane robaćtwu, zgniliznie , 
podłe błoto, popiół, garść prochu któ- 
ry, iedno dmuchnienie rozwiewa; zdru- 
gićy ftrony Duch, ow to obraz Bóftwa, 
pełen przymiotów zdolny do czynno- 
ści' wcale Bofkich. - Lecz tén ieżeli o- 
granicza myśli.fwoie czasem, zrzeka 
fię fwóy bytności nieśmiertelnćy; za- 
myfły iego upodlalą g so, ieżeli przeftaie 
na przywiązaniu fię do ziemi, iuż on 
nie ielt więcćy duchem mówi pismo, 
już on nie ieft iak tylko ciałem, caro 
eft, myśli człowieka iakże fą nie roz- 
iądne. Jana funt. 

Religia przywraca mu iego pra- 
wa: debna uje mu iego zacności i ie- 
go fzlachetności przez wyznaczenie 
celu i iego zamyfłóm, ftosniąc i podda- 
iąc zawsze to, co ieft podł ego fzlache- 
tńieyszemu, przemiiaiące wiecznemu, 
ciało duchowi, ziemię Niebu 

Wfzakże pociągniymy dalćy to po- 
rownanie ziednćy ftrony mądrego we- 
dług świata; a zdrugićy ftrony madre- 
go EEIE dladøkładniéyszego 
okazania wyższości Religii. W fzę- 
dzie 
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dzie gdzie ta nie trzyma ityru tam 
wszyftkie zamyfły nie tylko ią próżne 
cogitationes vane, ale nad to zadurzo- 
ne i nie rozsądne J:/ffipata cogitationes 
hie masz tam naradżania: albo fię źle 
Naradza, a nakłania lię ieszcze go— 
rzćy. : Wprzod niżeli fię na co fkłoni 
człowiek światowy, radziż fię? a cze- 
goż? Nigdy on prawie nie myśli o u- 
łożeniu, bo on g0 zawsze ma za flu- 
izne i fprawiedliwe, nie idzie mu tyl- 
ko o fposób ufkutecznienia. Luft to 
własnie naradzarie lię Izraelitów prze- 
ciw Beniaminowi, przewinił Beniamin; 
trzeba go ukarać, i zemścić fię fzkara- 
dnćy krzywdy, którą iedho z iego miaft 
wyrządziło Lewicie; tak ieft bez w at- 
pienia: ale w iakiż iposób? Trzebaż 
dla tego zniszczyć całe pokolenie, i 
wygubić go do fzcźętu? Nie przyszło 
1m to nawet do głowy, aby fię mieli 
wątpliwą nad tym zaftanowić myślą ? 
Cóż za Śrzodki wezmą przed fię dla 
uikutecznienia fwćy rady? Oto iedy- 
hie tén którego wyszukiwaią, iedyny 
punkt nad którym fie namyślaią: 
I z Itak 
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I fak to właśnie idą rzeczy na Swie- 
cie; iak fobie w > m naprzy kład pofta- 
pić aby dopiąć tego itopnia honoru, 
aby doyśc 5 OW ego ur Zel fas aby fkleić ÓW 
ZWI: z sk, aby ukr yć owę intr 'yge? oto 
w: ażua mate rya rozw azan luc dzkich , ob- 
fzerne R; le obrotom światowćy poli- 
tyki. Aleiz ali przy ftało pofiegnąć fie 
do tego doftoi jieńftwa , dotego związku 
do téy inttygi? nie zachodziż W tym 
cóby moş gło razić pocźciwość, « dobre 
oby czale, fprawiedliw ość? Oniczym 

z tego wszy ftkiego nie myślą. Z tym 
wszyftkim był to punkt nayw 'alniey szy 


do roztrząśnienia, i tén to ieft do któ- 


rego fię nayprzód przyw ięzuie Chrze- 
ścianin za przewodnictwe m Religii.. 
Rozbiera on fwoie zamyfły w famym 
ich źrzodle. Ządza pokazania fię na 
tóy widoczni nie ieftże fkutkiem z: aśle- 
pionćy włalhóy miłości. Ułożenie te- 
g o inte "refsu nie byłoż płodćm namie- 
tn ści rzucaląc éy. zafłonę nawszy ftkie 
pobudki honoru które pówinny były 
odwieść od niego. Równ: ycie Z teraz 
rady Z adai i ftanowcie która ieft 
rozsądna. Czio- 


w interefsa doczesne. IT 

Człowiek światowy ieżeli fię radzi 
czegoź fie radzi? Namyśla lię Achab 
ieżeli ma podnieść woynę na przeciw 
Syryi. Zbiera mnoftwo falszywyc sh 
Pr roków którzy aż do iednego Za- 
Przedali mu prawdę. Ale nie, masz 
między niemi Micheasza; ieit to Pro- 
rok nadto fzczery mieapow lada on tyl- 


ko niepomyślności; a Monarcha chc ą- 


cy aby mu podchiebiano cbawia fie ie- 
-= i 
go nieprzelamanćy poCZCIWwOSŚCI. 


odobnież nie wy łączaiąc nawet 
naypo(politszych Familii, każda ma 
p be zbę przytaciół przymilaią- 
cych tię przyzwyczalonych wyczyty- 
wać z tw arzy izoc zu odpowi redzi które 

źądaią uflyszeć. Cito fa z których z 


, 


wie lką pilnością ftaraia {ie ułoży Ć ra- 


a U4 
t 


dy? Ń: akłaniać lię według azs zi znac 
eftże to c hwyci IĆ śię ftrony rozsądney? 
Za którąż u daje fe: Chrześciańin? Oto 

hier z ` 


jierze prawo R Ee za Rdonezoj w ego 
przewodnika, 


l 


nic nie potepia, ani po- 
] role Í 11 , 8 
chwala tylko według w yroków tego nien 


z 


152. Kazanie owpływan: Religii 
Ww tym za zdaniem Proroka, udaie fię 
na [zukanie wytłómaczenia go, w u- 
ftach tego którego Bóg poftanowił, 
do ftrzeżenia umieiętności. Ofadź— 
cież ieszcze przy któréy tu ftronie 
rozsądek. 

Lecz nareszcie człowiek świato- 
wy ieżeli co ufiebie ftanowi, na czym 
ze zasadza nakłonienie fwoie. Nie- 
fzczęśliwy Lot który przyciśniony od- 
dalić fię od Wuja fwoiego Abrahama 
mogąc w krainie w ybrać i i ofieść mićy- 
fce któreby mu fię podobało. Zwra- 
ca oczy ku Sodomie, ićy piękność uy- 
muie go, ićy żyżność zadurza go, prze» 
kłada nad inne mieysca Sodomę. 

Smutna a bardzo przyrodzona 
poftać młodćy otoby. w tym monien- 
cie nieszczęśliwym, w którym idzie o 
namyślenie fie W zglede m obrania ftanu. 
Prawdziwie rozsądni Rodzice czynią ią 
na ów czas panią losu w łasnego. Ecce 
universa terra coram teef.. Ale oto 

natych miaft omamiaiący blafk świata, 
łudzi i ićy oczy, obeymuieićy zmyfły, 
uwodzi i zniewala ferce; bez zaftano- 
wie- 


w interefsa doczeszne. 
wienia fie i doświadczenia, widzieć ią 
podaiącą fię potokowi wieku. Zywy 
i ognifty humor iednego wpędza na 
niebefpieczne ściefzki wyniofłości, gdy 
tym czasem temperament fpokoyny 
i miękki przywięznie drugiego na ło- 
nie rofkosznego prożniactwa. Każdy 
puszcza fię za panuiącą namiętnością. 
Tén tylko izczęśliwy i prawdziwie roz- 
fądny który będąc powolny na głos Re- 
ligii tchrania fie na łono Pańfkie„dla ftu- 
chania lego rolkazów, który doświad- 
cza fił włąsnych, i rownia ie zobowią- 
zkami ftanu do którego własna fkłon- 
ność pociąga go, gotów poświęcić ie- 
żeli tego trzeba własne chęci obowią- 
zkowi. Wtento fposób nakłania nas 
Religia. Religia zatym czyni prawdzi- 
wie rozsądnemi, nie tylko przez wy- 
znaczenie przyzwoitego celu zamy— 
fióm ludzkim, lecz przez roztrząsanie 
i rozbieranie rzeczy, do którego uczy- 
nienia przywodzi, przydaię i przez wy- 
znaczenie granic które przepifuie, gdy 
tym czasem myśli Mędrców świato- 
wych nie fą tylko myśli prożne vana 
I 4 co< 
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cogitationes: „my sli nie rozgarnione , 


Oujji (ix 2ł% CO 2) Laltones;'1 0 niefpol koy- 
ność trolki i rozpacz lerce przywodzą- 
ce: torguentes cor. 

W rzeczy lamćy 
wiek niełkończony aet w Iwoich pro- 
jektach, przeto że ieft nienalycony w 
{wych żądzach. Przypatrzcie fię owe- 
mu pamietaemu Monarsze Aflyrij, któ- 
ry zgromadzą ng radę wszyitkich iwo- 
ich W odzów, wszyftkich fwoich Satra- 
pów, wszyftkie dworu fwoiego Kliążę- 


r 


światowy czło- 


ta. Ocoż to tam idzie? oto on ma za- 


raz wydać ułożenie które ukKnował; 
fłuchaycież go: Idzie tu mowi o bro- 
fie przeciw wszyftkim Narodom, 
+ o podbicie całéy ziemi. Co ża fzaleń- 
ftwo? rzeczecie nato! co za fzaleńftwo. 
2 tym wizy ftkim fłuchacze niebraknie 
podobno iak tylko na okazyi aby ka 
zdy z was ftal I fie Naba ichodonozore "M; 


gdyby Religia nie fprawowała w was 
iaki owęgoś umiarkowania, lednako— 
waż prawie'p Żądliwość we wszyftkich 
znayduie fię ludziach; a pożądliwość w 
każdym co fie. dozwala unofić mie mò- 


vi 


w intere fsa doczesne. ISB 
wi niody, i miody mówić nie będzie 
` ~- Dy cze z 
dosyć. Zamyłły zatym i żąc ro— 
dzą figę bez przeł tanku i odradz ala le» 
dne zdrugich h; Pomnożenie mai: atku 
nie bywa’ Pa tylko za wftęp, do 

Znacznieyszego powię :kszenia ; naby- 
cie kawałka ziemi natychmiaft obra- 
ca oczy i unofi żądze na przyległość 
fafiedzka; doftoieńftwo na które fie 
w; n „fiemy nie left bra 


tylko za 

ft m do wydźwignienia fię wyżćy. 
Co dzień zatym nowe powftaią zatru- 
dnienia, nowe nic efpokoyności, luż to 
dla uchylenia w {pól ubiegaiącego fie, 
úž dlxotr zym wia gór y nad w (pół fta- 
Taliącym fie o niąż, iuź to dla powie- 
kszeni: i kr ódy tu i wziętości, iużto dla 
zabelpieczenia i obrony własnego dzie- 
dzictwa: Cog gtationes torguentes COT. 
Jedy nie tylko Religia naucza pra- 
wdziwego Chrześcianina aby fię trzy- 
mał w obrębac 'h.  Pofiada 'on własne 
dobra bez przywiązania. lIeżeli ifię p 0- 
daie, fposobnoś é powiększa maiątek 
bez chciwości, fama -nieuchronność 
przywodzi go do zachowania go, .go- 
tów 
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tów ieft przeftać na proftey potrze- 
bie, iednoftaynie ukontentowany we 
wszyftkich ftanach w których go fta- 
wia opatrzność. ` I ta to ieft fłucha- 
cze dofkonała do woli Bolkićy poddan- 
ność która fkłada naypięknićszy przy- 
miót mądrości utworzony przez Reli- 
gią, zafłańówmy fie krótko nad roz- 
fądnym Dawidem w różnych położe- 
niach w których w przeciagu Życia 
{wego znaydował fię, odkryiemy w tém 
przecudne dla fiebie wzory: Wyzna- 
czony na władanie berłem Izraela od 
pierw szćy młodości, znał fwoie prze- 
znaczenie: a trwał przy pafieniu trzo- 
dy, bez użycia iakić ykolwiek ufilności 
do pokazania fię, Wezwany dodwo- 
ru na którym miał nie zadługo pano- 
wać, pokazał fi fię tam dworikim powol- 
nym, i bez wyniofłości, Bohatyrem bez 
dumy, Żadnego nie uczynił kroku dla 
przyfpieszenia lub uprzedzenia czasu 
zamierzonego od Pana. Wypędzony, 
wygnany, tułacz, nie mściwy, nie zapal. 
czywy, przeciw nieprzyiaciołom. We 
wszyłtkich okolicznościach nayprze- 
ci». 
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ciwnićyszych zawsze do fiebie podo- 
bny. Ofad lzony na tronie Panuie bez 
wyniofłości, toczy woyny przez obo- 
Wiązek. D zwolicież abym tén wipa- 
niały portre tokazalizym uczynił przez 
wytchnięcie przywariego przeciwnika. 
Był to Monarcha ie dynie zaprzą- 
tniony aby fię utrzymać na tronie, któ- 
ry co moment pr zyfpieszał własny u- 
padek tym nawet przez co chciał go 
odwlec, uftawicznie zdrętwiały dla boż 
łaźni, zdręczony zazdrością, zaślepio- 
ny zapalczy wością. Monarcha, któ. 
rego Żądza zatrzymania berła któ- 
re czuł wyślizgaiące fię zniegodnych 
fwych ręku, raz przyw rodziła do nay- 
podlóyszych chytrości, drugi raz u- 
noliła do naynieprzyzwoitszych zby- 
tków. ' Podany bezprzeftannie czar- 
néy i dzikićy melancholik; pełen nie- 
fpokoyności na umyśle, zażaleń i przy- 
mowek w mowie, rozpaczy w grun- 
cie ferca; Niewidzący w czy mby Za- 
ulać, ponieważ nie dowierzał temu 
który: fzczególnićy zallużył na lego u- 


fność; a co dopełnia i lego trolków; ' win- 
nvn 
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nym będąc życie, honos, i koronę, pod- 
danemu na którego zawzi: zł i lę A > 
w tén czas nawet gdy go ulilował prze. 
bić przynaglony y był dziwić fię iego 
cnotom:_i tenże to ieft wizerunek Sai 
la? Tak ieft; a oraz bardzo wyrażaią- 
cy każdego światowego; którego wy- 
niofłość i płoche zamyfły zawsze opa- 
cznie wypadaiące albo narażone na nie 
befpieczeńftwo niepomyślności, lą nie 
wyczerpanym Źrzodłem boiaźni, nie 
ipokoyności i rozpaczy. 

- „Jeszcze raz powt: arzańn, że fama tyl- 
ko Reli ligia i [prawuie i czyniemy nąsze 
ułożenia i wykonywamy bez pomiesza. 
nia. Niczego nie chcemy tylko tyle, ile 
Bóg chce; a iako niepodległe od tey 
naywyżfzóy woli żadnego nie pragnie- 
my powodzenia, tak nie obawiamy fię 
nigdy tego co przeciwnym losem for- 
tuny nazywaią. W pe :wnych *okoli— 
cznościach trudny ch i delikatnych w 
których braknie na wszyftkich ludz- 
kićy paz przen 1yfł: ach, nie tyl- 
ko nie podaie fie Chrześcianin zw ycza- 

zem człowieka światowego | przez jakąś 
iak 


*Ą «- M 1 LI WWi oi AMOK S A a 
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lak mów ną 'ozpacz rozumną, na los 
czyli prz ze znaczenie które nie ma by- 
tności tylko w iego pogańikich wyo- 
brażeniac h, ale ne id to przy kładem cno- 
tliwego Jozefata obraca fię do Bóga i 
Wszyftko w ręku iego fkłada. Przemy. 
fly nasze wyczerpnio! ne fa mówi on do 
hiego ztym rozumnym Monarch: 2. Ty 
DAG tylko teraz Panie możefz nami 
fożriakódć i kierować, fam nakoniec 
wyrok śmierci który nieuchronnie rzu- 
ca poftrach i przelęknienie na ferce, 
rzuca nieład i zamieszanie w układy 
Mędrca światowego , zdaie fię iakoby | 
fzanować (pokoynóść tego prawdzi— 
weg: > Me ed rc a. Pierw szym Ww rzeczy 


famć y punkte m układu iego było fa- 
mćy rzeczy w każdym czafie, bydź go- 
towym na śmierć, rozrządzać i miar- 
kować ws zyftkie {we my sh tym oczeki- 
waniem. W ten to osobliwie oft tateczny 
moment chciałbym iafie was zapytać | 
fluchacze, kto ię pokazał mądrym. 
Ale nie zapuszczaymy lie tak da- 
leko, ui vaga ta aezkolwiek b: ardzo fpra- 
wie; Siia wa zbytby mię oddaliła od przed- 
fie- 


140 Kazanie owpływan: Religii 
fiewziętćy materyi w którćy nie ro7ż 
waża fie tylko wpływanie Religii w 
interefsa ściągaląc e ię do ż zy cia tera- 
źnićyszego. W idzieliśmy i ią tuż iak fie 
ma w faméy rzeczy względem zamy- 
iłów aby i je uczynić prawdziwie ro- 
zumnemi. Zobaczmy ieszcze iak fię 
ma względem powodżeń aby ie uczy- 
nić zapewnie fzczęśliwemi: 
CZESC DRUGA. 
Jic bezwątpienia nie masz tak wà- 
żnego 'albo raczćy “tak iftotnego 
względem ułożonych zamyłłów, iakich. 
kólwiek umy ślonych przedlięwzięć, ia- 
ko to, żeby im użyciem przyzwoitych 
śrzodków ziednać fzczęśliwe powodze- 
nie. I w tóm to właśnie chce świetnieć, 
i przywłaszczać fobie pierwszeńftwo 
światowa roftropność. [a zaś utfzy- 
muię, że fię to Religii należy zwycię- 
ftwo. I dla ubefpieczeńia dla nićy te- 
go zwycięftwa mowię i przedfiebiorę 
piżekońać; i iż bez Religii nie masz w 
cale powodzenia pewnego, przynay- 
innićy nie masz ftałego, i któreby pre- 
dzéy albo poźnićy nie podlegało neyo 
ros 
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kropnieyszym odmianom. Strzeżcie 
fie mówi Mędrzec poddać pod wątpli- 
Wość opatrzności abyście (nać nie przy- 
wiedli iéy do zniszczenia i rozproszenia 
Wszyftkich waszych zamyfłów. 
, Dla czego mówił Fan do ludu fwo- 
lego na- puszczy : podlegaliście bez 
przeftanku aż dotąd owym odmianom 
Wywyższenia i upokorzenia, powodzeń 
l niepomyślności? Niedziałoż fię to dla 
tego ażebyście w fercu waszym nie 
mowili że własną fiłą i własnym utrzy- 
mywaliście fię przemysłem; lecz że- 
byście we wszyftkich zdarzeniach pa- 
miętali, na Pana Boga waszego, który 
nie tylko ufkutecznia albo płonnemi 
czyni wszyftkie projekta, ale też nawet 
odeymnie albo udziela roftropności we- 
ług własnego upodobania, wątli albo 
nateża odwagę według fwoićy woli. 
Ale ftaraymy fię wybitnićyszą tę myśl 
Pierwszą uczynić, chciałbym dowie- | 
dzenie ićy przywieść aż do oczywifto- | 
Ści, a do tego niepotrzebuię iak tylko 
proftego domyfłu. 
Mniemam iakiemikolwiek iefieście 
jas 


ECFA 
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jakobyście zńipełnie, władali żądzamii 
ferca m lego, tak dalece że fami jedy- 
nie zdolnemi iefteście napełnić ie, że 
ie moce fpodziew ać fie powodzenia 
dobrego tylko tyle ile zechcecie lie 
dotego prz zyc hylić, że nie mogę wziąść 
awy- 


przed fie przyzw ołtyc hkr oków. dla 
konania zamyfłów moich, ieżeli przy- 
naymnićy nie bedą poc koc dziły z na” 
tchnienia i zalecenia waszego. - Na- 
oftatek pytam fię was, ieżeli mam pe- 
wny zamyfł na któr ym mi wiele z ależy, 
jakież śrzodki dla ufkutecznienia 1 g0 po» 
Ga mi praw dziwa roftropność 2 Nieby- 
ae nay krótszą i nay pewnićyszą dro- 
ga przeciągnąć wasna moją ftronę 2 By. 
iożby to roftropnością ą dietam ch Iwy- 
cić fię fposobów któreby was urażały. 
O iakże wiec nierozumna iefteś w 
twoich ułożeniach mądrości światowa! 
Bóg nieieftże wielowładnym świata te» 
go Panem, bez którego do puszczenia 
nie mogę nawet haymar nieyszego'za- 
g gładzić robaczka, bez które go rozrzą- 
dzenia ieden proszek nieodmienia wyż 
znaczonego tobie mieysca w pośrżod 
SWIA* 


iü znierefjsa doczesńnć. 14$ 
viata? Coż to ieft co nazywają tres 
ikiem i fączęściem? Źnayduież fię 
takowego coby nie podlegało nie: 
iennemu rożrządzeniu lego Wyto* 
jwża roftropność iedńego ftworze- 
' przybiera fobie śćzodki które przy. 
zą obelgę chwale naywyżizćy ifto 
a wtaiemnicâch światowćy polity» 
mieszczałą iprężyny wzręcz fprze= 
fię iego wó li! Z teo go famego 

ku Tako iefteś nierozsądiia w 

ch zamyfiach mądrości światowa 
Rzeczecie atoli; iżaliż tón Bóg 
ĉo wszyftkim włada; nie dozwala pofpo- 
licie dildi przýcžynomi które na po= 
czątku urządził. Nie ińaczć y fłucha< 
Cze, ale rozumiecież że pomiędzy te- 
mi przyczynami u rządzonemii przez le- 
g0 mądrość, mogło inićć wftęp przes 
ftępitwo praw lego? Lecz od ich do= 
rowolnego nakłońiehia fię, ie fpra- 
wuież on, iż częftokroć zależy doy= 
ście lub nie doyście przypac łków? Tak 
ieft moi mili ffuchacze; zachodzi to w 
niektórych okolicznościach; wszakże 
zarowno pizyznaycie, że częftokioć za: 
łom IÍ; wfty: 


maz a R 
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przyczyn. Prze tow niepew ności co mu 
fię będzie goes ało uczynić, powodze- 
nie bardzo będ „dzie nie pewne; i toteż ieft 
właśnie c ‘o założyłem dowieść. Nieieft 
Że to pr ię (Bo ie dzieć * >= aż 
po okrzywc dzi ące  iego © skata ak ZAW fydzi 
Takieft, przyrzekł to mówi Paweł 
S. przytaczaląc flowa FE załasza. Biada 
am maiemani Medrcowie, którzyście 
fie fpodziew ali utaić przed Bogiem, ra- 
dy wasze Ww gru! icije lerca waszego, tu- 
W ikłać w cię mc ściach waszych niego- 
dziwych fprawek! Nie rozumna myśli! 


na iednoto wy] pada mówi daley Prorok: 
a 


a k gdyby glina chciała nadać fobie 


ny ks zta “alt na przesorę garnca- 


w 


rzowi. Słucha ycież nakoniec: Ode- 
mnie zależy mówi Pan zefłać na was 
ducha zadurzenia i zawrotu, abyście 
błądzili po wszyftkich ścieszkach któ- 
remi fię zapuszczacie. Mówi żeto u- 
czy ni , może to uczynić; „ dE zyniż to 
alboli nie? kto was o tém może zape- 
wnić ? 


í w interelsa Qoczesne. r43 
Ah! uczyni tak bezwątpienia mò- 
wi S. jan Chryzoltom; Chwała lego 
w Jciąga tego po nim. 1. Chwała le- 


6 - ę j 


20 (prawiedliwości:  Kzekii wgruncie 


janpi go ferca mniemani ci medr- 
kowie; Nie masz Boga; albo ieżelřieft 
tedy nie widzi fpraw naszych, albo 1e- 
zeliie widzi, tedy r nie z: itrudnia lie e fp ra- 
wami ludzkiemi; l ciemi eżmy vp aty m 
fprawiedliwego, przez, przemoc albo 
zdradę, wynieśmy fię na obalinach iego, 
tuczmy fie lupieftwem i rozboiem, zà- 
nurzmy nasze frasunki, zatłummy na- 
{ze zgryzoty we łzach, we krwi ludu neg 
flawionego niszćy Kielydzkoć ści. Tak 
rzekli i tak uczynili: a ia mówi Pan 
który ZW ysokości tronu moiego wŴi- 
dze i ich ułożenia i fiy szę ich głosy, mani 
Że poddać opatrzność moie na ichablu- 
Źnierftwa ? 
Zachodzi w tym pówtore chw ała 
lego wszechmocności.  ZOZA a 
podobno nawet chlubili fię z tego iż 
te potrzebui: ą lego poniocy dla bronie- 
nia fie przeciw nieprzyiacio łom [wotm; 
dla uniknienia ich zasadzek, dla odpar 
Ks cia 
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cia ich przemocy. A Pan nie okażeż 
iż nie masz na świecie mocy któraby 
prawdziwie godna była tego nazwifka 
okrom niego? 

Idzie tu nakoniec o chwałę iego 
świątobliwości i iego mądrości. : Nie 
mniemaliż oni że potrafią ią zawftydzić 
iego mądrość rzą ądzącą świateny; przez 
fe taiemne praktyki, ukradkowe in- 
trygi, fztuczne udaw ania, niefpodzie- 

yaliż oni fię otrzymać górę nad fzcze- 
rością i proftotą fprawiedliwego któ- 
rym fię Bóg opiekuie. A Pan maż 
dozwólić aby złość ich miała przemodz 
nad wiernością i poddannością ku (wy 
prawom 2 

Nie zaprawdę. Nie przemoże ona 
mówi S. Chryzoftom; Krew Abla któ- 
rą fkropiona ieft ziemia woła o zem— 
fte, a Bóg izaliż nie będzie wyciągał 
krwie tóy niewinnéy z ręku obmier— 
złego bratobóycy który ią przelał?. 
Dumny tén polityk nie przyszedł dó 
téy wielkości tylko przez okrucień-- 
ftwo i fzalbierftwo , a głos który fie 
rozlega w Ramie, głos fir apionćy Ra- 
che- 
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cheli która opłakuie fwe pozabiiane 
dziatki; nie będzież w yfłuchany? Ah 
izaliż Pan zaniecha tego, co cześć ie- 
80 wy ciąga. 

Z: apytaycie fię oto nay mędrszych 
z ludzi. Oto Dawid w fwćy zgrzybiało- 
ści zamy $la nauczyć fyna [wego fztuki 
ftania fi fie fzczęśliwym przez ftaranność 
© pow rodzenie powi erzonego mu ludu. 
Cóż mu pog iale- za nauki? Słuchay fy- į 
nu móy mówił on: drogi których cie 
chcę nauczyć fą droga umi prawdziwćy 
mądrości : Sias fapi rentie monftrabo 
tibi. Ah nie znam ia inny ch tego ga- 
tunku okrom dróg fprawiedliwości, /£- 


mitas ægurtatis. Cherszże abym ci 
ie wyłuszczył? Bądź wiertym 1 wy- 
twornym y apay ani utaw Boga 
twoiego, tene Qz/ ciplinam. Zacho+ 
Wuy ferce twe w niewinności. Zam- 
kniy ufta twoie na PE i uszy 
twoie od rad PE odei le nych; trzymay Mi 
lie zawsze d © pı ofi: ych, ani fie kie- 
dyr puszczay M temi bezdrożami obłu- 
dy. Droga b ezbożnego 2 zdaie fię CZA- 
fem $ świetniey sza; wszakże bardzo ieft 
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| yz 2) J:yż , 
nie pew: iredzey y O 

| oarniata 14 ciemności, chwieie lie on, 

| 5S G te , z 
upata, ani uZ wieccy pow itale. jeże- 


li zaś przydaie Da 
dać bedzies: 


| z , 01! AA y >350 
| tność korony two Éy, i {prawi że prze- 
łam NE wszyftkie z. ności, wszyłtkić 


zawady któreby fię (przeciwiaty two- 
im zamyflom. 
| Doznał t tego Salomon co mu prze- 
pow iedział Oycić 1ieĆ, LUC zuł widoczne 
wpływanie Religii nawet w fame do- 
czelne powodzenie, |lakże za tym 
wfpaniałych poc hwał użył w czafie na 
wyfławienie tćy prawdziwćy mądrości? 
Uczynił on ićy fam opis, a opis iego nie 
»Żnił fie od opisu uczynionego przez 
O têy to mz jdrości fprawiedli- 
af ynie nabo- 


] L p r * | 7 
ooa, na uczczeniu i zachowa- 
, 


| niu przykazal to mówił 
on: Ze1ey tow: rzy izy u] rze ynie 1 radość 


pożądany pokóy, że za nią nattępu ią 
doftatki i chwała; ja pezydźwił, iedna 


þe- 
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Kamiliom, ta id 
niewinne X O 1 fpoko ynego Ży« i pod 


rę 
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befpieczei Miaitom, a fpokoyność 
z : 

i 


wszędzie pann 


iéy praw ami wszy ftkim fię fan 10m po- 
wodzi. 

Niewiafta pofiadaiąca tę prawdzi- 
wą mądrość , iprow adza do wł: asnego 
domu obfitość wszelkiego dobra. Mówi 
on ieszcze na innym n niet yscü; left u- 
fzczęśliwieniem fwego Shih nca, i 
przyfposabia izczęśliwe poftanowienie 
€ 
£. 


lziatek, które ziw ey itrony 


lą dla nićy zaszczytem, fkromna 1 roz- 
iądna soi ieft w rzeczy faméy 
prawdziwym dziedzictwem dla meża 
któremu ia B 
gićy ftrony mąż rozumny fzacow nićy- 
że ieft, nawet uż) s, szy ipoie- 


r =. PRZ 
6o naznaczyf. dru 
Ko, X 


€ sehtwu, aniżeli naygłebszy polity k 
i nayodważnieyszy WwOioWw nik. Wize- 


| J 4 „RÓJ | "CP 
zie so beda upatrywać. Wielcy ima- 


q pe 

li, TEs A 7 Aa ANT TI A SES: ZET 
42 vie 1 iud, chętnie beda na nima 
po „i każdy bedzie żądał nara— 
TPŁ JW 17 2; Je "Fu; 
azać lięznim. W ziazdach nawet Du- 


chownych człowiek rozfądny 1 roftro- 
pny, toielt którego flowa zgadzaią fię 
K 4 4 


zgo Jazante owpływam: Religii 
z obyczaiami, który równie nauczą 
{wym przykładem iak rozmową, czło: 
wiek mowię tego gatunku nades SZy= 
ftko ieft pożądany. Zdaie on fię przy= 
dawać nowćy ważności rozrządzeniom 
Bofkim które oznaymuie; każdy go 
fłuchą z nkontentowaniem i izacun: 
kiem, a fłowa iego dzielne, porusza- 
ią, miękczą, rozrządzaią, i powodnię 
wszyftkich fercami, 

Rozwiedziemyż fię dłużóy: nad 
prawdą z którćy Mędrcy pogańscy 
aczkolwiek zbyt fłabe mieli onćy wy- 
obrażenie fwym fposobem nayszcze- 
gulnićyszą yczynili fobie maxymę. My 
nawet fami opowiadacze fłowa Boże- 
go potrafiemyż kiedykolwiek co do- 
kładnićyszego 1 mocnieyszego przy- 
toczyć otéy materyi nad to, co o nićy 
powiedzieli fławni mowcy Grecyi? Do- 
zwolcie mi fłuchacze przełożyć fobie 
ich zdanie, Oto chodziło o pociesze- 
nie własnego ludu w pośrzód przyto- 
mnych niepowodze eń, 1 zapewnienie ga 
względem raptownych pomyślności 
potężnego nieprzylaciela. {Także oni 
fobie w tym poftąpili. Bydź 
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w tm terefsa JoczesSnie. TAE 
Bydź nie może mowili głośno, 
nieuchybnie | bydź Ź nie może, aby krzy- 
woprzyfięzca, zwodca, miałfię ciefzyć 
długowi ieczną potęgą. Każde po~ 
wodzenie zasat 4 na niefumienno- 
Ści i i niefprawiedliw rości długo fię u— 
trzymywać nie może, iego albówi iem 
własne ułożenie podkopuie ; go, 1 wkrot- 
ce {famo przez fię upaść mufi. Budo- 
wle powińny mieć fundamenta z twar- 
dego kamienia, podwaliną czyn mości 
hidz kich ieit prawda i Fraic: dliw ŚĆ. 
Jakieżkolwiek niech będzie dzieło któ- 
remu braknie na fundamencie, ah! nie- 
zazc drośćmy my iego powodzenia; ia- 
kożkolwiek niech będz ie świetne, nie 
dozw alaycie aby was fwym blafkiem 
raziło, Im bardzićy gmach tey bu- 
dowli wznofi fię, tym go filniey włalny 
lego ciężar nachyla. “Ile do mnie gdy- 
by mi dano na wybor chętniebym ra- 
czćy obrał ftan prawie roz paczony | 
iprawiedliwe ego człowiew ieka; czemuż 
to? Przebóg! zważcie to dobrze Bra- 
cia mol; Nie zdobędzież fie C hrześci= 
anin na tak wfpaniałe my ŝli iakie miał 
W 


t 
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wté y mier ze jedén rozumny pogs 
Nieinaczć y znayduię ia fan teg 
wieka (prz wied! iwego w iakichk 


bądź pog yrążone: go rieszczę esc ach po- 
ząda ńszy, poniew aż p pole ga na iSc ofkié y 
A 


pomocy z którą iatwo można wszy- 
|| z TJ 7 P 
ftkie ftraty Odwetować. Kozsądny ten 


- , w 
polityk zaws ne ty ch początków 
Y . 
trzymał; We wszyftk ichzdarzaiących 
- U w 
1 
fie okoli czZzuo ŚCI: ach według tóy maxy- 


my chciał fię rządzić, i żeby fie we- 
dług niéy lud iego fprawow ał. „Ale 
niechay krzy wo przyn i] IĘZ CY; ow: Feic le. 
le praw, rzekł on, ieszcze na inńym 
mieyscu, zdaią fie {wym losem prze- 
wyższąć fzczęście człowieka fprawie- 
Ainas któremu Bós fprzyia. fako? 
Zbiór obrzydliwy tylu wyłtępków i 
zdradziectw dla tego popełn 

Żeby iż tego użyię wyrazu ziednoczy- 
ły fię dla ułożenia kolofsu ogromney 
przemocy, przed którą drży ziemia, 
nie będzież wrożył żadnyc ch okr opnych 
fkutków w pr zyszłości i! Ah dla kogoź 
by iuż Niebo zatrzymywało fvóy 
gniew 1 fwoie pomfty? 
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Co za tryumi dla Religii C 
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aećtwa; ale O- 
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raz co za zawftydzenie co za hańba 


s RZRE 
dla naszych mocnych duchów, na- | 
, t NG 
fz, ych Mę >drców mnńien 1: nyc h LN 
to oni tego fie nie zi apłoną? 12 My "przy: 


naymnić y Bracia mol, korzyfł aymiy 


1 
z teg: ) świadectw a nane R lub uU= 
A 
rządzenie myśli naszy 4 tym 
bardzićy Że ci Uczeni RTP nie fty- 


fzeli ani mogli ko o ipr: a: 
wiedliwości 1 poczciw ości morałney , 


dolyć ffab 


$ ré niedofkonałey, za- 
rowno niepłodnéy w przemyfły , iako 
niedofyć ftałey i mocnćy w iwym za- 
ufaniu w Bogu, kt órego zbyt niedo- 
kładne mieli wyobrażenie. Lecz o- 
czyśćmy, wydofkonalmy tę mor: alną 
poczciwość przez maxymy S. naszć y 
Religii; a aich załóżenie, ta maxyma tak 
powsze chnie po mię dzy niemi przyię- 
ta: Że nić nieieft prawdziwie użyte- 
czne co nieieft prawdziwie pr zyfto jy- 
ne: wypadnie ze wszyftkim na zdanie 
które dopie ro przytoczyłem. Iż ma- 
xymy Religii takowe maig wpływanie 
w 
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w interefsa doczesne że bez nich nie 
masz pewnych powodzeń, a przynay- 
manićy nie masz powodzeń ftałych. 

Po wielokrotnie jęczałem ia W fkry- 
tości fercamoiego mówił Mędrzec nad 
fmutnym iana. proftéy niewinności, 

zapatruląc fie na powodzenia fza|-- 
bierftw i krzywoprzyfięftw. Sztuczną 
mową, uftawicznemi wykrętami łudzili 
onibezkarnie fpr awiedliwego proftego, 
iwierzacego im. Serceich przewro- 
tne nigdy na proźno nie żądało, ich 
ukryte zabiegi zawsze dochodziły za 
mierzonego ke: u. Cwiczeni nade 
wszyltko Taa rozfiewania nie 
zgód i zażaleń przez pokątne wynu- 
rzania fię, udawali fię bydź przyiacioł- 
mi całego świata, wynofili fię na gru- 
zach każdego zowych, co im fię powie- 
rzył, aens ja na tén widok: lecz 
wkrótce przydaie Mędrzec, podchwy- 
conemi zoftali w własnćy chytrości, 
ich zawftydzenie, ich hańba, ich przy- 
fpieszony upadek ufprawiedliwiły O- 
patrzność Boga ne A SĘ 
Zawiść naprzykład Synów Jako- 


ba 
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ba, dopina zamierzonego kresu przez 
ułożone naftępftwo okrucieńftw i zbro- 
dni. Zdaie fię że iuż nie maią czego 
więcóy obawiać fię zftrotty zafługi Bra- 
ta bardzo ukochanego, i zftrony przy- 
Wiązania Oyca czułego; Jozef kayda- 
nami brząka; a oni fię przechwalaią iż 
wynaleźli fposób nie ftawszy fię brato- 
bóycami, omylić i okazać fałszywemi 
i nieużytecznemi, uczynić wątpliwemi 
ziawione niegdyś znaki przyszićy ie- 
go wielkości. Ah! cożeście uczyni- 
li bezrozumni? oto temi famemi dro- 
gami utorowaliście mu wftęp do tronu, 
i wtymże Egypcie do którego zaprze- 
daliście go w niewolą, upadniecie za 
czasem przed nim na kolana. 
Abfalon przez tyfiączne podłości, 
Wykręty, narabiania pokusza fię nay- 
przód fam, tóż wreszcie uwodzi na fwą 
ftronę wierność Izraelitów. Tak zu- 
chwały wyftępek, wszakże pokryty 
pozorną zafionką, rofpoczyna fię od 
pozbycia fię ftarszego Brata, który my 
left bardzo przykry. > Zatym przez 
zmyśloną i udawaną zgryzotę, ong 
KU+ 
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fkuie zaufańie; przez pozory poho 
Zności'usypia roftropną baczność Qy= 
cowiką, w Szy ftko fie nadaie wedlug 1e- 
go pr agnieni: a; Izr: aeli itowie EEn . 
czalą fie na trone Abs: alona; Dawid 


przymus zony uciekać. leden z nay- 
medr szych Achitophel którego bie= 
głość Pifmo S. przyrownywa w pewny 
fposób do m: jdrości Pańlkić y, zdale fię 
zapewniać t zbuntowanemu (ynowi, nay- 

zupełnićysze powodzenie. Daw id w 
rzeczy AJ miał fię za zgubionego, 
Ale oto własnie moment zamierzony 
04 


od Boga [pr rawiedliwości.  Źapuszcza 


on rozrożnienia w radę Abłalonowa: 


Minifter iego złośliwy ginie własną rę- 
ką na fz zubienicy „A aa gdy ipod zie- 
wa fię uniknąć rzeźi w rozy ypce własne- 
go woylka, cut lem prawie wstrzymany 
iet i owilły na powietrzu, aby zrę- 
cznić y ferce lego bezbożne i wyrodne 
włocznią PAT. zoftało przeszyte. 
Joab fam chciał fie uczynić wia- 
[nemu Panu potrzebnym; Dopiął oh 
iwego przez podłę pode! hlebftwo, za- 
wsze używaiąc zręcznie własnych ņa- 
mięs 


à 


w inierefsa doczesne 15% 
miętności , nadewszyłtko pozbywałąc 
przez chytrosćc, a częścią 


T ę mat 
townosśćc Oow yen wszyftkich, 


co mooli przyćmić jego wzietość, Do- 
o i J 
kazał on fw ego, Lu cz będzież mu 


1 f v? a . ) D - 
fie zawsze zarowno 1ZCZĘs>t LO? KOZU- 


miał, że te go dokaże wy p: sząc na tr OB 
Hi U 
Ww osobie Adonai za, zboźyszcze które 


f 


miał zapew nione dlafiebie. Lecz po- 
mimo całą leg: BB U itrop Oé i wale— 
czność Salomon otrzymał górę; i irae 
ftkie laury j 
ciężon wo 


$ - - RZ 1: 
ciągu Zycia, nie ocalą lego ię dzi 
465 s r $ | £ 
przed mściwym piorunem, którym Pan 
w niego W PREPP A 
Salomonnakoniec zapomniawszy 
owy ch przec ay b praw idei maaro- 
Sci, które iakoście fłyszeli były mu po- 
dane, wpadł w owe fidła które famże 
prz żewidział; Widział on wzmagałącą 


<Ą. 
fie przec iW obie burzą; widział ig nie 
maiąc dosyć mocy ocalenia fię prz zed 


nią. Cała mądrość lego, cała lego po- 
tęga w tym go omyliła: a Jeroboam 
wyśliznąwszy fię z iego przes śladowania 


fi pra~ 
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fprawi że fię zwali na Syna, kara Pańfka 
która iedynie przepuściła Qycu przeź 
wyfilenie miłofierdzia, przez wzgląd 
na pierwsze lata iego panowania. 

Wnieśmyż więc na reszcie z Pro: 
rokiem iż nie masz rady, nie masz fłu- 
fznych przeciw Panu zabiegów. Odu- 
du bez rozsądku 1 bez oświecenia mówił 
Moyżesz do ludu Imieniem Bofkim. «+ 
CAh! Bracia moi powinniż fię Chrze- 
cianie narażać na niebefpieczeńftwo 
uftyszenia tak okropnego i tak żywe- 
go wyrzucania? ) Jakże nie pozoftaie 
ludowi temu przydaie Pań, ani nayfła- 
bszy promyk rozłądku ! Poznaliby fię 
na mnie, dociekliby mych zamyfłów, 
i wyłuszczyliby taiemne ułożenie rad 
moich. On fam teraz raczy nam ie 
odkryć dlazawftydzenia ńaszego. Ko- 
rzyłaymyýż z światła którego nam u= 
dziela, i nauczmiy fie, zachować fie po= 
kornie, oczekiwaiąc z przyzwoitym 
względem wykonania lego wzgledem 
nas wyroków. 

Rzekłem fam w fobie, przydale 
znowu: Gdzież fą owi mniemani Bo* 
S07 
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Gowie kóz SE fie bydź wie 

lowładre „mi Panami losu własnego i 
przeznaczenia innych, bez podległości i 
odwoli moiey. Pixi ubinam funt : 2 
Gdzież ią owi nikczemni i podli nie- 
wolnicy, którzy z zadziwieniem poglą- 
dali na te zboyszcza” wielkości i mo- 
cy, 1 któr ym niebac znie z pokr zywdze- 
niem móy chwały oddawali hołd fwo- 
iéy nadziei i boraźni: {Uléinam funt. 
M. glem ia iednym woli moićy wszech: 
mocn éy fkinieniem obalić, rozproszyć, 
obrocić w perzynę posąg tén ze w szy- 
ftkiemi ieoo czeicielami. Wiżakże wo- 


O 
"5 
lałem odłożyć 


vć.  Bierzcieź to więc do= 
brze w pamięć Że iedynie naczas dal- 
fzy odkłada; Difi uli, i że w téy zwłoĒ 
ce własnéy fzuka chwały: Czyni on 
to dla dokładńieyszego dośw jadczenia 
Wiernych flug fwoich, a wraz dla wi- 
docznić yszego zawfty dzenia dumnych 
ich nie przyiaciól. Ve fuper biırent. 
Gdybym zawsze udziel: ł dobrego po 
wodzenia fpr awiedliwy m prz vdaie da- 
léy, gdybym nat ychmiaft uwieńczał 
przez pomyślność fprawiedliwość ich 
Tom JI, L ufos 
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ułożeń, 1 rozsądność użytych od nich. 

źrzodkow. podobnoby fobie ztąd pocho- 
dzącą chwałę przyw łaszczyli. Podo- 
Kaież ody bym wftrzymał w pierwszym 
zapędzie owego wykrętnego okrutni- 
ka, owego nienasyconego zmóktw alca ; 
gdybym ódkr ywaiąc zbr 'odniarikieiego 
prakty ki, w tén czas gdy ie knować za- 
czyna „ obalaiąc iego niefprawiedliwe 
zamyfły nie pozwoliwszy i im czasu na- 
wet do wykłucia fię, gdybym go za- 
tłumił zagrzebanego w nikczemności 
wprzod niżby był w ftanie wydobycia 
fię znić y» nie poznałby ręki uderzaią- 
céy go, i nie żaliłby fie tylko na przy= 
ro odzódh przyczyny, albo też w famym 
fobie poszukiw ałby źrzodeł własny ch 
niepomy ślności. We fupe rdirenk el di. 
cerent: Manus "A a excelsa et nom 
Dominus fecit hac wawie Potrzeba 
więc aby Iprawiedliwy wątlał i ięczał 
do nieiakiego czasu pod iarzmem bez- 
bożnego, aby napotym z większą chwa- 
łą powftał, i żeby wywyższenie iego 
okazało fię rzeczywiście dziełem mo- 
im. Trżebatóż zarowno aby fię fzczę- 

Sci- 
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ściło i bezbożnemu, i żeby zdaiąc fię 
ać na przeciw mnie na pozor, 
zdał ię wynofić tron f[wóy aż nad o- 
bioki porownywaiąc g0,z moim; a tak | 
aby ztrącenie iego naftąpiło wyda 
tn evsze i owałtownieysze, i Żeby z 
famego upadku można pozńiać rękę, | 
któréy zamachem zwalonym zoftał. 

Jakoż gdy zobaczą mówi tenże 
Pan przez uita Moyżesza, co fie bar- 
dzo częfto przytrafia, że na placu ie- 
den, tyfiąc pędzi przed fobą: Quomo+ 
do perseguałur unis mille: Kiedy 
oto widzieć fig daie że ieden Samson 
pPrzemaga przeciw całćy Filiftynów 
potedze, Ze nieprzeliczone woylko 
Sennacheryba famo przeciw fobie po- 
wftaje, i niszczy fię pod murami oble- 
Zonéy Jerozolimy; i przywiedzione do 
oftatniey klefki; że iedna profta Izra- 
elitka fprawiła zamieszanie w radzie 
inadwoszed umnego Nabuchodónozo= | 
ra. Chcecież na podobne nadzwyczay= 
ne zapatrywać fię odmiany nawet co 
do fzczęścia pofpolitych osob? Oto 
Efter zaftępuie mieysce Vafty. Mar- 
Lz do- 
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docheusz i Aman odmieniaią ftan fwóy 
w iednym prawie Że tak rzekę momen- 
cie, och na mieyscu Mardocheusza 
na fzubienicy ; Mardocheusz na miey- 
fcu Amana na czele rady Pana iego. 
U! joga iedna Moab itka bez pomocy 
bez wfparcia w posrzód | Izraela, zakła- 
da E ami ilią na dworze Króla Judy.. 
Przykłady te fluchacze aczkolwiek 
zdaią fię bydź fzczegulne, można ie 
atoli brać za przypowieści; odinięńcież 
tylko nazw ilka, a znaydziecie ie bona: 
wiaiące fie w każdym wieku. Nużże 
wielcy y politycy fzukaycie {pie sŻyn RY 
re co raz nową daig poftać światu. 
ŚMonnć zdeo guia Deus. --- Łrownym 
Moyżeszowemu zaufaniem biorę wtym 
za świadków la mmychśe nieprzyiacioł 
naszych: /namżcz nofir i funt: judices. 
to wyfiliwsz ży fię oni na układaniach 
i rozumowaniać h politycznych czy 
nie przynag laž ich Pan na reszcie do 
przyfta inia na toż famo co 1 my zt danie. 
Nonné udeo guia . Deus 2 
Nato właśnie wreszcie przypa- 
dli Czarnokfiężnicy Egyptu; zapędzi- 
wszy 
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wszy fię po tyle razy przyć mić fwemi 
czarodzieyftwy świe tność cudów Moy- 
Żesza; żakońc zyli oświadczeniem lu- 
bo niechę tnie holdu wszechmocno— 
Sci tego Boga., który według fwego 
upodo men 4 zk Ẹ ade a granic c ich nmie- 
iętności. Na toż przytał 1 lecz zbyt 
Z3 apoźno z zatw ardziały Farao. Uftę- 
p uje on nareszcie W idz ic fie zwycię- 


Żonym, i chce fie W yśli é: lecz gi 
nąc pe n był uznać, i wyznać że 
zarowno odporem 1: pa i ucieczk ą nie 
mógł fie wyłamać z mocy Bofkiéy. Na 
toż po tylu po wodzeniach mufieli przy- 
ftać F ilifty he zykowi ie. Doznai: l oni 
tego W fpofób t akp } rzekony wz aiący, że 
pomimo odniefione zwycię ftwa RT 
wyznać, że nietylko nadaremno wal- 
czyli, ieżeli w alczyli przeci Ha 
Izraellkiemu; lecz nawet że daremnie 
trynmfowali, ieżeli ten co im pozwolił 
zwyciężyć nie dopuścił im lesze ze z 
zwycieftw a korzyftać : Nonné 10e0 
guia Deus conclufił illos. 
Gdyż Z. wreszcie panupo W szyftkie 
rozumowania, wszyftkie uklady, wszy- 


L3 ftkie 
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ftkie przeciwne doświadczenia któreby 
można przytoczyć, zawsze to będzie 
nieodbitą prawdą, iż do Pana należy 
fprawiedliwość, żeukarania, nadgrody, 
pomyślność niepowodzenia, fą w ręku 
lego. Oddaie on każdemu wedle za- 
fługi ,-ale oddaie w czasie 2m tempore, 
a czas tén ieft ów moment który on 
zamierzył w fwoich radach. Coż na- 
tym kiedy on przyidzie, ponie eważ nie 
może uchybić? Nie {kw apia fię zape- 
wnionym będąc o mocy zdolnéy w ka- 
żdym czalie wziąść zemitę kiedy ze- 
chce; Ma całą wieczność na wykona- 
nie fwych zamyfłów. Iakażkolwiek 
zay dzie zwłoka, nie pofłuży tylko do 
okazania świetnieyszą fprawiedliwo- 
ści, nadgrody wipanialszą; a zemfty 
ogromnićyszą : Jm tempore retrt- 
dam. 

Ah z czegoż więc przechwalalą fię 
owi mocąarze, którzy nie fą możnemi 
tylko przez nieprawość woła Dawid! 
ftać fie mocnym przeż w yftępki ieft to 
chcieć bydź filnym przeciw Bogu fa- 
memu, atak chcieć bydź mocnemi, w 
ia- 
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lakimże to ftopniu jeft bydź fłabemi! Z 
tym wszyftkim mocarz ten przez fwe 
wykręty i narabiania mówi daley K ról 
Prorok, przez tyfiączne fztuczne mo- 
Wy ułożone zwodniczą fztuką ukrywa- 
lącą fwoią chciwość ieszcze lękliw ą pod 
zafłoną łudzącą przekwintnóy poczci- 
wości, zaczyna zakładać fundamenta 
fwego wyfokiego fzczęścia. Dwoiftego 
rozumienia ószukuiącego ięzyka, zadu: 
rza na początku że tak powiem tych 
famych; których w któtce ma fię ftać 
pogromem. Strona iego powiększa fię, 
przyftepem wszyftkich nieprzyiaciół 
Pańfkich, liczba iego ftronników aż 
nad to ieft wielka; Wuftach ich znay- 
duie pochwały które zaślepiaiąc go 
wzgledem niego famego, podobnież 
cały zaślepiaią naród, A tak może 
podchlebiać fobie, że dosyć ieft mocen 
rozpocząć otwarcie i bez ogrodek ; 
wszyftko drży, wszyftka fię przed nim 
płaszczy. Naydziksze niefprawiedli- 
wości; nayokrutnieysze ty rańftwo zda- 
lą mu fię nayfkutecznieyszemi śrzodka- 
mi i naybefpiecznićyszemi fposobami 
L 4 dla 
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dla uniknienia wszelkiego przeciwne» 
go losu, rozumiał że mu na tym bylo 
dosyć; nio on nie myślił o Fobie o Bo- 
Że! O! wy fprawiedliwi przydaie Pro- 
rok z których on oczu tyle łez wyci- 
| fn: ił nie zadłago śmi naé tę z niego bę- 
| dziecie na odwrót! Oto: rzeczecić w! Y 
| ow człowiek, k tóry fie tak przec hwa- 
łał z fwć y] rożnóy mocy i nieuznawał 
innego bóftwa, tylko fwoie doftatki, 
niegod ziwy zyłk {wych krzywo oprzy= 

fięfw i (wych lupieftw! Lecz tu du- 
fza wierna prawi dziwie heroiczna co 
w czafie którego mogła naywięcćy 
na własnyc -h fił ach polegać, nie pokła- 
dała fwóy nadziei tylkorw miłofierdziu 
Pańikim, może fię okazać nadwątloną, 
wszakże nie będzie pognębioną. left 
ona iako oliwa urodzayna, która bę- 
| dzie kwitnąć i nie przeftanie wybor— 
| nych wydawać owoców w dómu Bo- 
| ikim, którego od pokolenia do pokole- 
nia będzie wfparciem i ozdóbą. Bądź 
awie Ibiony o Boże nasz dla tak prze- 
eudnego poftępowania „któregoś fię 
trzymał, którego na zawsze trzymać 
fie 
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fie bedziesz w rządze niu światem koń- 
czy Dawid. Wielbić cię będę w c: ym 
życ ia mego przec iagu, a to mi fłuży É 
bedzi ie do rozrządzenia foba według 
ty ch praw d we wszy ftkich moich í fpr a- 
wach, 

Na dobitkę całćy moićy nauki 
prz zydam Z ty mże Pror okiem, że che e 
wiernie zac hować wiz yftkie twoje Swie- 
te rozkazy, a pierwszym Zac -howani: afie 
mego prawidłem będz ie, bać fię ciebie, 
nie bać fię tylko ciebie i mieć wuczci- 
wości wszyftkie twoje prawa. Takoż 
w rzeczy fa méy tén to ieft cały pra— 
ktyczny układ Religii, w żadnym ia 
okrom niego praw dziwéy nie uznaię 
mądrości, a ah! pr ady, zmyfiy, i 
pożądliwość „nie eriko ii ala nas, 
lecz nadto uftawicznie nas uwodzą. 
M: ądrości nieftw orzona, mądrości wie- 
czna day nam nad ni iemi tryümfow ąć 
przy świetle świetć ey wiary naszćy » 
oto ona przeniknie rozumy i ferca na- 
{ze fzlachetnośc ią końca na który nas 
ftworzy leś, abyś śmy fie nigdy od niego 


nie oddalali: Podda wfzyfikie jnasze 
ZA: 
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zamyfły pod naywyższą wolą twoię i 
wszyftkie nasze “kroki pod maxymy 
prawa twoiego. Sprawi abyśmy od 
ciebie jedynie fpodziewali fie i wyglą- 
dali wszelakich powodzeń, ż żadny ch 
my nie żądamy któreby z zarumieniły 
posady 1 niewinność; bo dne ią 
zbyt podchlebne, a zawsze bardzó nie 
befpie czne: Któryż człowiek ieft pra- 
wdziwie mądrym mowi ieszcze tenże 
Prorok! Luts fapiens? Poymie on, be- 
dzie fobie fmakował w tych w szy ftkich 
PNE ich będzie fię trzymał: 
Lurs fapiens EF cuftodiet hac. A tón 
też o Panie dozna ikutków pieszczone- 
go miłofierdzia twoiego, eć zmie lliget 
miferi zcordias Domini. A powodowa- 
wszy i rządziwszy nami we wszyftkich 
fpraw ach nafzych doczesnych, które- 
mi chciałeś abyśmy na tym wygnaniu 
zatrudnili fię, nakoniec ta niewy powie- 
dziana mądrość, doprowadzi nas, i zbli- 
żysdo oyczyzny naszćy dla napełnienia 
tam wszyftkich żądz naszych odziedzi- 
czeniem wiecznóy "fzczęś liwości. AMEN. 


KA- 
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Wyięte z Kazań X. Neuville z Tom: 3, na Czwar- 
tek Niedzieli z. w Poft. 


SETA" 


Noli effe incredulus fe? Fidelis. 
z 
Mie chciey bydź niewiernym ale wierzą- 
cym. u Jana S. w Roz: 20. W 27. 


ZE wiara Jezusa Chryftusa zmar- 
t twychwftałego znalazła opory 
w umyfłach Skrybów, Faryzeuszów, 
Kapłanów, wciągnionych przez tyle 
przesądów, namiętności, interefsów, do 
przyćmienia chwały, do oczefnienia, 
do ząprzeczenia, do odrzucenia cudów, 
Boga Zbawiciela, nie zadziwia to was, 
ani nawet powinno zadziwiać; Ze A- 
poftół przywiązany do JĘzusa Chry- 
ftusą przez tyle łafk i dobrodzieyftw, 
Świadek tylu cnót i tylu cudów, nau- 
czony, oświecony przez zaświadczenie 
led noftayne wszyftkich A poftołów, za- 
ciął fię w wyftępnym fprzeciwieniu, 
pPowinnoby nas to zadziwić, 1 zape- 
wnie 
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wnie zdumielibyśmy fię, gdyby to eo fię 
dzieie po między nami, nie dowódziło 
tego, co o zuchwałym powątpićwaniu 
czytamy niedowierzaiącego Apoftoła 
Jezusa Chryftusa. Uczniowie wykar- 
mient, wychow ani na łonie kościoła, 
nie możnaż przecię rzec żeta Sw ieta 
Religia którą wyznaiemy równie nie 
znaioma ieft po między nami, iako i 
w pośrzód narodów którym nie była 
ogłoszona ; niewiadomość tym nagan- 
nieysza Że nie ieft fkutkiem oazę” "nia, 
wychowania, przesądów, że ięft pło- 
dem woli, fztuką chytrego wytnysłu; 
nie ieft albowiem BRAS aE ią kto- 
rą byśmy zkąd inąd przeię li, ie ftto nie 
wiadomość któr: ą tworzemy 1 wypro= 
wadzamy w fobie; duch proźnćy cie- 
kawości, fwobody, tozwiezłości, bez- 
bożności, ukryty pod zafloną rozumu 
rozważaiącego, umieiętnego, fyftema- 
tycznego, tylą ciemnościami zarzucił 


Religia, iż prawie zapominamy czým 
„ieft, iczym my bydź powinniśmy; tłó- 
maczę fie: 

e w 


Widzi- 


O poczciu ości z R eligit. 17I 
Widzicie wy to moł mili fuchac ze, 
i ieżeli znayduie fię w W: as cożkolwiek 
miłośc i wiar Y, nien 1ożecie na to zapa- 
trywać : fię abyście nie mieli dzielić z 
nami żalu i niefpok oynośc i gorliwości 
ne SA na rozwalinach Kw: angelń Je- 
USA Chryftusa, powftaie Ewi angelia 
Światowć y poc zciwości, w którćy v'chod 4 
zamknąć wszyftkie obowiąz ki rozumu 
i Religii; lud Chrześci: fki cheą zamie- 
nić. w lud fkładaiący fie z ; Filozofów, w 
dobru publicznym, w obyc ;zayności Cy- 
wilnóy, w yporze dku, w [pokoy nościdpo- 
łeczeńftwa, c hc: ą mieć zamknięte wszy- 
ftkie cnoty: Nie znaj ı więcćy ani c hca 
poznać innych fpraw, innych zasad , 
Innych prawidel oby czaiów i pożycia; 
zakładaią honor w rzeczeniu fie imie- 
nia Chrześcianina, chl ubią fie z z zafłu- 
żenia nazwilka i zu trzymywania piętna 
uczciwego człowieka. A ztąd prze- 
chw ałania fię tylu rozumków świato- 
wych i libertyń ńfkich, ur ągaiąc ych Re- 
ligii, iakoby by ła nieużyteczną naświe- 
cie, przeto że nie poftrze gaią tego i% 
prawdziwa i wytworna poczciwość nie 
ma 


172 Kazanie 
ma gruntownieyszćy zasady nad Reli- 
gig. Ztąd zgnuśniałość i bez czynność 
tylu fałszywych Chrześcian, niewy— 
twornych w dopełnieniu tego co im 
przepisuje Religia, przeto że mniema- 
ią: iż obowiązki Chryftyanizmu nić za- 
chodzą dalć vy, nad obowiązki poczciwo- 
ści. Rozumieć że poczciw ość może fię 
obćyśdź bez pomocy iw [pai ci: Religii; 
rozumieć że powinności Religii wy 
mierzaią fię obowiązkami poczciwości, 
dwa to fą błędy przeciw którym dwie 
zaftawiam prawdy które maią fkładać 
podział dzifieyszego Kazania. Aby 
bydź dofkonale poczciwym człowie- 
kiem według świata, potrzeba mieć 
Religią, pierwsza prawda, i pierwsza 
cześć. Aby by dź prawdziwym Chrze- 
ścianinem, nie dofyć ieft by dź poczci- 
wym człowiekiem według świata, dru- 
ga prawda i druga część. Jednym flo- 
wem fama Religia czyni prawdziwie 
uczciwym człowiekiem. Nie dosyć ieft 
bydź uczciwym człowiekiem aby bydź 
praw dziwym Chrześcianinem. -070> 
waś Marya: 


CZĘŚC 
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CZESC PLERWSZA. 
ak ieft moi mili ffuchacze, o każdym 
człowieku bez Religii można i po- 
winno fi fie mowić, iż ieft daleki od pra- 
wdziwć y poc zciwości. Ze poc zciwość 
lego nie jeft iak tylko poc zciwością fła- 
b: ąiw atla, poczciwością v wachaiącą fię 
i watpliw: A, poczciw ością iec ły nie nao- 
O i pow ierzchow ną; że iakążkolwiek 
toftropność , iakążkolw iek fłuszność i 
złtronność okazałby w fw ych pofte- 
pkach, nigdy to nie będzie tylko pier- 
Wszym zakryszleniem, i wybaczcie me- 
mu wyrazowi: będzie to trefunkowy mi 
niedofkon: ałym naśladowaniem uczci-« 
wego człow jeka. Coż w ięc fkłada czło- 
wie ka uczciwego wc całćy {wéy obszer- 
ności w ziętego? Mocne 1 we wnętrzne 


p rzeświadczenie otóm co winien świa- 
tu 


» nieodmienne przywiązanie, € do do- 
Pelnienia tego cow inien światu, , poczci- 
Wość duszy i rozumu, poczciw ość ferca 
Uczucia; iuż zaś iautrzymuię że te dwa 
Przy mioty prawdziwć éy 1 dofkonałćy 

Poczciwości, nie znayduią fię tylko w 
Poczciwości któróy y wyciąga, któr ą u- 
trzy- 


cz r ? e 
174 MdŻżańie 


Ponież 


trzymuie Religia. Czemuż to? 
waż famey toieft Religii dzielność wpo* 
ić w umylł pocze! iwość zasadzoną na po» 
czątkachgr untownyc hinie zaprzeczo» 
nych. Ponieważ famćy toieft Religii, 
| W poić w ierce pocze iwość utrzymywa- 
ną przez pobud! ki, przez mocne i Íkute- 
| czne powaby, a w pogoto wiu do faméy 

tylko należy Religii ukl fztałcić po” 

czciwość duszy 1 rozumu, poc zciwość 

Terca i uczucia: Zaftanowc e fię nad te- 

| mi ważnemi pr awdami. Sadzie am 

| fie że wyprowadzę na iaw co chciano 

| przyćmić naszych oftatnich ezasów; 

rże pozbawię . bezbożność tego zuchwa* 

łego 1 prożnego mhiemania, Którefi ią 

przy wodzi do rozumienia iż przeciw 

nicy nie powftalą ty lko dla niewiado+ 

mości tego czego używana [wą obronę: 

| r. Rzekłem nayprzód że [amćy 

| to ieft Religii dziełó ukształcić uczci- 

| wego c złowieka, co do duszy i rozumuy 

przez początki gruntowne 1 niez zaprze* 

| ! czone, Z przekonania mocnego i we* 
wnetrznego. Dayc iez baczność, a dla 

obiaśnienia dokładniey szego tey wie J- 


kiéy 
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kićy wagi materyi; dla wyłuszczenią 
te 59 CO ducen PIĘĆ ufiłow al zawikłać; 
przyćmić prze 1 zd 

kri tÓR 
lakie pomocy i wipate „1a obowi iążki po- 


{ 


radliwy ch wy 


; poczniymy od doc Edzo 
Czciwości znayduią albo nie znayduią; 
W rozumie uchyliwszy Kelgil, co lam 
s: _ y y igi 
rozum bez.Religit albo może albo nie 


może dokazać wuklztafceńiu czł 


ucz ZOWY 203 rozumiem przez cziowieka 
i i A 
Uczeiwego ti TO; KTOTY MYSIL, Zaa 
itanawıa lie, rozunule, który nietylko 
ni EES j : HL - 
Nie zwykł powodować lie fkłonnościa, 
1 u u 
* ; ; 
przesądem.zwyczaleni;ale urzadzą fwo- 


le pdłtepki i {we obyczaje w twych wy- 
obrazżeniach 1 wwłalnym przekonaniu: 
Znany my tO na fx bie [; n ych; 
Line go mitrza, okrom nas, wiemy 
0 tém; widziemy to, że podleg! ŚĆ; bO 
że fè utrzymac ty Ikos- w tên czas 
gdy [prawiedliwość, fłuszność, ludz- 
s fkładać będa Że tak powiem ie- 


Us Ć f 
dao ciało i iednegx człowieka; z owego 


tlumu ludzi ox dda eea od fiebie urzę: 


dami i doftoień iftwy , nierowaością fta- 


«z 7 
łom IL M + MÓW 


"A . 
A RZARLE 


n W i ma! ątków, odi uiennos ią humo: 


Ą = 


rów 1 fkłonności, p rzeciwnemi zamyfłź 
mi i interefsami; że dla założenia i u- 
umocnienia fpołe czeńftwa, potrzeba 
przyn ofić i znaydow ać 'w handlach; 
rzetelną w RÓW ach zeze rość, Rufzność 
wytworną. w roztrząsa niu k tasnych 

pretenfii, eik. nieposzlakowaną 
w dotrzymaniu obietnic, fzłachetną 
emułacyą w wykształceńiu własnych 
talentów, ożywioną p przez chęć ftania 
fię użytecznym: że każdy powinien 
esliwienie w v- 


zakładać włdsne uszczę 
zczęśliwieniu wszy! tkich, oglądać fię 


iako na zelżywość nak: ażdy blalk chwa- 


ły, i iako' na nieszczę sgliwość na każdą 
pomy ślność, która w ywy ŻSZA, która u- 
ufzlachetnia człowieka ze fzkodą in= 
nych ludzi; w po; gotowiu że człowiek 
uczciwy wzięty w tym rozumieniu Ww 
którym go tu bi orę, ftosawnie do po 
łeczeńftwa, ieft to tén co nie > podlegi 


ani gnusności i ofpałemu prożniactwu» 
ani naciikowi nielp okoyności interel* 
fu olobiftego, ani OW éy twardości, 07 
wéy nieczułości, która zamykaląc ter- 


a 


ce 


j 
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ce przyltęj jomi czułey litości, nie zna 
fię na cnotliwéy rołkoszy rodzącey Z 
p Piakiwania cudżych niepowodzeń; 
anı téy dumney wyniolłości którey 
ptzepy í hi pog arda, przywodzi dop fo- 


mienią fie ni ższych, za dobrodzieyftwa 


która 


e odebrań przez wftydliwe upo= 


dlenie dó którego muszą. fię zniżyć ż 


ani tóy chytrey 1 zdradliwćy polity- 
z 5 , z z 13 
U, którey zażywa zailona. zwodni+ 


czą dla o szukania przez pozory fzcze- 
łości , ani tych okropnych nadmiętno 
ści: łakosti As wy niofiości; rofkoszy 9 
które codziennie wy o IE 4 na wi- 


] : } 
tOcznią swiata tyle [cen 6 płakan ych 


1 zelżyw V h; Naki || lec Ze czł Wi ek 


uczciwy ieft to teń, któryby mhiey fig 
ami ladał na ficbie aniżeli Wz 
ce które tizyma, aniżeli ti Ćy 

mnić: y nato że ieft człowiekiem,anizeli 
że Left O ycem, Sędzią, Mońarchą, pod- 


danym, zołnierzem, obywatełem, al- 


t 


0 raczé y k Le ry b) byi i Cvc em, NE zias 
Krolem, oby watëlem, przeto 


Człowiekiem; raz jeszcze powtarzamy 


4e ler 


Przyftaię nato; że dla odrysowania te- 


M = go 


E75 
go perereca UCZCELY vego. c złowi eka, nie 


potrzebuię pożyczać Ê kolorów od Re 

ligii. Obowiązki albowiem poczciwo- 
ściwypływ aią z  czyftegoźrzodła rozu 
mu, i moralność F ślozofów, o powin- 
nościach fpi ołeczeńitwa obywatellkie 
20; wc hod izi W ukdad | zbiór który mo 
ralność Chrześci iańika iedy nié przeczy“. 
fzcza LW Ases To więc co poz 
wiedziałem znaczy: ź że obowi iąz ki nie 

piaig głęboko zapusz aeh. korzeni 


tylko w rozumie, który. fam znowu 


Ks p a eae A = 

wipiera fie na Religi ato ti ik, że każda 
i KRA. x «sji 

nauka ktora Tw A ląze k człow ieka 


z Bogiem, wraz olłabią- 1 rozwałnia 


` . 1 ? ` + cdi 
fpoienia które jednoczą człowieka 


człowiekiem. 

Przy rznai è że podlegaią potępie' 
niu i potępione lą przed indem czyfte” 
[ex OZ 
89 l z . . . 
moralność buntowńicza 1 wiarołońn? 


która nieuznale innego początku: po” 


u 


qamu owe zdania tzkodliwe, gw% 


wagi tylko przemoc, która czy ni tyra* 
nów, i fłabość; która utwarza niewo jni 
ki; zdania te T ayie, ktore: prze” 
ftralalą fłowa flyszmości, podległości: 
wiy- 


?czczwości i Ri ligit. 179 
yiaźni, względności, w wy- 


razy przesądu; wychowania, obrotnóy 


ZAKOLA [-1 > 
onama Z IeKKOWIeTrTno- 


proftoty lu izkiey, pae p OZOTRYM 
n 


PAI 1 a 
uUroleniem dobra publi cznego, któreco 


CYA 43 ry fa fiat '4, A | oreg ) nikt nie 


Sztuie fiodyć zy l korzyści. Wiem 
a Że te ukł: idy okrop ne nącechowane 


ą wszędzie piątnem odrzucenia, że 
pProz f na p: WĄc :biegłość UutuUtaca zalłonić 
Op 7 > = k à 

N SC, UDada I peiznie na 


AR E | | 
idok re £ $ ES i pR Z "b ZA 
ICOK ft: aszli rych wniolków ktore 


że fame mawet namie- 
widz ŁAC fie bydź tak 
temi i uczczonemi, 1 


aoc i, } Ze nmiéy za- 


napewny 'hpoczatkach, 


: > 

a zależenię to gie zadzi- 

i Wiek chcialby 1e prze- 

J ac t oruntowac; mowię ze te u- 
F 

aczkolwiek ilabe 1 niepotęzne 


TOZUmo 


7» 


1%0 Kazanı 
Czemuż to? Ponieważ z gruntu tegoż 
fameco rozamu zdawać fie będą wy- 

ły wi ać  maxymty; bardzo fluż gce do 
obaienia praw [potes 'zeńltwa, lak tylko 
rozm przeftami te Ww. 5oy pany wać 
fprawcę i obrońcę, porządku 1 fpole- 
czeńftwa. 

Maxymyw ności i niepodległo- 
ści, że czi lowiek który niechce znać 
bę Boga, nie zna nad foba i Paz 
na, i że iako fobie tylko winien że i ft, 
nikomu te Z nic nie winien z relzty, tyl- 
ko fobie lamemu; maxymy w zaiemać ‘y 
umowy i żobo pe lnych kontraktów mie: 
dzy członkami i między,c! lałem [połe- 
czeńftwa; z obowi azania które winne 
iwą bytność ni adziei 1 żądzy znalezie* 
nia dobra osobiftego , w dobru publi< 
jiazania 


cznyni, a wpogotowiu ZODOÓW 


które wyciagaia abym fie prz loży] 


do utrzymywania fźczęśliwoś polpo- 
SP A l n 4 x < 

litóy, lecz które nie mogą n znie* 
wolić abym fie ftał onćy ofiarą. Ma7 


xymy mniemanego ducha MOCNEGO: 
CZUW uacego aby odcią s wszyfiko to 
ledy polityki, wola pra 

wo” 


Ti. 2 
CO TYLKO WZO 
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wodawców; vchowanie, uży wanie 
zwyczay, W prowadziły w ludzki ro=— 
zim obcych wyobrażeń w zględem 
człowieka, i który nie umieszcza w 
rzą gdzie obowiązków iego tylko, to co 


fie 


ftk Owemi wy niknie niami jeg zO przymi1o- 


zdaje pi trze eg ać między pięrwia- 


tów. Atu w coż fię obroci poczciwość? 


iC 
lleż bledów, przyw idzen, chciwość jA 


czynić z'nićy będzie igrzyłko, le żeli ka- 


zdy przyswołwszy fobie rozfadzanie i 


1 rozrzadzanie prawem pub licznym, 
l 


beg lzie go układał według fwoiego wi- 
dzimifie i i osobiftych wy ohtaj zeń? Ileż 
tor azy umyity fabei ograniczone nie- 
loftrzeg: ą tego co W idzieć powinny 2 
Ile “Zit ; ia ich nami ietno- 


to razy przy prawlą 
ŚCI 0 niewiadi omoŚĆ , a przynay! mniey 
1 
wył biia im z pamięci to co wiedzą, 
6 


Maxymy nadewsży ftko, max ymy 


Toftrąpności i umićiętności pozornhćy, 
440 A . ; T: ~ 

która zoftaie chwiel acg fię między 

: t 


Swiatlościa okazuiącą obowiązki, 1 gru- 


bą ciemnotą co le pi krywa! Albowiem 
ad tą GATA . Toe i 
uchylić tylko promieni KR 


elicit, CZ1O- 
e Ty TER ÓRĆ: R 
wieka juź nłe Ieit 


YA ; 
Wiek W zgledem czt 
M 4 wię- 


152 
więcćy tylko faiemnicą niewybadaną; 
a iegó rozum do kti Jre! goni ileży owizy- 
ftkim fądzić, nie wie ¢zeftokroć co ma 
trzymać nawet o fobie, Położony 
między dwiema powabami,. dwiema 
lkłonności iami które razem znim wzie- 
A początek, i które razem z nim t'y 

; pow ba dafkowatości napoi ge 
nay fods zy; nay Ipi )'KOYMEeYS zby; + po= 
wabą znowu rofkołfzy nayżywizey, may- 


owałtowniey izé y.nayraptownieyizcy; 
powabą noty, która przenika, wzywa, 
zniewalą rozum, powabąuszcz: AEG CH 


>E 1 = £ - " 7 f ] 1 117 ` z r 
nia KCOra wzrusza, KOtysa, WDrawHnie W 


rozkochanie,któraodnczalerce; rzad= 


ko chyba może człowiek poyśćza świa- 
tłem nie idąc oraz wźzręcz przeciw 
własnym chuciom; przychod tzi mu co 
momęnt albo płonąć fi 

nych fobie rolko SZY 
obarczeniem wyks 


Zaś okoliczności 
ftawiaią człowieka miedzytym co zdą+ 
ie fię l bv: Ź Inny n fobie I 
co winien jnnym: 


g , 


zwie ue olołów, tb QZ 


3 p 

Gde że nątura nie tylko c 

aby nie był nieszczęśliw ym, iako też 
aby nie b ył wy fteępny:m; żę fkłonności 
ierca niernnie yk adz „elem natury, iako 
i świątło rozumu; natenczas uwiedźio- 
ny i zaftraszony. rozna? w oliha roż- 
ądzenia, ośmieliż fie potępić: fkłon- 
ność aby e uczynił ńielzczęsliwym, 
albo upoważnić ią, aby lię zr: ekł cno- 
ty? owe fzlachetnę, owe trudne ufito- 
wania odwagi poświecającćy fie dobru 
publicznemy, pokażą fie Į od zaszczy- 


tem. orzeczności,. wielkości duszy, 
Wysokości zdań, heroizmu enoty; ale 
będą miały na fobie piątna obowiąz 
ków ochotnie i bez oporu przyiętych ? 

3 Nicz apraw dę moi mit fłuchacze, 
Meieft tak Ścisłe w rozumie naszym 
fpóionego, iako wyobrażenia prawa l 
prawodawcy, cńoty nakazanéy i Re- 
ligii, pizykazań przyrodzonyć shi Bp- 
ga. Autor a natury. Jftąd to E ilozo= 
fia po gańika aby niefkaziła ferca razem 
Z rozumem, prze ;łożyła Bogów a iczko|- 
wiek przykłady i wzóry niek tórych 
Wyłtępków,nad nie- Religią któraby zni- 
fzcżzy- 


134 Każanię 
fzczyła wszyftkie cnoty; ftąd pofzły 
nay przód Me drców Rzymu 1 A=] 
ten, nafte epnie Qyców v Kościoła owe 
mocne wyrzuycz inia K ilozofot m, którzy 
rozpo tarli.na ziemi truci izne bezbo- 


żeńftwa, że ich ae zarowno była 


płodna: w błędy i wyftępki, że nie 
mnićy byia nie przylaz ną Cesarzc 


jak Bogom, że cios który zadawał: 
Oltarzomń fpadał na trony, i że pod 
RECE. załłonką oswoboazenia ludu 

z pod R i poftrachow Religii, 
narażali ich na fłufzną boiaźn di 


ją- 
nia natarczywości wszelakich.namie- 
tności, Stąd po rożnych ftronach 
Karopy w idziano owych flawych Me- 
żów dla ich dowcipu, i dla ich obłę- 
dów ; ża otwarcićy i zuch walóy 
w kroczyli w Ateizm nad fwych po- 
elniki >: Wytworneyli zapewne 
i rządnićyfi, zdólnieyfi ieuņym oka rzu- 
ceniem obiąć całą « bszerność ukła 
du, natrząs: ali fie zarowno z.poczciwo- 
śel i Religii, i urągali owych profto- 
cie którzy jeszcze nie przeftali przy- 
puszczać. pewne obowiązki. przefta— 
wszy 
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Wszy wierzyć temu Żeięft Bég. Stąd 


pomimo wszyłftkie chytrości bezbo 


Zności, którą to obchodzi aby fie po- 
wlekła z: Wonka, pocze iwość człowieka 
bez p ewnyc h począ atków > ia tko konie- 
cznie] -dądeegy mater ilta; iego mo- 


wię po CZCİWOŚĆ, pofpolicte nieu 'ho- 
dzi tylko za pogzeiwosi watpliw ą, i 


podćyźczaną; miezwj kto fie | polegać 
na iego rzetelności, pi AA, tylko 
w miarę zapewnienia przez doświad- 
czenie o fzczerości ferca iego na prze- 
ciw iego zdaniom, tylko w miarę prze- 
konania iż iego układy lą rrawidłem ie- 

g9 wiary 'czy li wyznania, a nie poftę- 

Pków, ty tko w miarę prze świadczenia 
ŻE ani tyle Filozofuie przez rozum, 

ani jeft tak dalece fkażony co do en 
ca, a tak czynił iak myśli; i dalby 
to Bóg aby reszta pozoftałego rozu- 
mu zaite ‘powała niedoftatek poc hodza- 
cy zzrzeczeni: a fię go ł oc Htąpienia! Kto 
bówjem może zapomnieć „co winien 
Bogu, może łatwo wybić fobie z pa- 
mieci co winien ludziom! Prawa natu- 

ry nie fą nam iaśnićy ogłoszone ani- 
żeli 


Er 


iA JŁGZANZE 

Że Bóg, którego ona feft dziełem; 
chaśł albowiem tak wykwintnieśczy- 
nić, tak ściśle rozbierać rzeczy, wszy- 


ftko wymbńie fie, wszyftko znikóie, i 


wpadnie fie zaraz w pewny gatunek 
w 1 - O 


fzaleńfiwwa; aponiéwaz wychodzi fte 
tuza sranicerozunmiu, IMAL ecey lię ro- 


< eA h 
ie, ym więcćy popełnia fię ZQYro* 


zumu 
Zności; przez nieszczęsne poi: aączenie 
błedów z fiebie wy mikaiącyc h í ściśle 


[e 
1 


z lobą fpoionych, potrzel ba albo nie 
wierzyć, albo fobie fię fprzeciwiać ~ 


wierzac wto co nie ieft gruntownićy 


dowiedzione; nad to czemu fię nie wie- 
p 
A 


rzy. Człowiek zatym bez Religii bę- 
dzie mógł bydź czasem poczciwym; 

bedzie miał niekiedy i w niektórych o= 
1 ` s 


količznościach poeźciwość obyczajów 


czy! ność poftebków, poczciwość któ- 
6 

3 > e zyć 

rą częito bedzie winien owey Keligi 


która zoftawiła w gruncie iego 1 po- 
mimo iego wolą ślady i wrażenia, któ- 


7 


rych nie może zagiac ziĆ, pocze iWwOŚ 

nakaz: aną przez punkt honoru, A 
przy ftoyność ; poczciwość wychowa» 
nia, żwyczajy, naśladowania, poczci- 


WOSC 


I odzaca z fkio 


ności» 


na „ch U, TO ieft poczciwość 
EZ 0 702 WTZ i j 

to! W 70M | A IKIAUAC pochwale 

w 

Í € PA » M } 

leso ferca, i hańbe łego rozumu; al- 

b Wien b nb yoacony m poczciw O+ 
7 = ” 4 Š 

Scia żywegb i-czyłtego poznania, wią- 

Ć ) 


pewnych; 
= re 
townych 4 {oba 


| 
~ 
> i Í 
nieodm 


KUVT 
A yD 


iennyci 
T i 
reco UdZI: 
, 


fie ip dzi W ać. 


7 è RE i 
SCi, wierności, dobra 
te wyobrażenia kiec 


ze 


zi imieni > 1ẹ WOI 


W prawa które 


Į PAI 
3 pi ZNI 
teżeli nam 

Im 7 > 1 
Wey, któryby mial 


i r> , 
iu oalame 


nie okazi 


1. E P 
początków or 
połaczonych, 


b: 1ETC to dar 


UE ant piaw 


pod bie iłu 


aby mu by IŻ pofiusznemi, ant 


SCle, ani kar za di 


aezedbiian cnoty: naten czas- mówię 
rezum fam przeciw fobie powftanie$ś 
dopomoże dó obalenia budowli którą 
chcę wyftawić, i tak czefta tén który 


S aii za cnotę przenie 


i L 
Dro naby LE 


pu >liCZI )5, lec 
ly on: przedłiebie= 
bowiązki, rozkazy, 
| ula czł wieka, 
BEG ani Dra 


1 (* 


óna nad iżc 


w 


4 
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aj | 1: e . 4 .. - 

ry w tych okolicznościach bite prześ 

ciw rozumowi, zarowno prawie zda- 


aZANLŁE 


je fię rozumnym iak tén co go bro- 
ni. Cożyczyni Religia? oto zdzierd- 
iąc zalłonę która ukrywa przed nami 
PEORES cę naszego iefteft WA; 1 naszćy 
podie; „Gośc i, odlłania nam źrzodło z 
którego wypływ aią obowią yZki, 1 pra- 
wa fpółeczeńftwa , ona fpraw ile Że 
fifyszemy w odgłofie rozumu gi tos Bo- 
ga nay wyższego, który niew vygładz Q+ 
nemi ch arakterami wydrążył wolą 


[wole w gruncie duszy naszey; Już to 


zatym nie ieft ów rozum co fë odemnie 
nie rożni, ale to ieft rozum nacecho= 
wany piątnem Boga! którego jeft tłó- 
maczem;, znaydule fie we sunie zpeź 

wną wy żlzością | kt tora mu po ,ddaie mole 

fkłonności ji, i mote żądze. Już to nie 
ieft" owe fpołeczeńftw o. rozpóczęte 
trefunkiem, fpoione przez infty! nkt 
i fkłoriność, umocnione przeż interels; 
utrzymy wane przez polity kę; ale to 
ieft liczna Familia którćy Bóg ieft 
ołową:1 Oycem, Panem i obrońcą. 


Wize- 


O poczciwości t Religir. 139 
Wfzedzie niknie i gaśnie co trą- 
Ci ludzkością czyli cłowieczeńftwem 
ledynie widzieć fi fie daie Bóg nftanowi- 
ciel i mściciel praw natury. 
Wfpaniały i znakomity widok 
którego Paweł S. użył dla okazanią 
go wà żywych kołorach wiernym; Bra- 
cia MOL, mówił on do nic h ob wiązki l 
człowieka, fkładaią n typierw sze obg- 
wiązki o EeGctacina; lecz obowiązki 
te, fą nudne i przykre w tyfizcznyc 
zdarzenia: | 


1 
DJ | 


1 


as one ufiłowań 


(Oo 0tr Zy mule od 


ferca zmię czonegó t eg wy fte ępkami: 
RR di Pan 


cnoty któr tafka 


nadaremnie u- 
filoy ała, wy s sdź gruntowną i nie- 
WzZprfszona p dpore tzcześliwości, i 
kólw Świata, poki nie będziem po- 

é tylko człowieka w człowieku, 
miętności zbyt będą mocné“ prze- 
Ciy apese 


fal 


rozumowi, a rozum, zbyt flaby 
a USE 
prz żeCciw ne arhie tnośc 40m; Cn cec leż ob- 


myślić fzcześliwości publiczney pod- 
Pore ftałą i niewzruszoną, zapatruycie 


$. I 


3 
e na bog Ja iako na poc zate 


yszech 


rzeczy, kłać idącego na wszyftkich dzie- 
łach 


190 4ażanie 
y i b AEA + 

łach fwoich wyobrażenie Bółtwa, 1 na* 

pełuiaiącego (wa niezmiernością od 


jegłość wszyftkichi doltoleńitw, 1 wszy 


re ;Ł. GSR 
EKER kondycy!, 


e | 
Ludu mowi-daley Ap ftół, ludu 


any na podlęgłość I poddannosć 


nie poniżay ludzkości aż do uczy nienia, 
człowieka człowiekowi ntewolnikiem: 
Béo albowiem to ieft który: Któluie 
0g asbowiem to 1elt który Aroue 
BEŻ 1 r 1 * ki . 
Kkrótach, który wydaie wyroki W 
Urzednikach, który: rozrządza w Pa- 


i $ 
n ET T yan 7 7 w. ache 
nach; ktory rozKaąazule 'w sodzicąch; 


lemu to famemu wszć Ik hołd i poddane 
ność należy, aczłowięk nieodbięra iey 
tylko żeby ią na niego złożył. M jelcy 
uświata w k töri ych ieft klad mocy 1 po* 
W agi, lud tén co pow en CZCIĆ. w was 
fwych Panów olobe, powinien w niey 
znaleśdź fwoich oyców. Foniew aż tén 
Bóg co przez was odbiera pokłon od lie 
ary wa zey 
wdzieczności, atak łagodność, fat „dale 
{ze p 'oftoła owa które ią ty Iko zbie? 
ram więdno rozpoft: irte poiego liftach 
tas 


du, odbiera przez lud « 


O pocz zenyos 


fap bodność i perz of 'dą na tronieę 
ponieważ Bóg wy fluchiwą w zdycha- 
nia, imści lię łez ludu. Sluszność zafiae 
dać będzie w fi idowniach, albowiem fa- 
mego to Boga prawa i interefsa odwa- 
Zalą fiè na f mali fpraw iedliwości, pokoy 
liedność panować bedą między małżon- 
ką i małżonkiem, Bóg albowiem uło Żył 
Związek ich jedności, OQycowi e złiayć 
dą pie SZC zona uprz zcym OŚĆ IW zgled ane ą. 
po ddanność ; dziatki 
milość płodna 


wiem bóg 


ba tezny dozór , i 
w dobródzie yftwa, albo= 
to ieft co w nich mówi 
słofem krwie i natury; Wszyscy będą. 
(zczeremi w flowie, gdyż zoftaią pod 
okiem Boga praw za vierńeimi w obje: 
tnicach,» albowie n Bóg to ieft, co ie 
odbiera, i co ie ZEM czułemi i 
Wipaniałemi, albowiem Bó g, całą o% 
tuche ubogich złożył w frci i ręki 
możnyci n. 
Ql h 


ozlaichet ność zd: an 1 wynosząca dü- 


[zę wfpani: ałą nad interes, a która za 


dobro na które fię zdobywa nie chce 


Inny nadgrody okrom ukontentowa= 


lid że fa 1 uczy niórie w Bogu į dla Boga; 
Toii 11; N St: a* 


ga kazanie 


SŚtałość i nie Pe gorliwości kto- 
ra śmie nie pot lobać fię aby dobrze u- 
fłużyć A i któr a nieobaw ia ię ftać nie- 
nawiftn b aby by ła użytec zną ; wier- 


nosé któréy nadziela nie może uwieść, 


ani boiaźń załtraszyć, wdzięczność za 
dobrodzieyftwa kt tóra nie gaśnie zwzię: 
tości ią ani z pom yślnością dobroczy ñ- 
cy, mit ość prawdy 1 poczciwości któ- 
ra ogląda fie iako na niełatkę upodla- 
jącą, na pówodz enia i tryumły tego 
któr y lię pnie przez wykręty, bar dzić Y 
niż na upadek owego który uległ pod 
wiarołomitwęm, a któr y mysli że to 
co fię cierpi niczym ieit, gdy nic fo- 
bie nie można zarzucić. 

W ułożeniu tego który nie zna in- 
nego Pana, innego p rawodawcy, inne- 
go kot ńcaiinnćy nadgrody, okróm fa- 
mego fiebie; niemasz nic w tym tylko 
czcze imiona, maxymy wyniolłe, cnoty, 
pychy i proż ność które nadzieia chwa- 
ły utrzymuje przeciw zamiłowaniu ro- 
Ay ,a których rożum nie zalecałby; 

ylko zboiaźńią, temu któr yby nie po- 
dle val żywym riamiętnościom, nad to; 


wizyft= 
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wszyftko ied ynie obow iązkami ce 
mnemi, niepew nemi otoczofiemi ty lią- 
cznemi ciemnotami. W ułożeniu Relic Ji 
fa to obowiązki śc ifte, zniew alaiąc e, po- 
nieważ za grunt i zasadę mais ą w yładzę i i 
pow: age Boga: fą to obowiązki i iawnie 
1 bez zaprzeczenia uznane, ponieważ 
Re ligia przywodzi rozum do zgody z 
lamyi m fobą względem natury i roz- 
ciągnienia tych E zków; tłóma- 
czy ona człowiekowi taiemnice iego 
ikloni lości tak z fob: j niezgodnyc h, na- 
ucza go: Że dni śmiertelnego i krótkie- 
go życi ia fą to dni utare ski i wylługi, 
które będą -z ZE od dni pokoiu i 
fwobody, ź że Bób co teraz doświadcza, 
będzie } hoynym w nadgrodzie; że/'w do- 
pełnieniu ob owiązków {pote czeńftwa, 
nie poświę camy dobra ftałego: iakićyfi 
Czczóy iwieudolnćy cnocie, ale rofkosz 
płonną i 1 = ze anijaiącą, że fię nią pogar- 

d: za dla rofko (zy zawize trwać mających 
1 nigdy niewyczerpanych, Wtón to 
f bofób Religia-w ątp liwości rozpraszaż 
zbii: ai zawitydz za wyszukane pozory ; 
oświeca i zapewnia rozum, uftanawia 


N 3 dn: 


Kazanie 


ducha w poznawaniu i przekonaniu we- 
wnętrźnym o iego obowiązkach, wle- 
wa w człówieka poczciwość dulzy i ro- 
zumu, nad to udzięla mu poczciwości 
ferca i uczucia; oto drugi przymiot 
uczciwego człowieka którego uk(ztał- 
cenie, utrzymywanie, iedynie ieft dzie- 
łem Religii. 

2, Własność, bez któréy nie mafz 
poezci iwości pr awdziw éy; ; ztym wizy- 
ftk m nie poftrzegły tego albo nie 
chcialy poltrzedz owe dowcipy tak 
przenikalące i tak Rd które z hań- 
bą rozumu nie wftydziły fię, wziąść 
przed lie obronę ee ı przeciw zda- 
niu świata całego, i utrzymywać że 
lud zlożóny z Ateuszów może bydź 
ludem poliadaiącym cnoty moralne ; 
rozwodzą fie pi aż dó zbytku nad prze- 
mocą wychowania, nad filą przesądów; 
poftrachami praw ludzkich, utrzymu- 
ią że poczciwx ość może fie znayd wać 
i znayduie fe czeftokri oć, w obyczaiach 
aczkólwiek nie zai ayduiefie w zdaniach: 

a któż wątpi aby interes nie mó oł uda> 
wać poltaci poczciwości; lecz ćnota 
któ- 
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którey człowiek ni j 
orey człowiek nie ma, nie może czło- 
Więka uczynić cnotliwym, i poczcim ość 
którą nie oliadła w duszy, nie okazuie 
czlowieka poczciwego, ale tylko ukry= 
Wa zbrodnia. 
, + p , AA S m 
Już zas lerce które poc ZCIWOSĆ 
Powinna podbić pod [we prawa, odiak 
t inna pod ic poda twe i i a, Od la 
wielu namiętności ma lobie zaprze- 
Czoną te- władzę ? Ledwie nie śmiem 
powiedzieć, że obowiąz! 


| [zczególne i 
właściwe Religii, nie fa w fobie tak tru- 
dne i uc iążliwesi iak obowiazki rozumu, 
moralność. uczciwego człowieka, ieft 
W pew ny fposób oftrzeysza nad moral- 
ność C chranene „a co naywiecéý 
kosztuię w: ichow aniu uftaw Ewan- 
geli, nie (zi ie to czego ona wycią= 
8a dla Boga, iako raęzćy to czego wy= 
Gasa dla świata: Po zoftaiącym na 
urzedzie, któryby nię brał na obmyśla- 
nie włas ych potrzeb, tylko momenta 
Pozoftaie od zatrudnień publicznych, 
ryby nie rozumiał fie dosyć biegłym 
i elętności praw rozleglćyszćy ani- 
bydź może dow p obszerny, do- 
yć OŚW iecony, dla w ybrnierig z labi- 


Nz s ryn- 


zqó kazanie 

ryntu którego odwroty namiętności, 
bez przeitanku pomnażałą fię, i plączą, 
który zinnéy miary byłby przylacie= 

łem czułym, wierny! m, uprzeymym:; 
po będącym na Sędziów (kićy ftolicy, 
któryby Ś śmiał wyc dawać wyrok przeciw 
temu którego kocha, i nakazać fercu 
własnemu milczenie; aby nie fłuchać 
i nie dać mowić tylko fłuszności i Ipra- 
wiedliwości. Pofprawcy interelsów pu- 
blicznych, człowieku przełożonym nad 
cłami, Eo ię nie dał uwieść wcza- 
fie cilnącćy fie raptownie wdom iego 
fortunie, z a kehiefnć nadzieią ukry- 
cia zrecznie przed wiadomościa publi- 
czności [ýreżyn nagłego owego wynie- 
fienia; po dwórkin; któryby s przy= 
nofił przed ołtarz faworów Panlkich 
ani kadzeń podłego podchlebftwa, ani 
hołdu niegodziwęgo ulegania, ani po- 
kłonu w olnego fumienia i łatwego za- 
pomnieć fie, ani wzdychań przyiaźni 
niegodźiwie zdradzonćy i zerwanćy$ 
Po owym co ieft na wyfokim urzędzie 
ezłowieku któryby był człowiekiem 
łudu, który czule, że pozorna wiel- 


kość 


O poczęiwości t R eligit- „19% 
kość któr a go czy ni w A m nie ieft 
tylko uci: iż liw ą niew lą, która obar- 

cza; niewołnik tych wszyftkich któ- 
rych zdale fie byd ź Panem; muli ufta- 
Wicznie czynić. niewdzięcznemi tych, 
którym lobrze czyni, | niechetne mi 
dla [yć y pocze iwości; nie może fię fpo- 
dziewać ani fprawiec dliwości dla fw ych 
cnót, ani przebaczenia (wych ulomno- 
na widoczni 


14 . 7 
SCI, utrzymywać zawsze 


Świata osobę człowieka wielkiego, nie 
mogąc lie udzielić człowieczeńitwu, i 
przyi: acielftwu 
żeli do ofii ary Wwłasnćy 
trzeba pr żydać ofiarę nayw aźnieyize- 
g0 interefsu, nayulu biei ńszyc h związ= 


Coż.do piero bę dzie ie- 
ipokoyności 


ków fkłonifśści nayżywszych, I nay- 
zwałtownićy rozdraźnionyc h? W tćy 


nawalności i zgiełku námiętności ia— 
kież inne bydź może tchronienie dla 
Poczciwości, okrom Religii? ta lama 
Może podda 


ć pobudki gruntowne 1 fku- 
teczne, 


pobudki rozcią „gaiące fie do 
N itkich okoliczności, do każc dego 
zasu, pobudki 


Żdego geniuszu, 


przy ftosowane do ka= 
1 do każde TO chara- 
2 


kteri. N4 — Rze- 
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Rzeklem gruntowne i skuteczną 
pobud! kt, pobi udki wzruszaiące ferçe 
oencaiące ie, i przenikające, pobudki 
przew ażaiąc e Czynność i moc pożądli- 
wości? Wolno chlubić fię ile ię podoba z 
światłemi władzą rozumu! iego fłabość 
tayną bydź nie może tylko tym co nie 
doświadczyli fił iego, i dlatego tylko 
przy znaią mu tyle zdolności, poniewaź 
niczego ieszcze po nim nie wyciągali; 
rozumu zbyt nieńdolnego który nau- 
cza Got a który ićy nie wmawia, któ- 
ry potępia namiętności, a który ich 
nie olabi: 

Dia czego też prawodawcy nie 
mieli zasadzać losu Monarchii na 

tak I nabyeh [undamentacig poczynali 

odwiparcia praw fwoich przezwyzna- 
czenie kar i nadgród: biegleyfi w po- 
znaniu fię ną człowieku, nad Filozofów 
chełpiących fie że z,pilnością ftarali fię 
przeniknąć go, poymowali dobrze że 
prożno rozum oświeca, ieżeli nie okaz 
zuie czegoby fię fpodziewać albo oba- 
wiać należa ło: i czyliż nie widziemy 
fami Że interes jeft ową fprężyną któ« 
rą 


, 
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ta wszyftko porusza, że powaga pu 
liczna nie ieft fzanowana tylko żema 
moc potrzebną przy wieść drugi h do 
Uszanowanią fiebie: Ze Pan który nie 
Ma ani co dać ani obiecać: nie długo 
left Panem; że Przyiaciel nieszczęśli- 
Wy nie zna już więcćy przylacioł. Ze 
dobrodzieyftwa fikwapliwe i- zawcze— 
ine zbyt kochaiącego Qyca, zamy kaią 
przed nim ferce iego dziatek, że mo- 
ment który wysusza źrzodło iego da> 
rów, wyniszcza i koniec czyni prze: 
hieszczęście bardzo pofpolite powin- 
ney od nich względności i wdzięczno- 
SCI; tak to ieft wielka prawda że cno- 
ta czyfta i wolna od interefsu ieft o- 
Wym cudem, którege prożno byśmy 
wyglądali od rozumu naszego; a w po- 
sotowiu według zeznania niektórych 
nawet teraźnieyszych Filozofów, nie 
Masz innego fposobu do utrzymania 
braw i przywilejów fpołeczeńftwa, 
Przeciw tylu pożądliwościóm, które 
na nie biia) tylko połączenie naszego 
ntereflu z interfsem publicznym. 


Chos 
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Chociażby tylko moralność Apo- 
ftołów tę mi: ała kor zy ść, tedyby prze- 
wyższy ła. moralność Medrców ftaro* 
Żytnych, zasadzali tamci fwoię na- 
uke na początkach fły i rozumu; A- 
poftołowie zaś założyli i lą na począ” 
tkach flabości 1 fkażenia ferca. Filo“ 
zofowie przynieśli nam prawa, wyo* 
brażenia I oświecenie; A poftolow le 0- 
powiedzieli nam Boga Prawodawcę 
Mściciela, nadgrodziciela, g zatym Me- 
drcy; tamci nie mowili tylko do rozu* 
MU, A poftołowie mówili do ferca.. roóe 
bili, pracowali około lerca, zapuścili 
w duszę powaby enoty przeciwne po- 
wabom wyftępku, chuć żetak powiem 
rządu i [prawiedliwości, którabiie prze: 
ciw namiętnościom nierządu i przeftę: 
pftwa; w łafna miłość i interefs którye 
by był zakłocił fpołeczeńftwó; przewa 
żone zoftały: przez inną ku fobie mi- 
łość, przez interefs wyższy i filniey* 
fzy. 

Nie potrzebuią mówił S. Paweł aby 
być fprawiedliw remi, rzetelnemi, wier- 
nemi, powoduiącemi fie fłusznością, nie 
pò- 


, 
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potrzebuk ą wcale C hrześcianie dlana- 
byci la cnoty ła tbych pomocy które 
Przynoszą i ićy nadzieie ładzkie. Bądź 
FIE powolne mi Panom waszym ac skał: 
Wiek dziwacznym, zuchwałym, nie- 
W dzięcź >znym; nad lgrod zi fam Bó S zafłu- 
gi któreby zoft: ły beznadgro dy ! pjes 
chay nieukontentowanie ac zkolwiek 
zdawał oby fię nayfprawiedliwsze nie 
odmienia waszego umiarkowania, poy- 
dziecie w tym za pr zykładem Boga waż 
lzeg Jy 1€ gO fobie w ty m za Wzór we= 
iiec ie, a piefzczone wylanie iego mi- 
łości ku wam, będzie za płatą ) względów 
i Oszczędzenia waszćy miłości ku bli- 
Źniemu'! odważcię fię uczy ić ofiarę 
Poczciwości, zw aszego maiątku, uczy 
hicie go dla fiebie zyfkownieyszym, 
e wam odmowi zierhia, niebo wam 
wypłaci fowieie, a ponieważ boiaźń 
ilnićy włada fercem ludzkim aniże- 
' üadzieia, okazuie im Religia, że na- 
iętności które mi iefzaią pokoy Świa- 
ta Predzéy lub poźnić! y ftaną fię źrzo- 
diem udręczenia ich własnego.  Ską- 


Pawszy (ię zawiść we krwi Abla a, po9* 
De 
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Żera przez fw4. wściekłość Kaima, Í 
przywodzi go dożazdrości losu Brata 
ezag ego który poległ od iego 
razów ; fzemrania i bunty wyko puig 
pod nogami buntowników przepaść; 
któwa ich.pożera, i nauczalą świat po* 
winney:czci Amie: zwierzchno* 
ściom; ż podzałłony potwarzy któ 
ra przyćmiła fławę Zuzanny wypadł 
piorun, który zdruzgotał owych ftar- 
ców w dwoynalób winnych: raz, że fig 
mieli pokufić'o iéy cnote, drugi razy 
że ią obwinili oićy utratę. Krwawa 
zuchwałego Amana polityka, zawfty* 
dzona w fwych ułożeniach, ubogacony 
ićy łupami fprawiedliwy, któremu ty- 
le nazaftawiała fidel; obrzydliwa mi 
łoftka która nie fłuchała ani głosu na” 
tury ani zelżywego płaczi EA amary? 
w yie awiła Amona na miecz Absalona t 
mści fie kazirodztwa bratoboyftwen 
niewdżięczność i duma wzruszywszj 
Qycowikim tronem, przecipa dni życia 
Syna niebacznego i buntownika; ty” 
raniaj niefprawiedliwość fkrapia krw ia 
Ahabailezabelli, dziedzictwoktóre nić 
fu- 
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lufznie przyfwóili; zazdrość i niena- 
Wisć dworaka zdradłiwego; zwrata na 
Joaba miecz który podniofł na Abne- 
Ta; rojkosź eudzołoftwa Dawida, ná- 
Pelnia obi -zydliwości: ımi kazirodztw a 
ulożeniami-zaboiów i buntów, ięgo pa- 
ac B ka minićy żetak.powiem oglą idaią- 
eyi lie na fwą chwałę, aniżeli czuwaiący 
nad całością dzieła fwego, wiecćy oka- 
Zuie przebaczenia. dla namietności u- 
A. tebu, aniżeli dla tych któ- 
Te nilzczą i pu ftoszą ziemię. Po uj pty- 
nieniu lat i wieków mści fi ię na fynach 
w yitępi ków, które zdawe iły fię uszczę- 

śliwiać ich oyców; i ftai ra fi ie utrzymy- 
wać człowieka w dopełnieniu ftate— 

czny m te 


ng è 
ł tuki 1 pobu dki nay w łaściwsze dzia- 
ać 


w lego fercu.  Pobudki gruntowne 
l kuteczne. 


s0 co winien/światu, przez 


Rzekłem nad to: pobudki które fie 
Tozo; : A 
KĘ, tgarą do każdego czafu i do wizy- 
ftkich 


okoliczności; ieżeli bowiem w 
ziale p 61poli tym życia, poczciwość 

tyle znayduie fzkop utów, ileż ie y nie 
ẹda grozić niebef fpieczeńftw, b blilkiego 
rońź= 


Kazanie 
41 fie tyfaącznė zdarzenia delika* 
tne, 'ieft to ÓW wipół-ubiegaią ący fię 
któremu wy *»szość zafłuc g Utorow ala 
i fkrociła drogi do fzczęścia; nie trze” 
ba tylko' iednego kro ku, a aby doszedł 
zamierzonęgo kresu, ażoto podeyźrze: 
nie wzbudzone w umyśle pople :'cznika 
nieufnego 1 bois źliwego, mą pow ścią 
gnąć pofpiech lego biegu, i | zoftawić 
drugiemu wolną ścieszkę do faworów Í 
doftoieńftw; ieft to nieprzylacie | ftra- 
fzny na którego trefunkiem pac ly po” 
Zory wy ftepku, to co fię czynić będzie 
z duch: azemfty będzi efię zdawalo bydź 
fkutkiem gorliw ości o dobro ftanu; 2 
zguba nieprzyjaciela, bedzie zwalona 
nanie możność oc alenia inac zey przy” 
jaciela; Teft to obrońca, którego wzię” 
tość waży fie, a który ma-nas pocią* 
gną TA, fwóy upadek, nie trzeba, tylko 
upr -zedzić nieco 'łos fzczęścia który 
odfte z puie , a wuflugach wyświadczo” 
nych odkryć można pozory, aby nie” 
uznać odebr anych dob ;rodzićyftw; je 
to kabała, fa to intry: gi, które zaręcze 


ją pomy ślność, ieft to śle. galąca grzę” 
czność 


O poc 


którć y nie moźna odmowić bez 
ciągnienia na fiebie nie tatkiy w tym 


mniemaniu u innych, że 
nanie 
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czhość 
Z 


efie z zafłużyło 
| 1 bez narażenia ię na pośmiewi- 
które w tym wieku podchlebftwa 
polity Ki, pad a na poczciwość furową 
Sa Parszon 

Proszę was moi mili fłuchacze woko- 
Icznościach tak kr: ytycznych, w tak sli- 
kich: zawiłościach, ktoż lie potrafi u- 
trzymać? Człowiek n apoi ony iprzeię ty 
maxymaimni Relie Sli, człowiek któr y wie- 
tzy, że światło Bolkie prze bli: lie przez 


wlzyftkie z zafi ny m epr: awości 


„że przy ne 
dzied dzień któregi sobota intr yg gi nay- 
Pomy ślnićy wykierowan éy odkr yia w 
oczach ź swiata nie uydzie tylko  żalżą- 


FR wybiegi diabelfkiego dow cip u, któ- 
ry do ob; 


wzydliwości palsyi dopuszcza- 
ii qećy fie zbrodni; przydaie czarność 
P bludy, która go zalania i w inną przy- 
era poftać; człowiek w gruncie prze- 
„onany , że maii atkı dówitać nie nad- 
radz zalą utřat wieczności. Utrzyma 
ię człowiek ożywiony Religią; co “mo- 
Wie? czę eftokroć on tu w alii fie i upadą! 
a 
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a cóż fie więc ftanie z człowiekiem beź 
Religii? czymże wefprze w fobie ćno* 
tę? rozumem? a ih Chrześcianie w tym 
polożeniu czymże ieft roziim ? iakże 
te ogromne objekta flabym go i fzozu* 
płymeżynią! Kie dy ferce jeft w poru- 
izeniu, wro yzkołysaniu tak burzliwym» 
Kiedy namięt! ióści rozdrażniońe na 
pelnią go fwemi zażaleniami i fkarga* 
mi, iakże ufłyszy ów rozumu odgłos: 
który nie ieft w tym razie ty tko pow je- 
wem i lekkim że tak powiem mrucze” 
niem ? 

Wiecie w y otym dobrze, codziefić 
hie nawet o tym rozmawiacie; Dwót 
nie ieftże owym centrum dowcipów? 
oświecenia, i umieiętności, izakiż nie 
u dworu z osóbliwszą wydatnością p% 
piłuią lię z honorem, rozumem, pd 
czci iwością? ale że nadworach, ale 28 
przy tronie zac hodz ą ważne interefst 
nie panuig ąż tam wiel kie podłości, wie¥ 
kie zdrady, wiełkie a wiarolomftwa, wie” 
kie abezpr awne podftepftwa; wszy ftkó 
tam na tym zależy ; yysby rzecz upftrz yó 


aby zacłłować pewną , powierzcho? 
wność 


O poczciwości i Religii. zot 
ność 


aby nie wydać bardzo na iaw ca 
b 


y świat nie zaniedbał zgruntu przenie 
3 ić, ale ty lko to co on w pół przeba= 
a kiedy mu fię zoftawuie wolność do- 
C jek ania, i ukontentowanie z domyśla- 
nia fi hę. Stracić w szyftko w tym Życiu 
anie lię nie fpodziewać w przyszły m 5 
left że to dzieło człowieka któryby po- 
trafił ocalić fwą cnotę w podobnćy na- 
Wałności, aby dla zaszczytu z rozumu 
imie iego było zapifane w dzieiach 
Świata? je żeliby I lie taki znalazł bardzo 
małąinnych znależl libyśmy tam ponim 
umieszczony ch: pobudki rozumu nie 
lą > iak pobudki Religii ftosuiącemi 
le q o każdego ułożenia i charakteru. 
lftotha z aprawdę różnica która fama 
ZAW itydzaiobala prożne mataćtwa któ- 
remi oftatnich tych czasów bito prze- 
ciw Potrzebie Religii, a które wszakże 
ardzo odurzyły u myfl ly płoche i miał- 
kie, Dozw olmy człowiekowi bez Re- 
igii ów cud że niektórzy ftali í fie nie 
Wiernemi ku Bogu fwoiemu, nie prze- 
-Awszy wiernie dopełniać co byli win- 
lu Światu, ia jednak utrzymuję, że in 
Tom sł Q tes 
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terefs fzczęśliwości publicznćy nie ro" 
zdzielny ieft od Religii: czemuż to? 
ponieważ pokóy, dobro fpołeczeńftwa 
zależy od wyftepków albo cnót wię” 
kszéy części ludzi, iuż zaś śmiem twief* 
dzić że rozum nie ukształci ich, że nie 
będzie mógł utworżyć ludu poczciwe* 
go; ludu przybranego w cńoty moral- 
ne; iakoż w rzeczy famey pytam fig 
was; "maxymy te proftego i czyftego 
rozumu, te wyobrażenia porządku» 
fprawiedliwości, tón fmak w cnocie 
i poczciwości; który nie daie fię u” 
czuć tylko owćy częśći rozuinu że 
tak powiem która ieft w nim naydeli< 
katnićyszą i nayfubtelnieyszą? te wre” 
Żenia tak fłodkie, tak fpokoyne, tak 
delikatne i prawie nie daiącefie uczuć 
które mogą fię chwycić izczęśliweg? 
dowcipu, iprawiąż w duszy pospolitej 
owe poruszenie filne któreby w nicy 
umorzyło czynność namiętności? LU 
ten bez edukacyi, bez przezorność!? 
bez wyobrażeń, którego boiaźń Bo’ 
ga mściciela wfparta i utrzymywał” 
przeź pogrożki praw ludzkich, z t™ 

dna’ 


O poczciwości t Religii, 
dnością może utrzymać w porządku i 
Podległości, będzież powolny na głos 
czyftego rozumu, który nie daie 
ię fłyszeć tylko w uciszeniu, a któr 

Mody nie zabrzmi doftatecznie; żeb 

az do niego doszedł i przedarł fię przez 
nacifki i zgiełk bolesnego uczucia ie- 
50 niewoli ; potrzeby, namiętności, i 
ieszcześć? oiakby mało było cnoty 
ta ziemi, gdyby nie było innćy tylko 
4, która ieft dziełem [amego rozumu! 
lak polityka hie dobrzeby zaradziła 
?0efpieczeńftwie krdiu gdyby porzu- 
Uwszy I 


20G 


ten 


drógć oświecania i nauczania; 
Nie chwyciła fię śrzodku władzy i po- 
„agi! Lecz wszyscy zdolni fa przyiąć 
wagą A re ike ży nei og 2 = 
ować co ieft obowiązującego w ićy | 

ka letnicach; atym bardzićy co ma o- | 
topnego w Twych pogrożkach. Poli- 

Yka nie ukfztałciłaby tylko powierz- 
hoy ną i zmyśloną poczeiwość; rozum 
Me tkfztałciłby tylko poczciwość maz 
ym i wyobrażeń, na których braknie 
dowi proftemu, tylko poczciwość uz 
'Sżczorią w małćy liczbie uczonych 


Oz Res 
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Religia wyprowadza poczciwość pra* 

wdziwą i wewnętrzną, poczciwość pu” 
bliczną i powszec hna, pe >nieważ zasą* 
dza fie na początkac h które de owcipy 
nawet przytępsze mogą poiąćc, a któ? 
rych nayoświeceńsże rozumy nie po” 
tralią zgruntu przenikną ać; poniewa 
działa w duszy przez pí budki które 
poruszatą duszę nay szlache tnićysze í 
naywipanialsze, które zaftraszai: l, któ 
re biorą w kluby dusze naydziksze Í 
naynie] powolnieyfze. 

Idzież zatym iż miedzy uc zniami 
Religii nayświ iętszćy i prawie Bo? 
fkióy, Religii Chrześc jańikićy nie d4 
ią fie widzieć wyłtępki które mie” 
fzaią porząde >k fpe ołeczeńftwa ? Przy” 
znać trzeba Że dni nasze nie fą dnia 

[zcześliwemi, w których obyczańć 
Chrześcian były obroną Chryftyanť 
zmu, owemi dniami, w których dla up0* 
korzenia dumy Filozofów, i zawfty „dze 
nia potwarzy fałfzerza zw: alaiącego 
na Ewangelia ofl: abienie obyczaiów W 
Pańfiwie: mówił do Cesarzów Tert™ 
lian; Rozpatrzcie fię w tym ludu of% 

wio” 


( 
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Wionym, tylą wy rokami, znifż żczonym 
przez tyle krwawych prolkrypcyi, nie 
zne aydzieci ie aniw y fte epków które by mu 
Można zarzucić, ani cnót na których- 
Y mu brakło! w któryci że narodach 
Wie *"niey wypłac aià po datki, a z wię- 
Uzym nakłada JEI je umiarkowaniem?2 
Sdzież l pór y prawne f: arz dsze, a (pr a- 
wiedlitc ość wytwornić sza; płeć. żeń- 
(a godnieysza anka a mniey ftara- 
łąc a fie przypodobać; handel bardzićy 
zkojarzony w {wych zamiarach, adeli- 
„tnieyszy w fumienność, żołni ooh a- 
Zniey szy nieprzyiaciełowi, a bardzićy 
Przywj; ązany do Monarchy? iefteśmy 
Aa podpi >rą tronu waszego, nie macie 
"lego wy fte pku kt óryby nam można 
zarzucić Aie fzczeg zulną miłość ku 


Ry Religii któń éy winnuemi'iefteście to 


po fuszeńfi ftwo, nie amielące tylko czcić 
Wąs; x 


mi 


„e 


rozkazy, ubolewać nad wasze- 
! błędami, modlić fie i umierać; tyl- 

e : 7 
chronić i brzydzić bogami , pod któ- 


bożnie cieniem diiio uftawi- 
Czy; ET Ada 
<lle"układalace fie {pifki na razaig jce 
ną nh; $ s 

? à Niebefpiec czeństwo świat, i rządców 


Swiata. QO z Na 
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Na tén czas świat zwiedziony nie 
potępii al Chryftyanizmu, tylko przeto 
że fie nie znał na Chrześcianach,iakiż: 
by zadni naszych był los Ewangelii 
gdyby przez błąd przeciwny [ądzono 
o Chrześciańftwie wedlug tóy wiado* 
mości, k:órą ma świat ecir ześcianach? 
Wieluż to ludzi pokrzyw dzaiących Re- 
ligia przez wyftępki rozumowi przecie 
(GAR: wieluż to ludzi nie ma w fobie 
Religii tylko ile interefs mieć iy do* 
zwala, a nie maią iéy podobno tylko 
aby ićy użyli dla wykierowania inte" 
ref? tu tryumfuie libertyn, urąga fig 
fie zniepowodzeń Religii: ośmielęż > fig 
rzec? trzyumfiego iine nie ie ft fprae 
wiedliwy; lecz iego to ieft dzieło któ? 
remu on poklafkuie; iakiemiż droga? 
mi ftało fię to przyfposobienie? iakit 
kfztałtem ułożył fię tén raptowny W 
padek cnoty? trzymaymy fię ciągu n% 
fzćy hiftoryi: poftrzeżemy że poczo” 
wość nie wyniofła fię tylko tąż drogę 
co i wiara; Że uczciwi ludzie przeftali 
bydź widzianemi w ten czas kiedy prze” 
ftano oglądać Chrześcian; że czasy 
w 
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W naszych dzieiach naznaczone liber- 
tyńftwem wiary, były wraz zawsże 
czasami nay większego zepsucia W '0- 
>yczajach; a nie zapuszczaląc fie wod- 
egle wieki, ieżeli teraz w idzieć fię da- 
letak mało wftydu w młodzieży, pr zy- 
toyność w płci białćy, i prawiedli iwości 
W fądowniach, f(umiennościw han dlach, 
üonoru bezftronności wszlachećđtwie, 
leżeli cnota boiaźliwa i pierszchliwa z 
trudnością znayduie fthronienie pod 
cieniem Św 1ątnicy , nie dzieież fię to 
dlą tego że młodzież, żeńlka płeć, żół- 
Ner, dni orfki, że zgoła wszyscy ftali fie 
filozofami albo podchlebiaią fobie że 
ą niemi? ieżeli poige Chrześcia- 
Rami nie wielę pozoftalo 01 {ób które- 
Y miały delikatność wmater yach po- 
Czeiwości, nie p poc hodiż to ftąd iż na ło- 
hie Chry ftyanizmu mało znaydnie fie 
hrześcian? jeżeli zne ıyduia fie tako= 
Wi co używają Religii do dogodzć nia 
namietności SIC ym, |, któr czyż to lą ieżeli nie 
udzie którzy nie maią R eligii: ? gdzież 
Potrafi emy zn: aleś ćcnotę, ieżeli nie po- 
mieg dzy temi co mog liu yść zarazy tóy 
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próżnéy i nieumiarkowanéy Filozofii? 
gdzież więcćy można znaleść wyftep- 
ków. ieżeli. nie między temi co z więkfzą 
dumą popisuią fię Zz imieniem Me „drców 
i Filozofów? Patrzcie nate głę „boko 
myślne dowcipy, pełne uczonćy lite- 
ratury, tak wyklztałcone, tak świetne, 
nie będzież można o wielu znich mo* 
wić, że dla poniżenia ich dumy, pod: lał 
ich Bóg iako ówych F ilozofów o któ- 
rych mówi Paweł Swięty, fłabościom 
nayochydnieyszym? potym podey- 
źrzeniom, nienawiftnym wfpół-ubiega- 
niom fię, obmowom, fzkalowaniom, fa* 
tyrom bez przyftoyności,. bez wzglę* 
dności, fzalbierftwom, zmyślaniom, kaj 
bałom, intrygom, zdradzieckim przy” 
iaźniom, gwałtownym nienąwiściom» 
podłemu interefsowi, guitowi osobli* 
wszemu 1 dziwacznemu, nie mowię na- 
miętnościom okazałym, podobno te nie 
zmayduią fię w tych duszach ścieśni0” 
nych, rzekłem namiętnościom, nikcze* 
mnieyszym dzieciznym ,.wzgardzeń* 
fzym; mniemany ich rozum całkowie 
cie ofiadł wich umyśle, nic fię go nie 


po- 
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Pozoftało w ich fercu, wobyczaiach, 
chcieli by bydź czymfi wie € éy niżeli 
-hrześcię nie, mnićy zaś fa. niźli czło- 
Wiek; że oni zs tym n atrzi saia fie Z 
Rel ligii 1, Żeić y nienaw idz dy że ni: 2 Tar- 
dzą, mszczą fie za nią nad fobą przez 
we ladaiakie oby czaie; Chrżeścianin 
Naymnićy godzien tego nazwilka nie 
może fie zadurzyć aby tak miał bydź 
hie uw ażnym iak ci Męd di „nej, iak ci Ei- 
lozofowie Libertyńftws 
Powracam do pierwszego: Chrze- 
Ściąnin poni eważ podleg a namie tno— 
ściom, może przeł ftapić prawa poczci- 
Wości; ale ponieważ ma Religi: ą, aby 
Zaniechał tego co winień światu, „ mufi 
wprzód nayczyftsze i nayżywsze za- 
€mić światła, zbiiać naypewnieyszć 
Maxymy aaymocnieysze przekonanie 
Przełamać, wiele ma do zatłumienia 
zj. zo Jz0t, wiel e oporów do p rzezwyce lẹ- 
cenią, wiele do wytrzi ym; NIA W ftrę tów. 
ECZ | leżeli ziiwydońy lie wyfte „pki któ- 
Tę Swiat poftrzedz ı może w cal owieku 
tóremu Religia wyftawuie nadgrody 
ak przeymulące, 1 kary tak furowe; 
TE 
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iakichże cnót może fie świat fpodzie* 
wać Od rozumu, który fie nie wzrulza ant 
nadzieią ani karą? lecz człowiek powo: 
duiący fię Religią nie może poświęcić 
poczciwości pafsy om, żeby wraz nie 
odftapił fwych początków, człowiek 
bez Religii nie może uczynić ofiaty Z 
pafsyi poczciwości, jeżeli w działaniu 
nie odftąpi fwćy nauki i {wych ukła 
dów: zachow ywać Religią a zaniedby- 
wać poczciwości, uchybiać Religii a 
dochowywać poczciwości, ieft to za- 
wsze kontradykcyą 1 fiebie famego o- 
fzukiwaniem; człowiek wyftępny za* 
chowuiścy Religią, człowiek prawdzi- 
wie cnotliwy beż Helpis i pierwszy í 
drugi nie czyniąż bez-ftosowności do 
fwych wewnętrznych przekonań? pier 
wszy idr ugi nie czynią. ż wręcz przeciw 
rozumowi, z fiebie zaty m famóy Reli- 
gia i przez fiebie famą ieft źrzodłem i 
podporą poczciwości, z fiebie famćy 
zatym i z wewnętrznego fwego uło* 
żenia irreligia ieft nieprziacielką i i nić 
fzczycielką poczciwości, a przeto W 
famóy tylko Religii fzukać potrzeba 
czło” 


O poczciwości i R eligu. ary 
Człowieka poczciwego, człowieka po- 
tzelwego przęz umy fi i rozum, czło- 
Wieka poczciwego przez ferce i fenty- 
ment. Zeby zaś nic nie zoftawić cze- 
goby ; żad: é można dla oświecenia wa- 
Izę; go wtak ważnćy matery i, kończę 
tę cześć pierwszą przez « dwie propo- 
Zye ye godne c salé y W aszćy Fps 1, 
asza że ieżeli famćy to ieft tylko 
Religii dziełem wyprowadzać pocz 
liwość , famey aida ario Religii 
Chrześc iańfkićy ieft własność, czynić 
poczeiwemi do ikon: ale i zupełnie. Dru- 
SA, ieżeli człowieka bez Religii trze- 
a mieć za człowieka wyzytego z po- 
Czciwości, nadewszyftko za takiego 
bydź miany powinien Ów co por zucił 
Religią Chrześciańika 
S: imćy to ieft TETÉ Chrześcian- 
tié y własność czynić poczciwemi do- 
onale i zupełnie; nie będę fię nadtym 
Tozwodził, że żadna Religia nie wcho- 
zi wtak dokładne wyfłażenie i zorun- 
towanie obowi; azków fpołeczeńitwa ; 
nie ma przeklęctw i kar takokropnych 


Przeciw namie tnościom które miesza- 
ią, 


2% À 
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ia, które obalaią porządek fpoł eczefi- 
ftwa; nie będę wam d 
Że żadna Re ligia nie kanie z taką 


o uwagi pod: awał 


władzą, z t aką powagą, fłodkością ; 
ludz „kością , wipa niałością , pielzczó- 
nym politowanie em; owe cnoty pr z 

iemne, ulegaiące, przymilaiące fię, z 
których poc kadzi cała fłodycz i pas 
iemność życia towarzy (kiego; 2 ze żadna 
Religia nie łączy człowieka zczłowie- 

bien: przez tak ścifłe związki, krew JE- 
gusa Chryftusa wszyftka zbliża ku fo- 
bie co różnica maiątku oddziela, czym 
Jezus Chryftus będzie w niebie dła 
ufzcześliwienia ‘S. Syonu, tym left 
natym padole dla dobra i [pokoyno- 
ści ziemi: w Chrześcianinie niewidzi 
Chrześcianin tylko oc Chryftusa; 
nie będę wam ok: azywał że mor: alność 
Religii obiawionćy ieft ied yną mor al- 
nością, która uczy człowie ka famy m 
fobą gardzić, oderwać i w yzuć s fie z fie- 
bie famego, zarzec fię i umrzeć fobie, a 
w pogotowiu mor alności ią którćy czyn- 
ność rozciąga fię na człowieka wewne- 
trznego, dla nagięcia go do żądań, do 
in- 
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interesów, do chęci, do fklonności dru- 
Sch, uczac go władź ać famym obz; co 
powiedziałem ieft to to, żedo f: amćy Re- 
ligii d lO [amćy wiary, € do í ki lne idprzy- 
rodzoné y należy oczyścić ucze iweg A 
człowieka przymioty, niet dolkar ości 
zdolne przyćmić iego świętność i luftr, 
awpogotowiu ukfztałcie człowieka do- 
Ikonałego i zupełnego według świata. 
Możemyż nie wiedzieć o tym? że 
takowy ieft rozum ludzki, iż nie kai 
zdolny utzymać fie w fiusznym umiar- 
kow aniu, mało ieft cnót w których po- 
Žac liwość nie znalazłab jy okązyi, do 
niek tórych nied fkonałości ; owe to 
męftwo. przylemne í Ikromne, uleganie 
trozfądne i fzląchetne, roftropność nie 
opieszała ani lękliwa, męftwo któreby 
nie było porywcze ani lekkomy ślne, 
Powe aga nienaruszaiąca przyftoy no 
ści, Żarty baczne na w ftydliwość © „Oz 
ze zędzaiące fławę, fzczerość któr 'aby 
Ie niew ylewała I jez-dyfkrecyi, wzglę- 
r ność bez w ykrętów i t: aiemnic, fia Ze- 
rość niedozw alaiąca czynić z fiebie i- 
Srzyjka omamieniu, polityka nie dopu- 
(ZCZa» 
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fzczaiąca fie omamić przez zdradę 1 
wiarołomitwo: nramże powiedzieć, cno* 
ta którćyby żaden w yftępek nie towa- 
rzyszył; jeżeli taka znaydować fie mo- 
Że w człowieku, nie może fie mieścić 
tylko wczłow ieku Chrześciańfkim; cze: 
muż to? albowiem nie masz moralności 
ściśleyszćy w fwych przykazaniach; 
dofkonalszćy w fwych radach; rozsą- 
dnieyszćy wfwy ch oftroźnościach nad 
moralność Fw: angeliczna ; moralność 
która wpaia w rozuni wyobrażenia 
nayfzlachetnićy sze, początki nayroz= 
ciągleysze, z zamyłfły nayczyftsze i nay- 
profisze; w fercu pobudkinay przeniklie 
wsze, wrażenią naygłębsże, pragnienia 
dofkonałości nayczy jftsze i nayżywsze; 
w fumieniu więkfzą czuyność delrka- 
tność, i wytworność, w obyczajach więć 
ksżą baczność i umiarkowanie, ponie- 
waż owe uniefienie prożńoścć i, owa poź 
rywcześć humoru,wzburzenie nieukon: 
teńntowania, mruczenia własnóy milo* 
ści, ton dumy i i furowości, którychby 
jozum nie łatwo doftrzegł, któreby 
piźebaczył, któreby wymawial; które 


by 
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by może czasem wziął za cnote, Ewan- 
Selia potepia iako wyftepki, aftad za ie- 
en przykład cnoty wyietćy od ludzkich 
bości któryby mógł okazać świat, 
wangelia wyftawi ich tyfiącem. Po- 
„Awieni obok Bohatyrow Pilma czym- 
że fie okażą Bohatyrowie dzieiów świe. 
ckich! Kto z Krołów bardzićy był Oy- 
cem nad Joasa? który z woiowników 
Pobożnieyszy i fprawiedliwszy nad 
Jawida? który polityk rządnieyszy 
Chotliwszy nad Salomona gdy fię le- 
źcze zachowywał w pobożności? któ- 
`Y urzędnik czuynieyszy i nie upatru- 
cy włafnych zyłków nad Samuela? 
to z hogaczów hoynićyszy nad A- 
rahama? który dowcip obszerniey- 


To 


Ke daléy fiegaiący, użytecznieyszy 
Arólowi i Króleftwu nad Jozefa? czy- 


lą wftydliwość furowsza nad Zuzan- 
RA która piękność fkromnićysza ńad 
“tery? W dzieiach świata wielkie 
Przymioty przepowiadaią pofpolicie 
Wielkie wzruszenia i wielkie odmia- 
dy; owi Woiownicy, owi Politycy tak 
Przechwalani ią zadziwieniem naftę- 
pno= 


Kazanie 
pności: to praw da, ale byliż uszczę* 
śliwieniem {wego wieku i [wego ludu? 
Same to tylko przebiegaiąc dzieie Re- 
ligii, przeymuląc ewewzory które wy* 

| ftawuie mogliby fie ukfztałcić bohaty- 

rowie, owi meżowie ubogaceńi w taleń* 
ta iakich Bóg wyciąga, i iakich świać 
pragnie. 

Wyftawcie fobie pewny lud pra 
dziwie Chrześciańfki, co tam za po” 
koy, co za iedność .co zazgóda! Pano* 
wie bez dumy i dziwaćtw; domownicy 
| beź fzemrania i prożniaćtwa; Urzędni* 
cy dalecy od interefsu 1 przedayności? 
Żołnierze wyftawuiący na fzańc życie 
| nieprzyjaciele bez zawziętości, przy” 

iaciele fzczerzy na zawsze , poddam 
powolni, K tolowieOycowiefwych pod: 
lanych, lud fzczęśliwy : nie uflyfzycie 
| tam ani odgłosów uciemiężonćy nie” 
winności, ani ięczeń zaniedbanego nie” 
doftatku ańninarzekań zdradzonćy przy” 
jaźni; nie poftrzeżecie tam ani tryumf 

fów wyftępku, ani zaniedbań i nie [m 

ków cnoty, ipołeczeńftwo nie będzić 

fkładało tylko zamiany dobrodzićyft” 

1 
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tł wdz: ecznos Ci; szyscy tam będą 
E *zesliwi, aco afk aopeinieNiem fzczę- 
śliwości, wszyscy tam będą robić fię na 
Zamian {z zczęśliwe ml, Zadumiai: ący 
Widok! Ah! ieżeli nie może dusza na- 
ża zdobyć fię na tę tak podchlebną 
nadzieje , uczmy fię ę przynaymniey, wy- 
czyt, uymy w tym - wyobrażeni u naym 
Czyfti zego błogo ławieńftwa, to co tra- 
Ci świat, z czego RA ogołaca, kiedy fie 
Nie poddaie Relig gii, fasc e Jezusa Chry- 
fusa; té y to świętćy Religi left dzie- 
łem ukfztałtować poćżciwość dokona 
łą i l zupełną: Nakoniec had wsz yftkich 
udz; be YA Religii; człowiek porzuca lący 
ligią Chrześci ańfką powinien bydź 
Miany za człowieka wyz utego z poczci« 
wości. Ze poczciwość  człówiek a który 
nigdy nie poznał fię na Re ligii ieft częś 
okroć poczciwością w atpliwą ą 1 nie 
pew na, ponza iwością chwieige ą fię i 
cz pewnyc ch pacak aw pogoto- 
Wiu bez źadaćy zasady: bardzo tego ła- 
two można dowieść, ale nie prze Jtaiąc 
hą tym, utrzymulię i tw ierdzę, że czło? 
Wiek który odftąpił Religii Chuześci: 


doń li, p EE 


ZE ZOZ NN 


szĄ Kazanie 
ańikićy mc że bydź prze 'konanym że mu 

„raknie na praw dziwéy pocz zciwości W 
f prawie nayw: znieyfzćy i nayiftotniey* 
sZéy: Nazywam 1a r rag efiem po- 
czciwości, kie dy ZA pi iera lię, odrzuca 
potępia [wolę Re ligia, bez nt auczeni: ię 


iéy, beż roztrząS źniónia, bezdociekania; 
bez rozważenia potrzebnego aby dać 
zdanie rozsądne i baczne o Religii. 
Nazywam zabraknieniem poczcie 
wości, kiedy kto przynofi do nabywania 
umieiętnóści Religii przefądy I uprze- 
dzenia, fklonnośsc1 1 namiętności które 


poznaie I w który ch lię kocha, kiedy 14 
A v w 


roztrzasa nie tak dla te go, aby pofta- 
ńowił u fiebie ieżeli ma wierzyć, ale dla 
wy nayd ywania pre textów, d la odkry* 
cia przyczyn niewi ierzenia. Nazywam 
zabraknieniem poczciwości, gdy bywa 
ią ftosownie do Religii odrzucane do- 
wody pax agi które przyimuią fię Ww 
tym wszyftkim, co nie ma związku Z 
R eligią; nazywam zabraknienie „m po” 
czer ości; gdy byw aia zaniedbywane: 


j zf A z 
dy bywaią znienawidzone $ runtownć 
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wyci ięfkieglowo dy, wyciągane za 15 dos 
wo- 
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rzywidziąne; których Religia 


“noze ani powinna przywodzić. 
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mui iluchacze tylko w AaSZESO SWIA< 
U i ż e J > $ 
twa, tylko owego niedowiarka co 
yt Chrześcianinem, a nie ielt wiecćy 


z SEZ SZ > esa 
him: oq 1eż fa ti, którzyby przed od- 


itapieniem Reli 
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trudności? gdzie ła ci, którzy 
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z rozumu, Religii polegaiącćy nauczyfi* 
kach i obiawieniu? wpogotowiu gdzież 
fa owi, którzyby odftąpienia Religii nie- 
rozpoczeli od odftąpienia prawideł fu- 
miennościi wytwornćy poczciwości. A 
jeżeli takowym ieft człowiek co przeftał 
wierzyć, coż będziem trzymać o czło” 
wieku, który powftaie, który biie prze- 
ciw Religii, który mówi, kóry fię fpie” 
ra, dogmatyzuie, pisze przeciw Religii? 
co za zapalczywość, co za zawrót co z% 
fanatyzm fałszywćy gorliwości uzbra? 
ia go przeciw niebu, ziemi, i iemuż fa* 
mu? co zainteres w prawuie go w czym” 
ność? ieftże to interes osobifty ? coś 
więc za zawady zakłada iego fzczęślić 
wości Ewangelia pokoiy miłości podle 
głości, cierpliwości? prawdziwy Chrze* 
ścianin ieftże owym człowiekiem, któ” 
rego by fie można obawiać ambicyi,fza” 
bierftw, intrygów, wiarołomftw, zdr” 
dziećtw! niech będzie wiara iego pr 
wdą, albo fałszem; im więcćy mieć bę” 
dzie Religii, tym mnićy namiętność! 
Nie ftanie on fię ftrasznym dla bezbó” 
żnych ieżeli nie pocznie naśladowa” 

10 
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ich bezbożności! ieftże to interes pus 
bliczny ! Krolowie z Tronów, Magi- 

"atury ziwych Trybunałów, Panowie 
Zmieysę własnego mieszkania, mó weie, 

tanowcie, izali irreligii powierżylibyś- 
ete dobry rżąd. ftanu, podległość pod- 

anych, zgodę Familii, powagę praw, 
Przyftoyność wftydliwości? aieżelście 
tak uczynili doświadczenie okropne 
nie przywiodłoż was abyście tego Za- 
tOwali? ah! ci niedowiarkowie fłychać 
Ich uftawicznie utrzymuiących iż Reli- 
Sla nie ieft dz ełem Boga, że fwoy po- 
Czątek winna po'ityce wielow ładców, 
Przezornie ftawiaiącćóy między tronem 
\ Zuchwalftwem ludu tame, któréyby 


'$ nieośmieliły namiętności przeła— 
Maé; ; pal. I któ 
„AC! i dla czegoż więc ci ludzie któe 


72y lobie przywłaszczaią tyle gorli-- 
Wości o interes fpołeczeńłtwa, o dobro 
Oyczyzny; dlaczegoż chcą znilzczyć 
Raycelnieysze dzieło ich zdaniem lu- 

zkięy mądrości, zerwać zakrycie, ro- 
zedrzeć zalionę, która pokrywa fekret 
Smamienia potrzebnego, obalić ftan 
Przez zuchwałe podkopanie fundamen- 

P 5 tu 
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s; 
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tu naktó rym fię wfpiera? błąd ten U 
roiony Z które og ch cą wy prowadazł ié 


rozumy, nieieltźe ńie rownie użyte” 
cznieyszy: światu, aniżeli mńiemanę 
prawdy których goc hcą nauczyć? był 
by to błąd w fpekulacy1 który by pro- 
wadził doprawdy w praktyce, ponie+* 
waż niezwodził by, ludu ty lko, dla po” 
wściągnienia 20, dła urzą zenia 20% 
dla uczynienia go, ipokoynym i {zeze 
śliwym. Na końiec Rel ligia niewyda* 
ie fię im bydź tylko taiemnicą polity ki, 
i przed fie biorą przekonać lud otym: 


wielcy u swiata, Magrtracury wyzna? 
. , JW 


czone ną obrone praw, mścic iele, do- 
> ie . r + 
zorcy fpokoyności publiczney, w tów 


to fposób obudzaią oni waszą czuy” 


ność, hzbraiaią wasze g gorliwość prze” 
; yie : 

ciw zwodnićtwu ich z araźliwój nauki: 

Czlowiek to ieft bez Religii który 0% 


itrzę "a gia» 


was że ieżeli zag tnie Ré lig 
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iwyc h obalinach. Człowiek to rett be? 
R: ligii który oltrzega was Zeście to 

„le 


w inni nie ty Iko Bog FU ale Monarsze, a! 


ftanowi, ale Qyczyzni je, waszey właz 
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okrom Religii, prawdziwéy i wytwor« 
néy [zuka poczciwości, nie masz okro* 
pniey szego błędu nad fałszywą pobos 
Żność, która ogranicza obowiązki Relix 
gii obowiązkami poczciwości; błąd to 
ieft bardzo pofpolity naszego wieku! 
Owi co wpośrzod rozwalin wiary ze- 
wsząd ucifkaney zachowali nie które 
ślady Religii w mawiaią w fiebie że aby 
nie mieli fobie co zarzucić, dosyć ielt 
poznać Jezusa Chryftusa, czcić go, 4% 
dorować, i ftosówać fwoie obyczaie do 
prawideł fpołeczeńftwa, albo więc ie” 
żeli znaią niektóre prawa przydane 
przez obiawienie do praw początko* 
wych rozumu; w tak ie ciaśny ch sct 
fkaią obrębach, że ich zdaniem pra” 
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śNieysz éy mowy materyą. Obizerna 
żaprawdę, wszakże zbi orę ią w dwie u- 


Wa: 


O z 


Nie masz powodzeń prawdziwie 


uszczęśliwiałą: ,lezeliich nieiedn4 
v 4 
Religia, 
i 1 NT WOZY 
Duchu Nayswięt 


fie rzecz miec o madrosc! przed m 
6 f "m 


zy odważam 1% 


] 


R 
cami i dofkonałemi; lecz m 


1 p < Z a . , , Ci. 5 
© ktorey mam im MOWIC, II Z 1ICZUJ 


owych darów Twoich, których nie kie 
e Y iy. | i , - 7 


ndzielać rozumom nay* 


dy zw 
nrofilzym 
DLrOILIZ Y 11. 
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$ PET 
źna bylo, celować w kierowaniu wiel- hi 


kiem i 


intereisami bez przełamania u- KI 
a Roln Na czymże fię jeszcze 


Taz powtarzam może w'pierać tak | 
obraźliwe domńiefnywanie? Izali na j 
„lakim iprzeciwić tftwie zach azącym i 
mi 


tedzy maxymamui R HOII 1 USZC ześli- 


Wieniem Pańftw, albo więc będziesz ta i 
ik utkiem niedoftate cZzi éy O patrzności Iji 
Wzoledetm tych rzeczy iedynie docze- FI 
lnych, lahOby le Chcial ł zoftawić I 
Upodobaniu namiętności ludzkich? I 1 
pszem tą pr zeciwhnie utfzymnię: í: | 
Pod rozsa jdną opatrzńiością taką iaka al 
Tządzi Św iatem ; ieftto haywię ekfzy nie i 
a chcieć fobie ziednać przez wy- fi 
fter pek pomiys ŚĆ: Ś: Między ma- i 
tym. ami Reli cii ,1 üs częsliwiei jem {i 


Połeczeńftwa ieft tak widoczne połą- 
Cze "nie ŻE nawet pc minio opatrzności 
lie | 


masz okrom Religii coby moglo u- 
źczęśliwić fpółeczeńftwo. 

A ni ay przód dla zlec Ins inlà pier= 
WSze mu dowodowi memu oczywiitoż 
ści Przypuszczam to oWas domniemaz | 
tie, z że iäkieg ożkolwiekiefteście gatufi | 
Om Ii; R kü | 


! 256 Kazanie X. Kalementa 
ku macie zupełaą moc władania żą4 
dzami ferca molego; tak dalece, że nie 
żal: eży iak tylko od was napełnić ie, 
Takowe zaś przypuściwszy domnie+ 
myw anie, pytam fie was: co zali poso- 
by podd ałaby mi prawdziwa roftro 
pn ość dlauik utecznienia takowe; goz 
myu. P okazałżebym I fie pra riai 
pofia adaiący m, mąc |rość układai iąc za 
| my fy, obieraiąc [posoby pokrzyw dza 
jące was? Nie byłożby bliżizą drogą dla 
dokazania tego, przeciwnie ftarać fię 
opr zeciąę nienie was na moią ftronę: 


Mą irośc 


i światowa jakże ty więd 
nie r ozsąd! iefteś w twoich zamy łach 
i ułożeniac h! Nieieftże Pan Bóg nie 
podlegtym władcą który rządzi Swis 
tem, bez którego dozwolenia nię mo? 


> 


ge iednego zgładzić 1 -obaczka, bez któ? 
rego NA. iedćn proszek nieodmiie” 
ni wpośrzć -zòd świata pier szego miej” 
fca? coż to ieft .co nazywaią trefu 
kiem 1 fortuna? leftże co talłow eg9 
co by nie było fkutkiem urządzenia 
lego nieodmiennych wyroków? Aro” 
ftropność ftworzenia przybiera 5rz0% 


dki 


p "zyn oszące Z IZywość chwale 
forzy« iela; a w tarenniċce światoż 
Y polityki wchodzą takowe [prę- 


Zy ny, które fie fbrzeciwi: A1ą leg: ) WO- 
li Zt za A famego powodu iak- 
te nie rozumna iefteś w twoich ułoże- 
liach m wie > 


w I lati wa! 


e "rzez + 77M | PRZ 
Zolta w wuiesz mot y czynienia urugsim 
> Å > $ 4 
pr Zyczynom które on fam w przóc 


Runie utożył? Tak ieit fluchacze: 
ue czy rozumiecie aby wto ułoże- 
e które ieft vy alazkiem lego mg- 
Sci, mi N wchodzić przeftępftwo 
50 uftaw? Atoli; przydacie zno— 
WU, olawais. on niektóre rzeczy 
tą 

i 
udzie; niocy czynney ; 1 fprawił że 
Od i tch nakłonienia fię dobrowoln 1ego 
Częf ltokroć zależy wykonanie i pono- 
pienie pewnych zdarzeń? P rzyznaię 


A h > 
tój Nie kie dy wtćn zwykł czynić fpo- 
un: 


Udziałania ftworzeniom kt óryni 


jk? 
„s lecz zarówno przyznaycie żenie 
lad 

edy a 
Rk: Y mu fie podoba pomieszać wsży* 


"ię ludzkie zabiegi ; a w pogotowiił 
< — 


Ra przy 
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przy tey niepewności co on zechce 


przej puścić, wasze śrzodki bedą przy” 
e pewne; na czym dosyć 


naymn lisy 
jeft nad Aie mego założenia: 


W a> poftąpmy dalćy; nie W 
chat: jąc nawet wu kład y Opi gp znoście 
la ziednania chwały I mocy  ańftwu 
jakiemu, belpiec zeńitwa "A sze któ: 
ry nim rz: adzi, {zeze liwości obywafe” 
Jom co ie fktad: ią; któryż z zbiór poli- 
tyczny może by dź zupełniey szy i świe” 
tniey jszy nad tón, który by fię fkładał ? 
ftkich maxym Religii w iec dny” 


wszyilt 
umieszczonych dziele. 

Anay yprzód coż przynofi zaszczyć 
omuiaża fite Kroleftwa? Saz to kum” 
2 M 


eg” 


1p 
ka i rę „kodzieła w ydofkonalone+ 
Żżeż co sów nad to zbawiennićysz 
gdy yby każdy fiuchaiąc pogrożek Ewa! 
gelicznych przeciw ftudze nieużyt?” 
cznemu, częlto przypominał fobie, 2 
pere. niéy; ieden mieć muf tale” 
dla zarabiania nim, że zakop ać go 4 
łoby wyftę pkiem, i że Gofpod: arz $ 3 
¿je domagać fię będzie od niego w dwój; 


nafób więcey nadto; có lego  powiet? 
fta 


. 


na aaa 1 pr d UA. fl sko P zur oh 
aran w 1CIUZ tTO TCIKOSZNIKOW 2108 
R n oo omny wyrw alby złona n 11ę k- 


ści i nie czy ynności! W ieluż to pró- 


bd 
<nulącyc h bogaczów pomielzałby wich 
» . 
za” , a dOMREEŁ 7 
zażywaniu nicużytecznie doftatków:! 
V: > 1 ZE “2 E E E 
W ieluż boiaźliwych talentów nie wy» 


Y i . . ] . 
Proy adziłb 7 zzatalenia na w idocznią 
ld * * 3 i~ 

Świąta! afi ad wie leż dobrego nie [pły= 


hefo] by na f; ołeczeńitwo ! Nader 


tko o powoła niach iuż by wiecéy nie 
łanowiono ani przez chciwość, ant 
Przez wymołłość, wszyftkie ftany osa- 


dziłał 


y fie dozwolono powodować: Ni ic- 


aby ro zsąd na opatrzność, którćy= 


y zaty m na iwiecie nie było ż miéy- 
Ca fw ego,ruszone. Wizy ftkie k unszta 
„ły by w czynności, a to byłoby z po- 
Zytkiem. 

Mamże co rzec w fzczególności o 
dluz, Wytrąbcie z nich wy kręty, w 
Browadźcie w nie izlachetną bez chci- 
Wość, owe furową iprawiedliwość na- 


‘azana tpfzez Ewa ngelis ą; nie 


WI 
ęcć y widziane owe potwo 


ny y 
R ? które wmomencie nak 
try ch wylewow w zdymaią fi 
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s60 Kazanie A. Klementa 
niem w nie ruin dawnych familii, i 
które pochłanialą częftokroć ledwie 
nie całego narodu 2 : lecz fu- 
mienność utzymywać będzie dobrą 
harmonią i rozpóścierać obfitość na 
wszyt ftkie czi nki ać 

Ządacie ż zoftawać w pokolu i beź 


zakłocenia od í aliad? Nie pomiarkowa* 
na ich chciwość pomnożenia własnéy 
wielkości, podda im przynaym niéy po- 
zor, do rozszerzenia granic fwoiche 
Lecz ieżeli [pra siedliwość upow rażniń 
fłuszną obronę, w każdym z {wych 0* 
bywatelów Stan nie znaj |zie tylko bo* 
hatyr Ów, poddan yc sh zawize gotowy‘ h 
łożyć fwe doftat tki, i żołnierży przy kła 
dem odważn; ych Machabeuszów niedo” 
puszczaiących wchodzić w kray nie 
przyjąciołoni tylko po ich własny rch 
trupach we krwi zbroczonych. 

Co za befpieczeńftwð g drugie ej 
ftrony dla [amy ch nawet panuiąc: „ych! 
DAE ieft to dziek o ty Iko Religii przy” 
wieść ferca ludu do poddannoś sci Kro 
łóm. Ona fama w tyth o fobie oK% 


zuie tamtym Bolkich Nauuieftnik co” 
a 
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N atym fundamencie podatki, cła, po- 
mocy p yrzeftai ą bydź darami, lecz fta- 
łą fie długiem należącym z powodu 
fpr wie Lt" vOŚCI. Coż eri za wy— 
Tok o buntownic szych i fktonnych do 
AB umyfłach, Tey Reli Sii któ- 
rą wycią a p dhi , słości, nie tylko dlą 


f; 


boiaźni Kary aleiz ot bowią zku fumie- 


, 


nia, i która ki aże Ham czcić lamych 

kawe $ tyrannów. Cała myśl ta ieit 
ru, ) 7) a. > 

Pawła S. z0 Lis: do Jezymi w Jkoz: 4z. 


Według tych tovprawidet ukla- 
dali fię pierwsi Chrześcianie, Nie 
Miał zatym naród wiernić *yszyc h nad 
Nich, i użyte 'cznieyszych poddanyc sh. 


P.. 


rześladowc! y fie nato. 


ı tyrannów 
PEA TN 

wiekÓWw poszu- 
kiwała wy ftepki w któreby i mo— 


remnię 
zeciąg u tr 


gta zarzucić, Af znaydow ała innego 
om czci w yrze jdzonć y Je ZUSOWE 
enori. Nie widzianoich nigdy 
wiezieniu obwinión ych o rzecz inną; 
; Przy owym nad zwy czzynym okraż 
cieńfty wie które w ywierano na przeciw 
NA, w owych wiekach tak płodnych 
R4 WZA» 


a62 Kazanie X. Hlementa 
w zawiechrzenia, w przeciągu których 
Żaden Cesarz nie poległ natronie, tyl- 
ko brocząc go krw 14 własną, M atpił 
Tertulian aby bałwochwa: lcy mog im y- 
tchnąć chociaż iednego Chrześcianiną 
coby wchodził w który fpifek. 
Szczęśliwy nakom iec ftan ludu 
przybliżonego do tronu polegaiącego 
na Religii! Według tóy maxymy pier- 
wsza twierdza j podpora wielkości, ieft 
dobroć. Iako ca oftrzega lud Że rze ad- 
ca nie ieft winien zdąwać liczbę komu 
w fzczególności z fwych poftępków; 
ie up minać Monar- 
fpr: awić fię Bogu, 


równie nie przefta 
chów- iż będą winni 
furowemu fędziemu. Nazwifko Pafi 
rzów które im nadaie, zawiera w fo- 
bie zbiór wszyftkich obowią zków, nie 
tylko co do obmyś ślania potr zał {wego 
lud u, ale nawet wydania i wyftawienia 
własnego zdrowia, w fdsnego / Życia, dla 
śćalenja go. 

Niepofuwająac nawet daley tego 
wy łuszczenia, g gdy by przyw iedziono W 
iakim fpołeczeńftwie do zachowania 


iędy nie uftawy miłości, tak iak ie prze* 
pie 


o Zwiazku Polityki z Relig. . 265 
pifuie Ewangelia, I nie tykaiąc niczy ie- 
go pr awa, nie wzi -uszalą 1C ani miesza iąC 
Jy 
J 


edén nie- 


z lobą rożnych ko ndy« yi, zi al: azłżeł 
fie wtym fpi „łeczeńftwie aby ie 
fzczę słiwy? 

Zt ym wszy ima rzecze kto, Pig- 
kne nam maluiesz prożnéy imagina- 
cyi marzenia; aby fię ft: ać {zc ZĘ UWR 
przez famo zachowanie praw Chryfty 
azmu, potr: zeba aby wszy ftkie Cainii 
ki kroleítwa zarowno p rzykładały fie 
do zachowania ich, Třzebaby_ więc 

aby bogacz nie miał fie tylko za fza- 
farza dóbr ubogich, trzebaby aby za~ 
fuga była iedyną drogą do wygórow: a- 
nia, trzeba aby fie f ftarano poznąć na 
talentach, aby nie nadgrodzano tylko 
cnotę, aby przynay mnićy czczono nie- 
winność ? 

Lecz teraz na-świecie fzczęście 
tylko i zabiegi zyfknią.  leżeli kto 
nie zaleci fię, ieżeli kto nie uczyni fię 
potrzebnym iak inni, nayśw ietnićcysze 
zaflugi pozo itang 
mnieniu. Zyiemy, w pośrzoc d tyfią= 


cznych fidei które na nas zaftawiła 
WSZe- 


1a zawsze W zapoO= 


szpak 
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wszędzie złośliwość i zazdrość naszych 


rywalów; łatwowierna fzczerość od 
razu wnich fie uwikłe.s Każdy ma po 

° wS t 
fobie kabałę, i: itry ygl; wgromadzie któ: 


ra tłóczy fie fpies ic do pewnego zas 
miaruah! natychmi 


ait widziec bedzie! 
Ü 


obalony, nogami zdeptaną , boiaźliwą 
pokorę. Oto zwyczay światowy! 
Takci ieft moi mili ay Ale 
to zachowanie fię światowe, pr zy kła” 
dasz fię fk ttecznićy do ace słiwości 
fpolecz zeńftwa ? Zaprawc le, nikt te go 


nieośmieli fie mowić, W ięcćy po 
wiem przykładasz fię fkuteczniey do 
TZW DEANE AREN, ZI AN 
dobra izczególnych osób które fie we 


dlug tego fprawuią? Tako? ieżeli prze” 
biegi1 przekwintność tak powszeclinie 
weszła w używanie, nie ieftże czeg9 
fię obawiać, aby twoie intrygi nie były 
odkryte przez w ybiegleyszego wykrę* 
tarza nad ciebie? Jeżeli potrzeba za* 
ftąpić niedoftatek tale tów, przez od- 
wage i zuchwałość, nie zoftanieszże 
p odc ichwy yconym przez śmiellzegoji i nie 
uw ażniey szego? Jeżeli czasem okoli- 

czności wyciągają aby popędzić zbyt 
po” 


dwiązk EU Politykvz 
AB [zczęście, ikrytemi zbrodnia- 
mi pomyślnie wyk onanemi, możeszże 
fobie pochlebiać, że będziesz zbro— 
PRM nie rownie nad innych zrę- 
Cznieyfzym. 

Oto mowicie zwyczay świata. Lecz 
Nie jeftże to, odi powiada S. Chryzo- 
itom co niszć >zy, wszyftkie maiątki, co 
W prawuie w nierząd wszyftkie ipołe 
Czeńftwa świata ? Gdy Ź wreszcie nie 
ledén w kroleftwach widz iany był przy- 
kład podob ny zamieszaniu całego Izra- 


gnal wy ftępek 


co 


ela, które za [obą poci 
Achana. Lecz kiedy to ieszcze całe 
Ipołeczeńftwo, w ykracza naprzeciw 
Prawu, kiedy widzieć fie daie że nieo- 


Ke ESTRI EaI A 
lełznana FOZWIĄZŁOŚĆ € byczatów uma- 


nią fie przez lik ertinizm rozumu nay- 
zuchy alizego; AN iedliwiafię przez 
zd 


tania nay eż „echhieysze, na iakaź 
inna Chrześcianie zv 


zda 


arzaąjące ole niepom) 1 
Mo narchowić ie, wnotił ztąd Swięty 
hry zoftom z fzlać eh tną wolnością, ie- 


f cheecie mieć l kwitnące e wasze Kri 


wa, poftaraycie fi > aby w nich zakwte 
tne- 
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tnęla wiara, i pi miętajcie na to żetro* 
ny wasze nie bedą doftatecznie zabe- 
{pieczone dla'was famych, tylko t yle 
ile będą miały za fundament i zasadę 
Religią. Ile zaś do nas Chrześcianie 
przydaie = wielki Doktor, dla zała- 
godnenia Pana zagniewanego podobna 
naprzeciw Fins nam, nie uż yteczno ieft 
aby fam tylko,pozór i żetak powiem 
oftatek zwierzchnóy Religii fprowa* 
dzał nas do Kościołów, i przyłożył fię 
do fki ropieni a ołtarzów naszych, krwią 
nasze y czci g Odnć y ofiary; Nie wyfłue 
cham ia was mówi t Pań do Izraelitów 
którzy tóż prawie co i my czynili. 
Już zaś Chrześcianie nie ieft że £0 
wasz zbytek one co wycienczA 
naród i wasze majątki? Waszego to 
zatym zbytku potrzeba umnieyszyć? 
wasze to fa aieka alftwa nieznośne co 
wzbudzają przeciw wam tylu nieprzy” 
iaciół i rywalów groż: jcych i podobno 
za czasem wą jtlących fortunę wasZzę* 
Jeftto zatym w yniofłość wasza którą 
potrzeba miarkow ać. Aleoczy mbyś* 
cie wy nie pomyśleli, ciągnie dalóy 
Chry- 
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Ch iryzoftom ieft to wasza nie czułość 

ku ube gim które ziemię. w aszę czyni 

hiezyzn: ù% ha idle wasze niekor zyftne. 

Miłość zat ym potrzeba ożywić w fer- 
cach waszych. 

Gdyż prawda op >atrzności, i eko= 
nomis aReligii w pływaią w dow jedzenie, 
iż nie masz ułożeń i kroków BE 
dliwych, jeżeli ich nie pochwa 1 Reli- 
gia. Przydaię nie masz pr AFE ń pra- 
Wwdziwie Uszc ZE Sli iwlalących; jeżeli ich 


Nie jedna Religia. 
CZ ESC DRUGA. 
)rzyrzekł Pan 1 zaprzyfiągł mówi S. 
Chryzoftom że prze z dopuszczone 
zdarzenia, zaw ftydzi m: dros é świata 
Przyrzekł to, i w y konal po Bolku. A- 
Manowie zaw jesze ni na f[zubie niej yk tó- 
tą wyftawili dla Mardoc heusza, Z zawi- 
śni bracia 1 
r 7 I . . $ x "© , a 
ym rozumieli że mu przy fpieszyli 
zgubę. Faraonowie w ychow uiący na 


powałleni u nóg Jozefa, o któ- 


własny m łonie Moyżesza mściciela ich 
zbrodni; fą przykładem iakim obycza* 


lem podchod zi Pan według wyrażen nią 
Jis 


25$ Kazanie A. Klemaenta 
Pilma codziennie bezbożnych, w.pó+ 
wodzeniach które fą fkutkiem e wy* 
krę ne: : Apprehendić in aftutia 
M TOD: W Roz: I5. Ale przypatrzmy 
fi e wle gólności iak opatrzność oka- 
zuie i wyłułzcz za zamyfły (wey fprawie- 
dliw ości. Bez Religii niemasz powo* 
dzeń fzczęśliwych, przynaymniey fta- 
łych, Żadnych przynaymnić) y któreż 
by prędzćy lub poźnićy: nie były wyż 
fiawione na okropne okoliczności. 
Jakiego nay przód dowodu nie pod: 
daie mi owo fpołeczeńftwo, które ucze 
ie było nazwilkiem chw alebnym 


czo 
ludu Bożego nadewszyftkie inne na- 
rody całego świata. We: aż przeć 
ciągu czasu trwałości tego fpołec czeń 
ftwa, nie byłoż przywiązane povoa 
nie iego do wiernego zachowania i uż 
trzymywania S. c brządków. W idzieć 
le bedziecie raz po razu tryumfuiące i 
wprzężone w niewolą wprzeciągu wie” 
lu wieków. Rozp atrzcie fie w rożnych 
epokach iego pomyślności i; i iego uci 
ików. Upo! korzeni“ gdy odft: spili PES 


wa, gdy naodwrot powracali do Pać 
nw 


sd y- 7 n z r fs 7 
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na; nat yć hmiaft odzyłkiwali {we ftra- 


ty, i rzucali poftrac h na 
Gęezców. - Takiemi wam fię « okażą pod 
ędziami, takowemi pod królmi, 
Wsze Hawni pod Dawidem; ro zdziele- 
ni pod Roboamem, kwitnący pod Jo- 


asem aż do wzruszenia fuńdai lentia 
tronu Afsyryi; niewolnicy, rozproż 
Sze l p ;d Jechoni laszem, odradzaia fie 
Że tak powiem, l o z3 fkui ą wszyltkie 
Iwe praw a pod | Ze Jr babelem Í N ech Oa 


Mraszem; takiemi ich oglądać będzie- 
nym ich fchyłku, raz fmu- 
dem wszyít Hich mocaritw 
ly drugi raz czczony ch i oba- 
ecze kto podobno, że przy- 


llkiego nie może ilużyć 


Rz to w rzeczy faméy 


Ktory z: 


, ? P 
Bóg prowadzić 


Togami opatrzne ści wcale [zczegól- 


S © 


nemi, c he e mó wić [ą tacy co myślą 
Że, tg p ST. 
N SSE izrae litów 
r” . 
i tybr: al Pan w [paniałe kaain Bo- 
Ña rad y altępów; właśnie iakoby om 
U 
am ymy ślnie e nie dał poznać {wéy pra- 


wicy 


Cled ayni ie tylko wz 


gro Kazanie X. Klementa 
wicy powodniąc według własnego upó* 
dobania Cyrusa, Nabnchodonozora A- 
lexandra, dlauczynienia ich narzędzia” 
mi, iuż to fwego miłofierdzia , iuż tO 
{wéy fprawiedliwości, i znowu wpogo” 
towiu kiedy chciał, fprawuiąc rządność 
albo zamieszanie w ich radach, ożywia* 
iac zaufanie albo podfiewałąc poftrach 
w ich woylkach; według tego iak fię 


oni okazali wieriemi w uczczeniu świę* 
tych iego rozkazów, wywyźszał on, W 
krzepiał, albo pogromiał ichipotęgć: 
Rzekł więc Babiłoń, zawołał tede 
Z Prorokó W; iż zabelpie czony w fwY ch 
fiłach zawsze panować będzie. Nie 
rozumny! nie myśli że od Pana pocho’ 
dzi owa iego pomyślność. Zażywa iey 
na złe, aż oto natychmiaft iego Pang? 
wanie, iego moc, przechodzi do më 
przytaciól iego. Tén zńowu Monat 
cha chlubi fie w tym, że tego dokazć 
przez obroty fwćy wyżfzćy polity kl 
viy 


w 


Młuchayże Nabuchodonozorze! w 
czony od obcowania ż ludżmi, Ży'%, 
imiędzy zwierzetami, qauczysź ! i 

G - „| 


Pan to ieft čo trzyma w ręka IW3* 
Kid 


ię I 
6 


kroleftw a, coie dale 1 odbiera według 
Upodobania własnego. Baltazar po- 
Mimo tego dzięki czyni (wym bogont 
zloty ym i śrebrnym; awtym že momens 
cie, y ypada wyro yk; Monarc hia i iego 
idzie wpodział, na radzie taywyższ ego, 
Idźcież więc te raz wnofił P rorok 
cy politycy, idźcie zakładać ołta- 
ize fortunie, aia mówi Pan iako ru- 


Wiele: 


laia wiofłera na wodzie, uderze 
Proszę , znilzcę, kroleftwa: 


li 


+ roz- 


Udaycie fi e wtym | Huchacze jeże: 
iche ec je nawet dí jD elopii W SW lecz 


Ich. P 1 | Ci i 1Ż 
Źnaydzi ecie w nl cü oaj ť Wiedz 


leżeli nayi : awnieysze Rze czy-pa!po= 
s s 14 , . 

te nie były winne fwéy trwałości; 
Mld , . < . ~ ; ji s A e 

Wey świetności, {wey okazalości, fu- 


obyw atelkich, 0- 


rości abyczalów 
ości ich poczelwości; i iprawiedli= 


Wości; i w tym zadz wci jcym hi daj 
twie chw ały i 1 panowania przecho 


żę od narodu do Garo Ul; WSZ 
0 


Kaza wam nie zawodne znaki, że by= 
l gk i . 
Ry pagan, Ci se A pbleszali Ze 
ẹ (wym zwy CIĘZCOM, Adi aigc Ww 


ich własne wył Tepki, | 
To; Ii; S Al ; 
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Alboż to nie masz fzcześliwyć h 
wyftepków rzecze kto? Widziałem mó- 
wi Prorok w falı n. zo. bezbożnego: 
Wznofił'on fię na klztałt Cedru. Tak 
ieft ftuchacze lecz wnet przydaycie to 

co tam naftępule. Przeszedłem i iuż 
go nie było. Otoż dla ezego, przy” 
dałem iż ieżeli zdarzaią (ię powodze* 
nia pomy ślne, nie f: ą ftałe. 

Drźałęm ia, i pr rzęftrachem uwiel: 
białem zamylły Pańfkie, gdy go fobie 
wyftawowałem pod cudnym nazwie 
fkiem Boga zwycięftw jako mówi Iza 
jasz, zachęc alącego, 1 dc >wodzącegoł 
owym wy niofły m których nazy waią 
Bohatyrami, i Pogromicielami, ftawa 
iącego na czele ich woylka, zoftawi* 
jącego W ich ręku świat. Drżałem”* 
lecz” n: atyc -hmiaft_ os glądałem mifpra* 
wiedliwiai: cą fie o opatrzność. Miec? 
który kruszył narody | kończy P roro% 
fam zoftał fkruszonym, i fara Pan zł% 
mał rozgę, którą chłoftał świat. 

Nie byłoż to naprzykład wielkł 
fztuką g gle boki éy i przekwjntnóy poż 


tyki w Krolach E: gyptu nifzczyć P” 
tro” 
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trosz 


a] 


Wwzez IztukK!, albo wy gladzićc Q 


ledá PENTE są lan | kir 
‘Saen raz przemocą lud obcy, ktory 
. 3 1 e 2 p z r 4 
Nezmiernie pomn IąC ne mógł w 
a e, UC ni nym 
I i A E =. | J « 
Aa podobno nakoniecuitać lie ich Panem? 


«cz lud tén zoftawał pod opiekąrPań- 
z tym wszyfikim złe fie z nim ob- 


hodzone , nachylony był ku upadko- 
WI, blifki zguby. Natćn czas znalaz 
wod 


£ 
L 
lza upoważnionego od Boga. Tyle 


; mi hyt nchłof r iF 
p to któremi był uchni ittany iuo ype: 
Nmierć okropn naftę pnie Faraona, o= 
| z Ar mi 
toż IRULKI Takiey Pory ki. 


był > to wie ek; 
l rzek wintney poli 


l Í ztuką g1 gbokify 
tyki w Krolach Iz- 
raela zabron ada 1 Samaryi u zę- 
i; ‘zania Aiaren i z boiaźni aby 

ipaniałość Swiętych obrządków, nie 
kto nita na odwrot ferce iego ku domo- 
Wi Dawidowemu. Ależ było to zni- 


Y 
V 


zezyć całą Religią, Z tym wszy— 
Se obrót dopiął (weg o na Ów Czas: 
tie luso potem zagniewany Pan ka- 
że wydać lofkot piorunom, pomnażaią 
xa | i Naftępuie zupelne 
Zniszczenie Samaryi, otoż fkutki pos 


» 
SE By: 
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RE to wielką fztuką polityki 
gle łęboki przekwintnóy w owym Mo- 
narsze j, Judzkia m, który blifkim będąc 
pog! nębi enia przez potęgę Aity! „yilik Js 
wyi iedny wał dla fiebte poliłki Egiptu; 
lec z tén związek zdkażęny | był e, Bo- 
ga? takiż b był iego ikute ak? odgłos mar- 
fzu Ezipcian, przyw iod} do edftąpie* 
nia ol blężeni a Jerozolimy, unika kay- 
dan Babilonu, aby w padł w kaydany 
Eziptu.* Ot yz (kutek p dtyki. 

I zeby nie puszczać fię w tak zapa 
dte wieki, niezapatruiemyż fig c codzien“ 
nie natyle sw etnych Domow te jén po 
drugim ośdabij eż upadaiąc ych, OW 
zsiązek fkolar zony przez ambicyą? 
gubi przez zbytki Familią tu] pieftwem 
zbogacong . Ow Oycieć znayduie 
krzyź [wóy; fwa hańł ję, widzi Dom 
własny gasnący w osobie tego, do któ? 
rego wy ybr: ania, aby był iego podpor% 
p -zywiodła go głupia mi tość zbytnie” 

o przywiązania. Ów zdrayca nale 
A chytr zeyszego niż był fam 12% 
miał pod nim dołki | kopać, i zniszczyć 


go. Przezprzy klady które fobie wz 


jes 


łemnie daiemy nie fumienność pozy fka- 


le wziętość, i koleyno raz iedni drugi 
iéy ofiarą. Sto Ry- 


raz inni pad 
walów których trzeba uc A lié, dla dø- 
Plecia (wego lkładar: l tyl 1ź , Nieprzyjae 
ciol, którzy iednocz j lie, 1 gnębią ng 
reszcie wzaiemnie przez [wą mROogość. 
Nie masz zatym, nie misz rady, 
ani fłusznych kroków aa przeciw ľanu. 
Non efi conpłium contra Dominum 
4 


Widzi o wód, ilyszy On, owes lity ka 


fzcześ! SILW veg ), DO Patego à eie [we 2 żądże 
l nądzieie, (rzecz bardzo rzadka) aż 
O rozumienia o fobie że 


na dosyć, za 
chęca on fie aby iuż włęcćy nie myślał 
oko: o używ amu GNZMAa r eguiesc e! % 
SUR: ). 10 Roz: . Używ ać, nierozy* 
wr Nie Ryś szy ika nieszczęśliwy 
głosu Pana srody odeymuie od ciebie 
dusze, śmierć ieft oftatnim [zkopi ulem, 
i zkop, ułem nieuchronnym o który na 
reszci ie rozbiią fle wszelakie twoie Za- 
myfy. ca 
Nie użyteczno zatym byłoby d ilu- 
żóy lię nad tem rozwodzić. Naśmie- 
Waycje ię znaizćy proftoty Mędrcow ie 
55 świa- 
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A, RP EE r Sa A A E i Ta 
świarowi, przechwalaąaycie tre z cuda 


Arycł 11 x cr 17 
ktorych dokazuie Wasza ui 


nie mamy my potrzeby na to wam od- 
powiedzieć. JĄ on oportet mos hac dë- 
re refponderei ibi. w Dan: W Koz Że 
Day my to Żeby wa za polityka była nie” 
omy lna:' ale oto patrzcie naczyn cala 
naiza zależy. My mamy iednego Boga 
któremu użyć wianismy: Cece Deus 
noftćr guem hins . Pothimo wszy? 
ftkie wasze rozume ywania, ZAW sze to 
be dzi ie prawda, że iego Opat rzność rZ% 
dzi światem, Że on ie ft wielowłądc$ 

tkich zdarzeń. Może on więc ie* 


NE 
želv zechce „dody é nas z reku wś 
szych. „Potefł eripere nos de mani 
us turs. leż eli on chce, uczyni wne f 
wszyftkie wasze fpifki nienżyteczne” 
mi, zawftydzi waszą umieię tność, * 
fprawi aby tryumfow "ało to co nie jeft 
ztego co ieft. Może on to; lecz ież€” 
fi nie zechce uoo p noluerit; zty™ 
wszyi ftkim oświadc zamy fie przed wa- 
mi Że nie będziem czcić w aszych zbó” 
Żyszcz jw. Notum tibt ft gitod gcos 
guos non colimus: Utaiać fyye zam8y” 


fy 
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fy, zmyślić Inną poftać daleką od te- 
go czym fię ieft, nadać kłamftwu ton 
prawdy ; umieć udawać rzetelnego, 
umieć przyćmić kolory falszu; wśru= 
bować fie przez fkryte narabiania ; 
Wszyftkie*wy yfrę pki prz, yoblec w masz- 
kę cnoty; oka: „yw ać zniewałaliącego i 


oddające go ulage, gdy Gę gnębi {we- 


o nieprzyjaciela; podchwy bywać pre- 


a 
tkowierność kody ch, aby ich uczy- 
mé pofługaczami własnych namietno- 
ści; odw aż ‘fie narazić na szczęśliwą 
aby nią wefprzeć nie ida 
| ziętą fztukę. AK! pr 
i drogi 


oaycie nay kazali y fórtuny ; 
1y 


tą ceną my ićy niemyślemy nabyw ać. 
D p frio S NON COMUS. 

Na coż fię przyda świat cały po- 
Zyfkać: EMD płk u Mat: Suw M6. 
leželi fie duszę raci. Możeż nam iakim 

arem świat te fti ratę nadgrodzić? Cho- 


Clażby nam dał resztę, wszyftko to ieft 
Prożno Sé ommiavanitasu Kczw K.12. 
P rzecudne zdanie mówi 6. Chry zoftom. 
Chciałby m ie mieć wypiętnowane We 


SA wizy- 
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wszyftkich "gabinetach naszych poli: 
tykow omma vanitas. Wtych świąe 
tyniach niedoftępnych w których fię 
układaią interefsa, gdzie roztrząsaią 
i ftanowią o fzczęściu i powodzeniu 
ludzkim, omnia vanitas. W tych fa- 
downiach fioiących zewsząd otwo- 
rem. Wtych k yściołach zyfku mowi 
iedćn' ftarożytny pisarz, do | których 
codziennie zbiera fle lud na palenie 
ofiar fortunie,garznia vanitas. Wfz 


ftko ieft pr 


źność, w tymiednak han” 


: . 
10SC idz \ dusze wasze: 
6 u 
a. paliran majfiian ] i SA 
Z takową zamianę pedziez 
6 7 > 


Syi nu móy mówił S.Grzegorz pie 
fząc do aa: rza Mauryciusza. O! fy- 
nu móy, świat przybliża fię:do końc? 

fw lego, My t także zbliżamy fię do 
ftra zliwege oT 'rybunału u któ: ‘ego trze: 
ba uam bedzie zdać liczbę, Takiemi 
będąc iak żeglarze na morzu gdy nie 
mys lemy nawet o tém, niechcemy te” 
go, pomimo nas, zakręt czasu pory” 

wa nas, dążemy do naszego kresu. Nie 


19 
myśleć że o nim, ieft że to roftropność* 


Rze- 
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Rzeczecież że Pan Ops dal ieszcze 
left, Że ócze ekuląc przyiścia letro, ma- 


cie czas używać dobra przytomnego, l 

które wam fie ofiaruie. Lecz cho- | 

ciąż byłby opodal odpowiada Swię ety 
hry zolti om, nie pochy bnie przyi dzie, 

Anie wiecie kiedy? Narazić fie na nie- 
dane ZAKONIE: ieftże to ro. 
ropność? 

A kiedy on przyidzie w coż fię 
obroci cała wasza roftri pność? W kg 
ftkie wasze zamyłły, wszyftkie wasze 
Pady, wsżyftkie nawet wasze po— 
Wodzen; ja, na coż wam fie przydadzą? 


j 
Gaz zież fa teraz owi Medrc yw których oH 
kole ta tak dobrze zoftaliście w yuczo- h i 
emi? 2/46 funt japienies lut 1 zii: | 
w Rox: r2. Niechwam opowiedzą co f 
zamyślił, co ofi ądził OW maka ań Ta Illa 

Pos 


teng tibt 0 ta erit Pon Ninis. 
Š 1 | 
ą fie? Złoże- | 


A 
lą wgrobie p 'dobnież iak inni ludzie; 


qużd C 


Kędyż wi jec znaydh 


ni ( 


y . 
wiel kie te dowi cipy którzy 
fami 


rozrzaądzać losem ludu 
ni 
le ses owce pogrązyli 


Jzcuł oves int nierno 
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Otoż mace odkrytą rolę którą grali 
na Świecie, Gdy tym czasem ludzi 
proftych których niewinność wydawa* 
ła fie woczach waszych głupftwem; 
oglądać I będziecie, za pier wszém pro- 


mienióm wielkiego dnia wieczności; 
nad głowami waszemi, w niebiefkieB 


przybytkach, mię dzy fynami wa 
mi. Któż i fie lepfzćy ftrony chwycih 
oniczyliwy? przy kimże więc cieft mA 
drość? 

Ah fłuchacze. St aray my fie oc 
łić co ieft iftotnego, zaniech: aymy ra? 
c :zey resztę! left to | prawdziwi: a roftro” 
pność, roftropność wężowa, który dla 
ocalenia głowy, wyftawuie ieżeli teg? 
potrzeba, całe ciało fwoie. 

Z ftąpże wiec nakoniec dò rozi* 
mów naszych, i napełniy ferca nasze 
o prawdziwa mądrości, mądrości go” 
dna przeniefienia nad w szyftkie świt 

ta doftatki, mądrości która fama iak9 
mówi Pifmo S. tow arzyszysz radom 
na lywyższego, i rozrządzasz i iego wy” 
roka mi? 
Nie 


Aroia prawow 1ernego co nami 


] ` 34 EE ` ; , $ 
rząd si. Miadroscr KtCOFA fprawuiesz 


20 


by panowali K rolówie l Pańftwa 
'itnely; od pierwiaftkowcy młodo- 
Ct śmiem to mówić był On wycho- 
Y tny na łonie twoim i na rękach two- 
Ich, i odowego czas nauczył fię mi- 
Owąć cie, i przenofić nad wszyftko. M 
Rządź podobnież i nami mądro- 
rości, która zarownie uszczęśliwiasz 
Żozególne familie iako i kroleftwa. 
Ziednocz Krola i poddanych co de 
zdań, co do żądz, co. do zamyfłów, 
l maxym, w czafie, a nadewszy- 
ftko w wieczności. AMEN. 
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Ze bez Religii nie można przy łożyć 

iię doftatecznie ani do uszczęśliwie” 

nia fpołeczeńltwa, ani do ziednaniś 
mu prawdziwćy chwały. 

Na Niedzielę 2. w Poft. Z z rękopi(m4e 


RW WNP RE RACJE ZE TEZ ZORACCYEZZ 


Et ecce apparuerunt illis Moyfe 
ES Elas loquente. r cum JEJ U. 


4 oto ukazali fię im Moyżesz i Fli 
asz znim rozmawiaiący. 'u Mat: S 
w Roz: 47o w3. 


Jey to fa Meżowie Chrześcianić! 

którym trudno równych znalęść 

na świecie, co fię dziś ftawili na « gt órzć 
Swiętćy dla oddania naypowinnie „ysze” 
po hołdu temu które go byli pr zeflaf 
cami; ido którego zmierzały zarowao 
wszyftkie ich prórodwa i cuda, iako * 
wszy ftkie [prawy które ile upoważnić” 

| ni od Boga pofłańcy, czynili. 

Moyżesz ten to pogr omiciel Fe 
raona, narzę dzie którego użyła p” 
wica Naywyższego do okazania (we) 
wsze” 


Wa Wiedzielę 2. w.Pofł. 3:35 
yszechin cności i EAE SAA wy- 
awiciel Izraela, Prawodawca i 
hę Bożego, zwycięzca wielu Na— 
rodów, : 

Eliasz ten to człowiek nadzwy 
Czqyny którego niezaftraszyła 
BA Tronu, ani przyprawiły o 
Otaźń pogrożki mściwćy prze Mo 
Góry przew ażył [zalę łałszy w 


Saala naftrowe Boga zaftiępów , któ- 
Ty prz y muszał że tak powiem Niebo 
Ady w (pierąło iego gorliwość. Zamy- 
Mac je aż do niewydawania deszczu 


a kropienie nie urodzaynćy ziemi, i 
twie aiąc aż, di ofpu zczenia ognia na 
Żnisze szenie ićy nie k ach mieszkań- 
Ców, A które, go prze »niefionego na 
Nieznaiom le nam mieysce zachowuie 

a przy Życiu, aby oftatnich wieków 
naprawit powszechne fkażenie i fpu- 
łoszenie. obracaiąc feroa ludu ku czci 

oga pra wego. 

Wiele y zaprawdę obydwa, a mia- 
Rowicie dla fwć y gorliw ości ò cześć 
olką, politowania nad nieszcz ęściem 
udu, roftropności w wy konaniu zle- 
CO~ 


$%4 Kazanie 


conćy fobie polługi. Chwały ich paź 

miątka nie uftanie razem z flodkint 

przyj >ominaniem dóbrodzieyftw któ? 

remi imiona fwoie uwiecznili. W {zak 
F 


że nie tą oni winni wey ii Gy i ŻE 


| dnicdw u Op satrzno ŚCI, któr awyznaczy? 
wszy ich na ulkutecznienie najela 

| nialszych zamyfłów, PAD fig 

| ukfztałceniem onychże aby ftalt 
zdólnemi do dzwigani a tak wi iclkiego 
ciężaru. Cała umieiętnoś sé s Moyżeszí 
któréy nabył na Dworze Faraona, bę 
dąc wyćwiczony we wszyftkich nau 
kach, Ex gyptu, nie natchnęłą go owł 
mądrością która fie W iego pismac pi 
uftawach wydaie, ani owym meftwe” 
którego dowodząc ludowi Zydowfkie 
mu zawsze EPT ał dowody. NiE 
inaczćy mówił on do Faraona i fwéy 
Braci tylko: to mowi Pan Aacazczł Do 
minus, a Br jg przy goreiącym krzaki 
fzczególnićy na gorze S. Syonu, 26 
ła we wfz zyftkich zdarzeniaci h mow itd 
niego 1 kładł w niego ulta flowa fwoi git 


{woje Swięte Prawo. Pan to był Kt? 


cy 


| palce iege > bolu 

LECA jan ) 7 ( | 
GN teso do woyny. -ai lą zdolnoś 

«lasza nie była dziełem rozwiozićy 


Samar: a AIEE CZ 


` J 
Vi. tan to DVi Ktory "BA P> 
Fon l: g r p: } 

Ockiemi, ] umoc ńił cO ADY fie la 


Szywych SEA w których utrzy- 
vała i wipierała (woią powaga Je- 


1 
rozsąd 
[4 


wi owych Meżów któ- 
$ ę 


ny 1 dobrze mysia- 


FK HE I i T 

i) mAZaA, aby byli uszczę 
Hem lud W dzieiach wszy— 
„Lich Narodów PA ı fie uwieczniać 


ch pamiątkę aby 1 im winną oświa- 
dezyé 


wdzięczność, i razem z ich 
chwala pi -zelłać potomności te {wego 
Ku i {wego kraiu ozdoby. Wy- 
taig hę naszych zwłaszcza czasów 
WY Wyborńieysże dowcipy, żeby ta- 
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Mężów rzadkich talentów 1 wielkich 
przymiotów, którzy nas nauczali my” 
Śleć, z własnych zdań tłómaczyć 1% 
innym dokładnie, którzy nas oświeć” 


1 
s p z. n g [t o5% 
li aDYSBRy mogil poznac czym 1e1 
my i czym fa te rzeczy które nas 
taczaiją i których używamy ? Owyt 
c ć 1.4. / pić 
KTOTZY WZIA Ww zy 
| v kluby rozchukan rośli 
AKO W IUDY rozcnukane na ett 
. ; dl wszy” 
ji . Í 


to Prawodawców 


go iposobu rayś leni | 
PEE RJ! Pe. ; ] je 
czynien 1a tych którzy aczkolwiek 
> Ne 8 jak0 
aen DI ieli cel i zamiar, wszakże sę 


] AnGniz Guma wczz ds 
odmiennoscią twarzy tan 


Wa Wiedzielę a.w Dof. 31g 


prawami różnili fię od fiebie. Wię 

Ceyże mieć będą nad pierwszych pra- 
Wa do tego ni ażwilka, wielcy owi Wo- 
zowie i wojownicy, którzy napełnia- 
I poftrachem ziemię, i lud lzukaiący 
orzyści w życiu [połec czhem, wpr zęgli 
Wniewolą. Pi awda że ftali fie oni ño- 
Wemi że "tak powiem bogami świata 
dświeconego , "niechce ia im zaprze— 
Cząć tego mióysc a, które > imi ijeft z 
thwałebną pamiątką wyzilaczone w 
ciach Narodów, wyl iwszy zawsze 
tych, którzy fię więcć y zalecili przez 
Ukrucieńft wa i uciemiężenie flabszych, 
"iżeli przez męftwo, aniżeli przez o- 
tone własności; i i podźwignienie nie- 
Ołężny ch. Znaydziemy my nie poz 
Polita zaletę ty ch cnót oby watelikich 
dą wielu miey vscach Pifima S. w osobie 
brahama, Jozefa, Moyżesza, Sam- 
pu Samuela, Dawida, Salomona, 
zefata, i innych, wszakże nic tu nie 
tože, zachodzić gruntownie dobrego, 
żeli w to nie wpływa Religia, jeżeli 
le podaie praw, nieukłada fzali ipra- 


Wiedliwości, ieżeli nie powoduie reką 
Tom 17, W któ- 
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która trzymaiąc miecz może fię w 
krótce ftać nayokr utnićyszą, a okrom 
tego możnaż przeftać na famych cno- 
tach obywatellkich? Nie zaprawdę * 
aby fię ftać człowiekiem prawdziwić 
wielkim, należy rządzić fię poczciwo” 
ścią, mieć nayuczciwsze obzyczaić! 
prowadzić życie cnotliwe ftosuiąc. to 
wszyftko do ftanu i obowiązków, cóż W 
tym potrafi wychowanie dokazać. Je- 
żeli nie będzie i inny g grunt założony 0 
krom tego któryśmy z fobą rodząc fięr 
pr zynieśli,i innych pobudekokr om przy” 
ftoyności i i uczciwości, i innych prawi 
deł okrom ludzkićy roftropności i p% 
lityki, innego nakoniec celu, okr” 
czci, punktu honoru i próżnego zykir 
iakich że ludzi fpodziewać nam fie pi 
trzeba, was ia za świadków i fędziów 
biorę: leżeli nas Religia uiąw yszy z 
gruntu za ferce nie joy nad kę 
świat widomy i materyalny, cnota * 
przyftoyność nie będzież tylko cza 
fową i na famćy polegaiącą powie” 
chowności. Swiatlo rozumu naszeg” 


nie 


Va Niedzielę 2.w Do. 52è 
tie będzież owym blafkiem, który twą 
Pozornością łudząc, w nayokropniey- 
ize pogrąży błędy bez nadziei prawie 
Podzwignienia fię znich. Pokoy we- 
Wnętrzny fałszywóm uciszeniem, ho- 
nor omamieniem próżźnym? rozrywki 
lie napełniąż fie fzkodliwą rozkoszy i 
zbytku zarazą, Życie! nie ftanież fię 
Przeciągiem niesmaków i goryczy; ża Š 
dze į pragnienia nie bedaż fie uganiać 
2a cieniem, a co naygorsza los przy- 
złego uszczęśliwienia nie ftanież fie 
hie zrozumianą gadką, i niedoftępną 
Przepaścią. Oťoż na czćm fię kończy 
teku ludzkich dzieło, oto dofkonałość 
Człowieka iakiey może nabydź ftaran- 
lością własną i ćwiczeniem fobie po- 
obnych. 

Jakże zatćm opłakany ieft dtan 
wasz Rodzice którzy będąc obdarzeni 
od Boga potomftwem, dopuszczacie 
My wzraftać, nie wrażaiąc w młode u- 
Myfjy maxym Religii, ani zaszczepia- 
lae w owych buynych fercach cnoty i 
Pobożności, iak niefzczęśliwy ieft ftan 
Wae wasz 
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wasz Rodzice, których dziatki umieją, 
wielorakiemi ięzykami mówić wyią* 
wszy iedćn Chrześciańlki, i wydofko- 
nalone fa w umieiętnościach wszela” 
kiego ro dz zaiu, a nie wiedzą naypotrze” 
bnieyszć y fztuki iak fię ftać cnotliwe* 
mi'i zabefpieczyć dla fiebie fzczęśli: 
wość wieczną. lak żałośny iefti wafź 
ftan dzień tki Chrześciańfkie, które 2% 
kładaiąc ieszcze w niedoyźrzałym wie” 
ku fundamenta błędów albo niewiado” 
mości, i rzyimuiąc do ferc nafiona wy”. 
ftępków i rozwiozłości, zagradzacić 
fobie drogę do odniefienia pożytku U 
wiary, którą wyznaiecie aż do zgon 
prawie trwaiąc powierzchownie ty” 
ko na łonie kościoła. 

Nayła! kawszy Jezu, rofpoftarle 
ty nocą twoićy prawi y w tylu Na 
rodach znałomość Religii założonej 

od Ciebie, między którerni.i i to nasz? 
króleftwo dobrotliwie od tylu wieków 
umieścić raczyłeś, wszakże kiedy im 
bardzićy fię powierze hownie fzerzy! 
tym więcćy ftygnie i flabicie wewng 


trznie , 
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323 
Racz ią wnas ożywić przez 
nowe twoie łafki, aby ftawfzy fię wipar- 
tem i ofłodzeniem życia teraźniey— 
ego przykrości, ftała nam fie oraz 
Srzodkiem, do godnego Ciebie uczcze- 
nia i ofiągnienia zbawienia. AMEN. 
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Ze nie można bydź gruntownie d0 
bremi, tylko będąc dobremi Chrze* 
ścianinami, wyięte Z rękopifmu: 
NON Ć 


Wifi abuńdaverit jufiitia veftra plus 
uam Scribarum, €3 Fariseorumt 
non intrabitis in regnum Calorume 
„Jeśli, nie będzie obfitsza fprawiedi 
wość wasza niź Jkrybów, i Faryze” 
Jzów, niewniydziecie do kroleftwa Nit 
bieskiego. u Mat: S. w Roz: 5. w. 20 
y> omylne ieft zdanie; a w pogot? 
wiu iak prożna nadziela obiecyw** 
fobie ponayuczciwszem' nawet wycho 
waniu według świata osob: zdatny?” 
do uszczęśliwienia i zaszczycenia fpo” 
łeczeńftwa ludzkiego, iuż fię to dow!” 
dło gdzie indziey , pokazawszy Ż 
właściwie należy do dzielności Re 


eto 
ligi! 
a. 


zaftępować niedoftatki, omyłki pop" 
wiać, i wfpierać nieudolność n 


atuty 
o a* 


Na Niedziele 5. poSwząt 
ofłabionóy i ograniczonćy w {wych 
Czynnościach. Zaftańówmy fie teraz 
lad tym jeżeli te śrzodki które wyfi- 
Oną 'ludzka roftropność układa na u- 
Czynienie człowieka gruntownie do- 
rym, to ieft dobrym według ftanu i 
obowiązków iego, a które ona czerpa 
Wzdaniach fzlachetności; przyftoyno- 
Sci, ludzkości, zdólnieysze będą aby go 
do prowadzić do zamierzonego końca. 
“e Religia może nas uczynić grunto- 
Wnie dobremi, dofyć ieft mieć o nićy 
loftateczną wiadomość aby o tym nie 
Powątpiwać. Teftona fzczególnym wy- 
talazkiem Mądrości Bofkićy i dobro- 
(i, zamiar iey cały wtóm zależy; u- 
śruntować ferca w pobożności i cnocie, 
î tèm famóm przyfposobić ie dowcho- 
Uzenia wściśleysze związki z Stwór- 
tąiwoim. Tak prędko iefteście wy fy- 
ami kościoła ieft tó punkt wiary któ- 


ty wyznawacie a którego nieząwo- 
thość wfkróś powinna fercą wasze pra- 
Wdziwą przeymować radością: To fa- 
mó żeśmy weszli w'takowe z Bogiem 
śWiązki, zaftanowienie fie przyżwoite 


W4 nad 
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nad nazwilkiem którym fię z tey przy” 
czyny zaizczycamy, iftota obowiązków 
które nanas wkłada, i onych roz 
czność maią w fobie bez wątpienia do* 
fyć mocy nawprowadzenie wnas te 

okazałych awraz zbawiennych poży” 
tków. Ze przyrodzone pobudki, że 
rządzenie fię przyftoynością i poczet 
wością, fłusznością i fprawiedliwości% 
potrafią coś podobnego dokazać ZA” 
wfze, utrzymywali takci,którzy cheie A 
przekonać Chrześciańftwo o nieużytć, 
czność Ewangelii, i że fię można obęy5” 
bez obiawienia Bolkiego, obftaiąc 2w% 
wò przy zdolności I doftateczności 10% 
zumu, weśmyż iuż rzecz tę na lepszą 
uwagę i ufiłuymy poznawać przy kim 
prawda ftoi. Trzeba nam tylko nie 
fpufzczać z pamięci że tu idzie oto aby 
bydź iako fie rzekło gruntownie dobr?” 
mi, że tu idzie o fprawiedliwość która 
powinna bydź nierównie obfitsza, n% 

Faryzayfką według zalecenia Jezo% 
Chryftusa i tego wykładu który iey 
tén Miftrz Niebiefki uczynił przez nay“ 


dokładniéyszeiednéy z drugą porówna 
nie: 


Wa Wiedzielę5.powiął: 327 

nesille do mnie; chcę ia wam dowieść 
dwoc h prawd naftepuiących, które o- 
taz będą tego kazati a podziałem. 

Naypizód : Ze oglądaląc fię na 
ame przyrodzoną: poc zciwość łatwo 
Można uchybić nawet przyftoyności 
Prawdziwóy.  Powtóre że zachowu- 
iac fie według doftoieńftwa i obowią- 

u Chrześci iańfkiego nazw ika, ftać fię 
Można gruntownie dobremi. 

Nief: ądzifz ty Panie nasz obycza- 
iem ludzkim z faméy y powie rzchowno- 
ści ale chcefz aby fie dały. czytać na 
trcach naszych wyrazy prawdziwóy 
pobożności i cnoty, udzielże nam doć 
rotliwie tóy talki którćy my ledynie 
Przyznaiemy całą zdolność na poświę- 
Cenie nasze, i która fama uczyniwszy 
las wiernemi i dobremi flagami two- 
Wi, potrafi nas uczynić dobremi i po- 

iwem judźmi, profiemy cię przez 
| tey przyczynę w którćy fercu nay- 
Milfzy dla fiebie założy leś S przy bytek. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 
, zlachetność i przyftoyności, uczci- 
wości, iinne tym podobne ńazwidka, 
aCZ- 


r. 


p 
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aczkolwiek w każdym czafie fzaca* 
wne I poważane, wszakże w tera 
źnieyszym wieku prawie uboftwionńć 
do, naywyżfzego chwały i 'świetno” 
ści zoftały wymięfioe ftopnia; į nie 
masz fię czemu dziwować, ftawszy 
fię bowiem nazwifkami nowéy lud% 
ùezciwych Religii, udawane by” 

waią za iedyną dobr ych obyczaióW 
ucieczkę, i ogłaszane za iedyną P> 
budkę aby fię ftać „bez przysady * 

przecież gruntownie dobremi. Nie 
trudno GORE w tym omamienia 1 
zdrady FZUCIW szy okiém na pomni 
żaiącą fie na nieszczęście liczbę 97 
fób: tego rodzaiu; które ochydziwszy 
nayszlachetnićysze imie Chrześcia” 
i ludu Bożego wzięte od przodków 
na łonie katolickićy Religii, wolą fię 
nazywać ludźmi uczciwemi. Te 47 
bowiem fpołeczeńftwo, można m07 
wić że ieft prayrodzonyi mieysce™ 
na którym rozwiozłość i niecnot? 
fwóy biorą początek, pomnażaią | fię 
Z czasem, gdzie wykorzenione w I 
nych wyftępki znayduią dla fiebie 


pe 


Wa Wiedzięle5.podwiąb: 529 
pewne i befpieczne [chronienie, gdzie 
Po więkfza pokrywizy fie zmyśloną 
Poczeiwości poftacią wzgłąd dla fie- 
le i poważanie znayduią. _ Powfta- 
Wąć przeciw tym nazwikóm byłaby 
nieużyteczną prożność, wyszydzać 
ie i upodlać bez braku, byłoby to pò- 
tżywdzenię 1 niefprawiedliwość, nie 
chcieć im przyznać osobliwszey mo- 
€y i zdolności na wzbudzenie w umy- 
śle zdań wfpaniałych, i naprzywiedze- 
lie do odważnych zamyfłów, oznacza- 
loby to nie wiadomość tylu osobliwo= 
ŚCI w dziejach narodu. ludzkiego wy- 
tehniętych, które fie tey przyczynie 
Przypifać powinny, i nieznanie fię na 
Ułożeniu ferc naszych które tą dro- 
84 potężne poruszenie i nakłonienie 
biora, Ale izaliż znowu można: na- 
tych: tylko zachęceniach ku dobremu 
Polegać, które niebedąc wfparte przez 
Pofiłki Religii, poniżaią człowieka do 
Przyrodzonego ftanu, i cofaią go do 
Pogańfkićy Filozofii. Niechrześcianie: 
Mogą one bydź brane w złóm bardzo ro- 
%umieniu niemaiącym żadnege rzetel- 
ne- 
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nego związku zdobrocią ferca, i pr% 
wdziwą cnotą, i wrzeczy faméy tā 
fię pofpolicie biorą. Można fię tak 
że przy nich utrzymać nie maiąc ty” 
ko pozor i powierzchowną poftać beż 
osady i gruntu, cnoty, i tak fię pofpo” 
łicie dzieie. -- Oto dwie uwagi, które 
maig fłużyć: za dowód żć nie moż% 
bydź gruntownie dobremi założywszy 
za fundament famę tylko przyrodzo” 
ną uczciwość: 

+. Aby fie nazywać człowiekie" 
prawdziwie fzlachetnym, należy fię 
zawsze utrzymywać przy.tćy wip“ 
niałości unzyfłu, któraby czyniła dale” 
kiemi od wszełkićy nieprzyzwoitość! 
upodlaiącey człowieka, nieprzyzwo” 
tości więcćy. nie rownie wiążącey "$ 
do błędów popełnionych przez obycz 
iów niesfworność, aniżeli do omyłe 
rozumu; aby fobie zafłużyć na poczc” 
wego męża nazwifko, potrzeba by% 
ubogaconemi w te własności i przy” 
mioty duszy, które wzgląd, cześć, i 12% 
cunek zdólne fą ziednać u innych; aby 
fię chlubić nie płonnie, że fię przyftoj” 
no* 


Wa Niedziele 5. po S: wiął: 
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Nością rządzi, trzeba bydź wcale da- 
"Klemi. od tego co fie nie zgadza zuro- 
zeniem i kondycyą, zftanem i obo- 
Wiązkami na fiebie przyletemi, znstu- 


a rozumnego ftworzenia, i czemu 
zdrowy rozsądek przygania, albo że- 
Jm. w krótkich fłowach- rzecz całe 
amknął, przyftoyność aby, ftała fie 
Przyzwoitą i fkutecźną do czynienia 


Ć G 


i , CM 
Ki z nią przez nierozdzielne związki. 


tó% zaś nie widzi iak łatwo według 
wszechnych wyobrażeń zepsutego 
"Wiata, mogą bydź przeniefione te świe- 
fe imiona na rzeczy wcale.odmienne; 
ślachetność nie móżeż bydź zasadza 
t fa famem pochodzeniu: z ftaroży= 
tey Familii, niemożeż bydź przyzna: 
Aną poczciwość famćy zręczności 
"czynieniu, i rzetelnośti, wdotrzy- 
, aniu, fłowa, a przyftoyność: iedynie 
„eśniona do miłego i obyczaynego 
ją, giemi (półkowania; i owszem was 
. (U famych na świadectwo biorę, iza- 

Sly fyszycie o fzlachetności i uczci- 
Wo- 
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wości przyznawanćy pewnym osobofił 
których niedoftatek onoty i ladaiakie 
obyczaje fą wlzyftkiem dobrze znatome 
co innego wam w myśli wyftawia E% 
kowy mówienia fposób; tylko Że to lą 
ludzie możni, albo wysokićy: rodow” 
tości, znakomitą pofiadaiący doftoy” 
ność, albo nie pośledniemi rozumu j 
i natury ozdobieni przymiotami, zallit- 
ženi, wzięci powszechnie, i maiący P% 
ufały przyftęp do pierwszych w naro” 
dzie ofób. W iakióm brać zwykliście 10” 
zumieniu gdy w przytomności wasz” 

mówią o kim Że nie jeft uczciwego ur 
dzenia, ieżeli nieto, że owa osoba n° 
ma zaszczytu Z fzlachetności, i znak 
mitych dzieł' fwoich Przodków, żejć 

nifkiego urodzenia, że fię nofi ubogo» c0 
rozumiecie, kiedy wam powiedaią Z 

owa osoba nie ma obyczayności; ap 
fie może w uczciwćm fpołeczeńftw 
mieścić, ieżeli nie to że nieumie bawi” 
że iéy brakuie napewnych grzeczni 
ściach, których światowe pofiedze”* 

potrzebuią, a podobno nawet dla te5 

że przez fkromność i wftydliwość, p 


Ma Wiedz tele, pos wrab: i333 
eligią i pobożność nie tylko fie nie 
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twoie iet nogóm moim pochodnią 4 
bym fię nie pośliznął, i fzkodliwie nie 
upadł, łucerna pedibus meris verbum 


tuum, blachy 'móy rozum i fkłonno* 


ści mole doprowadzarą one mnie do 
wiela głupftw i nieprzyżwoitości, alć 
nieuchybie ia fprawiedliwości, jeżeli 
i twoićy bedzie mi przod 
kc $ os i JA 
(Owąc i wikaąażywacć aroge, tumen f% 
miłts 25: Al . (Lal 
małas mews Abym ia'aczynił polte 
pek w umiętności świeckićy wiele lat 
na to potrzeba, nachyla fie więc życi? 


j piod : 
do zgonu a zaledwie pierwsze tóy le* 


szy 3 A 
Kcyl poczatki chwytać lie zączy naig 
rozumu; lecz:co fie tycze té y wiado’ 

309.27 ; kl ży w ce ME 
mości którą czerpać moge w Religii 
nie potrzebute ona wielu lat i czasu, * 


umie wyprowadzać otworzy ftość, po 
iętość, IW > praw d na yU” 
żyte 'cznićyszy h, w.kwi tnącym nawet 
i nie dx yżrz: iły m wieku. Int: lledum 
dał i j DGY vulrs W Pi At: ITĄ.W.I20 | by* 
i 


iem tylk o zakoc A ŚW ietych two” 


iC h uft AW ach. Pe ewien ieftem: Ze pod- 
ftar 


va dobrego 
ność 


ŚĆ nasza zasadza lię nie na życiu nie 


, Them I [wobodnem , ale na podi ja 
Sci ku B SU i pi awu, Ze vie osci la. 
] 
thetności nasze e na pozornych 
Wn; 1 j ą 
ipiera fj nazwiłkach ź le na wne— 


i 11 SE ¿ ą 
suey QGUSZY Gia taiki poswięcalącey 


Izy = A. 4] 

Są Ze n 1 doftatkami 4 
żeni, nie fa ı przemiiaiace i 
ZE 

| HFSUCIU podi te j= 


heln "zania.zha ; 
upei pieczenie zpawienias 


,ylemność, nie na rozre- 
wkac h 


na a 
tych zes 


m, à nie zbląd 
ym, } 


Wa Wiedzielę 3.w.Poft. ` 36% 


Boska albowiem ieft ta nauka którą 
Yyznaiemy, Divina eft dodrina quam 
eguimur, i Bofka to ieft powaga na 
tóróy polegamy w tey mierze, Dr- 
vina iet i itas cut CY redunu$. Day- 
my fie nadto rządzić temi prawidła- 
mi, one albowiem pofkromią Z żądze na- 
że j potrafią ie utrzymywać w przy- 
wojtych g ori anicach: 

Rice chcę ia tu wyliczać lak wie- 
lorakie w nas odzy waią fię fkłonności, 
liak fobie przeciwne, fkłonności intryg 
Iwichrzenia, fkłonności pokoiu i pry- 
Watności poruszenia wyniofłości i i du- 
My, i poruszenia podłości i nikcze— 
Mności, ferca, łafkomftwa i chciwości, 
l znowu zaniedbania własności i roz- 

Izutności, namiętności, gniewu, boia- 
ón, ślepóy miłości i brzydkiży rofkoszy; 
i przywiązania, ale trudno nie e wfpo- 
nnieć, iak daleko mogą nas unieść gdy 
nąć Pana nad fobą nie będą, i ieżeli im 
Pozwolemy władać przymiotemi du- 
Ży i zmyfłamii ciąła. Aby fie iawniéy 
Odkryta potrzeba żałożenia im nie 


Przełąmanćy tamy. 
Tom 77, z Oto 


Każanie 
Qto zakochanie (ię w własne y 07* 
dobie i uleg anie z nieumiarkowaney 
pochodz ące miłości uniofło pierw [zych 
rodziców, Że żąd: ali ftać lie pod iobnemt 
Bogu, który ich niedawno w yprowfńć 
dził: z niczego,  Zadrość zhroge ji 
krwią braterfką ręce Kaima, obźa 
ftwo 'wyziuło z praw ieswerodzadi 
Ezawa, nienawiść zaprzedała w obce 
kraie Jozefa. Miłość i rofkofz nakłonić 
ły karku Salomona przed obcemi zb0* 
Żżyszczami na bałwochwalftwo, przy” 
wiodły do wyzucia fię z natury swiat 
za czasu Noego, a Sodomę i inne miś” 
fta za czasu Abrahama; przywiodły 9 
fprośne kazirodztwo Amona; wynið 
fość wydała wyroki zguby na “calf 
Naród Żydowfki przez Amana i uni?” 
fta tylu mocarzów na wzor Nabuch® 
donozora, iż chcieli bydź uznanemi í 
czczonemi za bogów, łakomftwo było 
źrzodłem źdradzieckić y przedaży w Ju” 
daszu. „Ale naco wiele. -P oźryimy po 
fobie, (kąd że te nie zgody, fkąd nien: awi 
ści, nielpraw iedliwości, fkąd życie gt” 
śne i nieużyteczne, uplątane wW zmj si- 
ž nych 


Wa Niedzielęz.w.Pof. %69 
hych tofk oszach, pomimo wszyftkie 
Odrażenia' natury i prawa, unge bella 
eblites invobis, nie! aż to fkutki namię- 
Eności-w nas ię odzywaiących; nie fąż 
to Owoce p ożąc dliwości niec )oraniczo= 
hćy, i ow ych chęci wzmag aiących lię 
eż poj rzedniczćy władzy, ‘któr aby im 


hakazy wała fpokoyność, NONNE CB 
j + 

Concuniscentiis VEJTIS 1 LIŚCI O. „fle 

ba.  Daremno na te nie moc fzuka= 


no lekarftwa w rozumie i innych przy- 
dzonych śrzodkach. Mamy my z 
Podania dav wnieyszych i p oźńieyszych 
Cząfów, na iakie ludzki przemy ft zdo+ 
Ywał fie wynalazki w tóy mierze, 0- 
„0 iednćy fkłonności niepow ściągano, 
tak tylko przez wzmożenie fię i prze- 
Mocjnnć y.ici cozdawali fie wię ecéy nad 
innych czynić, zrzękaiąc fię zylków» 
tórę im obiecowało dogodzenie pe- 
Wny m-nami ętność iom, nieznali miary 
w prożńości i wynio fłości. Ale nieleft 
Sąremna nadzieia którą pokładamy w 
ligii, iéy święte uftawy fą wędzi- 
ém przeciw zbytnićy wolności, iey 
<awienne rady odc inarą narzędźła, 


Z a któ- 


Bro kazanie 
które wzroft namietnościom daią, ! 
rzuca ona na fercą nasze od fameg0 
momentu odrodzenia, nafiona Bofkie 
iako ie Jan S. nazywa, które przeszka* 
dzaią-aby ztakim impetem nie iść 24 
fkłonnościami któret y o grzech przy” 
prawiły, Poznał dobrze rzetelność tey 
prawdy fprawiedliwy Dawid, a obej” 
źrzawszy fie na wfzyftkie ftrony przy” 
znał. ŻZete to Święte uftawy cofn$* 
ły go zobłąkania pierwfzego, i utrzy” 
mały na potym od nieprzyzwoitych 
zapę sadów.  Puściłem ia fię myslą mo” 
wi on na rozważenie przefzłych dróg 
moich i dawnych moich poftępków, 
cogitavi Uzas meas, 1 bez trudność 
poftrzegłćm, że rozkofz unofiła mię 
aż do s FPE ERA że boiaźń ohydy 
wfparta nieporzą jdną żądzą, przywio” 
dła mie aż dowydania w yroku na zg” 
bę niewinnego oby watela, a do tego 
iednego z z naywi iernićyszych ftugi, że 
zaprzątnienie myśli i ferca uwiod 
mię, aż do nieczułości w grzechu 
zwlekania poku ty, Że wyniofłość om“ 


miła mię. aż do chełpienia fię z mmo” 
go” 


Wa NWiedzielez.w Poł. 577 
Bosci tego ludu którego mi Bóg do- 
Zory polecił, wezwawszy mie od trzo- 
J» i do tego iuż ftopnia rzeczy przy- 
zły, iżbym fię był nie oparł chyba aż 
na gruncie fłdbości i nikczemności mo- 
ley, gdyby były prawa twoie o Boże 
le ftały fie materyą rozmyślania mo- 
lego, nifi guoa lex tua meditatio meg 
Ł tunc forte perufsem in humilitate 
Mmea, Wnidźcie i wy Chrześcianje w 
tozważenie dróg waszych, a poftrzegł- 
zy równe fkutki wyprowadzone przeż 
lamięthość tym, o których fię wfpo- 
Mnigło, cofniycie na wzór tego fpra- 
Wiedliwego męża kroków waszych na 
toge przykazań Pańikich, convertt 
Pedes meos in teftunoma tua, a one 
„(dą w,was ożywiać nie pochybnie 
*Więte i zbawienne pragnienia. Pier- 
Wszy to'ieft dopiero pożytek Religii 
dzificyszem uważeniu. Przydaymy 
tugi, to ieft Że nie przywiedziemy do 
kutku nafzych nayzbawiennićyszych 
Możeń tylko przy pomocy Religii. 


Zz CZĘSC 


374 Kazanie 
CZESC DRUGA. 
GLY cała dofkonałość człowiek% 


i uszczęśliwienie lego na dobrych 
pragnieniach I żądzach polegało, wies 
lubyśmy iuż mieli dofkonałych i fzczę” 
śliwych a w krótce można mówić wizy: 
ftkich, każdy by fiębowiem odważył tak 
małym kofztem zakupować tak w ielkie 
dobro; ale kiedy cała dofkonałość na 
fza według rzeczywiftości i iako jedćl 
S. uważa na czynieniu Żależy, naj” 
chwalebnieysze pf „edfięwzięcia, i nay 
wfpanialfze zamyfły, ftaną fię nieuży” 
tecznemi , nie będąc przy wiedzione d0 
fkutku; wre /zcie co fie nazwać może le” 
dną znayprzy krzeyszych okoliczność! 
względem nas, ieftto to: iż mufiemy 
daleko podobno fprawiedliwiey a niże” 
li Paweł S. wyznać, Że chociażby W 
czuło fię fkłonną ku dobremu wolf? 
zbywa nam iednak na fiłach i zdolno* 
ści, która fama może zabefpieczyć u” 
fkutecznienie upragnionego zamy fiu» 
velle adjacet miht, perficere autem 


OR uWEemo w Lis: do Azym: 77) Roz: e 
Lecz 


Na Niedziele z. w Pofl. 3575 
Lecz I tu mamy my czóm nasze za- 
Pokoić Erofkliwości ; nie tyłko w tem 
CO fie ściąga do naszego nayiftotnić y- 
fzego d di jbt a i potrzebnego urządzenia 
Wewnętrzne 00 człowieka, którego fer- 
te trz yma Bóg w rę ku Z, hi kieru- 
le nim przez Religią, ale i wtóm co 
ię ŚĆ iąoa do 1 lego.zew eo itanu, 
Wktóry m mu zapewnia obri nel pokoy. 
t. Przebie: amy Chrześcianie ten 
cały przeciąg któr y zachodzi miedz y 
Pier wszym życi a doc zesnego momen- 
tem i oftatnim rozftaniem fię z tym 
Światem O co tu za zbiór fkarbów dobro- 
© i miłofierdzia P ańikiego.  Wycho- 
Złemy my naświat zafiągnąwłzy pier- 
„orodnć 'y zarazy, i nie rodziemy fie iak 
tylko fynami gniewu to prawda, ale 
Apr; zedźzono zaraz dzień urodzenia na- 
zego, uftanowieniem w kościele Chry- 
lusow ym Chrzt U; W którym byśmy 
'Ę odradzali.nażywot w reczny; a duch 
Wiary ożywiaiący Rodzicó 


jw naszych, 
omieścił nas uczeftnictwa tych nay- 
y skomitszych Przywilejów „Synów 
ościoła, i iuż na ten czas złożono. w 
L4 grun- 


SA * 
JiJazantie 


514 


duszy naszey owe dary WI% 
ry, nadziej, i miłości, utaioneć wp% | 
wdzie doczasu dlaniedoszłego wiek: 


wszakże nie mniéy przeto dzielne 3 
li wiara nasz% 
ńftwe 
ość 


-«unEić 
grunc e 


poświęcenie nasze, jeże 
wyftawiona ieft na niebefpiecze 
ofłabienia i utraty, dla niepoiętn 
tajemnic które w fobie zawiera; 
ciekawości rozumu, która tyfiączne 
wątpliwości za fobą pociąga, A 
którym wyciąga poddanności, nawe 
dla natarczywości prześladowania nie” 
kiedy powftaigcego które rozkaz 
odważnie wytrzymać ; zgotował? 
nam zaraz ubefpieczenie gdy odbić” 
ramy cechę wiernych fynów peli 
ii, i Ducha Pańfkiego, Ducha pr” 
wdy i pocieszyciela, przez ręku Bilku” 
pich kładzenie, aby nas w wątpliwo” 
ściach oświecał, a wucilkach grunt?” 
wną przynofił pociechę. Teżeli mó 
yrzyiaciela dusz naszych zamachy 
podftępy, wielka fiabość i ułomność ach 
fża, nacilk gwałtownych namiętń03: 
wewnątrz, a zewnątrz poduszcze” 
niebefpieczeńftw, a mianowicie 6% i 


Wa Wiedziele ziw Loft. 575 
Popełnionych zbrodni trwoży nas, 1 
labia nadzieię, mamy czem fie we- 
Przec znayduiąc w dzielności Sakta- 
Bentu Pokuty lekarftwo i nazgładze- 
tie wfzelakich wyftępków, 1 naubefpie. 
Czenie fie naprżeciw przyszłym upad- 
om. |Ieżeli miłość w nas fłabieie i 
Ygnie, zgotawano nam pokarm, któ- 
Ty bedac wynalazkiem nayżywszćy 
Miłości, ieft wzaiemnie naydzielniey» 
żym do iy utrzymania śrzędkiem ; 
ü widziemy w/parte małżeńftwo nie- 
lefką pomocą; dla świątobliwie dopeł- 
Wania obowiązków tego kontraktu ; 
tóry ieft godnością Sakrąmentu ucz- 
zony, tu znayduiemy ludzi obmyślo- 
ych dla nas, którzy przez Bofkie wy- 
tanie i poświęcenie, zoftawszy wy" 
liefionemi nad innych, wnofzą za wier- 
temi modły w charakterze zaftępców 
OŚcioła, fprawuią Nayświętsze Za 
onu nowego ofiary w charakterze ka- 
błańftwa, i odprawuią do ludu posel- 
wo, będąc na to wyznaczonemi od 
Boga, Tu nakoniec odbieramy my wy- 
Prawę na drogę wieczności -ubefpie— 
cZza- 


576 Kazanie 
czaiącą przeciwko śmierci poftrachóft: 
Mamże co przydać i o przykładzie 1 
zbudowaniu na którem nigdy nie zby” 
wało w Chryftufowym kościele, o prze” 
ftrogach i napomnieniu, o zobopółź 
nych w uczeftnictwie iednćy wiary * 
iednych Sakramentów modlitwach; 9 
czego te Bófkie nie p otrafią dokazać 
pofiłki Ww lercach powolnych i 1 przywi ig 
zanych do wi ernego wykonania obo” 
wiązków Religii! Mamże co -przydź ać 
o opowiadaniu lowa B Bolkiego, którć 
odmieniło i pośw ięciło Świąt, naktó” 
rym wam nie braknie w kościele Chiry 
ftusowym, gdyż w rzec zy famćey lur 
bo nie iefteśmy Moyżeszami duc hem! 
wy fuga, możemy iednak zawsze tego 
fposobu wyrażenia używać, to mów 
Pan, ec dicit Dominus, iak prędko 
przynofiemy wam tę naukę którą Bó% 
obiawił lubo i ią nie nam pierwszym, ale 
innym Prorokom i Mężom przebra” 
nym podał. Zgoła iak prędko iefte$" 
my nałonie kościoła, duchćm Religii 
przyłączamy my fię do tóy owezar™ 


któróy Pafterzem ieft Bóg znaiący 9% 
wie* 


Wa Wiedziele5.wPofł. 5% 
Wieczki fwoie,.ocalaiący wierne, uzdra: 
ANR zchorzałe, cofalący obłąkane, 

‘radością przyimu! iący hawracaiące 
łę. Tette gm y my robotnikanmii w tóy 
Winnicy, któréy gofpodarzem ieft Bóg 
= obficie nadgr: adza robotę, i o- 

chładza, a wfpiera aby nie uftawać ; 
lefteś my obywatelami tego króleftwa 
itórego rządcą ieft Bóg troikliwy o 
dobro o fwoich podd: anych, a obmyśl: Aa 
Rey wszelkie potrzeby ludowi fwemu. 
żegoż Powtarzam znowu, niedokaże= 
My przy takich 1 pomocac h: zwłaszcza 
ogląda aląc fię na pewność obietnic któ» 
le nam nie zawodnie ubefpieczaią ta- 
Owe pofiłki. 
Ah możeć zaprawdę każda zwiez- 
thność świecka mówić zawsze do Zo- 
iąc ych pod i iéy rząd lem, pod tobą 
gdzie namiętn 1ość twoja, i ty będziefz 
nad; nią panoi 'ał, fub te rit appetitus 
Gus t5 tu domtnaderts SETA W X. 
Kod: 39 R 2; 4.0.7. ale izali może-we- 
Przeć fłabość człowieka aby gdy fię 
Wźnieci w fercu iego jaka owałtownia 


palsyg, potrą ąfił ią pofkromić i pow ol- 
ną 


EZ: kazanie 


ną prawu rozumu uczynić. Może mó* 
wić i owszem mówi zwierzchność świe” 
cka, cudzego. dobra wydziercóm pod 
tobą będzie namiętność, przeftań. 0% 
tém co udzieliła opatrzność, ani {ZW 
kdy powiękfzenia maiątku iak tylko 
w pracy i zabiegach, zgoła przez uży” 
cie cnotliwych i fprawiedliwych śrzod: 
ków, fab te erit appetitus, ale izal 
nafyci kiedy ferca łąkome i nigdy nić 
mówiące dofyć , albo powściągnie ff" 
ce przyzwyczaione do cudzych wziął” 
ków, gdy otoReligia tak wielu przywio: 
dia w każdym wieku nie tylko do wip” 
niałćy na chwalę Bofkąsi wfpomożeńić 
nędznćy Braci hoyności, ale do wyzi” 
cia.fię z wszyftkiego i poczytania 7% 
iedćn gnóy wizyftkich fkarbów giem 
ikich, dla pozyfkania Chryftusa. Mo 
że mówić zwierzchność świecka zabóy” 
com, pod tobą będzie namiętność, ale 
izali potrafi zamienić ich krwawe fer” 
ee, aż do zmiękczenia lituiącego U 
nad niepowodzeniem i nieszczęśliwy” 
przypadkiem bliźniego, gdy tem cź%* 
iem Religia do tego ftopnia dofkonało* 
nas 


Na Niedziele 3.w Po, 349 
hałości 


J e 7 
y przyprowadza miłość, aby wy- 
č 


€ zochotą własną duszę za przyia- 
Gół fwoich, i ftać fig w pewny fposób 
2a bracią przeklęftwem. Może mówić 
*Wierzchność świecka zawzietym aby 
takieżkolwiek uczynione im krzywdy 
Poddali pod fąd fprawiedliwy, nie fzu- 
aląc zadofyćuczynienia które prze- 
Dfaie zemfta, burzliwym i niefpokoy= 
tym, aby podlegali prawu i wyznaczo- 
tym ftróżom, aby iego tftawy.g przy- 
Źwoitą zachowano wiernością, może 
Mówić oczerniaiącym fławę bliźniego 
hig przepuszczaląc żadnemu ftanowi, 
aby niewchodząć w roftrząsanie cu- 
zych przywar własne więkfze popra- 
Wowali, pod tobą będzie namiętność, 
ub te erit appetitus; ale ieftże wita- 
lie udzielić im ducha łagodności, du- 
cha pofłufzeńftwa, duchá pokoiu, i 
hrześciańłkićy iedności; gdy tem 
Czafem Religia dokazywała i do tąd 
dokazuie na tych, co wiernie wypełnia- 
lą nie tylko ićy uftawy ale nawet i rà- 
J» że wydziercy fukni, uftępuią i pła- 
cza, Że temu co im zadał policzek ! 
i dru: 


E, . 
zo kazanie 


zeme 


tylko kochaią ale i czynią dobrze ty" 


drugą ftronę twarzy nadftawnią, 
co ich nienawidzą; Ze każdą zwierz 
chność mając za pochodzącą, od Bog? 
ftaraią fię bydź powolnemi każdemu 
Panu nie wchodząc wroztrząśnienić 
iego życia l obyczaiów. Ze ubolewa 
iąc w fercu nad cudzemi upadkami któ! 
re woczy w padalą, nie śmieią otw% 
rzyć uft na przyganienie drugiemu; 7 
pokorą nad własnemi rozpościerają? 
fię ułomnościami. 

Tak 'ieft Chrześcianie , własno 
to ieft Religii nakazywać wiele, zakt 
zywać wfzelkiego złego, ponieważ on 
fama zdólna ieft zapewnić potrzebi? 
pomocy, ułatwić zachodzące trudno” 
ści, udzielić potrzebnego światła i 10% 
ftropności; ponieważ ona fama zdoli? 
ieft upewnić że to co rofkazuie nieie 
nad przemożenie nasze. Mandatum 
guod ego pracypio tibi hodie, non f” 
prate cft. w A: Deutzw Koz: 30.18 P: 
Nie znaydziemy my wzmianki w Ewa" 
gelii o namiętnościach fzkodliwyć b, że 


by ich tam zaraz nie kazano marti 
po” 


14 
50 


y iC 


Wa Wiaedzielę 3: wPofł. 581 
Bowściąpać, a to aż do zaprzenia fig 
„ebie lamych, aż do zabrania nienawi- 
ści ku włalnóy:duszy, aż do wylówania 
Z gdy fie świat wefeli, ale w Pógoto 
Wiu znaydziemy my tam obok z'rofką- 
żem lub radą, śrzodek pomoc i tego 
"zyftkiego z ftrony Bofkićy nayrze- 
Elnieysze zapewnienie.  Wfzakże tu 
„Anąwszy niezafpokoilibyśmy: w my- 
Mach nie wierzących; nie zwykli oni 
tątrudniać fię dobrem tego gatunku; 
Odzay ten fzczęśliwości ieft im w ca- 
€ nie znaiomy; żądze ich fą to żądze 
idzkie nie takie iakie w naś zwykł 
Fzniecać rozum oświecony; ale które 
oq zmyfłów fwóy biorą początek. Po- 


„«Pmyż do uwagi, co w nas Religia 


brawuie względem powierzchow nego 
Anu człowieka. 


2. Chrześcianin ożywiony duchem 

ligii wy zuł lie iuż w prawdzie z ftare- 
80 człowieka a przyobległ w nowego, 
WO zalecał Paweł S. Kolofsenczykóm 


yciu, iako podlega doczesnym 
SEP e ; : 
rzebom, tak czuie odzywaiące fie 


532 Kazanie 
w fobie onych chęci i pragnienia. 
kąd go Bóg utrzymuie przy życiu, 0 
éi czynić zabiegi 1 ftarania o obmy$S 
niu żywności, i gdzieby głowę f(kłoni” 
zatrudnia go to, żeby wzgrzybiały” 
wieku gdy ftargane fiły uczynią go nić 
zdolnym do pracy, mogł fpokóynie re 
fztę dni dopędzić. Wygląda golpo- 
darz, co mu za korzyść iego prac? 
przyniofą, i raz unofi fię boiaźnią ftre 
ty, drugi raz pokrzepia nadzieig; r 
chuie fie handlem zatrudniony, 1aki® 
go może fpodziewać fię zyfku, a na O” 
głos niebefpieczeńftwa poniefienia 20% 
cznóy zwłasźcza fzkody, czuie ferc? 
fmutkiem ściśnione, aby oiedén raz pie 
zoftał pozbawionym tych pożytków 
około których przez lat wiele ozy 
zabiegi; przemyśla człowiek dobr 
urodzony, aby nie zoftał w zapomałć 
niu i zagrzebaniu, i porusza fposobó” 
któreby go na tóm poftawiły ftopa* 
do którego. mu ftan iego i przymio 

drogę otworzyły, a trudno mu nie W 
czuć ieżeli przez złość i podftępft”. 


iednych, niewdzięczność i niełalkę %! 


Do 


mu” 


je- 


Wa Miedzłele 5. W. Pok. 58% 
Bich w [wych zamyłłach widz. fię bydź 
Mylonym. W ieluż kłopotów nie ino- 
Że nabawić obranie ftanu albo pr zyia- 
cie la doży woti tego? Czego nie dozna. 
ją zoftaiący w świętym związku mał- 
żeńfi wa % fie mogli kap ogiąda. 
diem potom it" wa, zachowanie! przy 
zdr wią M, uszczęśliwieni em w „dal szym 
byciu? fłabość i nie moc doiakich za» 
chodów nie zwykła przyprowadzać ? 
%goła w k<żdym ftanie tyl 

"aia fie okolicznośc i któ 


= 


e na prze- 
Mian y różne w fercach wzn iecaią pra- 
nie! nia, do różnych przywod dzs ftarań 
zabiegów. Có ÓŻ tu zapew niprawdziwą. 

a nas fzczęśhwość , Sw byśmy fię 
Mylepićy ogranicz Fay w chęciach, za- 
Myfach, i ułożeniach naszych, ieżeli 
nie fposobność wykonania tego co 
chcemy, pi ffe guod t velis, ale cóż nas 
Rowu potra afi naydokładnićy zapewnić 
„Pomyś slaćm pow odzeniu naszych za- 
jo łów, jeżeli nie Religia, kiedy fię we- 
ing jćy ducha i przepisów wiernie 
gac bow amy. 


Tor II, Aa Czło- 


584 R;Razadnie 
Człowiek pełen ducha: Religii» 

jeft to człowiek, który zna fie na ce 
łóm rozporządzeniu opatrzności, wie 
on dobrze iż proźno by kto czuwał nać 
miaftóm, ieżeli go Pan nie ftrzeże, i Że 
nadaremnieby pracowano około wy” 
ftawienia domu, ieżeli go Pan nie bę* 
dzie budował: nzf Dominus #orfica 
uerit domum tm vanum laboraverunt 
uż ddeficant eame w (fat: 126. wI 
Wie on dobrze Że nietón co fzczepi * 
podlewa możezapewnić pociechę przy” 
fzłego owocu, ale ten Bóg który wzrołb 
daie, fed qui incrementum dat Deus: 
Nie tayno mu ieft, że chociażby z Ado* 
niaszem. polegaiąc na przemyśle i wy” 
biegach, na mocy i wziętości Iprzyjś” 
iących fobie, zuchwale powiedział: b6 
dę panować, dopnę wego, otęzy mam 
com przediiewziął pomimo zawady: i 
fprzeciwieńftwa nieżyczliwych regni 
o, byle inaczóy było poftanowiono W 
wyrokach Bofkich, chociaż nie pofziź 
do niego Proroka, iakby fłyszał odpo 
wiedź że tego nie dokaże non regn 
bis. Wieon zgoła Że ta ręka któr? 
rze” 


Wa M iedzie lez, w Lof. 395 


tzeczom pierwszy dała pocz zątek, nie 
Przeftaie wpływ: z w ap: mywanie i 
oziz: dzenie onychź . Wzakżeiefton 
lo tym przekonany, że potrzebą przy- 
ożenia fix giz z ftrony iego oloby, że nato 
My d; ane l: i ręce Że DY niemi zí apracował, 
a to moc i fita żeby ićy użył według 
Potr zeby, nato przy RE i talenta że- 
dy ich przyzwoic ie użył, nato żwierz- 
thn )SĆ, przyłac iele, zgoł: } bliźni, żeby 
nu przynieś li pomoc w lego przyzwo- 
tych zamyfłach , ieft to zatym czło- 
Miek czynny, daleki od gnusności i pró- 
owania, bada fie on: o woli i rozpo- 
sadzeniu Bolkićm | Około fie bie, wszak- 
* nie przeftaie używ ać zręcznie tych 
*zodków które w ręku lego założyła 
Opatrzność, ani fig kiédy domaga nad- 


Ne 


$ 


Wyczayny ch cudów, gdy można rze 

Czy dokazać fposobami pofpólitemi. 
A do tego Chrześcianin ożywio- 
hy duchem Religii, trzyma fię zawsze 

togi profté Vs nie zna on owóy umieię- 
nosci światowéy, która umie ferce 
Wytrościami pokrywać, właściwe zna- 
Czenie mowy dwoiftemi fłowami obwi- 
Aa 2 iać, 


zg6 Kazanie 
jać, prawdziwe rzeczy za fałfzywe 

faifzywe zręcznie za prawdźiwe uda 
wać, proft ta w iego obyczaiac h, 2 
fzczerość 1 rzetelność w fiosach 2% 
wize fig w vyda ale, ten tylko zamyfi mA 
za [ZEZE śliwie przywiedziony do iku kus 


w którego doftapieniu nie lobie 


wyrzucić na oczy aby wczem wykro 
czył przeciw uczciwości iedu ącej 
mu zaletę przed łudź źmi, i przeciw E 
mieniu zapewniaiącym mu niewinne sb 
prze ed Bogićm; ieft to człowiek który 
ani uprzedza, ani wbrew idzie pr zeci 

ułożeniom Pana, ale krok w krok pofif 
puie za Opatrzności B łka. ieft to 8 
tóm człowiek który zapewnia Bokt 
opieke dla fiebie, i iedna z Nieba bł0% 


rw 


gofławie ftwo, który fwa 1 poczciwó” 
ścią pozyfkuie ferca i pomoc poczet 
wych, a roftropną p ari tą zaw ftydź5 
i omyl: a zdrady i podftepy bezbo znychi 
czeka on z R wością momentu, kT t 
rego Pan mafie przyc h tylić na p rož ; 


ferca 1e90, i zd: aie fi ie go p "rzy bliżać 
przez lłodkie zá ułanie które Ww nim R 
mym pokłada. 


Ale 
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Ale i izaliż n gdy nie ZE 
dziony ) 


N 

a 

a 
i 


w (wym zaułańiu? Można be- 
„jeć żenigdy: Nie ieft 


On ow ym zuchy alcem, któryby chciał 
Mieć 


t 
Wizyftk 


obie zniewolonynm Boga, aby fi 
b tak ftało iak on Em) sla, al 
Ory po uczynionyciH modlitw ach do 
2 R > 7 . 
uzyciu śrzodków przyzwoitych. zawfze 


Mów i do St worcy, badz wala-J wota 


tu fie inna dr 


4 


bowiem: może on di 


radności akichniedoswiadczala Ci 


( 
2h, DE . z Z) $ i > ; 
ch imutków 1 melancholii, da- 
ekl zawsze Od z >ryzot ŻY cie trila- 
> u 


tych, i dzikićy Aa 

O wielki BożE, kiedy my fie oglą- 
ramy na nasze ułomność, {mutne do- 
S P || P a <= s t | zk 
Świadczenie grozi nam że bąrdzo 1a- 
Aa > two 
44a 6 two 


zg Kazanie na Wied 3 „w Loft. 
two możemy uchybić téy [.częśli Iwó* 
ści do którćy naş przeznaczy łeś, a któ* 
réy nie zbyte czuiemy w fobie pra 
gnienie, ER nasza wnet może nas 
ftawić nad przepaścią w którey byś” 
my fię zgubili, a gwałtow ność namię* 
tności naszych tym nas może nie“ 
{zc zęśliwemi uczynić, im zręcznićj 
udaie przed nami falizywe dobro 74 
prawdziwe. Wfzakże nie chcemy my 
odftepow ać od tych przewodniczyć 1 
świateł, które nas bez przeftanku 0* 
świecaią, 1 to tylko chcemy mieć za 
wsze za prawdziwe dobro nasze, któ” 
re nas nie oddzieli od Ciebie w cza- 
fie i wieczności. AMEN. 
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o NIEDOWIARSTWIE. 


X Griffeta- na Czwartek Niedzieli 4. w i ot. 


Nammecsare moe ZENERA! eo = O 2 me 


Rü credit in me, etiamfi mortuus 
Fuerit vivet. 

Mito wie zy we mnie, chotiożby uma: t 
zyć będzie. u Jana S. w Roz. 7A E 


A by doftąpić zbawienia, potrzeba 
A wierzyć w JEZUSA Chryftasa; < ale 
ah: liczbą ty ch co weń wi ierzą umnićy- 
za lię codziemie : Świat tómi czasy 
nape łniony left niedowiarkami; iikto 
Wie, jeżeli fyn człowieczy na fwóm o- 


Oftatnićm pepe znaydzie/ieszcze 


y - aj Se r. mi . 

Marę na ziemi, Wielu nie przeft aiąc 
na 7 3 

la ém Żezew izy ftkim w fercach fy yc h 


Wynifze czyli Religią, praeuią nadto aby 
x bw drug! 'ch umyfłach wyniizczyć; 
Mizędzie można napotkać A poftołów 
łamftwa, którzy w yniolffym głosem 
Opowiadają trróligią. Ufiłuym y dnią 
zifiey szego Chrześc ianie, zamkn: jć u- 


Aa 4 fii t 
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fta tym bezb nym czynią c tryomfi- 
E cą Reli ą wr zma tych utarczkać 


w które A RE niedowiarftwo 

Wh [pie ray mię mi óy Panie w tak 
chwalebaćra przedfiew zięciw dla imie 
nia twego; itak uży tecznć m dla tey 
Bofkićy Religii, którą ty fam przyłze 
dłes ludziom opo wiadać; Twoje to tą 
prawa któ ryc hia bronię, T woi: a t , żel 
fprawa którą ia u trzy muig. C „onfu n 
me Deus inhac hora w Ehedze si „dit 
w Koz: 732 16.9 Aleotoieftemia w ty” 
ftanie jake Judi ita, luż iuż maiąca. zadać é 
śmiertelny raz nieprzyiac ielowi ob? 


A 


ciążońemu opi ftwem, a ktory ii [zc 
chce obalać twoie ołtarze, iż, Z fié 
cześć tobie należącą, Ale oto ie (tem 
ia w podobńych okolicznościach jak 
Dawid, maiący zwyci ieżyć ftrafzi” 
wego na pozor nieprz zyłac iela, które 


| go zaślepia próżność, lubo p ły ka” 
myk doitateczny ieft na zwalenie go 
z nog. se ar ge He US ıdica 3 
guam. w Ffal: 73. w 22. Powftańżć 
więc Pinie za przybąź na obroń$ 


twéy iprawy, przyidź ną zawftydze” 
nie 


o Viedowiarfwie. 591 
Me przez yfta moie, tey zgrai nieprzy- 
łaciół, którzy więc éy złeg o czyni ą twe- 
muświe'emu kościołow ri, aniżeli mu kie- 
dy mog gli uczynić przes sladówcy;.i ty- 
rannowie: Zoftawni: j oni go wcałości ile 
do powierzchowni ŚCI, ale mu odeymu- 
lą wiare; nie obalająsoni ieszcze twoich 
tośc iołów, i twoic h ołtarzow, ale prze- 
fzkadz aja abyś w nich byłuczczony; nie 
zabiiaią w ąz wiepnych twoich, 
ale ich pfuią. „eba im zatóm poka- 
ząć ffabość tych wfzyftkich bezbożni- 
ków , aby ich ochronić od tak niebe- 
Ipieczneso zwodnictwa; wczćm żeby 
Ohie poftąpić Forza. eizpażytkiem 
Czynię i a pod: ział w tey Ré ligii, ną pra- 
Wdy które wi erzyć ć potrzeba, i obowią- 
fki | które należy dopelniać, pr 'awdy do 
Wierzenia: iako to Trórcx Na y SWI tet: 
cielenia, i inne Taiemnice; na obo- 


Wiązki: do dopełnienia iako'to prawo 
czy ftości. prawo n Hości, prawo zrze« 
Czenia e. Mozżnabić i owszem w rze- 
Czy famóy biią z tych dw óch ftrom 
przeciw Religii, to ieft przeciw pra- 
Wdzię ićy Taiemnic, i przeciw ijato 
41 


Gr s 
zą% jH azante 


bliwości iéy prawideł obyczay nych: 

Ale ia nayprzód utrzymuię że 
niedowiarftwo, które biie przeciw pra" 
wdzię Faiemnic Re ligii, nigd y ńie bę” 
dzie w ftanie obalić ich pewności , bẹ- 
dzie to pier w széy części mąteryą: 

Powtóre: że toż famo niedowiat* 
ftwo, które biie przeciw Świ: itobliwo* 
ści ićy prawideł moralnych, nigdy nie 
będzie w ftanie przekazić ich nieod 
mieność i to będzie matery ą dr ugićja 
dJrowaś Mari yt. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Mie znayduię ia potrzeby aby po* 
~ krywać zbrodnie i nieszcze Śliwo* 
ści wieku naszego; żaden inny nie wy” 
dał tak wielkićy liczby ludzi zaślepio* 
nych i zuchwe ałych, co fzukai: ązafzczy”? 
tu zprzeniefienia nazwifka Filozofów: 
nad nazwifko Chrześcian, i że udaią 
Re eigią i boiaźń Bożą za fłabość i za- 
boban ność. 

WT. yko to co nam mówi Reli- 
gia O boiaźni i'czci, oni pogardzaią i 
z tego lie naśmiewaią, Nadewszy* 
fiko 


0 Wiedowiarftwie. 593 
ftko maig upodob; anie w porównywaniu 
Ç bryftya anizmu, z nay obrzydliw szemi 
Sektami Machometyzmnu, Judaizmu „ 
Nie | kiet ly nawet b: ,łwoc hwalftwą, a w 
tóm powtórnćm przy równaniu, Ręli- 
gia JęzusA Chr y ftusa | nie zawizeotr zy. 
Muigı ierwfzeńftwo: Ta Bofka Religia, 
Przepowiedziana od pi czątku światą, 
Wn: aydawnie y [zyc h Xięg ach, iak tyl- 
© mogą bydź na świecie, potwi 'rdzo- 
Da przez tyle proroctw, które nie po- 
Chybnie p poprzedżiły na wiele wieków 
Łczafćm wykonane zdarzenia, przez 
sę bez liczby które tryumfowały , 

W pierwszych, wiekach. nad tylą prze- 
ladami Paganizmu, które nawiociły 
Świąt, i które {pray wiły że krzyż Je- 
Zusą Chryftusa zoftał wyw yższony na 
Czoło Cesarzów. 

Bedzie myż obowiązanemi wniść 
tu w [pór z tómi bezbożnemi, żamienić 
X Wanegelig w zagadnienie, i poddać | ią 
Pod nowe roztrzs jśnienie? Bynay mnićy 
Chrześcianie: albowiem ia utrzymuię 
<e więkfza część tych niedowiafkówą 
lie fa ftroną zdolną bić przeciw Taie. 
mni. 
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E y obs" 


lć ich prawde O Cze! m Żebym was prze 


mnicóm R ligii, a tem bardzi 


i .-1 . J 7 £ 
konal dziele 14 nied >wiarków na dwa 
gatunki ttólownie do R eils; lednl Z 
_ le | 

Í ` 1 4 I 7 (A 
nich fa, którzy zdaia fię bydź przeko 


4 
nanemi o fałfzu ti ch Taiemn ic, a któ? 


. 1 J f 
rzy w gruncte nie fa t akiemi; di uazy 
którzy pod bn tem przekonanć 


$ 


mi, ale na żak A abych początkać 
które nie w ięcćy godne wiary, lak gdy” 
by żadnych nie było. 


Mówię nay przó: l: że mi iedzy nie” 


mi znaydi zę , fie, którzy zdają fie bydź 
É Tie SPR a? A 

O FAN! [aiemnic KE 

w g cie ferca nie 1% 


niemi; niewątpcie bowiem Ç 
op ze jez ali Li"; W 
me, ze leze! naydu ią ię obludnicy 


L 


Religii, nie braknie na nich i miedzy 


niedowiark: amı . Człowiek z prz y ro dze” 
ia tak tof pa } e ] 747 
nia tak ieit nie rzetelny , i tak łudzę 


hrześciż 


jano jelt aby fię zawsze ieg? 


mowa zgadzała z iego pr 
niami; będ dzie on wierzył + 
albo przynaymnié y bed ie 
chwielącym fię mi iędzy” wiarą 
wiaritwóm, ale co do powierzchow! no” 
ści 


o. Wiedou vzarfwie. 595 

ści gotów udaw ać niedowiarka; poka- 

Zu: ac hę m yś łącym lak druqd lzy, oba- 
Q 

Wiaj by hę, zeby nie uchodził za czło- 


‘Ka flabe 90 UMmY flu; nie 2 rów nie w ygo- 


dniéy jef poka zać fię z liczb y wyż! zyć h 
dowcipów ; Nie zawsze t o ieft z zatem 
We! 


wnętrzne osżelłowstie na rozumie, 
które. e czyni nie wiernym, ieft to czę- 

okroć dzieło fzcze rey prożności i 
zgledu ludzkiego. . Wielúż to nie wi- 
ziano zanadeyściem w eku, kied y nie 


w 


Podobna im było utrzymywać tonu 
Modnego w tylu innych rzeczach, że 
Wcale było dla nich nie uży teczno u- 
trzy mys ać go wtym; wieluż to mó- 
Wie niewidziaro zapieralących fie nje- 
Owiarftwa {wéy młodości, przyzna- 
cych lię że ta nigdy fię nie zafadza- 
ła na.prawdziwóm przekonaniu, że to 
Wizy tko coim mówiono, i co oniż fa- 


Mi mówili ni iemogło w M: nigdy Fi 


y e (ex rcu e p wkorzenione, , któ. 
tych cała przemoc niedowiarftwa nie 
a kai 32 zyć? Daig fie widzieć 
awszę ci hipokryci niedowiarftw o: 

a> 


596 Kazanie 
kazywalisoni fie ftałemi, i niewzrnsżó* 
nemi w [wém niedowiarftwie; pogro% 
ki piekła niezadziwiały ich, boiaźń fa 
du przyfzłego niezaftrafzała ich: tak 
Oni mówią, tak nas zapewnialą; aló 
wątpcie oich fzczerości; coż czynię: 
niedościgłe ieft ferce ludzkie; i żeby 
nabyć *fałfzywćy chwały z rozumu ? 
przenikłości, nic nie mafz takiego cze” 
goby niebyli gotowi zmyślić, ludawać 
Wkilka lat potem podobno ci nić” 
dowiarkowie ak ftali, i tak u fiebie po 
ftanowieni wcaleinnym tonem mów ić 
be dą; przyzn: aią fię podobno, 2 Że wię? 
céy AR REMY aniżeli myśleli; ale ie „żeli 
odk ładaią do pewnego czasu takowć 
wyznanie, czy! nie b odąż aż nadto nić 
fzczęśliwęmi Że nie by ło niew iemyoą 
tylko że zaczeli przykładóm ich í 
omaimienia? Rzeczecie Że s di 
| ich umieraiących zupełnie przekona” 
nych o fałszu Taiemnic Religii: wiem 
ia otem Chrześcianie, wićm ia, że fig 
znaydowali ludzie zuchwali przeciw 
Bogu, którzy śmieli, nawet na śmief” 


telnóy pościeli g gardzić pomocami ko” 
ścio* 


% o NW iedowiarfiwie, 
Siola, fpuścić cały los naniedowiar- 
wo pełne nie pewności, i zaprzeczy é 
OSU je: go włałność naywyżíze SO Sej 
kiego, i luż iuż ftoląc ni dbrze gićm pie- 
: byliź oni prz zekonanemi? Mamże 
Jznać przed wami Chrześcianie, bar- 
ty: oni powątpiewali, aniże li byli 
kzekonanemi; w yątpliw ość ieft fkut— 


‘em niew iadomości , a prze konani 
Ece 


Cs 
rka pew ności i oświecenia. Ale 
"czómże tóieft ta pewność niedowiar- 
41 na czóm moglaby ona polegać? 
żekł Moyżefz: Na początku toś 
K Bóg Niebo i z ziemię; natychmiaft 
„zbożai zarzucają tródności beż licz- 
W ale nikt z nich nie mówi: chcę ia 
AS hauczyć, iakim ipofobem ftał fię 
© Świat, iakim fposobem ułożyły fie 
go części, co za moc nadała im ruch 
tór y niemi kieruie: trudności ich ro- 
"4 fię z wątpliwości, lecz nie przy- 
w Sza nam zabefpieczenia i pewności. 
Oyżefz rzekł: Bóg ukfztałcił ciało 
b |Wszego tłowieką z brochy ziemi, 
wiał w niego tchnienie Bofkie; duszę 
le g Smier telną, która nim rządzi; na 
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tychmiaft bezbożni tyfiączne zarzu” 
caią trudności, ale żaden, z nich 0 
mówi: chcę ia was nauczyć fkąd lię 
wziął pierwszy c człowiek; kiedy i iako 
rodzay ludzki począł fie ziawiać 
ziem ; jaką fiłą były rozłożone i oży” 
wione przeci dne ciała naszego fprę' 
żyny; trudności ich rodzą fie z wat 
pliwości, lecz nie przynoszą nam ze 
befpieczenia i pozności 
JEZUS Chryftus naucza nas jä k 
będzie ftan ludzi po śmierci, mówi nai 
że fprawiedliwi póydą z may, wać (uczę 
śliwości wieczney,.i że grzeszniay bf 
dą wfkazani na męki wieczne, na tych 
miaft bezbożni wiele zarz ucaią tr adi” 
ści ot éy przy fzłości; lecz żaden z nić, 
. miemówi: chce ia was nauczyć, ÍA 
będzie ftan ludzi po śmierci; Dusz 
iego zapewnę będzie znifzczona; ji 
| bol; tóż będzie miała bytność, w tab 
albo taki fpofób, ze wlzyftkićm różny 
od tego, iaki iet wzmiankowany W 
wangelit, nie widzą oni w tém wiy 
ftkiém tylko wątpliwość i i niepewno*” 


nie mogą oni famych nawet fiebie ap 
p 


ie 


o Wiedowiarfiwie. 594 
Dewnić otóm nzc które ieft całą ich na- 
dzieją względem przyszłości; ta to ieft 
iedyna cząftka którą lobie zachowuią, 
a lubo ieft wcale opłakana, przynagle- 
NI leszcze lą oglądać fie na nię iako na 
„le pewna: iedynie oni zatćm pracu— 
ią aby obalić budowlą Religii; rzadko 
ardzo biorą przedfie wyftawić inny 
SMach, a ieżęli to kiedy czynią, fami 
lieśmieią udawać go za gruntowny. 
„~ Przyńaymnićy rzeczecie ułożyli 
m zdanie pewne i ftałe o fałszu Ta- 
lemnic wiary, aczkolwiek mogą bydź 
Wątpliwemi i ńiepewnemi co-do refzty. 
Prawda ieft Chrześcianie;. ależ dla uż 
Czynienia zdania rozfądńego dwóch 
zeczy potrzeba: Potrzeba nayprzód 
Wyzuć fię zwfzelkiego interefsu namie- 
Mości, względem fzeczy która ma bydź 
rzucona albo przyięta: Potrzeba po- 
Wtóre względem teyże rzeczy chwyż 
“fie ftrony na początkach zwięzłych, 
* fiebie wypływaiących; i które fię 
; Zalemnie wipieraią; ia zaś śmiem ti- 
Tzyjny wać, że koniecznie braknie ńiż 
Sch dwóch włalnościach wyrokowi; 
Toi 27, Bb ktos: 
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5 ENT S č 
(tóry niedow iarkowie wydali q 


Taiemnicóm Religii. Czemuż to? O: 
to dla tego, iż ie nie odrzucalą, tylko 


przez zdanie interefsowane, i przeż 
zdanie bez należytego związku, i beż 
pewnyc h P' c żątki w: 

Zdanie interefsowane+ Nigdy W y 
bowiem nie znaydziecie niedowiar! ftwa 
któreby był:  rofpócze ęte przez rozi ım; 
ieftto | pra vieni iepodi bna żeby nie mis 
ło (wego-źrzodła w zepi niciu ferca. Z% 
topione one ieft w tyfiączny ch zdro 
Znościach, ftało fię iorzylkić: n tyfiąc? 
różnych n amię tności; daie fię ffyszeć 
glos mt świących o Bogu, który fig 
mści za wyftępki, o piek le rożpź i ony "e 
które karze wyftępny ch, o duszy któ? 
ra trwa wiecznie, ab y kofżt ował: a fzczę” 
śliwości bez końc: y albo ž ze by ci erp! w 
ła meki wieczne: tak długa i tak okro 
pna przyfzłość tyfiączne wznieca po” 
ftrac hy; nie można wynaleść iak tylko 
dwa Śrzodki aby fie znich ofwobodzi® 
Pierwszy byłby , popr: awić fie, 1 ży” 
dobrze; a na tén nie może fię o dw ażyć” 
drugi ieft, powątpiwiać otey furowéf 


Re- 


| ò Wisdowiarfiwie, 40R 
Religii, która nam grozi i która nas 
Potępia; a ieżeli tèn drugi śrzodek nie 
do[yć pewny, ieft-oq przynaymnićy 
"Ygodnićyszy i daleko krótszy. Chwy: 

a lię zatem natychmiaft tey ftrony; 
A lerce tyle ma władzy w tym razie, 
nad rozumem że go wnet potrafi wciąa 
snac w fw óy interefs. 

, Cóż to wiec ieft co czyni niedo- 
Wiarkiem 2 lTeitże to moc rozumu > 
łyżlze światło, ololiwsża przenikłość, 
X fzerniéyfza i powizechnićyfza umie- 
Stność aniżeli fię w innych ludziach 
„yduje? Bynaymnićy Chrześcianie: 
et to iedynie żądza zafpokoienia 
wych namiętności , przydufzaiąc na 
Zawsze zgryzoty włafnego fumienia. 
pre rdziwy ppa 2! Eeey 
Ra i rozumowań które biią przeciw 

“gii; fa tojeft, która ludzi nakłania 

Wi lię ióy zrzekli, i żeby powiedzie- 

© Wfercu; Nie masz Boga. Nie fta- 

ù £ oni niewiernemi tylko przeto że 

M Wyftępnemi, a ftaią oni fie leszcze 

po dzićy wyftepnemi, ponieważ fà nie: 
| €rnęmi. Nierząd poprzedza niedo» 
| Bb 4 wiara 
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wiarftwo; tén to iet bowiem nieszczć” 

, bez „b0* 


slivy okrąg którym fie tocz 
z 


$ ai. $n circuitu impiramb zwi ji 

alx TT. W.9 Rozpatrzcie fię w chr 
iene i obyczaiach wizyftkie h bez 
b bay: -b, zważcie z blifka ich po! tepki 


porównaycieich z wyobrażel niem któ” 
re nam wykryślił A poftół owych JU 
śliwyc h nie przy iaciół Religii, odr a 
ud erzy was woczy p ydobieńftwo A 
dzy niemi. Są to ludzie powiedz 

on bez obyczaiów, age iele cnoty di" 
gich, fi fromociciele *łafnego ciała, któ” 


rzy nie frymarczą iwem obrzydliwe 
mi źdaniami tylko dlaotrzyimania gb 


jie” 


ry nad pewnemi rozwioziemi ko! 
(ie 


tkami, których podbicie chcą dla 
bie eżapew nić, wyprowadzaiącie ezóWÓ 
zba vient néy boiaźni., która w m: awi? 
Religia, a któr ą płeć ich czasem wp” 
| śrzod wielkich obłąkań przyim UA 
Blasphemi -- captrvas ducunt out w 
erculas oneratas peccatis. 2 pis? 
do Tim: w Roz:3. w.ó, Sato od 
wydani ERT namiętności, ipo, 


H; 
ftanowieni u fiebie żadnóy nie opuso 
zbio” 
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hm - , + . , a 
zbrodni dla d  podzenta im; -wyniośli 
az 5 
w twa, a nieki NE nawet żel: lza | tru 
EZ nh; i 
źny 
O 


< 


j ` 
Qo używania za tay krzywoprz y= 


Ry dla dopięcia fwego. : J uperóż ty, 
takomi i ints relfsowani aż do uży- 
Wanj t uciemierzania chytrosci i gwała 
ów dla zbog 


s 5 
WI l rozwiezlii aż do prze ku intnegoreoz- 


acenta fie; nie pows iagli- 


lap 1. 4 |- 3; 2 
rania pi twornych obrzy« UIWOSŚCI, AŻ 
li : r 
Owy; naydów ania wszeteczeńitw któ- 
łemi jes 


ta ; 
Yo Bfórych nawet leszcze niewie= 
dz;. 
ślano 


ze natura, nie zoftała zeiżo= 


, Zucontinenteś--protervt-<uv0+. 
z 


UŁ, tum amatores MAGIS: QUAM - He % 
u - 

i . ludzie nie ludzcy i bez poli- 
Ową ania had ni efzcześliwe mi, pónie 
Wa? 


. | 1 
dZ nie mala Cc. SN | viko wzgledem 


© 4 
[amych, Ane benigni tate wie. 3- 


uprzóymości nawet ku bliźnim , 


gi chemi bowiem będ: ąc na głos rozu- 
Unty 


natury, ws zyftko co fię ich nie 
Veze przezinter 'elsiakić yn: amiętności 


le 
t. ledem mey rzeczą obcą fine 


W ze 
4 dzone ŻW 10). 2 fa to w pogoto wiu 
u 

lizie, w tow SEE nie ftali, w po- 


tzciwoś $ci nieuchybnie nie pe wni, I 
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chwielący. fie; nie można bowiem 2* 
gdy naznaczyć iak daleko interefs mo* 
że unieść człowieka, iak prędko iuż nie 
zna granic obowiązków proditores Ww 
w. 4e Wiem ia Chrześcianie iż 07 
ni przeciwnie utrzymuią, że cnoty mó 
ralne zgodzić fię mogą z niedowiaf” 
ftwem, i że dla iciaee nia tego, ir 
mych fiebie ża przykład przyt aczalń 

ale prożne fą ich przechwalania, ijh 
dobremi obywatelami, naywiernićyf20 

mi poddanemi, naygorliwszemi na ui 
gi Monarchów; wfzyftko to co fie nazj” 
wa cnotą, nie ieft ich fp reżyną, niezi” 
ią oni ich tylko z nazwi dka, mie więcej 
znich nie pofiadaią tylko cień i pozół 
zdania które one wp: iaia nie: zgodziły, 
by fię zich początkami; che ieli by oi! 
Żeby. wfzyftko razem z niemi zgine el 
Jeżeli oni wierzą że ieft Bóg, nie” 
znaią go za Se dziego Fobich: uczy” 

ków; cóż ich więc powściągni e od p” 
pełniania nayczarnićyfzych I naygby. 
dnićyfzych zbrodni, ieżeli fię maig = 
zabelpieczonych od kary? Nie mog: 
ẹni porządnie rozumować, ieżeliby © | 


by: | 
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o w ka zżdymczafie cał y rodzay 
ludzk ski, wlzyftkie praw a, wizyftkie obo- 
Ww iązki pośw iec jé wlalnym interefsom, 
ubo wł: ainy mr fkofzom: K toż zatćm 
ie będzie fię obawi al Św brać ich za 

zyiaci ółi poulatych è Kto mezadrży 
s by mu ich przy (zło mieć za P anów 
lza Sodziów? Pytam fie was zaś Chrze-« 
ścianie, dopuizczo „nożby lię atwo u= 
Wieść , .dopufzczo nożby fie dać prze- 
konać takim Nauczyc jelom? Nie ieft- 
Łe rzecz widoczna że to ieft iedynie 
Interes ich namiętności, który ich 
Pod Zega przeciw Religii?- Ale cóż za 
Wziętość, co za powagę mie ć może ie- 
dén człowiek, który fad zi przez paf- 
fya i przez interels? leże li nie maíz 
ne takowe go coby nas łatwić y prze- 
tony wało nad interefs ni afzych namie- 
tności 5: odobnież;nic nie mafz cx by 
has mnić y przek onyw! ło, 1 cob y wnas 
Więcć y zoltawiało nieuihości nad to 
co drudzy myślą albo mówią, przeto 
Żem tak każeinterefs. Ttak niewie- 
zemy my ludziom kiedy ftaraią fię u- 
Prawiedliwić włafne aiedofkon: ałośc ly 
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albo powiękfzać fwe talenta 1 cnoi 
podeyrzane ieft naten czas ich świa* 
dectwo, zaślepia ich bowiem prożność: 
niewierzemy my tym, co fię rozkocha* 
li, kiedy nam fię przec hwalaią z celent 
iwego przywiązania; świadectwo ich 
pode ćyrzane ieft, miłość ich zaślepia. 

Cóż więc bę ędziemy tray mać owy“ 
roku który ułożyły i natchnęły wizy” 
ftkie razem wzięte namiętności ? jas 
dnéy znich niepobłaża Religia; nie ieft' 
Że rzecz naturalna, żeby wiz zyftkie ra” 
zem powftały naiey znifzczenie.< Zda 
nie zatćm niewiernych o Taiemnicach 
wiary, ieft razem wyrokiem miłości Í 
nienawiści, wyrokiem razem takom” 
ftwa i i interefsu, wyrokiem wyniofłości 

i pychy, wyrokiem na koniec ułożo* 
nym przez wpływanie nafżych prze” 
fądów i nafzych błędów, które nie 
mogą przykładać fie do oświadczani? 
jakiego zdania, žeby 1 razem nieprzy* 
kladały fię do ofławienia go. 

Niechże Inam więc zaprzeftanł 
niedowiarkowie udawać fw ego nie- 
przełamanego fprzeciwieńftwa pra” 
wdóm 
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$ N F > y 
wdóm wiary, za dowód fłabości na= 


Zych dowodów, niech nie rozumieią 
Žéie 


a 


potrafią znifzczyć;, okazuiąc nam 
Wtóm fw jóy wftręt i nieukonteńtow gs 
hie“ Bez trudności przyftaniemy na 
że dowody nafze zuwize fa fabe 
Przeciwko omamieniom interefsn, i i fi- 

lóm różnych namię tności, które ich 
zaślepiaią; nigdy one nie e będą zdólne 
Otrzymać góry nad nierżądnemi fkłon= 
Nościami ladaiakiego i i fk ażonego EB 


to: 


Ca: dofyć nam natćm żemog: j 1 powin- 
ny przekonać t ych cofądzą bez paler t; 
Możeż bydź kiedy dowód tak mocny 
tóryby przekonał tym przeciwnych? 
Nie tóż to ieft wyobrażenie pod któ- 
rém nam fam Jezus Chryfti IS; W [wćy 
Čwangelii dał p doznać zacięto ść niedo- 
Wiarków, kiedy nam w yftawnie boga- 
Cza w pośrzod płomieni, który profi 

yea Abrahama. aby mu dozwoli lwy- 
hiść na moment ztego mieyfca bols 
ści » tym końcem aby oftrzedz pięciu 

traci niewiernych którzy i iefzcze po: 
Zoftali na ziemi, *że by ich mówię 0- 
stzędz i przekonać włafnóm ziawie- 
niem 
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niem o pewności życia przyfzłego, * 
oftralzliwych karach które tam cze 
kaią grzefzników 2 Cóż mu za odpo” 
wiedź daie Abraham, Bracia twoi rzek 
do niego, nie maiąż Moyżefza i Proro- 
ków? niechayże ich fłuchaią: -Co 2% 
potrzeba żebyś ty donich mówił? Nie 
dof lyć że uczynił, niedolyć że mówi 
Moyżelz dla przeświadczenia ich? Nie 
Qy cze!. odzywa fie bogacz: znayduią 
oni trudności i ciemności w cudacii 
Moyżefża, i Xięgach Prorockich, ale 
ieżeli uyźrzą kogo zmartwychwfia” 
łego, uwierzą. Mylifz fię ; oc powiadi 
Abraham; ieżeli ich nie przekona 
Moyżefz przez cuda, jeżeli ich nie 
nawrócili Prorocy przez iwe naukiś 
nie bardzićy by ich przekonał umary 
w przytomności ich wfhrzefzc ony. 
NŃiezadziwiaż was Chrześcianie | 
ta odpowiedź, i czyli nieczaiecie p0“ 
kufy nato odpowiedzieć: Cóż to 28 
wyobrażenie mufiai mióć Abraha™ 
tych Braci bogacza? iako! umarły 
ze R twarż ones którąby 
ogłą ądali i poznali, głos brata który” 


5 by 
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by fiyfzeli, nieprzekonałyżby i ich o pe- 
Wności życia przyłzłego ? leftże na 
Świecie takie niedowiarftwo które by 
lię mogło opierać podobnemn cudowi? 
gdy ybym miał bydź tak niefzczęśliwym 
Żebym był mi 'edowiarkiem, W tem ra- 
zie nie upiėrałbym fie przy błędzie, . 
*rawda ieft Chrześcianie , profte nie 
dowiarftwo nie oftałoby fię na tak wiel- 
ki cud; aleta namiętność , ten interefs 
ferca, który ieft przyczyną niedowiar- 
itwa, patı załby nań bez z zrzeczenia 
lię błędu; albo raczey profte niedo- 
Bwiarftwa przez fam rozum, który 
hieopierałby fię takiemu cudowi, ni- 
gdyby go nie potrzebowało : ale nie- 
dowiarftwo uprzedzone przez taki in- 
terefs namiętności, nigdy nieznaydzie 
Żadnego dowodu według {wego upo- 
dobawi: a. Mie mamyż iefzcze przykła- 
du oczywiftego tey: prawdy w obcho- 
dzeniuwł fie Faryzeu(zów i Zydów z Jezu- 
SEM Chryftem ? Zajatrywali oni fię na 
ego cuda włafnemi oczyma: byliż dla 
tego przekónanemi o lego Bóftwie ? 
ynaymnićy. Czemuż to? Dla tego 
Że 
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że byli uprzedzeni przez namietność 
naybardzićy łudzącą, to ieft nienawiść: | 
Atak zamiaft co mieli mówić, oto on 
czyni cuda:na dowiedzenie (wego Bó- 
ftwa, ieft on czatóm Bogiem; mówili 
przeciwnie, on ieft grzefznikiem, nie | 
czyni on zatem cudów; a nie wtenże to 
fpofób do dziś dnia rozumuią niewief* 
ni? Zamiaft rzec; że uczynki które 
potwierdzaią prawdę Religii Chrześci 
ściańłkićy lepićy fą dowiedzione pad 
wizyftkię inne uczynki, które pow(ze” 
chnie. na świecie tą miane za uczynki 
nie zawodne, i ńiezaprzeczone, trzeba 
więc dać im wiarę, i dopełniać ie; mó* 
wią przeciwnie, dopełnienie óbowiąż* 
ków Religii byłoby dla mnie nie zno- 
Sne; a zatówm dowody które ie popie: 
raią, lą tylko przywidziane,  Ztóm 
wtzyftkiem Chrześcianie, ziaką dumą 

| i ziaką pogardą ci wyniośli nieprzy” 
iaciele Bóftwa nie obchodzą fie z U- 
czniami JEzusA Chryftusa? Nie fa to 
aężeli im damy wiarę iak tylko ludzie 
prości, lekkowierni, płytkie i ograni- 
ezone rozümki, podli niewolnicy prze« 

14- 
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lądów pofi ólftwa, gdy: tem czasć mt 
ala fobie nazwifko wyżfzych. dowci- 
bów, I oświeconyć sh Filozofów. 
Lecz cóż to więcey widzieli, cóż 
to więcę y nad innyc a PO ali; te rzad- 
tie geniufze ? gdzież ieft porządek, 
zy wiez złość. ip yienie, wni iofkowanie mię- 
dzy ich pocz: atk ami? Rozumielaż że 
dokładnić ry. czul: ą moctr udności, przeto 
Że pod niemi ulegli? i i czyli maią prawo 
mieć za ludzi fiabego ST tych, 
Co równo z niemi znaią fię na tych tru- 
dnościach, przeto Że niemi pogardzi- 
lie Naiakim początki dowiodą nam » 
Że cała moć rożumu zale eży na zgubie- 
niu fie w zawikłaniuy trudńości, i zarzu- 
tów które rozumu ludzkiego wybiegi 


Ikie 


tworzą, wzøglei dem prawc d wizelkiego 


7 > 


rodzaju z zadziwi: aigc płodnością, 
Nie ieft to iak tylko fiabość wybi ć fie å 
had te wykręty lego I ufiłowania; przy- 
więzuiąc fię do pr awa tak pewnych-że 
Żądna tr üdność $ Żąde r zarzut, niepo- 
trafi pr zyć mié ich świetności ? Gdys 
dyśniy chcieli fłuchać wafzych żarzu: 


tów nie byłoby üigdy końca; zfidle= 
Zli 


412 Kazanie 
źlibyście przyczyny na wmówienie W 
nas że nie widziemy, Że nie czuiemy 
rzeczy któryc h fię dotykamy, i które 
fie iąśnie fta wiaią nafzemu wzrokowi; 
Cóżwtów razie nale eży czynić? trze” 
baż fię fpierać bez końca? Nie: przy? 
więzniem fię do tego co widziemy, i co 
czuiemy a mimo fiebi jie-pufzeza fie tru? 
dności które nigdy nie m: gą przewyż? 
fzyć oczywiftości poznania. 

Jeżeli niedowiarkowie śmi lą Za 
przeczać bytność'Bofką, zawftydza ich 
natura, rodzay ludzki brzydzi (ie nieni, 
trudno aens aby podobne zadurze? 
nie mogło fię mieśc ié w rozum ie czło- 
więka; i kiedy fami oświadczaią że W 
tem lą winnetmi, trudno w fiebie- w mó* 
wić, aby ich wewnętrzne przeświadź 
czenie zgadzało fie z ich fłowami, 

Jeżeli fobie twrożą Bóftwo we 
dług fwego guftu, to ieft Boga nie* 
cz zynhego i nieczułego, iak był ów 
E pikura, Boga u któr ego wizyftko za- 
równo, który nie czyni ii lzy cno- 
tą iw yfte ępkiem różnicy, į który ani 
raczy tamtćy nadgradzać, ani fię-tym 
obra: 


* o) > S] . 
o SViedawtarfźwue. 


obrażać? ; zka zd I fie to o dwiadziel że to 


| 


konalć y me G ni; Ñ: my lego natu- 


zę i lieso itote 2 Ub olew aig oni nad 

si ° : 
slep Jota b: alwocl nw alci W kiedy ich Wi- 
tz 4 czczący ch Bogów kibida lą dzie- 


em į ich ręku, aż nad ich mędrlzemi 
lak prędko nie uznaią innego, og 
tylko tego, który ieft dzielem ichi 
Sinac yi i ich Z żądz? 

Któż ich to n: auczył ż żę wizyftko, 
to 
tle, względ: em niey ieit rzec zą oboi ę- 
na, Że wlzyftkie obrządki czci, wiz y- 
tlie fekty, wfzyftkie "Religie, zaró- 
Wno f: j ić y prz ytemne e; że iednakowy m 


oki 101 


tlem wip ogłądzią, na 7 „yda i Chrze- 


co kto myśli o tey pierwi lzey ifto- 


ścią, nina, Machometana, kacerza, i 
ałwochwak e? „Mówiłże do nich ten 
żóg, odkrylże im przez iakie nowe 

dawienię fwoie rady talemne, dla o- 
Świądc zenia im, że tén dziwótwórny 
Zbiór zdań, czci, i Religii fobie prze- 
wnych, wniwczóćm nie obraża nie= 


-onRczoney fprawiedliwości jego pe- 


4 X, 


śnania, i I nielkaży telé y ŚW Ẹ tości 1€- 
T 
80 wzroku ? Któż 


414 Kazanie 
Któż ieft coby w przód przenić | 
knął do głębokości ferca ludzkiego, aby 
nam mógł powiedzieć zząpewnieniem | 
ieżeli ci co nam zdaią fię błądzić | 
przekonania wewnętrzne go, tyle | 
rzeczy faméy maig fżczerości, ile fọ 
ićy mieć zdaią, czyli ią wyftępnem | 
przez niewiadomość, albo ieżeli gieli 
iak tylko niefzczęśliwemi? i 
Ponieważ znayduią fię fałfzywć 
Religie, wnofiż lię ztąd żenie mafz 2% 
dnóy prawdziwóy 2 Poniei waż wielu % 
=" fą kłamliwi i zw odey, możnałł 
ztąd wnieść, iż nie mafz żadnego ipo” 
Gobi rozeznać człowieka proftego i 
fze zerego od owego, który nie ma ty” | 
ko pozór i i powierzchowność fzcze” | 
rości; . 
Zkad fię dowiedziano że nie mal 
ip awiedliwości tylko na ziemi, i 
nie mafz iéy w niebie; że Bóg w pó 
wny fpofób wyzul fię zprawa nadgf$ 
dzania i karania, aby go był uftąpi | 
całkowicie ludziom, którym zlecono 
itrżymywąć prawa i dobry porząde” 
ipołeczeńftya; że fprawiedliwość kto 


b 


« 
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Tą oni | [pr awuią W niwczem fię nie od» 
Wołnie 


do Bofkićy? Któż to ieft coim 


odkrył te zdania obce 1 nieznaiomie od 
Cząju zamietzkania ludzi na ziemi 2 

iak 
tylk ) zdróżnośc , błę dy które fie ż tak 
Powiem .czuć i doty kać daia; Iieżeli 


Bóg, 


W > "złem forawiedliwość 
ʻa w życiu přzyiz em iprawiediiwość 


«cz jeżeli te SEZ A nie f lą i 
c 


(ze wierzono wykony= 


Nie rownie ftralz zliwizą aniżeli ieft fpra= 


edliwos udzka To za ) 1 nle- 
Wiedliw ść ludzka, któż foni nie 
dowiarków r od iey pocilków? ktoich za- 
Pewni że fie nie maią czego obawiać 


So- zemí ty? Uzbroieni iedni przeciw 
Uri 
o j 


Wie; 


Zi 


im przez układy i zdania przeci+ 
coż ich uftanowi, co ich pogó- 
» ieżeli fe nie przywiążą dotćy ie= 
méy Religii, która naznaczona ief 
dtywidocznićy fzćm piątnem bóftwa ; 
Znakiem nayoczywi iftlzym, że ma po- 
Czątek niebiefki, Kafiem nayb: rdzi ćy 
Brzer; ażaiącem i naydaw nieylzem pra* 
wdy = Św ist losci? 

Czèmże ieft zatem ich nie 
two, 


ciem. rozurnu ludzkiego, ieżeli nie ni 
Tom 11, Ce T2Ą> 


g 
` 


Z, EH 
iezeli nie OCZYW item nz GUZY 
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rządem rozumu, który wyrównywa nie* 
rządom ferca, zapomnieniem o fobie | 
upodlaiącym człowieka, ślepą mani 
która odurza, iakimfi piiańftwem, któ” 
re miefza rozum, iedną przepaścią, W 
którćy fię gubi, iedną ciemną nócął 
w którey fie grzebie? Więcto ieft pr% 
wda że niedowiarftwo które biie prze” 
ciw Taiemnicóm Religii nigdy nie bg 
dzie wftanie obalić ich pewności. Przy” 
daię że tóż famo niedowiarftwo które 
biie przeciw świątobliwości iéy praw! 
deł moralnych, nigdy nie będzie wita 
nie przekazić ich nie odmienności; bę? 
dzie to drugićy części materyą. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Jiezadziwicież fię Chrześcianie fý 
fząc iż znayduią fię ludzie tak z% 
ślepieni i tak fkażonego ferca, że śmie* 
ią bić przeciwko nauce obyczaiowćy Hf 
wangelii,, tey moralności tak czyftéys 
tak wyfokiéy, tak rozlądney, której 
dopełnianie wprawiało w zadumienić 
baiwochwalców pierwfzych wieków 
kościola; nie mówię ia tų o zadziwie* 
nA 
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hig oburzenia fię nanie i pogardy, ale 
© tèm zadziwieniu, które rozum po- 
Wierdząa, gdy poznaie iaką iafną pra- 
ę którey pewność fprawuie wnim 
lakieś miłe zachwycenie? 
Gdyż w rzeczy famey, takowe ta 
było zadziwienie, które uczyniło Chrya 
lanizm czci godnym w oczach nayoż 
tutnićyfzych iego prześladowców ; 
Utych famych którzy nie fzukali tyl- 
0żeby go obalić i źnifzczyć, i któ- 
Izy nie mogli odmówić {wego zdumiie- 
ią obyczaióm i moralności Chrześci= 
an, których nie przeftawali uciążać o= 
pami i mekami. Tę moralność któż 
ta ukfztałciła, we wizyftkich wiekach 
tyle ofób bez nagany, która tyle cnót 
bohątyrfkich wyprowadziła, tyle od= 
ażnych czynów, i któréy wierne do= 
Pełnienie, tylu nadto nadało imiona nies 
„Miertelne; ztem wizyftkićm Chrze= 
“lanie powftaią na przeciwko nićy; 
tchem niedowiartwa rozumu, i du- 
em niedewiarftwa ferca, przez nie= 
Owiarftwo wybiegów rozumu, i przeź 
edowiarftwo praktyczne i obyczaiów: 
Cc a Przeź 
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Przez niedowiarftwo rozumu: Je- 
dni odrzucaią tę moralność iako nie” 


podobną do wykon ania, drudzy odrzu” 
calą ią iak ) nie rozł ądną; Inu! na konieć 
iako [zkodlis vą I nie belpie cang, 
Moralność Ewan relicz mów! 
bezbożni niepodobna 1 ft do "wykon 
nia, taka dolkanałość bardzo przewy” 
fza cale iły natury do „kióy ; wiele W 
fobie zawiera praw do wykonania, W je 


ig 


le do czynienia ofiar, w iele do zadanić 
fobie przy mufzeń i gwałtów Lech 
coż to w uftach bezbożnych znaczą te 
wyrazy? Znaczą one jedynie że mi 


mogą lie odważyć naw ypełnienie m0” 
Ą 


ralności Kwang elicznóy , że nie chê% 
ićy dopełniać, 2 że nigdy fię nie przy toti 
do wypełnienia i iéy. Ale iak oni mó 
gą mówić że fama w fobie i ft niepo, 
dob: a do wyp łnienia? Niewidzi: ano% 
świętych dopełniaiących lą, iizali ° 
daią fie widzieć dot: ad 2 


Oburza fie tu Chrześcianie niedo 


. 14 
wiarftwo; zaprzecza aby kiedy mi 24 
fię znaydow ać prawdziwi Swięci; Za” 

niem 


dnógo nie malz w którym ich zdań 


pie 
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Nie moż nąby znaieś Habości i wyftę- 
nl. 7 . 4 


rKów: Żeby zaś pokazać fprzeciwień= 


two ich obyczałjów Z moralnoś W- 
Kra 1 X 11 1% nz A 

wą OC! czna, pt ZY navm nié y w czem? 
kolwiek, ki iniztat ą nad wfzyft! kiemi o+ 


a 


wija „kami. pi HY le ekfzai l ie, prze ię ado- 


waia, unofza ie aż do nay ściśló ży” 
iz, furowości.  Naymnićyiza rzecz 


raża i gorfzy ludzi tych obciążc- 
> ~ - [e 


nych zbrodniami i obrzydliwościami; 
chcieli by: oni bydź brdzićy Chrześcia- 
nami, i furowfzemi w moralności, nad 
niego "sA peN chcieliby 
lobi przywłafzezyć delikatniészy _Ł 
Czyfelzy wzrok ańiżeli ma kościół, 


<Dqydow ać tam niedofkonałości, gdzie 
O ich nieznałazł, poftrzegać tam ma- 


on Ich niepolfrzega 


iaie ki zaniechali czynić ty- 
'ań-1 podćymować tyle pracy 


4 s 1 
a Sy ;tobli wości nayfia- 


a Oczerńien!i 
ipi ı Uczniów Jezusa Chryftu- 

>y zaprawde uczyni, gdyby 
li ftać im podobne mi. Nie wy* 
my po nic h świątobliw ości dofko= 


ulicy ,1 nien aganniey izey nad te, 


Cc 5 kt tó- 
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którą kościół uczcił w Swiętych; aby 
ią naśladowali, aby fię do ićy nabycia 
przyłożyli ztemi przewidzianemi. fia- 
bościami, które wnićy ftaraią fię od- 
kryć. . Nie zmierza dalćy Jezus Chry- 
ftus fwą moralnością , przyftaie on aby 
w tym ftanie pozoftała: oświadczy im 
kościół bez trudności, że uwalnia ich 
Qd tego naddatku dofkonałości którą- 
by chcieli przydać do tóy co fię znay< 
dowała w Świętych, aby ią przez ta 
udali za niedofkonałą, a iako nie wy- 
ciąga fię od nich iak tylko dopełnienia 
ćwiczeń moralności Kwangelicznćy , 
takićy iaką zaich włafnćm zeznaniem 
wypełniali Swięci, nigdy tego nie do- 
wiedą żeby ta miała bydź niepodobną 
do wykonania. 

Przynaymnićy rzeką moralność 
ta ieft nierozumna, ponieważ odcina 
wfzelakie rolkofzy które podaie: na= 
tura, biie przeciw wfzyftkim żądzom;, 
fprzeciwia fie'wfzyftkim fkłonnościom- 
Prawda toieft Chrześcianie, moralność 
KFwangeliczna ułożona ieft wręcz prze- 
giw namiętnościom i rofkofzom, lecz 
ytrzya 
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utr zymuię że dlatego famego tem bar- 

dzićy zgadza fię zrozumem; cóż al-- 
bowiem «tei na świecie nierczumnićy= 
fzego iako wyftawić człowieka namię= 
tnościom i rofkofżom? Dow iodąż nam 
łatwo bezbożni że wielka ieft ftofó— 
wność, dofkonała zgodność międży ro- 
zuraem i namiętnościami? Skądże poż 
chodzą wfzyftkie nierządy i nielady 
które fie widzieć dai ą na Świecie; CÓŻ 
to ieft człowiek, wy dany iedynie ną 
uciechy namiętności, ieżeli nie czło” 
wiek który nie chce żyć tylko dla fie- 
bie, człowiek nieużyteczny dla ftanu, 
dla fwoićy Familii, a częftokroć fobie 
famemu przykry? Nie ieft że on po= 
fpolicie złym oycem, obmierzłym. mał- 
Żonkićm, dzikim i nieludzkim Panem, 
niezdatnym i przekupnym fędzią, zdra- 
dliwym albo oboiętnym przyiacielem; 
człowiekeim miły: m podobno wrozry= 
wkach, wzgardy godnym w rzeczach 
poważny, ch: i niewiem kto mi ośmielił 
fié zaprzeczyć że fzczególny charakter 
wielkićy c zęści dzifieyfzych niedowiar- 
ków bardzo dobrze ufprawiedliwia 3 
Cc 4 rze- 


8 ; 
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rzetełność tego opifu? Dla zatrzyma” 
nia wię sałowiaca w granicach obo- 
wiązżzków „fotrz ba g0 nauczy c zwy= 
eiezać fiebie iamegó, opierać fie mi- 
łości TOUY ; ato to telt czego nie 
rpilenanczy, anawet 
tak dobrze, iak dopelnienie mora|ności 


E vangelicznćy 


Moralność wiec ta 


ztey iuamcy iirony okaznie fie bydź 
roziądhą z którćy ią niewierni chcieli 


za nierozumna udawać 


Lecz mów łą moralność ta wcale 
1 £-0 X ża 
byłaby fzkodliwą i niebx fpieczną, ody- 
„J . ©] 
} 


Q £ J 
by Dowiem D izecBnie Fz gazono fë 
E WORD EE AE E BA TETA 0 3 
weaiuę nie ibrawiiaDy nieucnyDnie 


obalenie Krółćitw iPańftw. lakoż w 
rzeczy famóy w) ftawiwfzy fobie całe 
fpołeczeńftwo ikladaiące fie z dofkona- 
łych Chrześcian; nio ły one fie nie bę- 
dzie mogło według ich myśli ut rz s 
było by one ubogie i arale ę 
zb pah obawiałob y he nawet f[tać fig 


bogatym; byw: ałoby obra żonei pokrzy: 


c 


wdzone a nie fzukało by zem ity, nie ita- 
ałoby fię nawet odb ić urazy; ; byłby to 
zbiór ludzi rzadkich i ofobliw) ych wich 


fpo- 
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fpofobie życiai pofi epkach, zaw sze zaś 
przątnien: umartw ieniami i modlitwa- 
my, (pokóynmi naw ymierzony policzek 
który by im chciano zadać, i wyftawie- 
ni nałup pier wizóy ręki któraby ich 
chciała wprządz w niewolą. 

Lecz czy enei Chrześci= 
anie że Jezus Chryftus nieprzeyźrzał 
tyc hn iep Ere i że nieżoftawit 
na nie lek kach wa wiwey nauce moral- 
nóy? Mora [ność ta doiednegoż zawsze 
z mierzaląc celu, I trzymaląc fie zawize 
jedny ch} że początków, nie ftofuiefz fię 
zawse do rożlicznych „obowiązków , 
i ftany i kondyc yè 
'a zabrania zemfty 


leg): 


= $ 
abranla pumiczney, 


ieżeli zabramia przywięzywa fie 


do bogactw, i używania ich na złe, 


J ô p I 
zabraniałaż | Kiedy zbogacenia fie dro- 


wiera ona W 
wne rady wyf JNO 
lenia fię' od świata, których dopeł- 


pi kę Ć I 
nieńie mogłoby uczynić człowieka 
fnnićy zdatnym w pewhy ch zdarze- 

niach, 


424 Kazanie 
niach, I w niektórych znakomitfzych 
urzędach fpołeczeńftwa; ależ rady te 
fąż rozciągnione do wfzyftkich? In- 
nych zaś praw wykonanie i innych 
rad, chociażby było przywiedzione 
do naywyżlzego ftopnia dofkonało- 
ści, zamiaft zafzkodzenia dobru fpółe- 
czeńftwa, ieft dla niego oczywiście 
bardzo użyteczne. Iako! Byłażby ta 
nauka zdolną utworzyć boiaźliwych 
na woynie, gnuśnych w zatrudnie— 
niach handlównych, nieumieiętnych w 
czynieniu fprawiedliwości? I owszćm 
śmićm twierdzić że óna wfzyftkie ta- 
lenta uczyniłaby czynnemi, poddaiąc 
im fzlachetnićysze gruntownićysze i 
dofkonalize pobudki. Byle tylko we 
wfzyftkich ftanach ftófowano fię do 
moralności. Ewangelicznóy ; Sędzia 
będzie fię ftarał ftać zdatnym przez 
obowiązek, zamiaft tego co miał bydź 
takim z prożności; bedzie fprawiedli- 
wym przez bezftronność zamiaft fzu- 
kania pokazać fię takim przez wzgląd 
łudzki; Woyfkowy człowiek wzgardzi 
niebefpieczeńftwy na woynie dla pod: 
dan- 
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danności wraz Bogu i zwierzchności, 
zamiaft gardzeńia niemi przez pró- 
Żność, przez ambicyą, przez interefs, 
przez chęć pofunienia tię wyżćy, albo 
dla przytpiefzenia śmierci ieżeli wy- 
Żćy  wipiąć fię nie można; Człowiek 
na urzędzie krajowym wetować bę 
dzie pokrzywdzeń uczynionych Na- 
ródowi z równą ftałością i odwagą o- 
wèy fkromności i pokorze z którą za- 
pomina i daruie ofobifte urazy: Na- 
koniec owe znakomite zdarzenia któ- 
re fą ocaleniem, chwałą, i pomyślno- 
ścią Pańftw, czerpać będą w Religii 
pożyteczne nauki, które podobno nie 
kiedy biorą odwyniofłości, punktu ho- 
noru, i innych pomocy ludzkich, . Św: 
Jan Chrzojciel. nie dawałże przeftróg 
żołnierzóm, tym którzy przeftrzega- 
li praw Monarchy? Obyczayna zatem 
nauka Jezusa- Chryftusa fiaży w ka= 
żdym ftanie. 

Lecz cóż ia to mówię Chrześcia* 
nie? Nie fąż przymuizeni niedowiae- 
kowie w tyfiącznych zdarzeniach nie 
zaprzeczać ićy tego przymiotu? Sąż 
oni 


Gr . 
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oni Rodzicami? życzyliby oni dopel- 
nienia iey fwym dziatkom, przez co 


ftałyby fię powolnićyfzemi: Zoftaiąż 
w zwiąkach M łżeńlkich? Zyczylib by 
oni dopełnienia ićy przez fwe Małżoń- 
ki które przez to ft: ałyby fie enotliwize- 
mi. S: Ż wyznaczeni do podległości? 
Żżyczyliby 4 fobie Z iéy 'od 
tych co rozkazui „ pewni że ftaliby 
fie dla nich litościwizemi i fprawie- 
dłiwfzemi? Sąż mogącemi rofkazać? 
Życzyliby fobie zachowania ićy od 
tych eo zoftalą 2a pofłuszeńftwem, 
pew ni że ta ik fta iliby fię cierpliwfże- 
mi i powolniey lzem I; Szż wieżycieł- 
mi? życzyli by fobie zachowania iey 
od (wych dłużników, którzyby im rzeż 
telniey wy yp acali. S32 diwżnikami ? 
Życzy! liby „fobie zachowania icy od 
fwych pozycz: alników, którzyby im Z 
więkizą cierpliwością czekali. , Tak 
et oto wielka pray wda że mioralposó 

zzusAa l hryftusa i ieft święta rozumna, 
; fam a zdolna w prow: adzić i'uta Zy my» 
wać dobry porządek na Świecie. 


Qboć: 


vz.tń wiec 


przec 
wiaritwu, włalne niedowiarków myśli: | 
Paochay fobie wyttawią Naród cały; 
któryby lie nie f(kładai tylko zdoll 


naly ch Chrzeże ian, alakieyże tam nie 


KO” 


widzianoby kwibnącey 1EGnosCI, co gą 


7 


pok l, CO za łag ;)dność, co z: 
; ydawałaby fie w nim! nie widzia- 
noby tam tylko utarczki h >ynoś iz 


maićy by tan wid 


bezitronnością; 
no łez ar żeli rąk s T Otow ych naotarcie 


ich; a ieżeliby fie tam znaydowali u- 


ciśnieni 1 nielzczę $liwi, znalazłoby 
tam znowu ie me wznacznieylzóy 
lic e p ;ciefzy cieló! W: Namietności 


te tó pri jwdztwe niepi "zylaciółki [po- | 
e 3 zizi) i 
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ki ync Scl lu izkiey zawlze.by tyby | 


dane pod w adzę cnoty i í 5 

foprawiedliwość, zamiłowanie obowią- 

fku uczyniłoby tam obcowanie fod- | 

kim, pewnym, izaco ym ieubDy | 
i 


oni zawize żyć w takim fpołeczeńltwie, 
choćby Roligia ktora ielt załada tego 
fzczęśli wości nie nąuczała nas, że ieit 

jefzcze w niebie inne życie nierównie | 


fzcześliwize. 
v 
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Cóż to ieft zatóm co fię fprzecis 
wia naizemu prawdziwemu dobru? Co 
ieft co przefzkadza ludziom do zało- 
Żenia między fobą tak świętego Towa- 
rzyftwa, tak dofkonałego , tak pożą— 
danego? left to Godówiartwa w wy= 
konaniu iobyczaiach; ieft to to, że u- 
czyniwfzy profeffyą, wierzyć i czcić 
moralność Jezusa. Chry ftusa, fprzeci- 
wia fie ićy uftawicznie przez fwe mo- 
wy I! przeż.fwe obyczaie, Rzekłem 
nayprzód przez mowy, Profzę was 
bowiem ńa iakich żeto początkach po- 
ipolicie rozum uią na świećie? wiecie do» 
brze, że tam rozumnią na początkach 
moralności świata, a EIEE na począ- 
tkach moralności Jezusa Chryftusa, 
Cóż to tam chwalą? Cóż to tam wys 
nofzą? Nadczymże fię to tam zadzi= 
wiaią? nad imprezami świata, nad ros 
fkofzami świata, nad igrzyfkićm i po= 
wodzeniami namiętności które miefza= 
iz, i kłocą świat; rozumuią tam wła= 
śnie iakogoby nie było, ani Boga, ani 
piekła, ani fądu po śmierci, do obawia* 
nia fie; ani do fpodziewania wprzyfzłóm 
Bya 
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Życiu nadgrody. ledni z nayzawołań- 
fzych niedowiarków nie mówiliby w 
infzy fpofób: 

Tóż famo niedowiarftwo -ferca, 
wydaie fie iefzcze w uczynkach. Byle 
tylko nic nie uczynić przeciw moralno- 
Ści światowęy, nie obawia fię zgwałcić 
nayświętfze prawa Jezuga Chryftusa. 
Cóż więc zy Akuiecie Chrześcianie nie 
będąc całkowicie niewiernemi? Soru 
wasz ieft bardziey poddanym praw dz 
i lepićy ułożonym, ależ obyczaje wa- 
fze nie fą od ich czyftfzemi; wierzycie 
wy to co wierzyć potrzeba, ale nie 
Żyiecie świątobliwićy iak ci co nie wie- 
rzą; Rozumiecież zatóm że Pan chę- 
tnie przeftanie na poddanności tego 
rozumu który -nie podlega tylko a 
dobno przez gnufnośc, i zw yczay, i 
który nic nie działa tylko naftępowa: 
nie zwolna po fobie przyiętych wyo- 
brażeń, gdy tem cżasèm odmawiacie 
mu poddąnnośći ferca i obyczaiów, © 
coon nierównie więcey ftoi? Bądźmy 
Chrześcianami , bs adźmy razèm wiers 
nemi przez rozum, i wiernęmii sag 
ef" 
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ferce;, wiernemi przez foz [a dek, 1 wierś 
nemi przez wolą. JEZUS Chr yftus 
nie innym końcem chciał ndez „VniG 
wietnych, tylko zeby mu świe IET li 
i pofłutznemi by li. Idźcie mówił on do 
Uczniów wee nauczaycie wizy E 
Narody w Imię Oyca, Syna, i Duch: 

Swietego: sle nadewfzyitko nauczay- 
cie ie wiernie wypełniać to wfzyftko 


f 
lem. + Docenies Eos 


co ia was nanczy 
eryuare omnia JUECUNJUE man 
vobis: u Mat: S-10 R.29w.20. Otóż 
fzc zególny cel prawideł nauki oby= 
czaiowćy dla którego on założy(fwo- 
ię Religią, to telt działanie i dopet- 
nienie. 
Kiedy tenże Zbawic iel fpierał fię 
w przytomności liczńeso ludu z nie- 
przyi iaciółmi {wego Bóftwa, wielu pod- 
dali mu fię i uwierzyli: m ówi Ewange- 
lifta. Ale p rzeftałże na họłdżie ioh 
wiary? Nie Chrześcianie: Rzekł om 
90 byt ofi Żydów któ rzy wén UWLET ZY- 
li. Jeżeli wy zofłaniecie w feowie mo- 
um pr zwdziwie lczniamaą motemi £- 
dziecie. u Jan: Sow R.$.w.31. Nie 


Qa 


né pary 
egou za yftu ZE 
d 


ieit,miefzkać w 
¿ypetniać ie, ie- 
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1ODie radosc 


‘ago prawa. 
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Swiete Frawo? 
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łedyny prz ew odniku dufz i w ierny ch, le- 
dy ny przybyć tku Uczniów JEZUSA Chr; 8 
ftusa, przyby tku czci godny ń 

ciip koiu, kościel A 
czczą Pana w duchu i wprawdz 
y i 


L 
it: 


tłości która mafz bez przelt nku kie- 
rować i oświecać króki nafze, na dra- 


gach fpran wiedliwości. Szczęśliwy ów 
z 
którego boiaźń zbłądzeni a od dróg 


twoich, i Twoich Bofkich rozk 


utrzymuię zawize w cnotliwcy 
Źni! Wiara iego powolna i i czynna bę- 
dzie nieomy lnie uwieńczona w fze Ze- 


azów 
boia- 


śliwey wieczności. AMEN. 
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KAZANIE 
NA NIEDZIELĘ 3. w Posr. 
O NIEDOWIARSTWIE. 
Wyięte z Kazań X. Chapelaine z Tom: 1V. 


odka 


Locutus ef mutus et admirata funt 
turbæ. 

Frzemowił niemy i zdziwiły fię rzefze. 
u Luk: S. w Roz: ta. 


JO nie ma mocy dla potwierdze- 

nia Religii, przykład wiary żywóy 
i ożywioney, w wielkićm mnoftwie lu- 
du przerażonego oczywiftością cudu? 
Lecz oraz lakićy nie ma mocy dla w- 
zrufzenia wiary świata Chrześciańfkie- 
go, przykład pewnych ludzi, kiedy oni 
uż zrzucili iarzmo wiary i Religii: 
Jakiego fpuftofzenia nie ieft zdolne u+ 
czynić i w rzeczy famćy nie czyni co- 
dziennie niedowiarftwo, a zwłafzcza 
pod zafłoną pewney wartości rzetel- 
ney albo mniemanecy, która mu iedna 
fzacunek i ufzanowanie u ludzi? Nie 


ieft 
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ieft że to bowiem Bracia moi, có was 
bardzo częlto wprawiać zwykło w za- 
p e, ćo was czyńi boiaźliwemi 

wieć ącemi fie w tey Bo olkićy wie- 
rz « którć y wyznaw anie różni was od 
tyla narodów niewierńych i bałwo- 
chwalfkich ? 

Ze tyliące niedowiarków bez chwa- 
łyi i wziętości, i iakiemi świat ieft napeł- 
niony którzy i na moment nieumieią 
fie zaftanowić „l których niedowiar— 
ftwo ńie ieft iak tylko dziecinnem na- 
śladowaniem niektór ych zna komitych 
mężów, których oni nie maią talen- 
tów i przymiotów, Że tón tłum ludzi 
płochych, których obftawanie przy 
Religii mniey zafzczytu przynofi, a- 
hiżeli fama nawet pogarda, wydale 
fiè w przytomności wafzóy na zuchwa- 
łe mow y, i oczywiście bezbożne prze- 
ciw tey wierze którą NYBRECIE nie 

nadwątli to zapraw dęwi ary wafzćy, ani 
ich zuchwałość, ani ich mnogość, i wia- 
ra wafza wyżfza nad te pogorszenie 
Żadnego ztąd nie poniefie ufzczerbku. 
Lecz kiedy wy EER RE fię nato 
Dd 2 nie- 
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niedowiarftwo wyda lące fię w Meżach 


znakomitych takich iakich świat tych 
czasów ftawia przed oczyma nafzemi 
adak niz k ly indziévy: to ieft: kie- 
d w | KK ZICIE ( | wf: ych | ] I CZY 

li to dla {wèy zreczności w fztuce wo- 
jenny, « dła zalety z owy i 
iu W, l i; cz i al ( 

1 wi mości w wizelk ) ( 


tych ludzi dowciy nych, z inney miary 
tak umiejętnych i tak rożfadn ych, uda- 
jac ych wiare w alze z 7 za zabobon. wi pie- 


raiących bezboźność fwa krę ką, dpo- 
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A - pa pa ati 
iwe rzyznaycie lzczerze Chrze- 


I 
ścianie ieżeli to niew prawuie was w po- 
niaaa i i niezoftawule raz za razem 


z iwnych wierze wafzey 
Niechay © 


adatków prz 

iR; W yniiz czenia wwaś żych 
okropnych przełądów przy ywodzą na 
Kazalnicach Chrześciańlkićh iak nay- 
wiecèy gruntow nych do wodów, | które- 
mi Rel ligia wasza ieft właśnie zewfz sh 
ftron umocniona: prawda Że rozum 
wasz w tćm razie nie będzie oboię— 


tnym 


ym kaz ani LI. 


re tem końcem zakladam, a w któryci 
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fie cały porządek i podział zawierą, 

Ze niedowiarftwo mócnych du- 
chów, tego zwłafzcza wieku nic nie 
ma w fobie coby nas miało zatrwożyć 
w wierze, będzie to pierwsza uwaga, i 
pierwfzćy części materya. 

Ze niedówiarftwo mocnych du- 
chów tego zwłafzcza wieku, ma w fo- 
bie przez coby nawet umocnić fię, i 
potwierdzić w wierze nafzéy Religii, 
ieft to druga uwaga, i część druga. 

Naydobrotliwfzy JĘZU, Sk ia 
mam bronić Religii Tw oićy, chcę u- 
„twierdzać tw ah uczniów, mam bić 
przeciw twoim naygłowni ni jeyszćm nie- 
przyiaciołóm: Lecz ań ay mie tyl- 
ko talką twoią, aftanę fię mocnićy [zym 

nad te wfzyftkie duchy światowe, 
P rzyczyń fię za mną Nayś: MARYA P, 
do ziednania mi potężnóy którćy po- 
trzebuię pomocy. ©Gdrowaś Ma- 
rya, ©c. 
f 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


| ez niech będą pozorne 


przefądy które fobie układaią ną 
świe» 
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Świecie przeciw Religii Jezusa Chry- 
ftusa, na widok panułącego niedowiar= 
ftwa wtych których nazywaią ducha- 
mi mocnemi, i Folozofami wieku, nie 
chciałbym ia dla zniszczenia tych 
przefadów zarówno okropnych i pło- 
chych, niechciał bym mówię, iak tyl- 
ko ftawić powage uczonych i Medr- 
ców ukfztałconych przez Religią, prze- 
ciw powadze tych Mędrców, i uczo- 
nych tak zachwalonych których prze- 
ciw nam ftawia bezbożność. lakie bo- 
wićm prolzę moi mili ffuchacze, wra- 
żenie bedzie mogła zoftawić w umy- 
flach waszych wziętość owych Medr- 
ów tak bardzo zawolanych których 


c 
świat aż do zbytku uwielbia, ieżeli mi 
czas pozwoli porównać ich z owemi 


dowcipami Chrześcizńfkiemi, z owemi 
Li 1 


ftławnemi Mitrzami których dzielaza- 


równo mocne I wylokie, będą zawsze 


nay pięknićy fzemi pamiątkami, i nay- 
wfpanialfzemi znakami mocy i obfzer- 
ności rozumu ludzkiego, kiedy on ieft 
wiparty duchem Bofkim. Samo wrze- 
czy faméy wyobrażenie, które powzię- 
Dd 4 ło 


em 
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14 ary TYFIY 
utrzymiy 


to od tylu wieków, i które 


wać zawsze będą w pośrzod Świata 


Chrześciańfkiego, o Chryzoftomie, 
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Ambrożym, Auguftynie, Cyryllu, 
Grzegorzu z Nazyanzu, 1 tyłu innych 


których fzacowne Imie, doitatecz 


teft dlanich zaleta; to famo wyo 


żenie niepowinnoż by uprzedzić, albo 
zafpokoić w was te fmutn i 
e was -przywoc 
rze ETT y, K 

icie Sybiłanć w zgardzoną od ludzi, 


LA sh wriat ce. r. 
któr: Ch wZIĘętosc olobliw łza nakłania 


W fzelako luboby dofyć była grun- 
towna ta odpowiedź na trudność, któ- 
zach niedowiarftwo mo— 

5w światowych, nie za- 
fpokoilibyście fie nią ze Kom: 


iefzcze byście fie mie zapytywal EET. 


kimże więc fpofobem, dziele fię, że te 
dowcipy które maią za BOEan 1 
, Eo » 
którzy wrzeczy faméy pok azuia fie 
takiemi we wszyftkicł 
zo : ycl A r x 
światowych, niewzruszonemi przec ież 
ftają ñe na wfzyftkie dowody Religii 
JE- 


1 interefsa ch 
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takzwycielkte ak my utrzy- j 
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że nietrzeba iak tylko na moment 
rzymiotami tych 


których powaga 
o 


y was na LIE 
pnych w- 
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tego żeby na to zafługowali, ale że 
tego wyciągają, i żeby ta mowa nie 
dała im prawa do przyganienia nam, 
że zamiaft dowodów na zbiianie ich, 
używamy obelg. Pomieśćcież ich wiec 
gdzie wam fie będzie zdawało czyli w 
rzędzie dowcipnych, czyli w porządku 
uczonych. Podwyżfzaiąc bohatyrów 
niedowiarftwa, nic wy nie przywiedzie- 
cie fzkodliwego przeciw wierze na któ- 
rą oni biią, uczynicie wy tych nieprzy- 
iaciół na pozór więkfzemi, fławnićy— 
fzemi, i filnićyszemi, wrzeczy jednak 
famćy nie uczynicie ich ftrafznićyfze- 
mi. Chociażby, więc te duchy były 
nayznamienitsze które świat pofiada. 
Jak predko lą to duchy światowe, któ- 
rzy nie nauczyli fię zprawa Bolkiego 
trzymać na wodzy (wych myśli, {wych 
zdań i obyczajów , tém famóm fa oni 
nieomylnie duchami próźnemi, i wy- 
atofłemi, którzy fzukaią nieuftannie 
dyftyngwować fie i wewfz ftkićm wy- 
nofić nad lud polpolity. : : 

Duchami zuchwałemi, i zbyt wfo- 
bie zadulanemi, którzy nic nie upa- 
tru- 
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truią przewyżizaiąc ego ich poietość , 
i któr zy OW fzyftkićm chcą fądzić we» 
doś światła włafnego rozumu. 


Duchami poddanemi żądzom ich. 
ferc, i którzy wfzyftkie h porufzaią 
fprężyn dla ufpr: awiedliwienia nay— 


niegodziwizych i i nayobrzydliwfzych 
które tylko mogą trzy— 


nad fercèm. T aiem to 


namiętnośc j 


mać górę 
bowiem ią ludzie, a nawet ludzie 


wielcy zoftawieni fłabemu fwemu ro- 
zumowi. 

Natych zaś początkach nie „mogę 
ia dziwić ię moi mili fi ichacze, że niez 
dowiarftwo rozpościera fię potych u- 
myfłach które wam flużą za przewo- 
dników, aczkolwiek zinnóy miary zda- 
ią fię bydź oświeconemi i przenikalą- 
cemi; albo raczey toby było mate- 
ryą mego zadziwienia i zdumienia, że 
przez c zas długi trwali powolnemi ku 
fwey Religii.  Czekiażt -02 Mocne al- 
bowiem di uchy, iak predko fą „prożne- 
mi i wyniofłemi wnet prożność która 


ich nadyma, powinna ich przywodzić 
do 
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pniu na którym 1 j | 
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Kazanie 
{wéy bytności, która w Niebie nawet 
fkażiła naypierwizego 1 nayfzlache- 
tniéy {zego z duchów Niebiefkich, któ- 
rego wiadomy nani ieft okropny upa- 
dek, a która nie równie łatwićy może 
fkazić dufze ludzkie tak nie dofkonałe, i 
tak ograńiczone w boznanii tego coim 
może wpadać woczy. Namiętność dy- 
ftyngwowania fię, która nawet w umy- 
fłach zupełnie powódowanych pokorą 
Ewangeliczną, tyleiefzcze żachowuie 
mocy i władzy, i naktór éy [mutne fku- 
tki częftokroć z zapatruiemy fię po mię- 
dzy nami, w tey mnogości, w tey ró- 
Żności zdań po wielkićy części oboię- 
tnych, których świat uczony i Filo- 
zoficzny , ieft teatreiń ; lecz które 
fą przyczyną między Chrześcianami, 
częftokroć nawet pełnemi Religii, i 
furowemi , tylu rozdziałów niezgód; 
porów, co więktza nayuporczywizych, 
i nayprzeciwnićyfzych duchowi Jezu- 
sA Chryftusa. Czemuż to? Przeto, 
że dla fzczególnóy zalety wyżlzego 
którym fię zafzczycaią dowcipu chcą 


górow ać, chcą tryumfować nad wfzy= 
ftkie= 
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ftkiemi, i że niechcą cierpieć wfpól- 
nika który by im zaprzeczył te korzyść, 
iż lepiéy myślą aniżeli inni w lzy fe Ys 

Ponieważ cheie sliby bydź iedynemi w 
płodzie fwego rożumu, i nie bydź ni- 
komu podobnemi w tym rodzaiu chwa- 
ły do którego fię ubiega ią, nie bydź 
winnemi fwych wyobr ażeń tylko prze- 
nikłości {wego dowcipu; iednćm fio- 
wem wydawać fię iedynemi wynalaz- 
cami, i nieiako rzemieślnika ami itwór- 
cami 

Otóż macie co nayprzód powin- 

no nam dać poznać, że dar wiar y mo- 
Że łatwo bydź znifzczony w tych u- 
myfłach, które przez {we oświecenie 
zdaią fie zdolnieyfze do poięci a mö- 
cny ch pobudek, które do poddania fię 
ley fkłaniaią. -Coż bowiem ni aftępuie 
ztego zadurzenia któremu podlegaią 
od w an y miłości przez wielkie rozu- 
mienie o fwćy zdólności i (wych ofobi- 
ftych przymiotach? Ah! moi mili fłu- 
chacze oto to, że nawet w zględem Re- 
li, w czym Bóg nay Pre ftfzym nied 
zwala innéy zalfługi tylko żeby wie- 
rzyć 


g er . 
16 ;azante 
ropnie a-ślepo bydź pofh ufzne- 
mi, oniby chcieli tak iak i i winnych 


rzeczach pokazać hę wiwyc h zdaniach 


nad inny lud'potpo! 
trząfaniu tey Bol e 
tak iak gdy dzić e onabycie umi 


£ uż y wać w roz 


; sę : 
ści ludzk ich, fwć y prze nikłości, I 


wiadomości; i dok cazac aby lię ząwsze 
na nich oglądon (co na dowcipy któ- 


p e AT 
L 


re fame > przez lie mys 


jl 


ery i naygodnieyfzey zaprzą 
zdolność rozumu atzkiseoj, iaką jeft 


Religi 


WA 

Z aKT ) fi þé ‘>m można u- 
a fie w oczach swiata u którego izu- 
kaia fzacunku, za człowieka izczegól- 


nego, który umie my śleć i zaftanawiac 
fie nad wi „yftkiemi praw dami- wiary, 
ieżeli tr zeba odważyć I ę myśleć, wie- 
rzyć; rozumować, w ności: ach Reli- 

gii, obyczaićm rozumów polpoli itych, 
k óre dai: ] fie e pokor nie powodować g ło» 
fem powa: gi? A tak zbytnia żądza na- 
bycia świetn ości i nje iakiéy wielkości, 
zbeftwi ferce próżne przeciw ı wierze 


wyznaw aney, która g go niczém nier óżni 


od 


02 zte! Jez .ŻU 
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Wa Ni 
Qd proftych wierny sę i hatych miatt 
Tzukać będ żie zalety z tego iż niczemu 
niewierzy , poniew az zakłada chlubę 
w wyłączaniu fię zgminu, i żeby nie 
mieć bodobieńftwa w [; méy naw et Wies 
rze do pT Lic zby tych którzy 
zą z bardzo fle ibych ich mniema- 


wie r 
nhiem powodów; aczkolwiek fa w rze- 
czy {amėy naj gruntownieyszemi; i 


> | 
nayzdólnićy szem! zchołdować w yn 10= 
fłość i rozum ludzki. Ale przypu ŚĆ- 


3 i , „A "TRE PGR Raj 
my że zaraz zpoczatku te duchy wy: 
niofłe nie prz itepulą do zrzec zenia fię 


chw alebnych przyw ileiów [wé ey wiary; 
ponieważ nie ieft w ich mocy odis é fie 
cudow nym dowodóm praw dy Chry- 
fty anizmu, sęki Òr e nie masz CO odpo- 
wiedzieć; przyńaymnicy ich próżno ŚĆ 
uniefie ich do zaniechania wizyftkich 
uczynków wiary; których wypełnienie 
bardzićy iefzcze w  ocząch świata upo= 
karza, aniżeli onych wyznawanie. To 
ieft bedą oni fię bać pokazać razem 
z pófpolitwem w nafzych kościołach; 
byi dź przy tomnemi po Chrześcian Aku 
nafzym świętym obrządkom, łączyć 
dom 11, Ee iwe 


m 


ż F; - 
443 JLazante 
fwe pokłony Zp yk f nami inny rech, zbi e- 
rać (ię przed  becność Bolka di odda- 
nià mu c zei. nale ży tey; i że wltydzić 


ni w oczach świata, 
Chryftusa, i iego Religii. 
Fęńczcgi zaś nas tén Róg czło- 
wiek, że zawftydzi fię takiego "przed 
Oycem {woim, S fię go zap: arf 
przed ludźmi. Qui me erubuerit eru- 
escam (5 ego tlum. -Zeon fprzeci- 
wia fię proźbóm próżnych i wyńio- 
flych, ale wylewa łafki fwoie fkute- 
czne na prawdziwie pokornych. Su- 
pertis rehftit; humiabus dat grati- 
am. :Bydźz 
ra utrzymuie w Uczniach Jezusa Chry- 
ftusa nieofzacowany dar wiary, fabie- 
ie i moc fwoię w takich nieznaczni 
utrąca:« mufzą oni zatem po ftopniach 
wpaść w przepaść niedowiarftwa. Cze. 
muż to? Zbliżele fię aż do pierwszego 


m muii Iż ta lalka Kto- 


źrzodla; oto dla tego że oni wezmą za 

przy wI idzian: ą wzi yardi trzymać fie w ia- 
ry ludu, które go zarówno roi i ą fie 
fpofobem życia, i myślenia; i źe bęc afie 


o T 


Na! Wa edzte łę3, [24 KAY JA 440 
oglądać na iawńe wyznawanie wiary 
ia ik na ftan bez chwały, a zatóm nie- 
zdólny nafycić ten pro Żny i wyniofły 
rozum, którego oni ią niewolnikami. 

Wiem ia, wiem ia, Że ci ludzie co 
fie za madrych udaią nigdy nie przy- 
ftana na to, aby tak fiaba przyczyna 
mia tą bydź pr aw dziwé em ic zh niedow iar= 
ftwa źrzodłem, w przod bowiem mufie= 
liby przeftać bydź wynioflemi aniżeli- 
by r ER 0 dotak [zćzerego przyzna- 
nia fie dg mi z, i włał né: y PY chy. Ale 
gdyby lalka która w yprowadza pokorę 
w iercu człowieka, oświeciła ich o prós 
Żności ich rożumów, oiak wielu z ich 
liczby mogliby nam rzec p ra 


V, ylko € ila 


S0, Zè pomimo całą iwą w o rokaść, 


że nie odft: Lpi i [wey wiar 


mimo ofobliwość w tem wizy ttkiem 
s . ARE i s s 1 1 7 
> obiawia swiatu, nie przeltaie bydź 
li 
| 


teligią poipoiitwa; Religią która fię 
< , (o v 


nie ogląda nazalługi przyrodzone i na 
ofoby, Religią która równa przed Bo- 


gićm, lud, i możnych, flabych, i mo~- 
cnych, prąftych i uczonych, oświeco- 
nych i nieokrzesanych. To eo was 


Ee 2 obu- 
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oburza przeciw Religii Jezvsa Chry- 
ftusa; Mówił wielki A Ki 


łozotowa Porfirvusza, 


wców. Tén Auguftyn 
go doświadczenia znał dobrze flabość 
ludzką w przenikaniu rzeczy, to co 
Ściaoa nariie wasze odrażenie, i waszą 
nienawiść co was przywodzi dosulta- 
wicznego blnźnienia naprzeciw niey, 

nie ieft to iako udaiecie Że fię wam zda- 
ie nie dofyć zgodna zrozumem, że 
ią macie za nieprzyiaciólke chwały , 
i fzczęśliwości Stanu: nie przeto że ma. 


. 4 , 
cie w podeyźrzeniu prawdę cudów, dó- 


Bóftwa iéy uftanowiciela, nie to to ieft 
mówię co was odwodzi odwiary i wy- 
znawania Chryftyanizmu. li cóż w iec? 2 
Qui causa efl guod Chriftiani efse 
nolitis? Ah! ieft to to, że ja E h y- 
ftus sta na świat pracować oko- 
ło zbawienia ludu ze w fzyftkiemi zna- 
kami pokory, żeon potępił całą mo- 
cą ziedńoczoney nauki z przy kładóm 
przyfa dẹ światowey Filozofii; że trze- 
baby wam lię ftać pokornemi, abyście 
fie 

ú 


pełnienie Proroćtw, które dowodzą 


Wa Wiedzielęz.w Lof. 45x 
fię mogli ftać iego uczniami, i że będąc 
bałwoci hwalcami wł: alnego rózumu nie 
możecie fię ośmielić na Zrzeczenie Í fię 
włalnćy pychy. Chi aftu, s huamalit 
venit, ES VOS fup eT 01 etis 

Już zaś co mówił Augoftyn Ś:-do 
zaślepionych fwego czasu Filozofów, 
toż {famo możecie wy myśleć Chrze- 
Ścianie bez boiaźni popełnienia błedu 
o:Filozofach naszego wieku, któr: zy fię 
ftali zbiegami IOl 
Żeli oni zrzekli M " 


{wèy wiary; i ieżeli w oczach swiata 


AS 


chw ycili fie rozpac zliwcy ftrony nie- 
lowiarftwa, nie ftało fię to dla tego ż 
by mieli ox kryć iaką nową fłabość w 
tey Religii, która była panuiącą na 
Świecie od tylu wieków, i którą widzą 
ieizcze do dzis dnie a panulącą ww lę= 
"AGE czę ści Chrześcian po w f; zy ftkic ch 
Króle! vach, ale przeto, že ťr zebab + 

lię poddać, trzebaby fię upoko rzyć 
przeto że trzebaby fie zmielzać i gó 
taez zyć z temi których nazyw alą pro- 
ftakami i pofi „olftwem, co Oni zarzecz 
nie przyzwoitą o dla fiebie ołądzili; 1 fta- 
Eez ło 


` 


452 Kazanie 
ło lię to dla te ego, że pr: agnąc fie dyftyn- 


gwow ać, i 1 p na czymśi wyż Z 
nad irinych, potrzebaby według pra- 


m 


wdziwego Ducha Chrześciańfkiego , 
zniżyć fię i fpuścić, nietylko do wie- 
rzenia, ale i do zgadzania fię z pofpol- 
ftwem wzgledem wiary; dla tego że 
trzeb baby pomimo wyniofłości, która 
nad niemi panuie, zamienić fię wowe 
niedorofią dzięcinę pochwaloną od JE- 
zvsA Chryft:, która po winna bydź wzo- 
rem maybieglóyfzych dow cipów NIA 
cficramini ficut parv ult, noninirabi- 
trsan Reg uum Celorum. lednóm fto- 


ftal 


wem italo lie to dlatego, ze oni nle moa 


gli fie difty yngwować zoftaiąc na łonie 
tey Borkić ey Religii, tylko p rzez poko- 
rę; fkromność, powi olność bare zióy wy- 
datną i znacznićyfzą, aniżeli poftrzedz 
to można w pofpolftwie. Dyftynkcy a 
za .prawdę nieznośna ich wyniofłości i 


próżności: Cźrzfłus humiliter venit 
(5 vos / uperbi ef Ale izaliż fam 
ty lko ten duch proźności, ta wyniofła 
miłość włab Ina, była zawfze nierozdziele 
hie ziączoną z mądrością ludzką famey 


w x 
1Q= 


Do fE. me 


ielę z Zw. 


tobie zoftawioną; byłoby to praw vda do- 


ti 
{yé natènm dla dania wam poznać ia- 
ko dowcipy 1 alepiey oświecone mog 
H 5 > O 


e zaślepić względem iteligii Jrzusa 


iryftusa,.1 nie pí ddać 11ę świetności 


mę 


tayrzeczywiitizych í 


] Falka >ł 
/eCZ przy jate. TAULAN 


ro 


ye > BA fie wam rozui nnen ( 


r 
ZUAaWwaŁDYy 


których wyn ofe nii sdowi aritwo ftaie 


> > { a X b f ZE * 
fie cz ftokroć zworlzenie n, a nawet 
fzkopułóm dla waszey wiary; nie tyi- 
jl niia )Y 79 111 a 
KO onrid pri A Ii WVNIOŁ 11 CO 1e 
A A 
ji s ra wraoazyj+l A 3.5 |, KAR | 
chca we weszyitkiem roznic og poip ji- 
G . 1 
flora radz rraadien Mi z) izy > 
itwa.,lak predkOE£TAaw e RIC LI y” 


ma nad niemiwładzy, fą oni nad to zu 

chwałemii wiele O fobie iszydósiGoda 
mi, to ieft chcą ow fzyttkićm rozumo- 
wać, O wizy ftkie m 1: dzić iedv nie We- 


no zdolnosci włalnego rozumi, «- 


Į yoa » „PRS CE > | nE KIE 
To żas tamo nie Ieltże pierwizym po< 
| m, 
ścakkiAń sn$ż%3 „AR Nosi p 
czątkiem , te e leit nie rako 1UNn= 


| 
K 

damentèm, I podporą niedowiaritwa, 
2 


1 


z którego fi chlubią. Będąc o [wym 
rozumie uprze dzonemi Że ieft wyż- 
fzy i góruiący, nie pow tarzaiąż nam 
bez końca że to wfzyftko co nie ma 


Ue 4 wipare 


at ya ? 


"sz" zp 


z: 


454 Kazanie 
wparcia z rozumu ludzkiego, zaróż 
wno w materyach Religii, Sako 1 i- 
nyc ch rzec przy 


ięte od Filozofa, i człowieka prawdzi- 


ach, nie pówinno bydź 


wie rozumnego; i ponieważ rozum da- 
ny imieft' z nieba iako światło które im 
ma fłużyć za przewodnika, tém famótk 
dane im ieft aby przy lego iafności ro- 
zeznawali prawdę rzeczy, które im do 

wierzenia podają, i że w pogotowiu by- 
łoby zniżyć fię z ftopnia na którym fto- 

ią w „pośrzod tego widzialnego świata, 
mićć ie za praw dy przewyżfzające ich 
zdólność 1 polęcie Wi ążą oni fie za 
tem do ftrony roztrząfania przez fie- 
bie [amych tego ca powinni wierzyć, 
rozimowania. fad zenia, wydawania w y: 
roków w materyach w iary według wła- 
fnego oświecenia, ftanow ią o Bóftwie 
tak. iak o naturze wedh ug wyobrażc eń 
Filozofii wcale śwlatowć y; 1 kiedy E- 
zechiel wy ftawnie nam C ig w, ł 
innych wyżlzych duchów któremi ieft 
napełnione Niebo, z akrywaiącychóczy 
Skr zydi ami w obecności Iftoty niefkoń- 
czonćy, któréy cześć wyrzą jdzaią, aby 
nie 


A 7 (> vc ra) | = 

rażacey iego naywyźizega maleitacu: 
Eer , p: DO RAJ 

velanies nine ©) NE COY pore 


3 e È io RR Sa 
nie zoftali zonębtonemi od świetności 


eorum. _ Fe fzczere duchy ziemikie o 


których mówię, nie bolą tiẹ dociekać i 
4 p w GP" AE 
gruntować pełnych Taiemnic ciemno- 
Ści, w których ukrywa fię Majeftat Bo- 
fki przed ich oczyma, man przed fig 
przedrzeć fię przez nie przeby tą mgle, 
Dach i 


ET 
Że tu wyrazu Króla Froroka użyłe;, 


G 

Z i lal kt hrir nt =- 
przez ÓW Swiety obiok, ktory otaczą 
p , í 


tron wieczney lego chwaly. JV w0eś gÉ 


7 


te 14 
ACO la” 


caligo zn circuitu ejus; 1 wid 
śnie to światło niedoftępne w któróm 
on miefzka nad niebiofami.  Swiatło 
do którego fam Moyżelz w dawnćm 
Zakonie, i fam Paweł w Prawie nowóćm 
ftali fie godnemi -przyt żyć le przez 


pewny cud łafki, która ich w tem mo» 


mencie wyniofła nad ftan ludzki. 


Już zaś moi mili fuchacze, ta zby- 
tnia uiność, ta swiętok radzka zuchwa= 
łość wrozumach zinney miary prze- 


nikaiących, i fzczególnego godnych 


przed światem zadumienia, nie powin- 
naż prawie koniecznie pociągnąć Za 
Q> 


4 Gr ma 
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foba zupełney utraty ich wiary; i czy- 


li trzeba fię dziwić ieżeli ta wiara Bo- 


fka, pom mo iwa świetność, traci ja- 
fność iwoię względem rozumków. pod- 
chle biaia ych fobie że iéy zgruntu do- 
ciekli, iedynie przy pomocy fwego ro- 


= 


zumu? Możecież więc nie wiedzieć o 


tem, ze nie moca przenikania l oświe- 
(a 


I Oni fie zdól- 
nemi i oświeconemi w umieietności Re- 


cenia przyrod żonego fta 


ligii Jezusa C hryftusa. Ze dla zapu- 
fzczenia fię daleko {wemi dociekania- 
mi w prawdy czci godne które ona nam 
obiawia, utracaia nawet nar yczyftize 


świ „ummu, i że trz zebą 


atło lamegoż ro: 
zaślepnąć wpewny fpolób, i zrzec fię 
włafnych myśli, ieżeli fię żąda zoba- 
czyć co i poznać w tey materyi przy 
świetle udzielonćm od Boga, Ah! 
Chrześcianie zapomniymy na moment 
ieżeli wam fie tak zdawać będzie, w fpa- 
niałych wy obrażeń Boga których nam 
udzieliła wiara którć y iefteśmy uczńia- 
nii, ani niefłuc haymy tu ty lko { [amego 
rozumu, do któ rego fądu bez przeftań 
ku śmielą nas pozywać. 


Nie 


Nie powićfz namten rozum, acz- 
kolw 


iawiona od boga Religi 


tak bardzo ograniczony, iż 0b- 


ra 


nia ku niemu w fzyttk el ge Wy na- 
izych, pow inna W niektó rych punktach 
wyciągać dofkonati y odl śgłówdk: po 
rozumie człowieka; i nie przyzwoit- 
fzeso Bogu izka atu i w naa ci, 
iako « jai iązać ftworzenie do ofiary z 

włafi neg gO rozí: adk u, na lam S pówazę 
iego towa Botki deg 0; i że ponieważ 


człów iek zgubił fię fie pfzez chetke W {zy- 
ii ciego wi dzenia na ftowo ducha cie- 


Sci, Erztus fcuć Out Pirata 60- 
num ES malum wyciągał teg 
dek, aby wyniofła iego ciekawość 
chodząca razem z iego wyftep! 
wizy 


wicznie uprzedzona aibo nadgrodzo- 


kich iego potomków, Dyia Uta 


Emp r y z M, 
na przez powoinośćc wiary.  iNie ieft 


fi 


że to zatèm pokrzywdzać, albo raczty 


nie ieft że e poniżać i nifzczyć Reli- 
gia któréy lam Bóg ieft tworcą, chieć 
ograniczać wiadomości które op ma 


udzielić człowiekowi, do tych tylko 


wiadomości których człowiek włafną 


filą 


Kazanie 
ıbydź może, i wpogotowiu że 
. który nie maićy pówinien dbać 
iako i włafne= 
wyżfzy 
nieuchronnie powinien brać zemitę 


o chwałę fwćy Religii, 


t 
co Í S] za àt Be o å 
go mi enia, że ten 0 nay 
z : 


ze wizyftkich ludzi rózumów, którzy 


przedfiebiorą ą zgłębić * fami przez fię Ie- 
go czci godne taiemnice, i uczłowie- 
czy ć żetak powiem to w izyłtko co ie- 
go nauka podaje nam w fpaniałe go, ta- 

iemniczego, i Bofkiego. 
P ytam fię ia was teraz Chrześci- 


nie, do których mowię, w iakiż fpo- 
Th Bóo kt 


ttór ego wy czcicie zemści fie 


za tę zy wde która przyno fi zelży- 


wość tey Reli gii, która iedynie od nie- 
gò pochodzi? Albo raczey będzież 
mógł inaczey zemścić fię za tę Religią 
świętą którey on ieft autorem, o tako- 
wy “krók zuchw ałości ludz zkićy , iako 
pognębiaią jc ią niezmiernćm 'iężarem 
{wéy chw aly iako fie z tém d: t fiy fzeć 
przez ufta Mędrca; iako zaśle piaiąc 
mocą blafku te umyfly nie roftropne 
które śmieją rzucać na niego wzro- 
kiem zuchwałym i zbytnie ufnym, 
przez 


pe rias F 
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przez owę ciemną zafłonę którą zakła- 


à 


da przecim ich raganney ciekawości, 
aktóre nie chca za ftanowić lię nad tem 
co im nayniedościgleyfzego obiawił . 
Jcrut tor majeftatis zmełur a 
gloria. _ Toieft mot mili 


żeli żądacie wykładu tego ftr 
go Proroctwa takies FO iaki mi zal 
ftawał w myśli ; to ieft mowie, ze te 


duchy ffawne, tak 1 alno widzące, í 


przeni iknąć umieietności 1 


Swiec! üe, zasieDieni iDrawiedliWw 
dem Botki im, ktorego swla ler n 


D 


dzili, mniéy na potem widzićć 


o 


umylły nayproftfze w głę bokote ici 


wyfokościach Religii, że w 

co fię zdawać będzie niezgadzatącem 
ź fiabóm poięcićm któróm fie zawsze 
po >woduią, ofądzą natych BOET ATA 


rzecz niepodobną do wierzenia, Ze De- 
da mieli zadziwotwór.i oczywiita nie- 
możność nawet w j 


rodzonym, to wi żyftko co będzie prze= 


chod ZAC 


ciafne JE pojecia g 
naydziwnićysze fkutki madrości DO 


M.-> Tr $ fr ë 
ikiéy i iego miiolierdzia, 


I. ` r 
KO p ORRE í 
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Ane oczy osołocoóne 


pomocy światła Niab;.f.: 
f y iaLIA INIEDIĘ IKIeDO, NIC Z 


ro W izyitkie O` nie beda 
w u 


soh 
i g widzieć w 
Bogu czém on ieft w rzeczy [amóy, a 
będą mniemać że widzą wfzyftko to 
czego tam nię malz, że fobie fami be- 
pokla kiv ać w nayerubf, | 


zych omył- 


kinn 24 
trale moos 54 rozumowi 


udzkiemu, tak iako w wynala izkaci 


ne ay znakomitszych, do których mogą 
bydź zdólnemi ; | 
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ra ma wykonać nat 1ilozolach Swiato- 
s 


y 
wych Bóg zawize chcący bydź ucz- 
czony m milczeniem I podda ścią na- 
fzych rozumów, tych rozumów nade- 
wizyftko, które on nie dlaczego inne- 
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go wyborniey lzem uczynił, 1 obdarz 

wieklzem oświecenićm, tylko żeby go 

lepióy poznano; i kto anas, jeżeli um 
L . i 

myśleć po Chrześciańíku, będzie í 


u 
mógł ieizcze mielzac, widząc wiarę 
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rzy nie przeftaiąc zaniechania wizy” 


s je PROTEZ: RETRO TWE T AR à 
itkich uczyńków Religii ktoreby mo- 


çiy podiycac-I Umacn 
Siy podaży 3 H 


ich raczyło niebo oświecić, czynia o- 


krom tego wy ac fie nazuchwalftwo 
wz ze zee 7 
«tóre nad niemi par 
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Kazanie 
z. Nakoniec, niechay fie wam ñàya 
uczeńłzemi wy daig, ci fławni ludziey 
których niedowiaritwo aż nad to roz- 
głolzone, przez ich fzkodliwe bifma, 
ieft dla was przyczyną poturbowe — 
nia i zgorł: zenia WW ÓW wiary 
Chrześciańłkićy , iak prędko fą to du- 


chy >: które siszóńaky zchoł= 
dowane prz eznayw yżlze prawo Boga 
któremu cześć oddaią; przeto łą to 
ieizcze duchy wydane nato w! ylzyjtk o 
co interefsuie'ich ferce, duchy ufiłui: ą- 
ce u! PPE przed światem, i 


sze namietności, któ- 


ich ferce podlega. Do tego to 


l 


bowiem moi mili fłuchacze, z przyro= 
rodzenia przywięzuie fie, przenikłość 
rozumu człówieka, kiedy nie ieft po- 
vodowany światłem udzielonćm od 
Boga, i tafka ieg . Do ufprawiedli- 
wienia to włalnóy miłości, i namiętno- 
ŚĆI których mi ilość ta nielzcze na ieft 
-az6m płodną 1 matką 1 obronicielk: 
używ 'a rozum ludzki wfzyftkich fprę- 
Żyńa, I wybiegów na które fię t 
zdobyć może; i wrzeczy famćy im 
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więcóy ma fie światłą, czyli przyro* 
dzone go, czy ki nabytego, tym więcćy 
czyni fie ufiłowań, tym fię ftaie przes 
myslnie fzy m dla wymowienia, ufpra= 
wiedliwienia, i nawet poświęcenia 
gdyby to bydź mogło naywyftępnićy= 
ech namiętności. ( Proszę was za- 
ftanówcie (ię nad tém.) + Pofiadaiąc ci 
ludzie w w yżlzy m KA rozlądek jako 
fobie podchlebiaią, gdy przy tem wiel- 
kie nawet {erca nie fa wyięte od po- 
miefzania i tyr annii polpolitych na= 
miętności, wftydziliby fię oni żyć tak 
iak inni pofpolici ludzie wowćm ufta= 
wicznóm niezgadzaniu fię wiary z oby< 
czaiami; wyznawania Religii Swiętćy, 
która wytrąbia wfzyftkie namiętności, 
i wydania fie bezwi ftydne na też fame 
haniebne palsye którę ona potępia. 
Aby bydź mądremi i Filozofami 
lakby fię chcieli pokazać : zdaniem (wego 
rozumu, w ten czas nawet kiedy fą kad 
dzo dalekiemi od tego; trzeba przy- 
naymniećy zgadzać fię z famemi fob4; 
przez iedrioftay ność zdań i obyczaiów; 
nie bydź iakimśi dziwotworćm, 'i cu= 


Tom 11. Ff das 
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dowilkiem niefkładności 'i nie ładu w 
wiafnych oczach; nieżapierać fie be 
przeitanku przez zdrożnóść obyczaiów, 
wiadomości i przeświadczeń Chrześci- 
ańtkich , któremi fię chcą pokrywać w 
oczach świata; iednóm ftowóm, nie 
grzefzyć po głupiemu i nierozfądne- 
mu iako fie trafia tylu z ludzi pofi jo- 
litych, o którychby nie można zape% 
wnić ponieważ i oni: fami nie wiedz Zas 
ieżeli w rzeczy famćy wierzą wtę Re- 


ligią którą wyznaią, alboli też nie wie- 
rzą; trzeba zatóm nialąciakiżkolwiek 


wzgląd na fiebie, trzeba mowię mię- 
dzy wiarą pofpolitą i niedowiarftwem, 
chwycić (ię iednóy ftrony i i uczynić wy- 

bór, a w tóm okr opnóm wyborze trze- 

ba żeby wiara albo namiętność uftała, 
i żeby iedno ztego dw oyga.wzmogło 
fię na rózwalinac h drügiego. Wam zaś 
Chrześcianie zoftaw uię do rozfądzenia 
w téy nieuchronności co to będzie za 
wybor który uczyni rozum bardzo z 
innćy miary oświecony, g gdy będzie fzło 
o powściągnienie iákiéy gwałtow néy 
pafsyi, która pochłania uczucia i fkłon- 
no~ 
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hości du zy. Glyby względem téy na- 
mięcności w którey lie zakochało {erce 
i w któróy całe Iwoie na tym świecie 
zakłada ulzczęśliwienie mnićy furowa 
Religia pokazała iie lalkawą, na wza- 
iem Religii ci ludzie wyś świadc zyliby 
łatkę, a nie ftawfzy fię wier nieyfzemi w 
dopeinieniu iey obowia zków, nie kwa- 
piliby ie przynaymnićy z wściekłości i 
do {przy figi żenia lie na przeciwko niéy. 
Lecz zarówno nie przebłagana ta 
Swięta Religia względćm: wlzyftkich 
pożą tliwości których panowanie przy: 
fzia nilzczyć, żadnćy nie przepufzczaz 
iednoż ona rzuca przekleńftwo i na zu- 
chwałość pychy, i na intrygi wynioa 
fłości, i na wściekłość zemity. 1 na nies 
godziwość łakomftwa, i na bez wfty- 
dność rofkofzy, i naw.zyftkie rodzaie 
pożądliwości, które mogą fobie przys 
włalzczać nad fercem ludżk iem władzą, 
a która nad nićm łafce przynależy, 
Chroń fię więc i ukryway nadal od te= 
So Świ: ata pe od egłego pożądliwościóm 
święta Rel SiO: Niczóm ty inż wię* 


céy nie iefteś w oczach tych Duchów 
Ffa któ 
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które potrafiło ferce wciągnąć w (wóy 
interes; tych duchów mocnych które | 
utzymuią ferce wniewóli, kwapią fię | 
one przeciągnąć ferce na fwą ftrone 
przeciwko tobie, na włalną obrone, a | 
oraz dla uczynienią z ciebie Ofiary | 
fwym chucióm których iefteś nie prze- 
błaganą nieprzyiaciółką. Naiakiż ko- 
niec chcą użyć nayżywfzych wyobra- 
żéń te duchy zwodnicze? Dla zefzpe- 
cenia ciebie, dla wydarcia ci gdyby to 
bydź mogło Bofkich piątnów które cię 
oznaczalą, uczynią -oni fobie dowód 
przeciw tobie z twéy wy fokości, ztwóy 
nawet świątobliwości, którą będą uda- 
wać za dziw aczną, przyftófow awszy ią 
do fłabości ludzióm pofpolitćy. Roz- 
poczną od pragnienia Żeby nie wierzyć, 
żeby pożądliwości ferca okazać rozu- 
mnemi i dożwolonemi, a dawfzy fię'raz 
uwieść fercu ladaiakim pragnienióm , 
natychmiaft odrzucą wiarę. wę T= 
pien$ i zn corde fuo non ef Deus. - = 
Dixit tn corde fuo nonr eguir et. 
Ani mi mówcie że niemożna na 

to przyftać aby rozumy zaszczycone 
przez 
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przez {wą przenikłość i umieiętność 
takie iakiemi fą owi ffawni według wy- 
obrażenia . waszego niedowiarkowie 5 
mieli fiẹ dać pociągnąć ślepym poru- 
fzeniom ferca, kiedy idzie O odrzuce- 
nie, albo o dochowanie wiary; gdyż 
odpowiem wam żę iak prędko iaka na- 
miętność przedrze fię. do ferca i opa= 
nuie ie, nie równie więcćy na tén czas 
trzeba fig obawiać złych fkutków dla 
Religii, któréy łalka przyfpofabia u- 
czniów, Od rozumu: z przyrodzenia 
wyżlzego i dyftyngwuiącego fie' ob- 
fzernością fwych wiadomości, aniżeli 
od rozumów pofpolitych niepolegalą- 
cych na włafnych filiach, i które w 
rzeczy faniéy mierne tylko i pofpoli- 
te pofiadaią światla, ponieważ rozu- 
my te ofobliwsze zoftawszy podbite 
przez namiętność nie znayduią iuż w 
fobie innych pemocy tylko mogące 
fłużyć do użycia zręcznie ąby iéy do- 
godzić, tylko żeby fię dozwolili za- 
ślepić, albo fame codzień bardzićy za- 
ślepiały w tém wfzyftkićm, coby mogło 
uciinąć i ofłabiać ićy panowanie, albo 
Ffz któ- 
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które niezoftaw uią iuż w tego około 
tego zdaniach tylko tłallzywe świa- 
tetka nie równie okropnićysze nad fa- 
mę ślepotę. 

Mogiyby zaprawdę te mocne i 
Hasra uące duchy którym aż nad to 
oświadczacie względu, mogłyby z po- 
mocą Niebie (ką urągać z naymocnićy- 
fzych na niętnośc i które nad niemi ro- 
fpościeraią tyrannią; ale zasiepii eni 
przez tęż lame poż: dliwość którćy nie 
umieli fie przyzwoicieobawiać, iak nie- 
gi dys Sams n od Kiliftynów,.którym 
nie umiał nie dowierzać, te rozumy 
wylokie, te dowcipy fławne przez fwe 
nieśmiertelne dzieła, ci b hatyrowie 
zalzczyceni przez tyle odnie eiionych 
zwycięftw, ci odważni w Izraelu, fta- 
łą fię niewolnikami i igrzylkiem tych 
famych niepr zytaciół, HaT któremi ie- 
dno źiarnò Że tak powiem mądrości i 
wiary Chrześciańlkić iey uczy niłoby ich 
na zawsze zwycięzcami, i Panami,. 
„Praceperunt uć vocaretur Samson 
et ludereć ante eos. 


Jeże» 
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Jeżeliby zaś potrzeba było no- 
wych leszcze dowodów na poparcie 
tóy fmutney prawdy» chciałbym moi 
fiuchacze, abyście obrociłi Oczy na 0* 
k ropne dzieie el Pogańft wa, têy to obrzy» 
dli liwéy religii, która przez t) yle wieków 
panowała Sred przyiścićm JEZUSA 
Chr yftusa poc ałym właśnie świecie, a 
z którćy fam tylko Jezus C hr yftus {wo 
ią mocą wizechmocną oczyśc ił ziemię. 
Prz ypomi BR ie tu bowićm fobie w tém 
razie tyle zawołanych dow 'eipów, któ- 
rych nayprz ednieysze dz zieła prze fla- 
ła do nas trolkliwie ftarożytność ; tyle 
nieśmiertelnych świateł Świata uczo» 
nego, których nie mnićy w tym wieku 
poważaią, iako wow ym którego żyli; 
zaftanówcie fie nad tylu Mówcami, Pò- 
ćtami, E ilozofami, Polit! y kami, fławne- 
mi boh atyrami , zrodzonemi na łonie 
Rzymu ! Aten bałwochwalikich. Pa- 
trzcie na nich, zkolei albo wiednym 
zafie prz ybi era: ący ych okror ne ukła- 
dy Religi i, wktóréy każdy z nayfzko- 
dliwfzych w Swiecie wyftępków miał 
fwego Boga obrońcę, który pociągał 
Ff4 do 
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do niego przykładóm, i iawnie dawał 
popełniaiącym go potężną obronę.. 
Patrzcie na przyłożenie fię do rózize- 
rzenia tych grubych zabobonów przez 
powagę. którą im iednala wziętośćtych 
olobliwfzych geniufzów ; na wpływa- 
nie wich wzróft nie tylko przez przy- 
kład który dali iak donich ftófować 
obyczaie, ale nad to przez nowe ba- 
śnie przywiedzione lekkowiernerhu po- 
fpolftwu, zową fztuką zwodniczą na 
iaką fię tylko mogli zdobyć? Zkądże 
więc wzięło początek w tych wyfo 
kich dowcipach tylu światłami i ta- 
lentami ubogaconych od natury, zkąd 
proszę was wzieło początek tyle fta- 
kości, głupftw i dziwactw? 

Ah! Chrześcianie, ieft to dzieło 
jedynie żądzy ufprawiedliwienia na= 
miętności, którćy oni nie mnićy byli 
niewolnikami, albo racz by którćy oni 
byli nie równie bardzićy niewolnika- 
mi, aniżeli refzta ludzi, ( ponieważ 
wielki człowiek raz upłątany w namię- 
tności, pofpolicie podlega ićy w miarę 
{wego dowcipu, ) żądza. mówię ufpra- 

WIE= 
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dliwienia tych namiętności które w 
nich fą ożywione ozdobami rozumu i 
imaginacyl ludzkićy; to to ieft zapra- 
wdę co ich przywiodło do wymyślenia 
obrzydliwych zbożylzcz paganizmu, 
i pow alito ich u nóg tye h połągów 
których fami nak uli, pomimo całą 


moc ich dowcipu. Ludzie pi pólis 


przeftaliby na tóm bez w ątpienia aby 
fię mogli puścić według up: ydobania 
ich NA za pożądli wościa umi które ich 
op: anowaly, nie myśląc o ufprawiedli- 
wieniu ich przed św iatóin, atóm mnićy 
oich ubóftwióniu. Ale dla ludzi któ- 
rzy umieli my 'śleć, którzy umieli two- 
rzyć wyobr ażenia i pufzezać fie za 
niemi, iakiémi byli ci ftaroży tni Mędr- 
cy, trzeba było dła-dogodzenia im, 
namiętności którychby oni fie nie zą 

wftydzili przed trybunałem w tafni 
rozumu, namiętności którymby mogli 
dogódzić bez popełnienia wyftępkus 
których uciech mogliby kofztować 
fpokóynie i bez zgryzot. Trzeba byżo 
namiętności paz aw iedli iwionych, upo- 
ważnionych, i poświęconych, aż fa- 
mych 
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mych Bogów przykładćm. Teżeli zaś 
takie dowcipy, tak flawni Grecy, i 
Rzymianie, na których iefzcze do ta zd 
oglądamy fię iako na pierwszych na- 
fzy ch przewodników, i nay pieknićfze 
modele we wfzyftkich umieietnościach 
i kuniztach, mogli zdr dzić i zelżyć 
wfzyftkie światła włalnego rozumu, 
kiedy chcieli uledz gwałtownym żą- 
dzom ferca, i ufpraw iadliwić panuiące 
namiętności, któr ych byli niew olnika- 
mi; nie ieftże nam daleko łatwićy po- 
iąć, wiaki fpofób w wiekach oświeco- 
nych $ Sw] iattém Chri yftyanizmu, mogą 
fię znaleść ludzie wyżfzych talentów 
którzyby wpox łobny, ch materyach bili 
przeciwko praw dzie, to ieft ludzie któ- 
rzyby pomimo wytokość rozłądku i 
umieiętności oi dftepow ali Religii nayo- 
czywiścićy dowiedzionćy, jak prędko 
chcieliby zafłonić przed przekleftwóm 
rzuconćm z Nieba, owe namiętności u- 
lubione, i od których nie mogą fię o- 
derwać pomimo niefławę któr im to- 
warzyszy, i góryczy które za niemi 
naftępuią. 

Prze- 
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Przeftańcież więc gorszyć 
mili Auchacze, przejtancie nawet 
é Wat Poz gj 56 T; 1 . 
wić lie, ieżeli za dni. naszych widzicie 


na łonie Chrześciańftwa niektórych 
Mężów uczonych; niektórych" wiel 

kich ludzi we dług mniemania świata, 
iawnie odłiepuiącyc h wiary, I prze- 
chodzących z faiz ywą chw: ałą na ftro- 


ne niedowiarftwa. lakaż 1 wenaBAc i 


pany bydź fpraw edliwsza, mot mili 
I F 1 . $ 
bracia waszego zdumienia, albo 


ay zadziwienia, anawet dla wiz 
ftkich zgoła, gdyby fię umieli zafta= 
nawiać? Ah! byłby to zapńawdę wi- 
dok, w każdym wieku -poc ząwszy od 
założenia Chryft yanizmu aż doczafu 


teraźnićy szego, co tyi «O Dy dź mogło 
nayznakomitszego dla dowc iu; zdol- 
ności, umieiętności, ta lentów, byłby 
to mówię ów widok tylu wielkich lu- 


J 


dzi, gle „bokich Teologów ; bieg giyen na- 
uc zycielów w Bofkich i ludzkich umie 

ię tnościach, którzy aż do nafzych cza- 
fów byli ozdobą i podporą kościoła , 
ftawaiących fie proftemi i powolnemi 
iako dzieciny; znąiących tén kościół 
LA 
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za Matkę i przyimuiących za pier- 
wfzym znakiem iego ftanowiącóy po- 
wagi, prawdy naybardzićy na pozór 
przeciwne ich rozumowi, Tak ieft 
bracia moi, to to powinno wzbudzić 
wasze zaftanowienie, wasze. nawet 
zadziwienie, i całego świata; na coby 
fię można oglądać iako na taiemnicę, 
przynaymnićy iako na wielki cud, a 
cud zawsze utrzymujący fie Religii 
Jezusa Chryfiusa. Czemuż to? Po- 
nieważ ta poddanność, ta powolność, 
to cudowne dziecińftwo, w tóy wielo- 
ści dowcipów, i uczonych, fzacowanych 
od świata, a Co w 
ta mnićy Chrześciańlkiego, ieft w rze- 
czy famćy cudóm w porządku łafki, a 
cudćm który, oczywiście przechodzi 


więklza nawet od świa- 


całą fite natury, 1 człowieczeńftwa. 
Lecz że nie które dowcipy dym 
ftyngwuiące fie przez zdólność wro- 
dzoną albo wiadomości nabyte, prze- 
ftaią za czasem wierzyć temu co było 
w dziecińłtwie ich wiary materya, 1 
czynią lię niedowiarkami i anty chrze- 
ścianinami w pośrzod świata, Że oni 


od- 
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odrzucalą p jomimo wfzyftkie dowody, 
Religia, która im w prawdzie:przyno+ 
fi żałze: zyt, ter we wi yftkićem znie- 
wala, która chce zarówno panować 
nad ich obyc zaiami, ich porufzeniami, 
i ich wyobrażeniami; to ( „hrześcianie 
nigdy > fobie zadné y nie zawi ierało 
ieft to fkute sk który mieu- 
yniknąć znatury 


taiemnicy, 
chronnie powinien Ww 


kinach zaftawi 
Klego ZGiLAWwIO= 


i ułożenia rozumu ludz 


nego famemu fobie. Nie zadziwia wi 
to zapewne że te rozumki zbyt zaco- 
whe i pochwalane od świata, który; 
blafk ich talentów zadurza, ftaią fię u- 
myfłami prożnemi i wyniofłemi, ufta- 
wi icznie fzukaiąc semi tego żeby fię po- 


kazać I dyftyngm 'ować; nie dziwuyć ież 
fie zatem, że wyniofłość 1 próżność 
przywodzi ich natychrńia ft do yfty- 
dzenia fię wła Mnćy wiary. Nie zadzi- 
wia was to, Że te duchy unoszą fię 

zbytni ém zaufaniem w fwóm oświece- 
niu aż do chęci fa lzenia o wiz yftkiem 
według o [wego rozumu; nie dziw yuycie Z 
fie także że ich á sświę tokradz zka zbytmia 


ufość nifzczy w nich darwiary. Nie 
Zas 
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zadziwia was to na koniec że tego ga 
tunku ludzie fzukai: j iakoby ufprawie+ 
dliwić namiętności które n: ad ich fer- 
cem panuią; nie dziw nycież fię znowu 
Że dla ufprawiedliwienia naygiup zyc h 
fwych pasy yt ufiłuia zagafić owe niebie- 
fkie światło któróm ich wiara oświeca, 
iże za wygalzeniem ti ego światła, nie 
znaią innego pana, tylko też fame paf- 
fye które fobie czynią igrzyfko Zich 
mocy 1 mniemanć y mądrości. ATR 
ceperunt uł vocarelur „Samson 6 65 lu- 


deret ante eos. 
4 


Ależ nad to podobno rozwiodłćm 


fie nad tego gatunku uwagami, fkra— 
cam ie aby! n przyftąpił doinnych ie- 
fzcze ważi nieylfzych.  Niedowiarftwo 
zatćóm mocnych duchów światowych 
nic nie ma w fbbie coby miało nas mie- 
fzać w Wierze n alzóy Religii, widzie- 
liście to w pierwfzóy cz eści. Przyda- 
ię Że toż dedovia o ma przez co 
nas coraz bardzićy utwierdzić w Wie- 
rze naszćy Relgii, będzie to drugićy 
części materyą. 


CZĘSC 


| 
| 
| 


è AE DRUGA. 


Iy ziwne | nie ftychane > bez wątpieni 
47 zdawać fi ẹ wam bèc lzie to założe- 
hie, które mi pozolta ielido przełożenia 
wam w dalizym ciagu téy mowy, to 
Je ft że niedowiarftwo mocnych due 
światow ych, ma nawet ti coby u- 
mocnić, i coraz bardzićy utwierdzić 
nas w Wierze Religii Jezusa C iryft 
fa. Ah! iiakże wrzeczy ilami 3 ci m 
dzie którzy gorszą ze wszech ftron 
świat prawowierny pftzez zuchw łość 
I zacietość fwego niedowi iarltwa, wtóm 
wfzyftki iém co lię ściąga do obiawić- 
nia Chrześciańfkiego; jakim [posobć m 
Gi ludzie któ ych fobie można wyfta- 
wić na świecie jako. tyluż antychry- 
ftów , których wyzioneęło pie kło na 
zwiedzenie nas, mogą bydź wyznaczo- 
nemi do paneta go utwierdze- 
nia nas w wierze. i wyznaw aniu Chry- 
ftyani zmu? Ztem wfzyftkićm C hrze* 
Ścianie ieżeli fię zdoftateczną nad tém 
zaftanowicie uwagą, śmióm twierdzić 
że bez trudności "na tę przyftaniecie 
pra- 


Kazanie 


e” która na pierwsze weyźrzenie 
przerażiła was, i zadziwiła. 

Wfzelako żeby iéy pewność przy- 
wieść aż do oćzy wiftości, chcę ia tu 
razem roztrząsnąć w tych -których 
nazywają na świecie Filozofami, i po- 
czątki ich niedowiarftwa, i układy ich 
niedowiarftwa, i zaczuty ich niedo- 
wiarftwa, i zaraz twierdzę Że rozwa- 
żenie tych trzech okoliczności przy- 
kłada fie do umocnienia nas coraz bar- 
dzićy wtóy wierze świętćy którą wy- 
znaiemy. Początek czyli zafada.ich 
niedowiarftwa, który okazuienam nay- 
widocznićy bóftwo Jezusa Chryftusa, 
Układy ich niedowiarftwa, które i aśnićy 
daią nam poznać sielkofńczeńi: qma adrość 
Ji Chryftusa. Zarzuty i ich niedo- 
wiarftwa, które nam daią nay żywićy 
uczuć niewzruszoną praw vde obiawio- 
nych Taiemnic Jezusa Chryftusa; ato 

w tén fpofób, że niemożemy w duchu 
Chrześciańfkim zaftanowić fie myślą 
nad niedowiarftwem mocnych duchów 
światowych, żebyśmy w tem wfzy— 
ftkićm: nie odkryli pewnego dowodu; 
ZAS 
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ZAW sze fię utr zymutą ącego i Bóftwa Je- 
zusAa Chry yftusa, czci godnego uftano- 


wiciela ñ Am y Reli: ii 4 nielkończonćy 
mą irości JEZI usA Ci Zhryftnsa który WCR- 
le Bolki ułożył p 191Z€ y Religii, i nie 


wzruszoney y pro y tai sminic obiśiio= 
nych prze: Jezusa Chryftusa; które 
fkładaią grunt i fun dament nafzćy Reli- 
gii. Nie tefkniycie fobie profzę Chrze- 
Ścianie w fiuchaniu mię ; potrzebna left 
wafza nato co mi po zoftaie do mowié- 
nia głęboka uwaga, toiel ft taka iakićy nie 
zwy kliście zaniedbywać we wizy yftkich 
materyach na których wam zależy. 

4. Tak ieft moi mili. fłuchacze; 
iakożkotwiek opłakane; iakożkolwiek 
nawet zwodnicze ieft niedowiarftwo 
Mędrców i Filozofów światowych, ie- 
želi w duchu prawdziwie Chrześciań: 
ikim, zaftanowicie lie nad i lego pocze a 
tkióm, odkrylecie wy wnim nowy do= 
wód Bóftwa Jezusa Chryftusa czci go- 
dnego uftanowiciela nafzéy Religii, 
Miedzy wiżyftkiemi dowodami, które 
ias zniewalaią do czczenia JE ZUSA 
Chryftusa iako Boga prawdziwego s 
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430 Kazanie 
iedén z naygruntownićyfzych tén iefł 
niepochybnie, kiedy wid zićć fię daią u- 
ifzczenia przeklęftw rzuconych przez 
tego Boga człowieka w czafie życia ie- 
go śmiertelnego, kiedy ie można wi- 
dzieć przynoszące z fobą yy 
prz ekleftwo. nieba. 1 dala é oczy- 
wiście poznać przez í wę Boki dięząch 
przeciw którym by ło użyte; w ten czas 
on bowiem pokazuie światu fw- nay- 
wyżfze prawo które mu fłuży iako Bo- 
gu, w dopufzczaniu ślepoty i zatwar- 
dzeniu ludzi, kiedy przez fwe zbrodnie 
dopełnili miary złości 1 nieprawości. 
itak gdy ftyltzemy Jez zusA Chry- 
ftusa wEw angelii opowiadalącego nam 
cudowne powołanie do wiary Pogan, i 
nie mnićy zadziwiaiące odrzucenie da- 
wnego ludu Bożego, Multi venient 
ab oriente (5 occidente - - Fuliz autem 
Regni AZ endi ur zntenebras exterio- 
eS. M [7 na 1E). R g II. e9 SL: | naftę- 
pnie pa,rzuceniu u tegookropneg ro prze- 
kleftw a przez Jezusa Chryftula nalud 
Zydo: wiki, widziem y iako ten Naród 
niefzczęśliwy co raz bardzićy ftaie fię 
Za- 


iwym ILEGOWIATILWIE s 


wizyitkie 


ząciętszym w 
zamyka iednoftaynie oczy 


S światła które go ze e wiżech ftron ota- 


rna 


czaia; i bez innego Wi parcia okrom 
pło! inych rozumowań które fie za- 
pewnia, opiera fię temu v zyftkiem 

co mu pr zekładaią w fpofobi e nayoczy: 
wiftfzym, ato zową dziką fpokoyno- 
Ścią, która nie może poc hodzić ch yba 
z zatwar działości; na tèn widok bracia 
moi, można ż fobie inne uczynić -wy- 
obrażenie Jezusa Chryftusa, a nieto, 
że on ieft Bogiem człowiekiem, wielo- 
władnym Panem przeznacz enia wlzy= 
ftkich ludzi, i że maiąc wiwych ręku 
przeklęfi wo i klątć w, iemu famemu 
sh ży ć przeciwko winoway- 


wolno iC | 
ru > na g iOoWwYy 


cóm, zwalić iedno 1 d 
Z : $ 
nalze kiedy dla pewnych 7 brodni z afłu- 
euiemy, å by Śmty całe y furowości {pra 


wiedliwości iego na fobie doznali? laż 


[a 


zaś mol. p ili fuchacze, tento fam do- 
wod Bóftwa Jezusa Chryftusa, podale 


nam do tyc "zas niedow jarftwo tych 
Med Irków świ at owycł n» którzyb ych cie- 
li przywłal zyć rozumowi panowanie 


(3S 2 nad 
|=) 


aż, 


432 Kazanie 
nad Religią; tych Mędrców zawoła* 
nych. ( Daycie należyt tą uwage nate 
dwie mys sli które uc zyniłóm Goa da- 
łekiemi od wykład u który mogą mieć 
w rozumienin Kalwina) tych laifzym 
wych mędrców, tak wyf: aźnie i tak 
fkutecznie odrzuconych od JEZUSA. 
Chryftusa iak byli odrzuconemi Zydzi. 
Rzekłem tak wyraźnie odrzuco- 
nych od Jezusa Chryftusa, iak Zydzi. 
Ah! mógłże w rzeczy faméy tén Bóg 
Aset mógłże mocni 'ćy potępić 
s -h mędrców fałfzywych co mu fię 
teli w każdy m wieku fprzeciwiać iak 
radz owę przecudną mot dlitwę którą 
on obraca do Oyca Niebie (kiego, gdzie 
oświadczyw[zy mu głębokie aniwa: 
nie iako Bogu nieba i ziemi, wielbi go 
i wyfławia woczach wszyftkich naro- 
dów. Ah! zczegoż? oto Że raczył 
obiawić fię maluczkim, powierzyć ich 
proftocie według iego ferca, fwyćh 
niewymownych Taiemnic, i że nie ra- 
czył obiawić fię, udzielić fię, mądrym 
i uczonym tego świata, Confiteor 
Tibi Pater; quia abscondzfii hac d 
pru 
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prudentibus E5 fapientibus -- EF red 
velajtı ea parvulis. 

- Mógł że mocnićy potępić tych 
fałtfzywych Mędrców których próżne 
mniemania zwodzą WAS, iako mowiąc 
nam wyraźnie, że początek i koniec 
Pofelftwa był tén, o- 
Świecać fzczególnićy proftych, któ 
rzy przekładają nad fłabość fwego po- 
ięcia nieodmienne światło wiary, 1 za- 
[zczególnićy tych mędr -ów któs 


2-4 505 cz 
Boikiego. lego 


Ślepić 
rzy niechcą wierzyc praw dom poda= 
nym fobie w Religii, tylko temu co 
im (ię zdale zgadzać z zuchwałemi wy- 
rokami ich rozumu? /zjudzcium eg 
zn hune mundum vent, ut gut non Uż= 
Jent videant, €) videntes cæci fiant. 
Mógłże mocnićy odrzucić tych 
Mędrców fałfzywych których wy flu- 
chacie iako wyroczniów, iako oznay- 
muiącświatu przez ufta fwego A pofto- 
ła, że dlatego on ziawił fię na świecie 
aby zawftydził mocnych i umieiętnychi 
tego świata, przez nieumieiętność i 
fiabość , i dla zepfowania tego co na 
nim było okazalizego i ogromniey" 


Gg 5 zę 
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fzego w oczach ludzkich, przez to ca 
by ło niczóm według światowych wy- 
obräzéß? Infirma yelegi Deus ut con- 
Jenat fortia, ES ea A ue non funt wb 
ea gum junt defiruer el. 

Mógł że nakoniec mocnićy odrzu- 
cić tych fati (zywych Mędrców, któ- 
rych powaga na pewnym świecie wa- 
ży powagę flowa Bożeg: , lako wyra- 
Żaiąc że tak powiem na każdćy części 
fwóy Religii piątna żadną miarą nie 
zgadzaiące fię z zychwałemi:ufiłowa- 
niami ich fałfzywóy umieiętności, owe 
to piątna pakary PoE łości, profto- 
ty, wzgardy fiebie lamego, na których 
fię ofi nigdy nie poznali, do których 
dokładne: go poznania nawet fali ię 
niez zdolaemi, i że mu fie upo \dobato 
oświecić świat i zbawić go, przez opo- 
wiadanie Zakonu pi łnego Taiemnic, 
który oni mieli w )czy tać przykładćm 


Zydów za podłość i słu 
curt Deo per Ruititi 
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ut p? ft wo ć Pla- 
a ; 27 żę ©Q1Ct z6ż0niS 

Zaluos facere cre ex 20. 
Pytam fie was teraz Chrześcianie 
w fzyftkie tę mióyfca i tyfiączne inne 
któ: 


c: 


R Í 7 ze. fr że 
znaków odrzucenia, Au 
} 
itus NACCCOHIUSW ear sy ti UdZ1, KTO- 


= : : afta>rnióvfze nadi , 
przez naywy'ęppicy/ 4" nad uży» 
cie wyniofłego (wego rozumu, t yle-zie- 


tedu niedowiaritwuw na które 


I czyli odrzucenie dí 


udu Zydowikiego. któreg  lelzcze le- 


| rad lr Ada O 
fteśmy świadkami, było wyrazniey prze« 
E SAME TEZ" PiE ET E 
powiedziane W Alẹgaci ietych kto- 
E bial SEEE T loże CE ć 
e lą ikiadem naizyci + roroćtw, ani- 
Ć 3 


3 *; 1 [4 
eli tych Filozotów, tych medrków 


us Na m h 


VCN, QO K rzecz mamy. 
R < J z pe Ł. 
Viecey lęizcze przyda e Oarzuc e- 
nie tak oc e przepowić ne 


=> 


nh fałoywych Medrco1 Ata Jelftze 
ycia lałiz ywycnh IWIeGTCOW;, Hit eItze 


tak ikutecznie naznaczone cechą DÓs 


b r złoty ża y rf 0-6 A y 
fty a, lakO OUFZUCENIE Zydów? tioma- 


z fo wrasr rę 2 s 2 u 
czę fie, co fprawuie że iię zapaatruie- 
= z EA IERE 3 A p A e 
m! 1 odGrzucenie ŁGyGOÓW ardzo wi- 
a ne 1 Mie mogące bydź )rzeczo* 


ne, iako na pewny ikute: 
jego, a tem famem iako na 
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436 Kazanie 
świadectwo nieprzełamane bóftwa Jes 
zusa Ch! yftusa , nie ieft to tylko owe 
okrópne rozprofzenie ich pokoleń któ- 
re ich umieizcza bez pomiefzania ze 
wfzyftkiemi Naro dami, których bar- 
dzićy fie nazwać powinni niewolnika- 
mi, aniżeli obyw atelami, ale raczóy i 
nayfzczególnićy owa nad zwyczayna 
zaciętość zawsze trwaiąca w nie przy- 
znaniu JEZUSA Chryftusa zą Iwego 
Meffyafzą. Pomimo zupełną oczywi- 
ftość dowodu, który im przytaczaią dla 
przyprowadzenią ich aby kiedyżkol- 
wiek otworzyli oczy na poznanie świa- 
tła, nie znayduią eni odpowiedzi od 
fiedmnaftu wieków. iako fie ftali zaró- 
wno zelżywością i ciężarem ziemi, i 
codzień wolą raczey połknąć ty fiąc 
nieprzyzwoitości aniżeli 2 żeby fię mie- 
li poddać mocy prawdy która na nich 
naciera i pognębia ich; zatwardziałość 
niepojętą w człowieku, w którym ro- 
zum nie ieft zupełnie anifżczooy; a 
któréy my nieśmiemy pr zypił ać przy» 

naytynićy co do pewnćy części przy- 
czynie nadprzyrodzonćy i Bolkićy, że- 
by 


p < le 
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by że wie mA iéy począ- 
tkiem 
Takowćy zaś nadzwyczaynćy Za- 
ciętości w « odrzuceniu Boga Zbawicie- 
la kt tórego my € czciemy, takowćy nie 
poię iętćy zac iętośc 1 w Zydach, nie ucie- 
kaiąc fię do furowćy ip rawiedliwości 
Boga mściciela za iednę z naywię— 
kfzych zbrodni iakiemi mog ta bydź 
zeliomocona ziemia, nie znayt duiecież 
podobnćy w Filozofii mocnych duchów 
Światow |) ych. Za py taycie fie ich cze- 
muby nie wierzyli i nie trzym; li fię Re- 
ligii tak wiary godnaćy przez oc zywi < 
ftość i wielość dowodów; I coby im 
mogło fłuż yć za obronę przeciw wie- 
rze wizech ludzi poddanych pod pra- 
wa Boga człow jeka? Będąć oni smie- 
li odpowiedzieć wam nayprzód że je- 
dynie kontr adykcye nafzych Taiemnic 
utrzymuią ich przy ftronie niedowiar= 
ftwa. lLeczwnet przyciśnie ni wowych 
błahyc sh wymókach któremi fię zafła- 
niaig w oczach ludu pofpolitego, i prze- 
konani pr zeznayprofifze gozu monis; 
których oświecony Chrześcianin i zmie 


ZYC 


gr, Sps 
48$ razan e 
zręcznie użyć, tAr a b altą kon- 
trady 'koyą w mafzych Taiemnic żchć ni- 
gdy nią nie było ; na tèn czas trz ymać 
fię będ ł te: ro opłake negi ) zdania które 


przyięli za prawidło iwćy wiary: ia 

niczemu nie wierze czego nie widzę, 

czego nie mogę poiąć. Nifi videro, 
"e | © w w g 


` 


non credam. 
Aleczegoż w iecéy po rzeba Chrze. 
ścianie żebyśmy fie na nich zapatrywa- 
li iako na ludzi widocznie opętanych 
od owego ducha zawrotu; od owć y o- 
kropnéy ślepoty, któr a karze Bóg czło. 
wiek zarówno {prawie Aliv y, tak prze- 
raźliwy i nie dościgły w fwych fy dach? 
Izaliż bowiem znaleść fie może opła- 
kańsza ślepota w człowieku chociażby 
z innćy miary był nay znakomitszym, 
nayoświeceńizy minay rozf: dnićyfzym 
z ludzi, iako chcieć w (zyftko poiąć kie- 
dy idzie o Reli gią Bof ką; gdy tóm cza- 
fém tén Bóg wydawać mu fie powinien 
ze wszech miar nielkończonym i nie- 
poiętym? Poftuc haycie no w rzecz 
famćy lamych niedowiarków rozumu- 
iacych po Filozófikń o naturze, nad 
któ: 


eZ 


keZ , KATR RY fer PVEN S 
któréy rozlicznemi piodami iu 


iyslgi rozwodzić; nie ftytzyc ieź ich co 
momet t wynofzą jcy ch m: jdroś ść i wiz 
chmocność Boga w naj ydrob l 
{wych dziełach, wyzn alącyc 
fumieniem [wolą | niewi 
bość , niemożność na w yłożenie fku- 
tków przy rodzonyc h, ną które fie za- 
p atri ia nie poymu uiąc iC h, i odzy walą- 
cych (ię bez przeftanku z Pawłem S. 
żę z/tatudo. Op rze] aści umiejetności 


i mądrości nielkońc zonć y Booa!a kiedy 
c > z -3 

dzie owie lKle, OW ipaniate dzieło Reli- 

i, w którym Bóg Tworca Świata bez 
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wątpie nia a DOWiaRn nam fię nie równie 
godnićyizym po dziwienia okazać, chcą 
Ə I 3 

ciż fami ludzie, tak ograniczeni w u- 


mieiętnoś sach ludzkich 
nych, chcą wfzyłtko widziec 


przeniknąć, o wizyftkin 


wAzyftko polą Nie ieftże to mówi 
fkutek AE OUR piątno nay= 
7 pt x x 


go, 1 oc szy WIS a ażiienogo? Rozumu 
przy rwalonego tak iak doznali Zydzi 
ciężarem przekleftwa Jzzusa Chry+ 


Rezanie 
ftufa, któremu ich przykładem nie chcą 
przyznać władzy naywyżizóy? 
Kiedy wiec moi mili bracia, my 
co przynaymnićy dla pozoftałóy w nas 
relzty wiary, ieftesmy uczniami Jezu- 
sA Chryftusa, i co pomimo naszę ro- 
zwiozłość w ćwiczeniach Religii mo- 
Żemy iefzcze chlubić fię że niemi ie- 
fteśmy; kiedy my widziemy tę zgra- 
ię rozumków dumnych bardzo fzaco- 
wanych woczach świata, zrzekaiących 
fię obietnic i uroczyftych przyrzeczeń 
fwego chrztu, dła wydania fie na wfzel- 
ką obrzydliwość bezbożności, któróy 
ftaią fię razem uczniami i mftrzami; 
kiedy my zapatruiemy fie na tẹ zara- 
zliwą bezbożnóść przechodzącą rapto. 
wnie z ciemności w których fie gnieź- 
dzi, na łono dworów Chrześcianłkich, 
z dworu przedzieraiącą fię do wićyfkich 
zakątków , niekiedy nawet wcilkaiącą 
fię do poświęconych ucieczek świątnicy 
i klafztorów, i zapędzaiącą fię z fwym 
zuchwalftwem aż do ufiłowania aby fię 
wcifnąć do towarzyftw czci godnych 
dla fwćy umieiętności, i gorliwości w 
obro* 
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Obronie Religii; iednóm fłowóm kie- 
dy my widziemy tę zgraię niedowiar- 
ków uczczonych piękaćm nazwikićm 
Filozofów i Mędrców, mnożących fię i 
biorących oczywiście wzroft codzien- 
nie pod oczyma nafzemi? coż za wrą- 
Żenie widok tón okropny naturalnie 
w rozumach nafzych wy prowadzić po- 
winien? Nieinny zaprawdę moi mili 
ffichacze, tylko żeby nas to przy wle- 
dło do naygłebfzego uczczenia wyro- 
ków naywyżlzego Sędziego, tylko że- 
by nam to widocznie dało poznać fku- 
teczność groźliwych przepowiedzeń 
Jezusa Chryftusa względćm ftworze- 
nia, które zapomina o granicach za~ 
mierzonych iego rozumowi; a w pogo- 
towiu Bóftwo Jezusa Chryftusa, któ- 
ry przóyźrzał i wyprowadza nieomyl- 
ne fkutki tych przeklóńftw, aczkol- 
wiek nie inaczćy tylko gdy wprzód na 
to ludzie zallugułą. 

Daleki więc, daleki od pogorsze- 
nia fię zniedowiarftwa tych fałfzy wych 
mędrców, któreby mię miało przy- 
wieść aż do pomiefzania fię w wyzna: 

NIU 
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492 JidZAŃRze 
mu mèy wiary; wiecież coby raczey 
było dla mnie ftrony ich brzyczy na 
pomieszania i wZgorszenia? Ah! by: 
łoby to, gdyby ich można widzieć pda 


t 


mimo uitawiczne na złe użycie wynio- 
flego rozumu, poddaiących fię ńa re- 


włafnego roziądku pod powagę wiary; 
i przyimuiących z powolnością Syno- 
wfką wfzyftkie artykuly wiary któ- 
rych nas naucza. Tak ieft toto zda- 
wałoby mi fie rzeczą nadzwyczayną 
w tych fallzywych mędrcach świato- 
wych, gdyby to w nich znaydować fię 
miało bez cudu łafki któraby rozpo- 
częła to dzieło, tak iak w Auguftynie 
od pomieszania; to jeft coby mie na- 
wet w pewny fpofób pomieszało w 
Wierze moićy Religii. Czemuż to? 
Ponieważ łafka owćy wiary powolnćy 
któraby nareszcie podbiła te rozumki 
tak zuchwałe na początku, i śmiałe w 
fwych rozumowaniach, nie zdawałaby 
mi fię zgadzać z owemi częftemi prze- 
klęftwy, które Jezus Chryftus rzucał 
Wy 3 na 


„łże la wtem 


liczby wzelędem 
SRD 
tylu ftwach rzu- 
conych przez JEZUSA t hryftusa na 


łrców, których r 
tyc h fałfzy ywch Męd lrców, których ro- 
zum w mawiaiący omamia świat, mam- 


Że fie efzcze dziwić widząc ich nie- 


dowiarkami i razem b ezbożnem! w ma- 
NI; > - a 


teryach Religii! Nie moi mil fucha- 
sk PRI Rin Gare Ralea KE 
cze, iak pre dko znam nena Keilg SOF 
r ne. A= Pai PE) a TAS f 
rey złaiki mebpaurodziiem ite uczniem, 


, .7 


im bardzićy widze ich zatw ardziałemi 
i zaci etemi w ich niedowiarftwie, tem 


1 


bardzióy to famo ich niedowiaritwo 


rzy wodzi mie do uczczenia JEZUSA 

raz. <— 2-02 : 1. R dy, 

Crvyftusa lako boga, 12KO Bo; a tyc h 
A 4 > : 

ludzi, którzy go nie chcą 


Czemuż 


kiego, to? Pon) 
wisrfiwo tak błahe ile « 


czątków na których fie 


. ESA 1.->4 7 - 
głupie uporczywe: w lud 


miary rozumny ch rO SW Roos i z Oz 
czywiście W yftawia fie w oi zach moich 
> - , . Na , | AOC 
tak jak niedowiarftwo Zydów, ku~ 
tkiem 


Kazanie 
tkiem przepowiedzeń groźliwych Jre 
zusA Chryftusa tego Bo ga cz eż ieka, 
którego nieomy Ine fłow aogłafzaią mi, 
że dla tego pokazał fie na świecie że- 
by oświecił proftych, a zaśle pił i lego 
mędrcó ÓW I uczonych. In e> ictu? n ye- 
nz, uł gut non vident, vrdeant, 65 vir- 
dentes cæċt frant. 

2. Ale nie natćm fie kończy ko- 
rzyść którą świat Chrześciańłki powi- 
nien odnieść z niedowiarftwa mędrców 
światowych; left one dlanas dowodóm 
zawsze utrzymuiącym fię; nie tylko 
Bóftwa Jezusa Chryftusa czci godnego 
uftanowiciela nafżć y Religii, ale nadto 
niefkończoney mądrości Jezusa C hry- 
ftysa który ułożył płan cale Bolki na- 
fzćy Religii. Wićcie wy bowiem o tèm 
moi mili ffuchacze, że nie dofyć ieft dla 
tych ludzi pełnych fiebie famych, i 
upoionych włafną mądrością, że nie 
dofyć ieft dla nich zrzec fię wiary któ: 
réy wyznawali prawde; i przec hwalać 
fię na potćm soki światćm z (wego 
niedowiarftwa; c :hcieliby oni nadto = 
fprawiedliwiać ftronę któréy fię myślą 
chwy: 
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chwycić, zrzek: TEK fie iawnie Reli igii; a 


bedac n epom lu pr: „erdżonemi miło: 
kox Gun] s, . 
scia olob trzy ma ( ych ng takowego 


ukladu, aby nic nie wierz „pr agnęliby 
gdyby to bydź moglo pon mnożyć bicz 
be naśladowców Iwey bez ności. 
w a z A 
U! iłuią zatów sw prz Fi ZYCIA 
ułożyć plan Rel igil ana AN i 


> 


rozl: dnie yfzéy dla uczczenia naywyż: 
fzóy dltoty, anizi eli ief ta, która nie- 
znalazła lalki u Ëi rzybunału ich rozu- 
mu. W ty m i > zamierze do pote cia 
i iednoczą wfzyftkie 


iwęgo: zbi eral La 
świat  używaią wfżyfikich fib 1 )OrU+ 


> 
cr 


zu g ak powiem wfzyftkich í [prę- 


Żyn dowcipu, ale toż lamo, te E 0- 


rzenia bezb ony h układów; naycel- 


nićyfze. dziela ich wyniofłych rozu- 
mów, a które ztem wfzyftkićm nie fa 
tylko zbiorem nieprzyzwoitości 1 ba- 
łamuctw, bardzićy niż kiedy. wmawia- 
ią we mnie z ofobliwszćm przekona= 
niem, że plan moićy religii nie ieft 
dziełem ludzkićy mądrość i, którć y fla- 
bość aż nad.to- wydaje fię w ióy u- 
czpiach, a mądrości niefkończonćy Bo- 
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ga człowieka; i:im ba rdzićy te dowci* 
py których fa wynalazkiem owe fd- 
wne układy, uchodzą woezach świata 
za rozumnych i oświeconych, tóm bar- 
dzićy moia Religia tak pr zewyżiza- 


mi fię dziełem mądrości niefkończenie 
wyż żfzóy nad w fzyftkie umieiętności 
ludzkie. 

l-w rzeczy faméy iakożkolwieķ 
znayduią fie uprzedzeni na Świecie 
Chrześciańikim względem ofobliwfzóy | 
zacności i wartości „tych śwratowych | 
Filozofów, którzy fi ię czynią nauczy- | 
cielami i Apoftołaiai tera źnićyfzego | 
niedowiarftwa; trzebaby zaślepną É Że- 
by niepoftrzedz, w budowli ich ukła- 
dów, i nafiorf wfzyftkich wy frępków, i 
znifzczenia w fzyftkić ch enót. Przebięż- 
cie myślą naywydatnićysze i naypo- 
zornićysze z tych bezbożnych ukta- 
dów, te nawet które przypuściwszy 
pier wszą iftote wlzyftko przewyżfza- 
iącą. niezoftawują lofowi ftworze nig i 
rządów swiata; Coż tam znaydziecie 
jeżeli nie owę opłakaną ślepotę o któ- 
rêy 


| 
| 
iaca prożne ich wyobrażeniś wydaie 


l 


Na Niedziele 


řéy mow iPaweł S. a która tych mnie- 
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manych Mędrców tak iak dawnych 
Filozofów w pr awdziwych głupców 
zamienia? QOzcentes je ejse zaołaai 
ftultr fadi ; funt: do ned JM: tØ KROSI. 
Zeby gwaitow nie nie oburzyć pier- 
wfzych woybraże eń rozumu ludz zkiego 
dozwolą nam ietzcze w prawdzie czcić 
Boga Stworzycie la oinek ale Boga 
takies go, iżby mnieyfzy był nierozum= 
nie przył pufze zać go w calę; Bogana- 
dew [zy ftko niec E ego na nasze obel- 
gi, iako na nasze ofiary, który hie nie 
widzi, zlbo k tóry nie widzićć ` pie chce; 
który. nie umie ani nadgroc lzić aniuka- 
rać {wego ftworzenia; albo któ ry zaró* 
wno nadgradza iego wyftępki i cno- 
ty; ale Boga bez prze ft: anku zato p lo- 
nego I upoionego W łafną wielkością , 
jakoby właśnie byłe złowiekiem śmiete 
telnym, któryby rt zarkiał że fię upo- 
dla wchodząć wobm yślanie potrzeb 
nayfzi: hetnićy fzych dzi sałą éy wize* 
chmocności, i który fie niemi br zydzi 
właśnie iak naynikc powtiićyszóśi zie; 
miopłazanii niezdólaemi uczcić go, 1 
Hh 2 nie 


cz» a 
Kazanie 
nie-zdatnemi w niwczém kuiego chwa- 
eporzucą rząd 
nad itworzeniem które wyprowadził , 


Je, ale Boga który w ca 


jakoby to były za UC i prace ucią żli- 
we, ktoreby zalzkodziły Ilodyczy iego 
pokoiu,i któreby wzrulzyły ipokoy- 
ność i dofkonałość iego izczęśliwości. 
Oto macie Chrześcianie co fkła- 
da wpewny (połób iftotne artykuły, 
tych opłakanych układów, które po- 
mimo odmienność zachodzącą w wy= 
obrażeniach -pod któremi nam wyfta- 
wuią Iftotę naywyżlzą, żgadzaią fiè 
wfzakże ahy nam ią okazać mnićy 
fprawiedliwą i mni éy roziądn Mnc 
li bydź może wi adayi z pr polit y 
ludżi; ale nadewfzyftko iako Boga w 
którym nie malz nic czegoby fie oba- 
wiać miało iego (tworzenie, i które TO 
fprawiedliwość zawfze wftrzymywana 
od iego łalkawości; nie może zaftra— 
fżyć tylko umyfły fłabe, nie: sry ` po- 
znać * ię nanim dobrze; a ztąd fądźcie 
na iak okropnć 'y moralności podawa- 
nie, aby fłużyłta za prawidło obycza- 
czaiów waszych, przywłafzczaią tobie 
pra- 


e 
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t 
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prawo. Głos (lumienia mocno będzie po. 
wftawać przeciw walzym nie rządom, 
aoi mowić wam beda” Że to wizyftko 


»» 


29) 


», 


cow v as w mawia lelt przelądem, za- 


bobonem, że toieft wi Ika proltota 
temu wierżyć; że w fzyftko konie 
Cznie bydź mufi dobre w powize- 
chnym układzie natury, Że nie rząd 
który: w mićy panuie zdaniem łudzi 
p fi olitych, nie ieft iak tylkó złóm 
powie „rzchownćm in | pozór; że co 
poipolicie nazyw atą wyftepkiem 1 


grzechem, ieft w rzeczy famey rze- 
czywiłtym porządkiem; ze miłość 
włalna ia kiéy döžnaiemy ieft darem 
Boikim; Że fama nawet pożądliwość 


ieft ieś$o dziełem, że wizyitkie ņa- 
` ` 
mietności naynierządnicysze przy- 
R Ua z dy i i s 
kładaia fię uftawicznie do powsze- 
chnego porządku i do iego dobra, 
i ra f; aT : SE. +4 +1 
ze te to lą które czynią cziowieka 


- s 
rw 


prawdzi BEA 1 że nigd 
R : 
ieczymią praw dziwie wyitep nym, 


Że zatem trzeba i n ul fąpić, ze'jeżeli 
fie ieft roftropnym trzeba fię we 


= wizyftkim ftotówać do famych 8 


sd 


Hh z ni 


goo Kazanie 
* natury; wewfzyftkim fiebie famego 
iedynie upatrywać, i fzukać ofig 
gntenia`{zeześliwości-w owym ga— 
tunku rolkkofzy która nam ieft mi- 
ła, iak prędko ponęty i fkłonność 
nasza do tego nas unofi.” W tćn- 
to fpofób m wić do was będą te duż 
chy panuiące, którzy oglądaią fię ną 
fiebie iako na światła rodzaiu baine 
go 1 naprawicielów świats 

Jeżeli zaś pomimo moc fkłonności 
która was. pociąga, godność waszćy 
natury, przez wfpaniałość którą w 
was tchnie, oltrzęga duszę w afzę aby 
fiè wzbiłą nad zmyfy. Ah! moi mì- 
li fluchacze, wnet ośmielą fie odpo 
wiedzieć, że ta fzlachętność myśli, 
zdań, która was wynofi nad świat tón 
widzialny, ieft w was Ikutkiem pychy 
naynierządnieyfzćy i nayniefprawie- 
dliwfzćey , i że nie iefteście wy innćy 
natury od owych zwierząt októrych 
rozumiecie że fą dla w aszego u Żywa- 


2 y 


nia ftworzone, i miłość własna ślepa 
i zbytnia wmowiła w was że was Bóg 
uczynił ich Panami. 

Uwie= 
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GU « 
Uwierzonożby temu Bracia mol, 
gdyby.plma bardzo rozfiane, i zbyte- 
lane nie zapewniały o 


ve ~ | y 
cznie przechwala 
r 1 3 
tém., uwierzonożby temu żeby rozum 


ludzki mógł tak px błądzić, aż dopo- 
ftanowienia fobie takićy Religii, któ- 
ra: zakłada panowanie pożądliwości 
ludzkich na obalinach w fzyftkich praw 
Ciwilnych, natyralnychi i obiawionyc h, 


która upowź aznia naywięł kfze zbrodnie 
in ay nieprzy iaźn é$ sze Ipote czenitwu, 
aż dóudawania Ich za cnoty, 1 ktora 
poniża rozum człowiękań aż do porów 
wnania go z inftynktćm beftyi, to nie- 
S Uwie- 
zby, Żeby rożum ludzki nay- 
miernie ylzy mógł przyiść do tego 
1 pe AŻ 


zbytku zadurzenia 


Oto ztóm wfzyftkićm (o! wftydzie i 


hańbo nalzego: labe; go ró zumu pea 
g duch B nie oświeca) tak ieft, 1 ą 


łody WO 1 przenikłości 
duchów wieku nas 
"= jednego z owyc h 


rzadkich dów cipów, iedne o zo wyc h 
ludzi ńadzwyczaynych, który rozu- 


Hh 4 mial 


lii goz H azanie 
miał fie bydź za dni nalzych znieba pr 
izczonym dla oświecenia wľpół-oby- 
watelów, dla znilzczenia moc: a fwych 
rozumowań, przyw idziany ch prze far 
dów-światą katolickie: 50 1 Chrześci ià- 
fkiego, idla zadania R ego Colu Re- 
ligii Jezusa Chry ftusa, przyietéy, us 
znany za prawdziw ą odośmnaftu wie- 
ków we wlzyftkich częściach świata 

Niedotyćże zaś w rzeczy lamey 
na moment rozważyć 'zawołany tén 
ukiad teraźnieyfzego niedowiarftwa, 
dla odkrycia wnim zaiednym oka rzu- 


ceni'm tego cc rozum ludzki może 
utworzyć i wymyślić naydziw aczniey. 
fzego nawet według wyroku tegoż ro- 
ztimu byle tylko zdrowego? left to rzecz 
w któróy Chrześcianin umielący my- 


| 
śleć i rozbierać nie może nic poznać. | 
A ztąd cóż naftepui 


2 


Ah noi mili fu- 
chacze, oto że rozum ludzki z przy- 
rodzenia bardz żlóy oświecony iak p ręd- 
ko odrzuca pomoc obiawienia Bofkie- 
go, wtym ĉo fię tycze Boga, iuż wię- 
céy nie ieft i nię będ dzie tylko ciemno- 
Ściami i Ślepotą, że gatunek Religii, 
i któż 


która SE bief: 

+1 
nie będzie zawierać w 
nieprzyzwolti ci inddzwyczay 
tylko układ i j 
„ay wiać naywiękfze zb dnie. Co 
naftępuie ztąd, frto: Że Im rozum 
hiia co do r refzty Ww y daie fie m eniéy- 
fzym i poymuiącym, tym flabfzym 

i 


ieft i miernićy IZY, kiedy tam lie chce 


pow odować i nam byaz za przewodni» 
» Í : 

ka w drodze do nieba, bez ini ego ŚWIa- 

tła okrom włalnego polęcia, że im 


wię ap przykłada łowania żeby 
dq 


wym tém zuchwały m wzbił fre do 


nii 


Niel ba, tem bardzióy pi graza fie, tém 
sy wpada z przepi SCI W przepaść; 
1ze miara iego prze nikłości i oświe- 
cenia będzie zawfze wymiarem 
zdróżnośgi i błędów. 

Jeżeli więc moi mili' fiuchacze, 
tak fzczęśliwemi iefteśmy , iż EEE: 
Religia tak oczywiście mądrą w fwych 
początkach 1 fundamentach , iak ir= 
igia O któróy mówię, left oczywi- 
Ście nić rozumną; Religią któréy Wy- 
fokość zadziwia rozum ludzki, bez 
iprze- 


Kazanie 


fprzeciwienia fie mł, którć 'y wfzyftkie 
części paia inego zchodząc fie centrum 
to ieft chw ały nay wyż zéy iftoty, tak z 
iobą połączone i poiednoczone, żewza- 
iemnie nowego fobie przydaią blafku 
i oświecenia: Religią którćy obietni- 
ce i groźby, któróy Taiemnice, maxy- 
my I dogmata nie zmierzaią tylko 
dla odnowienia w człowieku początko- 
vych wyobrażeń porz ządku, zefzczę- 
tém przygładzonych przez fkażenie na- 
tury. leżeli ta Religia umie donas mó. 
wić o Bogu i iego dofkonałościach w 
miare do nalzey fłabości; az tóm w [zy 
ftkiém, fpo fobém prawdziwie godnym 
wielkości Boga którego my czciemy; 
ieżeli ona udziela człow iekowi, k ttóry 
chce poznać fiebie fa: nego, naypra- 
wdziwfzego iego wyobrażegia, ieże- 
li mu odkrywa Oczywiście lego po- 
czątek i iego koniec , przywodzi mu 
przyczyny nieon 1ylne Śwóji cudownćóy 
miefzaniny wielkości i podłości’; zktó- 
jag; fie fkłada, kiedy na koniec umie 
z założyć pewne granice niepewności 
rozumu naszego ile do obowiązków 
wzgle- 


Na Nie )zte Z Z, Poft 


1 ę | 1 a 
w2gledem Boga, względem rozumu 1 


nas lamych: lezeli mowe mamy to 


fzczęście ( iakoż rzeczy ląmey tak 


left ) żyć pod ułubionem panowaniem 
Reli 1o t: akićy; jaką wam ( lop iero O pi- 


q p cy] 3% ni 
fałem l; nie cz uie my Ż przynaśieni do 


wniefienia ztąd, Żę ona nit 
TOoscł lud skiy, tak fi abe Ya tak nie 
fkl; ladnéy w {wych ùczonych płodac R; 
fie nie po- 


téy RAZA która 
wako w ukł: 


kaząła nie rozumniey 
"SaNa PA ; 
dach Religii, które nam podale do trzy- 


1 


mania lie ich; ale że kwa wyż 


nad cala ludzką un nieie zmie, Że ma—- 
R] } 


drośćiedynie Botka mufiała ukfztałc 


plan téy przedzi ney TROM w którćy 
i ada tie o pofkromi le- 


a ik ło NOŚCI, lAÓw ydo- 


fkona lenia umieię edson QZUMA C ży 


yia nie przCMIIĘ gi 8 


przez 


pob 


przez fwych fałfzywych Mędrców, ia 
ko iefzcze do tąd « 'zyni, pofrawić w y- 
nalazki twych A bych światełek, pa 
mićylce świateł nie tworzonyc ch te— 
go Boga czlowieka; owe istna mą- 
drości, a ielzcze mądrości prawdzi- 
wie Bofkićy, które ze wfzech ftron 
zrucaią blafk w tey świetćy Religii 
która nas oświeca, mn éy i 


r 
i 
| 


Dy ne az= 
wnemi wydawały oczómr nasz ym, I ro- 
zum”nasz aczkolwiek zupełnie Chrze 

ściańfki iw (wóm wyznawaniu, zaró- 
wno nie mos by bydź nićm przerażo- 
ny. Czemuż to? Ponieważ nie wieł- 
ką mal ic muająśność o zdolności ludz- 
kiéy w tym'co należy dó czci bóítwa; 
moglibyśmy na tén czas pow ątpiewać 
ieżeli ta Religia Jezusa Chr yftusa, któ- 
ra nam fię t takt cudow! ną wydaie, nie ieft 
dziełóm umieiętności ludzkićy 5.465 
zeli KomEczni ie trzeba było « mądrości 
wiekl zey niż ludzka; dla wynalezienia 
iéy, i przywiedzenia całego świata do 
ióy przylęcia, 

Lecz będąc świadkami opłakanych 
zdróżrości i w których fię ę pogrąża czło- 


wiek 


Na N iedzielę 3: w Poft 507 
wiek PPR zinnćy miary Oświe- 
cony; jak prędk śmie w rzeczach świe 
tycl h tycząc zyc h fię Religii, przecho- 
dzić za granice położone rozumowi 
ludzkiemu; fpraw! iedliwie przeftr: afzeni 
nielzceśliwy m lofemi owych zawoła- 
nych Mędrków, którzy mieli polegać 

na włafnych filac h aby fie pod niesli ria- 


prze 'ciwko Bogu; 
gia Jezusa Chryf usąã, ieft oczy- 


możemy Z niewnieść 


Że Ref 
wiście dzielem mądrość i nieftwarzoney 
Syna Bofkiego, pofianego od Qyca 


1 
1 


nas doprowadził do* terminu Ni 
fkié y Qyczyzny ; i że rozum lud: 
bardzo podległy omamien u i bfe 
w rzeczach Bolkich, nie miał nigx 

ząftki w założeniu maxym tak mg- 
drych, tak c zyftych, t zak wysokich, 
któr e głosChr y ity: nizmu W fzyftl tkim la. 
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dziom Opow iada; d Domina fa 
zfłud, 65 ef mirabile in oculis: na wę 25. 
Kończmy: Niedowiarftwo mocnych 
duchów światowych left dowodem za- 
wfze trwaiącym bóftwa Jezusa Chry- 
ftuga Autora nalzéy czci godnćy Re- 
ligii, M: ądrości niefkończonćy JEZUSA 
Chry- 


l, 
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Chryftusa który ułożył plan w cale Bô: 
fki nafzé y Religii; nakoniec niewzrue 
izonćy praw dy laiemnić obiawio nych 
przez aaa Chry yftusa, które fa zafa- 
dą i fundamentem na! zéy Religii i. 

3. Czegoż nie czynili ci mnie- 
mani Mędrcy i czego do tądk nie czy- 
nią dlą znifzczenia w pośrzód świata 
Chtześc iańlkiego wiaty ńaszych czci 
godnych tai èmini? Przeciwko tym to 
niepoiętym. Taiemnicom obrocili oni 
całą moc fwóy natarczywości, prze- 
ciw nim; epia nim üzbroili fie we 
wizyftkie fubtelności owóy pfoznóy 
Filozofii Ilndzkićy, która bardzo czę- 
fto nie ieft tylko bardzo ladaiakim u- 
Życiem rozumu łudzkie 'g0, któremu 
chce bydź præ voii kiem. Lecz coż 
wrefzcie wyni knęło z tylu flabych ufi- 
łowań zi ednoc zonych sieci: ziw niej po- 
iętym Taiemnicom Reli igii JE ZUSA 
Ch tryftusa? Ah! Chrześcianie oto je- 
izcze Oczywiftfza pew ność, i dokła- 
dnićy oznaczająca niemożność ktoréy 
zawsze będ zie rozum człowieka poda 
legał w wynalezieniu czegoźkolwiek 
rozs 


edziele 3. ŁU „BO LA nOg 


« 
> 
c 
= 


rozfądnego | przeciw tóm Bofkićm Ta- 
iemnicóm 

"Ow nawet człowiek dobrze znaio+ 
my światu dla fzkodliwego na złe uży- 
cia fztuki rozumowania, (Bayt) bez- 
bożny tón wykrętarz, dowodca tylu 
inry m kt óry zdaie fie że dla tego „tyl je 
ko p pofiadał obfzerne osw iecenie eby 
Mih fit fame oczy wiłtó ŚĆ yi sę 
dla tego ia fię na rozumie, al 


ciw Gi mu włafnóy iego użył 
tylko RI go zbiiał i nifzczył; tén « 


wcip któ ry razem by hi anba 1 zalz 


tem {wego wieku; który y {wés Qyczy- 
znie ftr a] pione Ay, że go ogl: adałe zZrodzo- 
aego na fwy m łonie, zapewnia ów Imi 


FES 
Lel, iż wy 


tny przywi 
wizego piopizyiacisa Religii Jezi sA 
Chryftusa! Człowiek ten który léit 
wyrocznią 1 zboży fzczóm Swiata nie- 


wiernego, po tyliącznych uczynionych 


ie A PA 


ufiłowaniach, aby odkryć iaką fłabość, 
dla pokazania iakićy [przecznomowno- 
Ści w wierze nafzych Taiemnic. Nic 
mógł wydać ma widok światu tylko 
proźności płonne i dziecinne, któ 


z ; 
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mogły shtwić dowcipy pomeri bys | 
je tylko znały fie na [ztuce rozez 1ania 
wykrętu, od gruntownego rozumowa* 
nia; trudności które tego tylko do- 
wodzą, oczym wiedziano od początku 
C bryftyanizmu, a na czym fie oni z za- 


ciętością nie chcz ą poz „nać, że te pra- 
wdy pełne Taiemnic, fa i będą zawsże 
niedoftępneśmiert oietaCzIOWIEKÓWI, 


Wrefzcie nie pytaycie fie, cze- 
muby tak płonne trudności w zglede "m 
fundamentalnych prawd wiary, “tyle 
{pri wwowały ną umyfłąch wrażenia? 
Czei nuby niefzczelny Pifarz, tén wie- 
czny Chryftyanizmu bluźnierca, pos 
ciągnął na fwoię : ftronę, i poczynił 
uczniami wlzyft kich prawie twoich 
czytelników? Gdyż was la fię lamych 
Chrześcianie na wzaićm  zapytnię ? 
Ah! wiakiż fpofób. te rozumowania 
aczkolwiek płonne nie miały ponite- 
fzać rozumu światowego, iak pręd— 
ko wydale fie na czytanie pifm tych 
bezbożnych, bez pozwolenia, bez cha- 
rakteru, bez zadnéy wiadomości, na 
czym fprawiedliwe i należyte rozu- 
mo» 


Na Wiedziele3. w Rof. 
mowanie zależy; bez żadnćy częfto— 
kroć ini 1ey pobu iki, tylko zciekawo- 
ści, bez proftć y intendyi poang, ania pra- 
wdy a powinnaby bydź iedynyn 
celém t: n feerks eg"  [zper ania; albo rac zey 
z taiemiuą podo „bno chętką, ze aley iły 
przyć mienia iéy I zagmatw anta? Jak- 


rz 
że mo wie tego £ atuntu ludzie nie ma- 

ju iledz a iczk: T iek pod próżnemi tru- 
podam które lm ta xiążka bezi 
Zna podaie ? Nie byłożby to pewny 


rodzaiem cudu w porządki 
o pi WHE BA ili - ep TA TEL, 
by íe nie | alili, ponieważ ieitto na 
y 


zawize pr dj wiary, iż każdy co ko- 


cha niebefpieczeń two nienchronńie w 
nićm zg inie. Qui amat pe? zcułuni i 
tllo per ALA 

Lecz na mićyfce tych czytelni= 
ków bardzo fła bych, kt EY sh malym 
zamachem można obalić; tycn czy- 
telników którzy. przéz M m nawet u- 
padek nieprzeitaią utwiert dzać méy 
wiary, któréy uifzczaią Proroctwa, 
poftawcie nie mowię pier! wizego rzę- 
du dowcipy (zawfze bowiem takowi 
w małćy FRHEAE fię liczbie a bar- 
Tom II. li dziéy 
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dzićy iefzcze zaczal ów nafzych) ale 
dowcipy poczci iwe i niefka tżone przeź 
ferce, któr Zy m iefzuk calg tylko coraz 
więkf. zego oświecenia o pr: awdzie Iwey 
Religii, ludzi którzyby nie byli no— 
wic yuli sāmi wfztuce ri zumon ania Z 
dokładnością i w twornością prawdzi: 
wie Filozoficzn 1ą; którzy nade wizyftko 
umieią myśleć i zaftanawiać fie nad 
moca lub fabością rozumow ania któ- 
re im podaią; (co podobno rzadką ieft 
bardzo rzeczą na świecie.) a ia zape- 
wniam, że między tómi ludźmi rozfą- 
dnemi, iakiemi ki bydź w lzy [cy 
co śmi eią czytać zwodnicze pifma bez- 
bożności, ani iby > edén nieznalazł co 
by ię dał uwieść prożnym w ,biegóm 
tego bezbożnika o któróm mówićmy; 
ani iedćn którés by na moment poru- 
{żyły zarzuty nayvzawillze od niego 


uczynione; aniiedón któr yby nieogla- 
dat fię zpolitowaniem 


na tén dumny 
rozum, który p p 


rzez fwe poer anie 
zdale fie przynofić zafzczyt na vię— 
kfzym ludziom na Swiecie; j itot y T 
przez fię nie zoftałby prze ekonanym rze» 


CZy- 


Wa Niedziele 3. wPo: piş 

czywiście o témcomifięzawfzeiaśniéy- 
fzy m nad dzień wydawało, iż mniema- 
na moc tego rozumuiącego albo ra= 
czéy Sofity tak zawołanego w na— 
fzym wieku, nie miała innéy zafady i 
Początku tylka fłabość bo zepfucie 
Czytelników. 
Fo to zaś ieft Chrześcianie na co 
la fie zawfze oglądałem iako na.do— 
wód nieprzęrwanie RZY aey fie 
nie wzrulzonéy prawdy nafzych Taie- 
Mmnic, to to ieft co mie gobwietdzh 
na zawize w wnętrznóm moićm, prze- 
świadczeniu, iż nie mafz żadnéy któ- 
Tey o ołęb okości 1 niepoiętości ni ie po- 
WAR by m uczcić. lakieżkolwiek bo- 
„Wiem w atpliwości mógłby na potóm 
Podfunąć duch pigo względem 
tych prawd tajemniczych, będąż one 
odpowi iedzią naty le w "ZA SAPATE E 
wiftych 1 bardzićy tryi umfuiących na 
które nieudólność tylu zaciętyc h bez- 
bożni ików czas zaczafem biła; I taie= 
mnice zwycięzkie w póśrzod powtó- 
Tzonych przeciw nim nat: urczy wości 
od fiedmnaftu wieków nie nabyłyź pra- 
li 2 wa 


` 
1% 
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wa nie odmiennego aby w niewfżyscy 
wierzyli? Gd yby więc nie powoli ny 
móy rozum powita! | kiedy przeciw Ta- 
iemnicom moićy Relig yli przewyż(za” 
iącym ftab ŚĆ m go poi iecia 1 iego wy* 
obr ażeń , natón czas dla zapew 


nienia 
fię, nieudałbym fi ię do tylu niezbitych 


dowodów, które ztwi erdzaią, do tylu 
cudów nayznakomitfzych w y konanych 
we wfzyftki ch wiekach, na potwierdze- 
nie iéy prawd, d tylu Proroctw które 
przepowiedziały ich przyfzłe uifzcze- 
nie, Proroctw Oczywiście natchhio— 
nych od ducha Bolkiego, 1 widocznie 
dopełnionych we w fzyftkich punktach 
w czafie wyznac czonym, Zebym fię 
pr A otych niepoi tetych Taiemni- 
cach nie przy brałbym mądrości i do- 
wcipu wyfokiego tylu ludzi wielkich 
którzy nie mogliby odmowić 
nia wte prawdy tak cu 
moićm, nigd ybym 


ty le nie przeł: um 


uwierze- 
towne zdanićm 
mówię nie ftawiał 
nys ‘h dowo: lów rozu- 
mowi moiemu chwi lelącemu fie, abym 
go przywiodł do poddania fię niewy- 
mownym Taiemnicom Boga człowieka. 


W fpóy- 
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Wfpoyźrzyi tylko rzekłbym do 


D 
Poft. 


teco rozumu proznego I iwynń ofe 'go, 


który śmie mieszać moię wiarę, d 


2 
Ay 
„ 


wz głąd na tę zgraię n ftępuiacych po 


Y 


fobie bezbożnych ,. pop: 


iężcnych 
{l pet- 
hey tajemnic, patrzay iakoraz zara- 
zem natężaią przeciw nićy wiz yftkich 


fubt telnoś ści fwych rozumów, iaki uży- 


wiek po wieku p! ZeCIW tey Ki 


waią wfzyftkich fil naci ae na 
iako po rufzai a wi [zy ftkic 1 ip lobów 


to czynią byli i fą dotad Mędrcami i 
mocnemi duchami według świata; z 
tem wfzyftkićm nic oni iebcze nie- 
zarzucili oruntownego przeciw pra- 


walczenia, diaz znizczenia Ep Ci co 


, 1 [4 ° 
wdóm które wierzyfz; i odowego cza- 


è z Ac = 3 ZĘ 
fu iak JezvsChryftus ziawił fe na Swie- 
ę zi: QE SESJA 7 e ZEE ih, E Ea 
Cie, ZIOSŁIIWI neprzy Iiacielie Zawize za- 

"OE c i $ 
wiśni, zawize zażarci, zawize zatru- 


dnieni powita wańiem na Religią i upo- 


karzaniem ity, nie mogli lelzcze przy” 
wieść naymnićylzego fprzeciwieńftwa 
w tóy nauce, którą Śmielą przed świa- 
tem udawać iako przepaść naydziwa- 
cznićylzych ir 1ayoczy wiśfzyc „ów 

L 5 zno- 
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cznomowności. Na takowe zaś rze» 
czy wyłufzczenie, tak trzymam Chrze= 
ścianie że rozum móy powolny zamil- 
knąłby, że cała wiara moia zoftałaby 
ocuconą, Że fpełzłyby wfzyftkie moie 
wątpliwości, i iako niegdyś za świąde- 
ćtwem Qyców kościoła, prożne Wwyro= 
cznie pogańftwa, ftały fie {wém zamil- 
knieniem wymafzonemi świadkami, mg- 
drości i mocy Boga człowieka, w tén 
czas kiedy fię ziawił na ziemi aby był 
ićy Zbawicielem; podobnież ci medr- 
cy nalzych wieków, te faHfzywe wy- 
rocznie świata, ftaią ię podziśdzień, 
nie przez fwoie milczenie, ale przez 
{we mówy, przez fwe wywody nie 
maiące pozoru rozfądku zdrowego, 
przez dziecinne i prożne zarzuty które 
nam czynią, przymuszónemi świadka- 
mi wfzyftkich Tajemnic obiawionych 
przez JEzusA Chryftusąa, które będą 
zawfze zafadą i fundamentem nafzćy 
Religii. 

I w tenci ci to fpofób moi mili fłu- 
chacze ieżeli umiecie przyzwoicie my- 
śleć o Religii Jezysą Chryftusa, wtén 
to 


a . s 
EaR, s27% o A 2 
A IN TED ZUELE ZW ROf BLT 


to fpofób n ‘ydo X iar it VO, tyc h falfay- 
wych Medrceów; których pozorna war- 


gA Í AEK: 1 f 
tość maczymby was uwiodła zamiafb 
olłabienia 1 zgoriżenia wafzey wiary, 


D 

zamienie wam w nowy dowód, ado- 
wód nie zbity, wyfokich praw d które 
oja wam obiawia. W tćn to ipofób 

m zchowne ufzkodzenia walzey 
Religi będądla: nićy w oczach wafzych, 
mater yą chwały, i prawdziwych try- 
umfów; a pozorne try umfy Z których 


fie peera ı bezbożność , okryią ią 
w oczach wal A wieczną hańbą: To 
jeft że tylu be zbożny ch wzię tych, nie 
bę dą w am fe wydawać mocnemi tyl- 


ko | przeciw {obie famym; że zuchwa- 


{ i C 
az 1a 7 BRE z 
bedzie do zbiiania ich, Że w atte’ ich 


1 


ły ich RRE E początek 


LĄ „pów p Fat 4 [4725 r 
niedowiarftw a, UKtiady, Przy p a ię do 


HY 
1 . w 
} 
JI 


ich zawitydzenia, Że p 


ich niedowiaritwa, pi 


nia gO; ze na koniec 
wyczerpane źrzodło 
arr ieft wiara, wniepr 
nayzażartfzych na wałzę 


lutem cz inimicis nofiri 


Li 4 
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pri, Tatę) p R E A MOCZ 
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s <A płeć zę Day TR u 

cie pożytsować z lamćy ich zaiadło- 
ści przeciw drogiemu depozytowi Re= 
ligii W 
m! t mocnhemi I nie wzru- 
. . 3> PSE 

fzonemi na wizyfłkie ich zam chy, fa- 
futem ex inimicis noftris CJ Je manu 


t as OSWieca I powoduie wa- 
-| 


ję 


yScie 


| ata 7 ` 
OMNIUM Qut ogeruni MOS. n Liik: 5 W 
(X0ż:1. Tak fzc ZĘ liwe mówię wraże- 


nie [prawi naumyllach wałzych tonie- 
dowiarftwo aż nad to rozpoftarte, atak 
fzkodliwe wierze walzćy, ieżeliście za- 
brali owe gruntowne i fzlachetne o 
walzćy Religii zdanie, które o nióy 
mieć powinien każdy Chrześcianin, 
zdanie któreby ią codziennie czci g0- 
dnićyl(zą woczach walzych czyniło, w 
niarę poftrzeżenia więkizego na nię 
bicia i naftawania zuchwałości niedo- 
wiarftwa. Ah! iakże ieft okazale i 
wfpaniałe to wyobrażenie Religii Je- 
zvsA Chryftusa, którćbym chciał nav- 
głębićy wypiątnować na dufzach wa- 
fzych? Poymuycie ie moi mili ucha- 
cze, a nigdy o nićm nie zapominaycie. 

To ieft że przeznaczenie tóy Bo- 
fkiéy Religii, któréy mamy fzczęście 
bydź 


turt Chrifii 


glori Lam 


s ZA 3 "e f 
b lieź R AGE JEZUSA Xi 


winna pra ść niesmie 


przem laiac 


chwały + N nitalac yii 


niach, kore lé y cotul 


wiek po wieku w pośrzod 


Tak ie 


trzeba aby człowiecze 


if} Chrzescran 


dne Jezusa Chryitus i 
wiecznćy chwały fobie nai 


ło fie z pocz ątku cel m 


ciwienitw wa a): A ŚW lat a, K| 


odkupić ceną krwie B 


aby by ło cé 


Zarówi no ludz 


léor wściekli 
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krefu fzczęśliwego i ni ieodmiennego, 

fwćy chi wały, ftała fię celém obelg i 
fprzeciwieńftw świata cate ego; żeby 
dla okazania na nićy wi idócz iie pią 
tnów SĘ ióy uftaaowiciela, tyle od 
tego świata zdra dliwego odebrała żel- 
Żywości I obelg, ile ich on fam odai iofł; 
Żeby piekło które ego obaliła panowa- 


nie używało wiek po wieku ludzi bez- 
be ożnych za narzędzia błuźmierftw prze- 


ciw nićy, żeby ludzie któr ych ona zni- 
fzczyła ńamietności, użyli nalte ępnie 


wfzel kiego oręża piekielnego NS zni- 
fzczenie tey; i zamiaft tego coby miało 
bydź ićy iedynym wydziałem, aby ióy 


praw d: a po nı fila fprzeciwień! ftw a za— 


wfze fiẹ odradzaiące, było to raczéy 


, R.Z 7 
znakomitóm piątnem które B e WY- 


znaczył dla rozeznania Chr yfty OBIE: 
od wizy ftkich fa 
tąd ABY POJ zą f 
czę ŚĆ — ŚW lat a; 


tyl Iko B Jolka Religi 


je 


wien nie ludu, którą ż 


> 


Ae Sota 
JL fti Ízenie n 


, COdo- 
którym 
nie maf 2 bowiem iak 

a, obiawiona na zba- 


: J 
1 eg! 
s! 
a 
f € 


żeby zbiiać i nifzczyć 
zawłze świat i pi iekło miało w £. minte- 


g 


refs, i zawfze też nanie naftawało, 0- 
portuzi pali e el zda intrare im gia riam 


Wa Wiedzielęz.u Qof. per 

Trzeba było aby ta Religia na 
fwym wftępie na świat ze wizyftkim 
ZAŻYWA w ofobach fwych u- 
czniów i fwych 4 A poftołów , wytrzy- 
mała to wf: fzyftko co mogla wynaleść 


w Rd pr -ześl 

, tortur, i mąk, dla teg żeby cudo- 

way ie y wzróft na łonie mwet Ni 
śladowania dowodz it ilafno światn ktć 


adowców ; zel? y wÒ- 


régo przyfzia rozpę dzać demności 
mocy i władzy nie [końc :zorży która 
iéy flużyła za obronę przec iwko okru- 
cieńftwóm paganizmu; i nadto trze- 
ba było £ aby trwałe fzaleńftwc bezbo= 
Zności naftępow ało na mieyfce wście- 
kłości prześlad: >wców ,*dla tego aby 
przetrw anie ićy try umfów nad rozu- 
mami niedowiarkón Vy wizy ftkim :90 ła 
oczywiście dowodziło, tak u 1dy0wie- 
( jako i nayproftfzym, że nie 
arufzoną zarównó prożne= 
niami F ilozofów, ako Lzas 


cen WŁ 
może by dźn 


Mai Cozumow 
sięz m ZA zami tyr: innów Opor- 
tuit palts EF zła znirare mą TRZ rh. 

Trzeba nyia aby/P rześhdówcy 
ludzie zucaią- 


cy 


tóy S; Religii byli to 
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cy. poftrach przez obfzerność fwóy 
władzy, Cefarze, Panowie, wielowład- 
cy, prawodawcy świata, gdyby bo- 
wiem takowych nie miała nieprzyia— 
ciół, moc Bolka, która [ama była ićy 
wfparcićm przeciw zprzyfiężonym fer- 
ca ludzkiego namiętnościom, niewyda- 
wałaby fie oftatecznie w oczach ludz- 
kich; i znovu trzeba było Żeby nie prze- 
ftannie miła za przeciwników, za nie- 
przyiacióć fwćy nauki, mocne du hy, 
Filozofów, Mędrców, wfzy ftkich o= 
wych bdiatyrów niedowiarftw a. 


tó- 
rych taenta i dowcii 


, nieprzeftaje 
świat przed nami wynolić ; ponieważ 
gdyby nie ci przeciwnicy zażarci na 
gnębieie ićy, mądrość niefkończona 
któróv onajeft naypięknićy fzćm dzie- 
łóm, aiewydaw alaby fie ta ką przed nie- 
bemi przed ziemią, Oportuit pati 3 
sialmirare in olorzam, 

Prawda ieft; że trzeba było dla 
nieodmennćy chwały tóy Religii, że- 
by zachowała na łonie fwoim od fame- 
go początku, naftępftwo Mężów wiel. 
kich, hdzi uczonych i cnotliwych 
; Wy- 


Wa Niedziele 5 
Wyznawóów, Moczenników, Cudo- 
tworców, Pr JYOKOW którzy byli od- 
ważnemi Rycerzami dlaóbr ny iey W 
utarczkach, i świetnemi gwia zdami dla 
oświecenia iéy wowe dni pochmurne, 
które zdaia > ię ukryw ać iéy lafność 
przed światem. Lecz ni ie mniey trzeba 
byłodła utrzymania Khe raly tey Religii, 
i trzeba będzie zaw [ze w naftępuiących 
wiekach, Że by na łonie ićy pow ftawało 
przeciw ni eyże famës y, piemi e ludzi 
bezbożnych, nie r | 


. ży | gi . , 
fów. zawrót cie owych bluźnierców, 


i 
ych Filozo- 


i żeby fięẹ z więkizą wytłómacz ył do- 
bitnością, potrzeba mnożącegolię ple- 


f 


mienia dziwotw orów, diabe Lwy pokry- 
tych zafłoną człowieczeńftwa, którzy- 
by 1ie przeftali, ofławiać iey 


ciw nićy, fprzymierzać fi 


ol 
bić prze- 
i 


zdob vczom, i którzyb y 1 5 I 
zoftawili na ziemi wolną od doświad= 
czeń, od fprzeciwieńftw, od utarczek, 


dla tego żeby nigdy nie była bez zwy- 
ctęftw i tryumtów; oportuit pati & 
ita intrare in glori Tn., 


= 
ie 
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Kazanie 


Te to fą bowiem o! m óy Boże; 
twole czci godne zamiary kiedy dozwa- 
lalz rodzić fię zaw ołanym tym bezbo- 
znikóm w P: ńitwac ch Chrześciańlkich, 


to ieft żebyś ich czalu [wego użył na 


zalzczy t Religii; i gdyby fama ich na- 
wet bezbożność nie miala fie według 
ułożenia twoich wyroków przy kła- 
dać do tego, nat ychnniai tby uftali, ci 
poprzyfiężeni bezbożni, którzy po ca- 
łćm twóm króleftwie nofzą piątna nie- 
woli, przeftaliby mówię nat yc h miaft 
oddyc chaći ży é.. Ziednoczcież  lię więc 
wiarołomni odfiępc y, fzaleni nieprzy. 
1aciele Religii Jezus A Chry ftusa. Zie- 
dnoczcie fię do zatamowańia iéy wzro- 
ftu iiéy zwye ieftw, które nie ikońx zą 
fie tylko razem z powizechnym świa- 
ta upadkiem. Ah! gdybym fie tu nie. 
oglądał tylko na ié y chwałę. nie tylko 
bym ię nie obawiał przeciw nićy, wa- 
fzych nieuży tecznych iatarczyja ŚCI, 
śmiałby m nawet utrzymywać żewca- 
le nie ufacie w tóy potyczce, i zache- 
cać was dotćy woyny którąście ićy ia- 
wnie wpośrzod światą wydali, Wy ro- 
zy- 


Na Niedziele z:w Lof. 825 
zumiecie że pognębioną zoftała bez na- 
dziel p ydźwignienia fie, pod wie lőkrő- 
tneini razami któreście iey zadal, pod- 
chlebiacie 23 [obie pirog czafem, że 
tryumf wa z będ zie wieczny; lecz (po= 
Rac haycie tego wyrok u nie równie nie- 
nie omy ln éy [ZeS0, aniżeli owe pró: zne 
przepow iedź zenia blifkie 340) iey upadku, 
SR gorfzy cie świat Chrześciań- 
fki, w owych bezw ftydnych pifmach 
którómi zarzuciliście Stolice I Pronin 
cye) lĘE1 pomimo was, i przez was fa- 
mych, nie rzeftanie ta święta Religia 
panować n ad | alone nawet nad wiel- 
kim swiatem, gdzie nie przeftaiecie 
bluźnić, czynić przeciw nićy intrygi I 
fpilki. Pomimo was i przez was fa- 
mych pan >wać będzie nad tylu ferca- 
mi praw dziwych Chrześcian, nad tylu 


umyfiłami powolnemi na los ke ścioła, 


nad ty lu wielkiemi du(zami w których 
ią chcecie e znieść i wygluzować przez 
biedne wasze podftępy. Pomimo was 
1 przez was famych zńaydzie ona, nie- 
wzrufzone dla fiebie w fparcie, w Du- 
"chowieńftwie pełnćm oświecenia I gor- 
ji- 


Kazanie 


po , . '4 
liw ŚCI, które czuwa nad wiarą tego 
coż a Ww Panniącyci 1 O- 


lobaci hi Ich Naytaśn zeń Faai 
Ą $ 


wielkiego Kro 


które przykładem fra badaie iedno- 
ftaynie Dwór, Naród, i ZEW Po- 


z was famych ftane fie 
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[zym do przyięciaićy we 
wlzyftkich punktach, nierównie odwa- 
Znióylzym wopowiadaniu świa tu n: ay- 


EINE biin Elai omu ióy pra vdy dy l iey 
maxymy, nierównie micnićy ym i 
tryumłuiącym w bronieniu Icy prze- 
ciw napaściom co ze w izad na nię bi 


Di- 
ią, a ftawfzy fie na ziemi moią pocie- 
cią, maig filg, moia nadzierą, fkła- 


dać bedzi e ta Boka Rel gia całą mo- 


ie chy ałę i ufzczęśliw ienie w niebie, 
Gdzie niech nas doprow adzi 
Qyciec, Kc: ' AMEN. 


ZBIOR 


Czyni, TREŚĆ KAZAN ZNAYDUJĄCYCH 
sig W TOMIE IL. 

z X. Maffiliona O ay ościach wzglę- 

dem Religii. 


Az Z NĄ - 


"ET 1 
Ñ X7 iękfza cześ SC ś ludzi t y 


art y 


dział. ` Y r ZY fię udala za niewiernych 


wrzeczy lamey niefa niemi. L Teft 


to nayprzód rozw jozłość | pod- 
daie nie śmieiąc ranie przy! te Il. 


j 
„weórć niewiadomość ktora 


ieit to po 
ie | rzyfwa ja nie rozumieiąc ic ore LL; 


próżność, która fo- 


left to 1akońiec 


bie z nich czyni zalzczyt nie mogąć 


tego dokazać aby im do zamyrÓów 
fłuży ły. 

* Cześć I. Trzy uwag 
kapira mniemanych niedowiar= 
ków tą w ątpliwośsciami rc ozwiozłości: 
viy zyprzód ; rozwiozłość była przy- 
czyną ich wą jtpliw ości, a nie wątpli= 
wości Lich rozwiczłość PowłóTe; nie 


Kk przys 


1 dowodzą Ze 


Tom 127; 


ce u. 
5+$% Żbiór 


przywięznia fie oni do watpliwosci ale 
do namiętności 1. „Poźrzecie. Biia ont 
jedynie przeciw prawdóm uaprzykrza- 
jącym fie nan iętnościom. 

4. leizcze prawie niewidziano ni- 
kogo poczynai: liwości w 


cego od wą t 
liwości przechodz; ACE- 


Wierze, azwątp 
go do rozwioziości. Nayprzód, wyda- 
ie fie na rofkofzy, | 

ie że niemożna uczynić fobię wzglę- 
dem nich z mufżenia, a na refzcie CZy- 
ni fie wniofek że gwalt takowy ieft nie 
podobny. lakież żł 8 my sli tych co ie- 


fzcze nie zrzekli fie wftydu? Serce na 


V E t T 
JOTCM ile utrzyýy mu- 


(z 


tén czas nie było zbeftwione, wiara 
wydaw vata í fie CZCI g dna, rozum był 
podległy, áni fobie iza: trudno- 
ści; iak prędko naftąpiła odmiana o by- 
czaiów, wnet fie ziawiły w ątpliwości; 
nie fą one zatóm płodćm mocy rozu- 
mu, tą one dziełem ferca każośzyć O; 
ieftto fkutek śmiałéy rozwiozłości: Nie 


>] 
mogąc znofić par ftrachów Religii chce 
J 


fie na nie 7 zagłuc hnąć ndaiac ie za dzie- 
cinne poltrachy: ukrywaią boiaźń pod 
zalioną chefpliwości i odwagi; Okrom 


d 
Te- 


trzebuią pomocy ná- 


mię Eon ści odiv ątpliwości : biońne 
żewnątrz, 1 wewnątrz bardzo ftaia fle 
F e G v 


2 ZE té m i WE preot ppat: 


wić; prawa) wprć aw nią ić wpo- 


miefzańie, trzeba o tem po myśleć aby 


w fiebie w mówić iż fie 1 nie wierzy; to 
w ebie W y 

ieft że wiel! 
twa, pa tém fię konczy, aby w nas 


VAs 


e: > esigi ROZ 

kie ufiłowanie niedowiar— 
1 
> 


wzbudzić 


‘n ieft głofeim pr agaian cnca 


iic 5, 


r 
yn 
et 
p 


b 


y C 
ku: Ni fzczy on go więć przez iwe 


pogai- jageni! 


jote 


ŁA aleko p 


pute aby fię mfał z 4 nićy W yaobyć * 
Wygodnić y 1elt racze a rzec. fobie 
Ze poniewaz nic nie 1 aiz po śmierci; 


PS 


4 Ta LIE 


550 L ütör 


nieużytecznoby było żył lepićy. Myśl 
ta ofwobodza od wfzelkiego mufu, u- 
trzymuie w bezczynhości, przelzkadza 
do pózaania fje na fobie gruntownie, 
ułagadza przynaymniey czułość fu- 
mienia; i przywiodifzy aby fię brać za 
takie go 1akim fie nie ieft, fpr awuie aby 
tak żyć iak byf fe bs yło rzeczywiście tym 
czym fię bydź pragnie: będąc nad to 
rozwiozłym aby prowadzić życie po 
Chrześciańiku, będąc za bardzo fłabym 
aby powitać przeciw mścicielowi, któ- 
rógoby fie z innéy miary bez w ftretu 
przypi uściło, utzymuie fie w pewny m 
oboiętności, gatunku międ zy wiarą i 
niedowiarftwem, i żyie"nie chcąc wie- 
dzieć czym fię ieft w rzeczy famóć y. 
2. Druga przyczyna, która nie 
ieft iak tylko wyniknieniem z pierwfzćy 
ieft ta, że mniemani ci niedowiarkowie 


ieżeli w rzeczy famóy nie odmieniaią 


ŻY cia, przyw iezułą oni fie do fwych na- 
> iS" 
iIlWOSCI. 4AILa- 


nawialaź Oni {fie cożkolwiek nad foba 2 


miętnosci anie do waty 
v 


T; EEE MER" : ET 
Niezatru flają fie oni wcale tém iak- 


by wierzyc prawdóm q przeciw którym 


obu- 


go ich prowadzą zbuntowane namię— 
F oiy | REL EI A ZACZ W UST PA 
tności.  Okrom tego żyią po więkizey 


cześci w uftawiczney odmianie wzgle- 
dem fame TX yich niedow iarftwą: w pe- 
wnych momentach znay o: ię WZru- 
fzonemi p: rze% praw dy Rel vil, w in= 
vch z nich fię urągaią: raz fzukaią 
fug 1 Bofkich aby by Aż oświeconemi, 


znie fanaśómiewaia 7 kad 
drugi rz znich He naSmiewala. RTU" 
nÀ J y = = 
że a nicit AYA! € ATAA AC IQI sm 
mietności nie zawsze będąc zarówno 
2 A = Aia: iierniać 
ZYWE muiza lie z niemi ol mieniac 
mi - z . . 
i watpliwo gdyby ich mniemane 
nied "WIAT two po he ci z0 AD WA. telnéy 
p. x . +«”"e n 
niepewności I m Xe iak prę- 
] le yery A 4 r 
(KO UETZ n y 5 
e n i 
niedow pfitwo Zaw D 10— 
N - . (= 
itavne.- OO wIE roz vlzy 
na truanosc! i p f [= 
ka DrZzZYW u J { 104 
4 s y g 
SCI dana ( pl í ze on "me 


poda aie; iego cudowna mina i ftano- 
wiąca, przyw jedzie was di 
ale ubolewaycie rac zóy nad iego nielu- 
Kk z muen- 


yo 


ub ylewania; 


© p 


EL) 40 Ke 
miennością; byle tylko zwaliła go 


śmiertelną nie moc; znaydziecie gą 


g 
przekonanym, zaw fty PRonym, pora 
tuiącym, drżącym, i doprafzaiącym fie 
c w < [4 d u 
3 zk 
nie dowodów ale pociech! ly." St: gó (ię 
oświeceńizym iego rozum w té n razie? 
Bynaymniéy : nai miętności iego ofła- 
bia ły, i razem z niemi galnęły lego 
wątpliwości. Odwołaycie fię ty liko z 
Tertulianem do grzefzni ika umieraią- 
cego w zględem tych pow ątpiew ań, wy- 
zna nie chybnie, zechciał tylko mamić 
p )ubliczność prz z fałf(zywą chełpli- 


wość z bez! 


3. Nakoniec co dopełnia dowo- 
du, iż wątpliwości nie pochodzą tyl- 
ko z rozwiozłości ieft to, że nie biią one 
iednoftaynie tylko przeciw pra! dom 


przeciwnym nanaiętności om. RY 
Religia.niepodawa ła | nam do więrzenia 
tylko Taiemni ce, tylko pra it pote- 
gaiące na ekda rzadko. by fię 
wi eĉ dali niewietài; ale podaie ona 


maxymy które fi fie e naprzykrz aig, pra- 
wdy które grożą; "otoż otych to m: ain 
Y ztpliw ości, albo to biorą za przyczy” 
nę 


LLL WOŚCI 1 | ierwfzych. 
e RE 2 hs x ; 
Nadaremnobyscie mniemalı ze to, po- 
chodzi zmiłości prawdy, iż niewierni 
A r RZE 

nie przylmulą Taiemnic lakoby byłv 
$ 3 . > r. TY ŻE | 
przeciwiie r >zumowi: nieobchodzą ich 
bynay maiey te prawdy; co ich obcho- 

2 ŻYĆ według upo- 


dzi, ieft to żeby mogi 2y 
dobania włafny ch u tmiętnośc I, że by 
nicz ego nie mig Li he potóm ZYCIU O ba- 
ZĘ pozwolić im kO © tego: zupeł- 
nie na relztę przyttaną 

le I 7 A scl wzieil 


jauczyci te )CZi «l 4 V Í 


r nis T : 2 5 nHn w. 
dowe a 1a ZEWIZYŁŁKO UBIICZA 


e f y Za h 
wieczne ią BE bac 


an * RECZ > — 
Ea.. Ze Kary WIeCzie ig 


ie CZ yni lite 
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sitia, n y 
do te goc celu, toieft: zeby iatwiey mo- 


gli bić pI rz 
otoż dla czego De DOZNI Wied 


Sac luceufzowie w Wange nie 


dal zmartwyc 


tylko dla zrzucenia z fie bie iarzma 


ry; i 
obowiązków. Religia nie miałaby nie- 
przył: aciół, gdy by nie była nieprzyia- 


ciołką wyftępków. 
Kk 4 Część 


ść LI. left to Rin 
która ie przy(waia nie rozumiei àc ich. 
Mniemani niedowiarkowie pluźnią to, 
czego nie znaią; nienawidzą Religii, i 


> 
ta lama nienawiść iedyną ieft u nich 
umieiętnością która tworzy wątpli— 


wości. «JMalunt nefcire guia jam o~ 
Jerunt. Wrzeczy lamć y, żeby zbiiać 
prawdy przyięte we wizyftkich wie— 
kach od ludzi nayznako! nitfzych, przez 
fwóy wyfoki dowcip , potrzebaby bar- 
dzo gruntownych przycz yn, bardzo 
rzadkięgo oświe ai w cale nowych 
świateł. Z tóm wfzyftkiem lięgniycie 
do gruntu tych duchow mocnych, ca- 
łą ich umieiętność, pófpolite i zwy- 


czayne fkładaią wątpliwości; nieumie- 
ią oni tylko pewne kawałki libertyń- 
ftwa, braknię im na gruncie, na po= 
czątkach, i na związ ku; fą to ludzie 
lekkomyślni, powierzci owni, w któ- 
rych podobno iiaia ı ze fzczętóćm wy- 
tepi ią przenikłość. Są to ludzie pło- 
$i, nieumieiętni, którzy to tylko po- 
wtarzaią co od drugich fłyfzeli, od- 
głos niedowiarftwa a nieniedowiarko- 


wię, 


wie, umieią oni mówić to co trzeba 
wiedzieć, aby powątpiewacć, ale nie u- 


$ 3 | sĄ yo A + 
mieia fami iak powatpiewać; nie prze- 
ta u : . 
| 7% | f 4 


to powątpiewa ąby HE Ol taśnili; nie 
4 i é 4 1. 3 X 

kupowaliby zapewne tak drogo o- 

= . PaR4 > Na > > 

TA. 1.74 nowiedać o lobie ; t 

wey rol (olży; p >wiedac O lobie Ze lą 


niewier jemi; nie Dy nby oni nawet do 
tego zdólni: Nie nazywaycie ich So- 
2O z k i AC, śą S 
cynianami, Deińtami, am Miteuszami; 


ram A Arab ao aż" RE F 
był by im to czesc wyrz udac, NICZem 


Gni fas a przynaymiiey {ami nie wje- 
1 r f 
dzą czem ią 

Rye n 


sm 

> ` y jt tO: 

iego uwagi telt to: 
à 2 


Że ci conas maią za duchy lekkowier- 
ne, że fie pc oddaiemy pod wielką iak 
tylko b ydź mi ogla widziana na ziemi 
powagę, fami poi leg aia na powadze 
iednego libertyna, który wpośrzód 
rozpulty mówi że nie maíz Boga, 
chociaż podobno fam nawet tak nie 

trzyma.  Wydaią oni iawnie fwoie nie 
wiadomości kiedy f[zukaią bezbożnych 
prawdziwych i nie lękliwych w fwćm 
niedowiarftwie; takim był Spinoza, nie 
fzukał on nikogo coby go umocnił y 

niedowiarftwie; ci co fię ftarali radzić 


fie 


u 


„ck L Er? 

fię zaświadczali przez tę trofkli= 
aa sa Iwa f j ftałc lość, i iwe zgryzo- 
ty; dali poznać ch mniemane nie- 
lwia era, ie t a lo tylko rzetelném 


K K Ów 
ra fobie czyni zalzczyt z wątpliwości 
nie mogąc tego dokazać aby im do ich 
zamyfłów pofłużyły.  Mniemani nie- 


dowiarkowie tą fał tiz rwemi bohat yra- 
mi udaiącemi (ię za takich iakiemi nie 
fa, którzy i i przeto że mówią śmiało i iż 

niczemu niewierzą , mniemaią że w fa- 
móy rzeczy 1 uic nie wierzą, i maią do- 
bre o fobie mniemanie: Nay przód, 
przeto Że ta profeffya niedowiarftwa 
zdaie fie bydź popza zedzoną } rzez wyż- 
fzość rozumu, gdy tém czafćm namię- 
tności poprzedzane | bywaią przez roz- 
wiożłość. Powtóre, ponieważ teraz 
ci, co fobie wiecćy nat dinnych pr zy zna- 
ią dowcipu, pozwalają i obie wątpli- 
wości o Religii, i że pewni mni iema- 
ni trudzie wielcy co nas poprze dzili, 
przy (zli do tego poftanowienia aby w 
nię nie w ierzyć, mniemdią za tém iż 
dzie- 
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ch ipQlIOD moówieniaā, 


mi, przyiwarając 1 
$ E AG a s 1 y 
1 że bie czynią Nono" DIOrąc icn dia 
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zory. Potrzecie, ponieważ 
ci z którémi fie z towarzyizyli przez 
rozputty, zdając fie niewierzyć, mieli- 
by to fobie za hańbę gdyby wierzyli 
pokazywali fię tak rozw tozłemi iak 
tamci. Bydź rozwiozłym a przypu- 
do ieft to bydź nowicyufzem 


ści, iefl to iefz cze trącić dzie- 


` piekło i 
cinnością i fzkołą. Ow rofpuftnik o- 
kazuie ton dobry, kiedy może w mó- 
wić w drugich żefię inż 1 wyn 1iofł nad 

miewaią fię 


z m Q 


ludzi >'ofpolitych; naśmiew 
ndk, | t 
i 
zdaią bać, 


t 

tacy zowych co fie je{zcze 
N dY Ak 

i JŁohuc per- 
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Ale cóż za wfparcie znayduią w 


tych w: ,tpliwość Tadh z AA: fobie 
honor? SSA lży Boga 
śmiało bezbożnik, a boi fię go w fkry= 
ieft to o zult który y fańiego b 


to: 
bie nawet zwieść nie może; left to í fza> 
leniec który nakaznie milczenie wity 
dowi, poniewaź nie może go pu 
fuz 
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wizyłtko co bydż 


so insyhaniebnićydze 
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famego ) świata zd: 
podłość, 5. niefumienność i ofzufto— 
ftw 0, 4. chełpliwość i podłą | próżność, 
p. Ra ałość, 6. dziw aczną nadzwy- 
czayność, 7. nakoniec zabobohność : 
rzekłem zabobonność, ponieważ wi 
dzieliśmy. tych mniemanych duchów 
mocnych, rs radzących fie wielzczków; 
daiących im wiarę po dziecinnemu, 0- 
czekuiących zwyroku i iakiego ofzufł 
fwego fzczęścia i wyniefienia, i wie 
rzących śmie[znie adrek gdy nie 
chcieli arei Boga: „ Pamiętaymy 


aaz oi 


zbawienia: gdyby byli " sadi ślepemi, 


owa ich byłby mnieyfzy; ale ponie- 
waż widzą, ie h w yfteępek zawize ieft 
bluźnierftwem przeciw Duchowi Swię- 
temu, który w nich nigdy nie miefzka. 


rp 
i 


)SZECAHN( 


liela Ruć, ma karcie 6r 


Jo OAZIE TRENY EURE 


Po- If Tanatyzm ie ft iedy nymzn ayda 
"AH, * PORE : 
aR Pia wnieyfzych przebieg 


4 é ' 4 || 1 1 
belfkich dla umocnienia błędu, a ofta- 


rÓw "A a- 


bienia kościoła, przeto nie powinna za- 
dziwiaćjego nowość. Fanatyzm ieftie. 
dną z JR ERTA In opatrzno- 
E ARA PEN AE 


Sci Bofkióy dla w ipierania KOSCI łą, 1 6- 
balenia błędu, reboni zatém prze- 
ftrafzać lego ikutki. fierwiza rzecz 


wyftawi fanatyzm opieraiący fie zało- 
p v 


£ G » U 


rwą 


yrzecież, flużący do 
da poz 1ać faz 


2 Te 1. AS 
ZeNnIu KOSCIOLA, 


al 
1 

kJ W. . 11 
założenia 50: Dru 


natyzm opier aiai > WZYO to- 
ścioła, a przeciez Huzący ao utwier- 


dzenia go. 
: 3 yr F U 
Część 1- To co ieft gorliwością 


Reli ) 
- Y ( Boo ADAM ZOK ' 

natchnioney od boga, ftaie fie zapedem 

czyli zagor zeniem Re ligii w umyfłach 


dzi iwa znych; chytry ch, lek kowier= 


nych, które lada czemu wierzą, co ieft 
j P> 
Kanatyzmem temperamentu, które 


wymyślają nowe cuda i proroctwa 


„ ` PE a 
540 b DLÓY 


bo naukę Bofką fał[zuią, co ieft Fana: 
tyzmem  złośliw ości,. które ślepo daią 
fię powodować i nawizyftko przyfta- 
ia, co ieft znowu tan latyzmem ffa 
w[zyftkich Zaś dufzą i ieit bezbożność; 
okrucieńftwo, rokofz, a zamiarem o- 
balenie kościoła. Pominąwizy kapła- 
nów Baala, czarowników Far aona, Sy- 
bille, można to ogołem uważyć „že iak 
tylko ziawiły fie prawdziwe Proroctwa 
i cuda, tak natych miaft koBay 
fie matactwa, va czba, i zabobony; 


i było to zaprawd ę wy! jalazkiem dia- 
1 
1 


bosci, 


belfkim, na omamienie f udu, z trudno- 
ścią mogącego roze: -. prawdę od 
fa ałizy wego onóy naśladowania. Nay- 
fzkodliwiza to by łą zawada gdy {zło 
o założenie wiary; i nayznacznicy fię 


uczuć dała wowym wie sku płod nym w 
Fanatyków w którym Chryftus zakła 
dał kościół: 

4. Rozefzła fię wieść powszec hna 
iż przyfzedł cząs k tórego miał tpi zyiść 
na świat Mefsyafz; Zy dzi mieli g0 ZÀ 
zbawcę, Narody za woiownika, nie któ: 
fży tém nazwifkićm uczcili : Heroda 


dru: 


= zr EARER y z ` 
Czyk treść Jiazan. 541 
H NET C ż ż $ 

drudzy Wefpazyana, nawet każdy co 

s > 8 . i 13.58 p "ak . 

umtal mamic, l łudzić obietnicami s 
2 Kadzia katie 
ze DĘGZIE za takie- 


i 
go pr: zyięty; b łby to czas oświece- 


kia czas zbaw jenia owego ludu, ale 
duch fanatyz ił ich, w błąd wpe- 
dził, że fię nie umieli poznać Ć na pfa- 
wdzie. € dy [ię już Chryftus narodził 
dla zbawienia wiata, ziawił fi 


Galil eyi zyk któr: y Z owych 
gu La ZITREM 
. = 
nie byli Zy i {l zy 
, po 2 P 1 $ 
nóm, aniim wypłacać folorów. z 
a porównanie tych ludzi złośliwye 
z Chryftusem , kt tóry kazał odd aw ać 9 
co ieft Cefar fkie s00 Cefarzówi, ani przy- 
t E 1 
iął królewfkićy doti 
go c chciano wynieść n: 


OY nosci ha którą 


rz 


cież zbrodnia ta togli 


czyków przyznana była niew 
Chryftusa ucznióm, razem z nazwie 

fkiem. 
ie mimo takićy Zbawiciela prze 
Gni y3 zięło końca, znowił fie 
akj nowy fana tvk który zmyśliw [zy 
żefz na Górze gąryzymi złożył 


nas 


542 
naczynia święte i obiecawfzy czynić 
cuda, uwiodł lud zbroyny których krew 
Piłat zmiefzał zich ofiarami. Cóż na 
tę pówieść Chryftus, oto ogłofił poku- 
te, którćy ieżeliby nie chcieli czynić 


NSE PĘ FET E FU ZSME Contios ? 
PoE mieli zginąac. VZYNIIIZ ią: 


nie do tegó wiedzie sanek zm, dali po- 
kóv tamtym buntownikom, a niewin- 
liléy czyka to ieft Ch ryftusa 


-zyżową pr zyprawili; wfzak- 


nego: Gr: 


ośmier 
Żel i tyci h Íz: aleńcó! w czekał los żało ny; 
na który zapatruiąc ie Zbawiciel pła- 
kał nad Jerozolimą, przepowiedai: jcićy, 
I całe 20 Narodu DU tolzenie; g olobli- 
wićy zaś oftrzegł uc: miód, aby fię fał- 
fzerzóm nie dali uwodzić; i chociazby 
im powiad: ano o nich, żeby fie nieuda- 
wali za niemi, vedete né JUIS VOS fe du- 
cat, oiakizczczęśliwi by liby ludzie w 
czafie zamiefzek, Raf iprawilo ka- 
cerftwo, gdyby byli epićy pamięt tali 
na przeftrogę P: jw olate exire no 
lite credere, kiedy powftawizy falfzy- 
wi Prorocy nową opowiadali naukę, 
wieleżby krwie nie ofzczę dzono przez 
to? 

Apo- 
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Apoftołowie pamiętnemi byli na 
przeftrogę Miftrza, i doświadczenie na- 
uczyło ich iak była potrzebna. Wnet 
po iego Śmierci powftali fałfzywi Pró- 
rocy. Theodas obiecywał czynić cu- 
da podobne Moy żefzowym, witrzymać 
ped rzék, i wyfulzyć wody Jordanu, 
ale wnet zabitym, zoftał i Ipołeczni— 
cy lego. Symon czarownik w Sama- 
ryi, wieluż nie uwiodł {wemi matactwy, 
przyftał on był na naukę A poftoliką, 


7 


ale przeto żeby, byl mogł kupić dar 


czyńienia cudów, dla czynienia da 
fzych mataćtw. Lecz wyklęty od Pio- 
tra S- p rzymufzony był uftąpić z fwe- 
mi matactwy zwycięftwa prawdzie. 
Przeidźmy do,21. Rozdziału tych- 
Że dzieiów, zobaczemy tam Apoftoła 
wziętego za fanatyka i obciążonego 
kaydanami, popełnił błąd Lyzyalz bio- 
rąc go za Egipcyanina co był bunt pod 
tén czas podaiofł; obiecywał tén fał- 
fzerż że za iego zbliżeniem fię pod Je- 
rozolimę, miały fie obalić tego miafta 
mury; ftaneli w rzeczy faméy pod gó- 
rą oliwną, lecz obfkoczeni przyp tacili 
Tom 11, LI smiler- 


B44 ©dzór czyli treść 
śmietcią, ci zaś co ufzli miecza Rzym- 
fkiego za przyftąpieniem do nich wfelu 
inny h ftali fie publicznemi łotrami, 
fławnemi pod imieniem Zelotów, któ- 
rzy p rzy fi pief yli fpa lenie k ciota, 
zburzenie i fta, i te wlzyftkie nie 
fzczęścia których doznał pod Tytu- 
fóm tóż pod RIE anem tén niefzczę- 
ném uiścili prze- 


śliwy naród, atet 
powiedzenia Broroł e 
Cóż była zaprzyczyna teg wiz 
y 
kieso? oto fanatyzm: ado tego, idzie 
fie drogą odizczępienftwa, nie podle- 


słości, przez wyniofłość í niecierpie- 
nie zwierzchności. 

Jakiż był ftan natenczas kościoła 
Chryftufowego, oto gdy lud Zydowtki 
idzie w niew olą, obałoną zoftaie Jero- 


zolima, gdy kościół fpalc ono i uftały 


ofiary, kościoł który Jezus Chryftus 


zbudził, oladz: 1 fię na rozw alinach pier- 


wizego, garnie fie zewlzad lud do nie- 
go, a chociaż wpośrzód przeciwności 
i ucifków gruntute fie, ponieważ z fwe- 
mi uczniami przebywa Chryftus aż do- 
kończenia świata: Był on na tén czas 
ZA 
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ża edno od Pogan brańy z Synagog4 


Jego Męczennicy poro wnani zzażar- 
temi zelotami, le go naślidowcy nofi- 

li Imię Galil ieyczyń ków 1 zaiednoż brà- 

ni zowemi buntownikami; z tém wfzy= 

ftkióm U dad a kościół Chry ftu= 

fa tryumfuie j p? nieiakim czafie na- 

pełniwfz y Ct ale Pańftwo, ollada w Rzy- 

mie, toieft iego Stolicy. Otoż iak 

fanatyzm nie fzkodził założeniu Wwiaa 

ry. Zobaczmy iak nie izkodził roz- : 
krzewieniu wiary. 

Część 11. lefzcze właśnie niewys 
tchnął kościół poy prześladowaniu od 
Cef; arzów; chcąc ych g go znifzczyć, aż 
oto nowa burza po witała od odfzcze: 


kość iół, rozrewali go, i ucifnę li, wfze 
lako nie zatrwożyli g0; radén S. A t 
guftyn był doftateczny na zawiłydze: 


nie i pohańbienie tych fanaty ków à 


Li a fa: 


r czyli tres 
fami fię Wygryżia i £ iuż od tyfiąca i 
kilku let lat o nich  fłychać, a ko- 
ściół pomnożył iwe z dob yczy, I roz- 
fzerzył fię*poich fiedlifkach. 

Drusi tryumf kościoła był z Ma- 
posa eyczy ków , póczę lilie w Perlyi od 
Manefa, wkrótce po czał fiech A poftol- 
fkich, wzięli wzroft w fzotym wieku, 
rozizerzyli fiodmego po Armenii za 
fprzyianiemn ektórych Cefarzów Gre- 
Saracenów, przefzli do Bul- 
garyi, rozefzli fię nawet po całéy E- 
urobie, a około wieku XI. pokazali 
le W Francy! około Tolofy i Alby. 
Zatrwoży li Monarchów fwemi (zaleń- 
fitwy i okrucieńftwy, Klafztory, Zam- 
ki, Kościoły, te to dziela ludzkie drza- 
ły i upadały pod ich wsi iek lością, ale 
kościoł to dzie = Bołkie wylzedł z Try- 
utrzy muie "fię, a ich 


umfem i ch ą 
śladu ani pamiatki nie p „ozoftało. 
Bliż(ze nas ale prawie okropnićy- 
fze ielzcze fkutki fanatyzmu widzieć 
fie dały na Nowochrzczeńcach. . Co 
ich za nauka! co za oby zaie! co za 
ipolób poftępowania fobie! prawdzi- 
wi 


vi fanatycy mieli oni twterdzic że 


| 1 18 z 2 . 
Bosa natchnieni, że od brali 
106 czynienia cudów, Ze byli Tego po- 


3 

fańcami, udzielali drugim tchnieniem 
Ducha Swietego, iednemiż ufty-do po- 
kuty i żalu, a potem do rozboiów i 


. 1 I . 
rwie wylewu zachecali, zbuntowali 


lud, a potem co? wycięczy wizy do re- 
Pes cierpliwość Bofką i zwierzchno- 
1zty cierpiiw £ JOIRĄ d 4 Ierzcnn 
-` E EAE a n f AE T 
ŚCI, ftali fie nielz« zeina onara. ognia 1 


miecza; fzalony ich fan 
bił ich, a kosciół JEZUSA ( 
wźrulzony itol wediu E lewo Gbietnic. 

To fie ftało zdawnemt fanaty kami, 
toż bedzie i zterąźniey [zemi, czym by li 
G lileiczykowie w Judei, Donatys 
Afryce, Manicl y Ci ykowie w B loa- 
ryj, Albigent vie w Hrani I, 


chrzczency wiytlemczech, tem Ia l 


leg s Trzoda no kkó cay 4 SEE sej: 
ewcam1. ICi ia 11 torev {onle TOGZz%. 
| > 24 

fie tak  AZIWOCWOI Ki ı przez iwe 

rę à 

$ I ; i E a 1: 

maxymy two ich, Y Z AA etl- 
R I 2 dut hrr- 
814 DOIKi *OgdyDy Nik yła, 1uż nie Dy 


boy 7 71 a pc oe . SH 
toby Sla u Krolow, li aDIEŁOW; Bliki- 
+4 A 


POW; 


548 Gózór czyli treść 
pów, Xięży, Mnichów, to wfzyftko 
utrzymuje fię a oñi upadli. Nie bóy- 
myż (ię tych poftr Achów bo Chryftus 
ara i bei „dzie z a KOBIO łem fwoim aż do 


z X. KtemeNrĄ. owpływaniu REliGit 
winterefą doczefne. na karcie £13. 


ODST STY O" 07 ARTY EBED ROBAK ITATEEC 


Po- posie wpływać Reli gia w na. 
dział. + fz ze ułożenia i zamy lly, aby 
je uczyniłą rozamnemi. s. Bowinya 
wpływać Religi zenia aby ie 
uczyniła nię zawodnie fzczęśliwemi. 


4% WwPOW(i 
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Część I. Nie w tém iedynie za- 
leży, nięnw aga ludzi światowych, że 
myślą o 406 efności Zatrudniać fie 
Bogiem famym i wiecznością, ieft to 
dałkanałość: aczłówiek z ciała złożo- 


ny nie może wcale zapomnieć o po- 
trzebach iego, Religia zatóm nie znofi 
interelsów c doczelnych, ale ie urządza 
i roftropne wzgledem nich czyni ukła: 
dy. 4. przez cel który im naznacza, 2. 
przez 


przez roztrząśnienie którógo wzgle- 


dem nigh używa, 3. prZĘZ ograhicze: 
nie które im W y znacza. 

4. Przedziwny to iet widok roza 
fadny M nitter, cnotliwi Urzę Inićy » 
wielcy „ Krolow ie, ktorzy umieią u: yć 
zrócznie polity ki. OwiMoyżelzowie 


i Jozuowie daiący Prawo ludowi, owl 


Zorobal elowie, Mardochet IZO vie, | )a- 
nielowie obmyślaiący dobro Narodu. 
Co za w idok fprawuią nia A 
Nechemiaszowie, 1 Fldi z 

zwali piimo aby- lé 0 


rzy rozpam 
1 1° > P gi 
prawdy opowie dali potem na naukę 1 


pociechę ludu; ale tylu Mężów uczo- 
A u 


nych którzy przy kładem Salomona 
a 


7 f ie a Ea i 
zatrudnialą ie w dociekaniu natury. 
) - Nawi ‘alte opilałe 
Owe pobożne Niewiaity 1axie op ało 


- zas i 
Pilmo, zatrudmone ODR vsianiom Go= 


| || I A 4 | 
mowych potrzeb, 1ak arugie ďii 154? 
popra W uląc e Zz( Iróżni ci M ŁÓW; albo 


lak Eftery uzy waigce kożyści pici na 


ulzc:; zęśliw vienie `i ocalenie niewinnie 
pr” Zes śladowanych. Jwi dehy zy Qy co- 
y mn Lo bialza i Aa 


wie którzy | przy 
brahama zaD elp ieczai ą blogofiawień- 


W 


ftwo Potomitwu. 


GBbtór cz 7 litres 
W czémże więc zależy ta nie uwa- 
ga ludzi światow ych? : Widział Pan 
myśli i ułożenia, pochwalił on owego 
Polityka który obmyśla befpieczeń- 
ftwb Tronu, ufze zęśliwienie Narodu, 
ale pierwfzy w zgląd ma na ugrunto- 
wanie i zabefpiecz zenie Religii, który 
obmyśla [prawiedliwość , rzucza: po- 
ftrach na zbrodniów, karze w yftępek a 
nadgradza cnotę, oto myśli prawdzi- 
wie madrych, cogi złattoneś 'fapientum. 
Widział Pan myśli ludzkie, oboiętne 
względem Religii, poczytuiące wizy- 
ftkie zwierzchne obrz: dki za zabobon- 
ne, i nie użyteczne, płod: y owych pie- 
knych dowcipów A iteńlkich, gdzie fłu- 
chano nauki Apoftoła ale fie rzecz na 
urągowiłku , ciekawości i [porach fkoń- 
czyła. Widział Pan i pochwalił zamy- 
fty Chrześcian którzy używaią świata 
iakoby go nie używali, nie przyw iẹzuią 
fie e do bc ,gaćtw, pono Az ą zpo! kor acl ẹża- 
ry, wygnania, a wzdycl chai ią dc Oyczy- 
ny wy fuguis ąc ićy ofiągnienie przez 
pi uczynki. Co; pitationes japren- 
tum a wmyśląch ludzkich ce agitatio- 
RES 


p 7 2 ry ją }? g" ] . a 
nes hominum COZ wiazialówizędzie iku- 
t 


tki nierńalyconyń Za iz, których cen- 
a noe X x 1 35 > 7 
trum ieit ziemia, a CAIEM doczefn SC 


i ofądził ie bydź próżnemi Yanaelimt. 


ran) 


" ` . o 7 , ad < cyk pa 
Czemuż to? oto mowl >. Chry zoftom 


iż takowe myśli wywracałą dobry po- 
rzadek Złożeniieiteśmy zciała1dulzy, 
prze „naczeni dla ziemi i nieba, około 
czegoż pierwize powinniśmy 'zynić fta- 
rania, niech nam powiedzą ci L edrcy 
Światowi? izali nie około dulzy, Nieba; 
i wieczności? -Kiedy wiec iedynie ogra- 
nicza fie człowiek czalem, przeftaie na 
ziemi i jey dobrach, nieupadlafz Iwoiéy 
natury, myśliiego w pogotowiu nie fąż 
j funt. R 


p różne 1 glu pie vana funt 


fe] 
eLISIA ama 
może nam bydź w tem przewodniczką. 

mysli 


4. Bez Religii będą nafze 
płonne i rozprofzone, dz/sczpała co- 
gitationes. Nim co uczyni światowy 
człowiek radziż fię? i kogo? Nie na- 
myśla fię on o [wem przedfiewzięciu, 
ma ie zawize za fłulzne, trofkliwy. ie- 
dynie o fpofoby aby fwego dopiął. Po- 
dobny Izraelitom, wykroczyli Benia- 
mici przeciw Lewicie trzeba ich uka- 

rać 


mamiey: to ich obchodzi żeb gi , ufku- 


tecznić chociaz zwymiizczeniem całe- 


i t 
go pokolenia: Podobnież dz eie lię 
świecie trzebaby fie wynieść, zbo- 


, rożerwać, ułożyć intry vei do- 
-nie 0- 
tén n co fie godzi l; ale otém takich użyć 
fpofobów, gdy tém czałóń Chrześci- 
nin bada fie {erca i intencyi, odwo- 
łuie fię do prawa i obowiązku, ogl: ąda 
fie na koniec i fkutki, rozpatruje lie Ww 


iey; coz tam za rada, oti 
1 


1. æ Ze z 1 se x > Ai 
wlalney milości 1 innych namiętno— 
"Bp. f || 


ch. Człowiek światowy ieżeli fie 


radzi, to tak iak Achab nie jeja |, 
coby mu powiedział prz: ykrą prawd 

ale -falfzerzów co obłudnie: podi e 
biaią, zwoła podchle bców zaulzmków, 
interefiowanych przyiacioł, tych on flu- 
cha; aC hrześc 


i 


anie Boga i pofłańców 


jego, ofąd Z 
soele Nae śmże polega czło- 
wiek światowy, oto iak drugi Lot da- 
ie fie uwieść powier zchowi ym powa» 
bom. Idzie o obranie ftanu, coż u nie- 
go 
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Nabuchodonozor, * 


idzie tu oobronienie fie przeciw 
kim Na Asie mówił on, miał mówie 
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ona Lyniel prawiedliwize nale nanie, 1 
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podb icie niewinnych [afia d. Co zalza= 
leńftwo rzeczecie ! ale nie trudno by- 


p 


f Í | ty „A 7 
łoby o drugich Nabuchodozorów gdy- 


by miano równą iemu í dy 
zadliw ość nie mówi d iedno iéy 


dogo dzenie mówe wznieca pragnienią 
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) zli ot: 
1 udręc szenia to? 'guentes Cor. Religia 
tylko utrzy! muie nas w ODIĘ „bach ia- 
wid ieft tego pię kny m pr Zy kiat em, a 


pry ~ 7 e, #2 
Sk: L bor Czyła treść 
Saul fłażyć zawize będzie n: 


nanie' o tych nielpokoynościach które 
fie w letcu gnieżdza ody niem kieruie 
w 3 G O iv 


namietnosc. 


Aleć moga nam tego dowieść i 


, k EE I r w P 
rozne okolcznosct w bory CAVV 
j 4 ! l a ne. 
znaydować Cziowiek, niech lie zdarzy 
przeciwność, niec h .zayda nieprzera- 


mane trudności, niech fe zbliży mo- 
ment śmierci fzczęśliwy, który fe po- 
woduie Religią, fpokoynie,on czeka 
uifzezenia wyroków Bolkich, używizy 
wprzód przyzwoitych kroków, aczło- 
wiek świato wy rzecz hyba na ręzpa- 
czy zakończy; otoż iak wplywa Reli- 
gia w zamyfły aby ie uczynia rozu- 
mnei. Zobaczmy iak powinna wpły- 
wać wpowodzenia, aby ie uczyniła nie 
zawodnie (zczęśliwemi. 

Część 11. Ułożenióm nafzym na 
tém naywięcey zależy aby były przy- 
wiedzione pomyślnie dolkutku. Przy- 
znaią te dzielność polityce, wfzakże 
nie fłuży tylko Religii, gdyż bez nićy 
nie malz powodzenia 4. pewnego. 2. 
przynaymnićy ftałego, i któreby pręt- 
kićy nie podlegało odmianie. Y, 
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) [prawie liwości mo- 
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pomocy, a 


flabosci? 


twości, oni mnie- 


za a > mP 


mądrości i świątobli 


mali ze pot 1 dokazać wfzyftkie "0 
fa i s O 
przez iwe wykręty 1 pr zeb iesi; że utu- 


dzą proftego fprawiedliwego; a Pan 
nie nfaż okazać przemocy 1 oftoty 
nad chytroś cią, krew Abla zabitego 
ohi będzie, a głos Racheli. wftąpi 
do Pana, ścidsa 


lc lego zemf 'ę fpra- 
x i i 
wiedliwą. [akową to madrość i ro- 


ftropność Dawid zalecał Synowi tene 
Oujcz zpłanam. Té y ikutków porządnych 
doznał Salomon, onę ofobliwięy zale» 
cał, iako tę którćy towarzylzy u- 
przeymaą radość i pokoy, i która ie- 
dna ipokoyność Miaftom i Kamiliom, 
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iewralfa mówi on aaicy coig polla- 
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Maz takowy 
SER > ( poe n 
kraiu bo naypoczciwizy, dzieci tego 
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rodzaiu rfzą przynołzą pocie- 
s 1 * DZA AFER 7 
che rodzicom. . Foliucnhaymy cootem 
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niei Ya 
mywać gniew, 1ezZ li nie dla wyfte= 
nych? Otoz nie ' powodz 
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Ga nieltatecznie yy E 
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trość i uciemię 
zdraycy w fwych wybie BP RC 
ziraycy wiwy nwybiesach noi 
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sc.  Lzego nieuczynte 
>w Jakóba przec iw Bra» 


e na zgubę iego, ufła+ 
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ły mu.droge do pierwszey doftoyno- 


ści. Abfalon na dopełnienie poprze- 
zp f 
dniczych zbrodni czego nie czyni na 
zwalenie Qyca ztronu aby na nim o- 
fiadł ahotara fso R 15 
iadi. Aony DEI iprawca Tad zara- 


dliwych był naczedziem zemfty Pan- 


fkićy, i przyfpieł „yt Syna zbuntową* 
nego upadek. Joab co fię włafnemu 
Panu uczyni it potrzebnym, nie przy- 
płac ize [wi sy chy tré y polity ki? 2 Wy- 
nio on na Tron Adoniafza, a ale Piy 
mał fie Saloinon, a iego iwieńczońa 
głowa, w,ftarości przypłaciła zdra- 
dziećtw. * Salomon nakoniec przy ca- 
łóy (wćy madrosci potrafiłże ocalóć 2 
Nie. Co Pan przeciw niemu ułożył 
wzięło ikutek, akara odwleczona pa- 
dła na Syna. 

Wnieśmyż ztąd zProrokiem że 
nie malz przeciw Panu rady. (Gdzież 
owi Bogowie mówił Pan, co zaufali w 
fobie, 1 ci co iet lyńie poleg rali nanich. 
Ubi nam funt: odkłada Pan pomoc aby 
fo. 


Kazan o Religi: 
fobie nić przyżnano tego co on czyż 
hi. Gdyby: od razu powiodło fię dos 
brym, mogliby przypiłać to włafney 
file i przemyfłowi; gdyby zaraż oba> 
lić zamyfły złych, mogliby to żwalić 
na iaką przyrodzoną przyczynę, ale 
żczafem okazuie Bóg moc [woię, że 
nie potrzebuie czafu, bo,ieft iego wies 
lowładnym, zawfze Panem, że fie nie- 
obawia trudności i przefzkod, bo te fà 
wiego mocy. Dał tego nawet iawne 
dowody: Samfon gromiący FKilifty= 
nów, Anioł rozprafzaiący wóyfka'Se: 
nacheryba, Eftera odwracaląca zas 
machy Amana; Judyta omyłającź 
zamyfły Holofernesa oto narżędzie 
prawicy lego, a ślady iego rozrzą= 
dzeń. 

Niechayże fie więc nie przechwa: 
laią owi mocarze, owi politycy, któż 
rzy przez wyftępki ufiłuią; i obieciu4 
fobie dopiąć wizy ftkiego, bo wnet ich 
ułożenia omylońtemi fie pokażą; My zaś 
iie przeftaymy w tém nadziei pokła— 
kać, który odkłąda w prawdzie pomoc, 
ale ićy pie odmawia profzącym: -_. 
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Na czwèrtek Niedz: IV. w PońŃ. nakar «169. 
CY COZZA menmen 
Pa- N by bydźdołkonale paczciwym 
dziać. £ człowiekiem według świata, 
potrzeba mieć Religią, pierwiza pra- 
wda i pierwizą część. Aby bydź pra- 
wdziwym Chrześcianinem , nie dofyć 
ieft bydź poczciwym człowiekiem wes 
dług świata, druga prawda i druga 
część, iednym fłowem, fama Religia 
czyni poczciwym człowiekiem; nie do- 
fyć ieft bydź-uczciwym człowiekiem 
aby bydź prawdziwym Chrześcianinem., 

Cześć l. Dolamćy tylko należy 
Religii ukfztalcić poczciwego cz!0- 
ka co dońmyfłu i rozumu, co do fer- 
ca 1 uczucia. 

4. Obowiązki poczciwości wypły- 
walą zźrzodła rozumu, i moralność Fi- 
lozofów oobowiązkach [połeczeńftwa 
Ciwilnego wchodzi w ich wyłufzczenie; 
które moralność Chrześciańlka tylko 
oczyłzca i wydofkonala: a zatóm co 
rzekłem znaczy Że te obowiązki nie 
maią głębokich korzeni, tylko w ro- 
Zu 


Kazań o Religii. E 
żumie który fam polega na Religii, 
ato tak iż każda nauka która rozry= 
wa związki iednoczące człowieka z Bo- 
giem, oltabia i rozwalnia związki, któ- 
re zpalaią człowieka z człowiekiem --- 
W rzeczy famćy rozum podale nam 
wyobrażenia porządku fprawiedliwo- 
ści, wierności, dobra publicznego; á- 
le te wyobrażenia gdy ie kto zabiera 
fię przemienić na obowiązki przykaza- 
nia, prawa które zn jewalaią człowie= 
ka, ieżeli nam nieukazuią ani prawo= 
dawcy któremu winni byś śmy byli pod- 
danność, ani nadgródy za cnotę, prze» 
łożoną nad iakowe dobro, anikary za 
pewne dobro zyfkane nakładem cnoty; 
na ten czas rozum przeciw fobie fame= 
mu powitale, ułatwia obalenie budo- 
wli którą chciał w yftawić.... na tén 
czas cóż czyni Religia? .... otwiera 
nam źrzodło z którego wynikaią obo- 
wiązki i prawa [połecze ńftwa ... Świat 
cały fkłada liczną Familią, którey Bóg 
ieft Poprzedni! kięm i Oyce m, Panem 
i obrońcą; wizedzie człowiek niknie i 
gaśnie, nie widać tylko Boga uftano- 
Mm = wi: 


- —— nm 


EE Z 


AZS Z 


pós Zbiór czylitreść 

wiciela i mściciela praw natury „72 
Bóg to ieft który Panuie w Królach, 
który wydaie wyroki w Urzędnikach, 
który rozrządza w Panach, który wia- 
da w Rodzicach ... Religia rozprafza 
wątpliwości; zbita I 

gi, oświeca i zapewnia rQzum; uftana» 


r ai ; 
lia i zawftydza wybie- 


wia umyfi wpoznawaniu i przekona- 
niu fie wewnętrzńćm 6 lego obowiąz- 
kach, wpata w człowieka poczciwość 
umyfłu i rozumu, fprawuie w ńim nad 
to poczciwość ferca i fkłonności, drugi 
przymiot człowieka, którego wypro- 
wadzenie iedynie ief Religii dziełem. 

2: W tym zgiełku i nacilku na— 
miętności , które zgrzytaią około 
nas, cóż, za ucieczka dla poczci— 
wości ieżeli nie Religia. Ona fama 
może przyftawić pobudki gruntowne 
i fkuteczne, pobudki które fię ściąga- 
ią do wfzyftkich okoliczności, i doka- 
żdego czafu; pobudki przyftófowane 
do każdego ułożenia i charakteru... 
Wolno iak fię podoba przechwalać fię 
z światłami i mocą rozumu! iego fta- 
bość nie iet tayna tylko tym, co ie- 
fzcżze 
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fzcze mie używali iego fit, i nie dla 
czego innego tyle mu przyznaią, tyl- 
ko że nic iefzcze po.nic h niedom agał 
fie; rozumu bardzo niendolnego który” 
naucza cnoty; a który ićy nie w mawia, 
który pote pia namięt ności, a który 
ich nieoliabia .... Przeto nie śmie 
li Prawodawcy zafadzać lofu Pańitw 
na tak fłabym fundamencie, -wipar— 
li zaraz Z z początku fwe prawa wyzna- 
czeniem kar i nadgród... APOROW 
wie zafadzili (wą nau ikẹ na początką 
flabości i (każenia ferca; Filozofowie 
przynieśli rozkazy, w yobrażenia, świa» 
tla; Apoftołowie przy nieśli Boga Pra- 
wodawcę , mściciela, nad gr dziciela ; 
Mędrcy” przeto nie mówili tylko do 
rozumi,. Apoftoiowie do Ga a... ZA 
puścili oni w dufzę powaby aaa prze» 
ciwne przykładom wyftępku ... o lak 
by mało było cnoty naśw iecie gdyby 
fię nie znaydowały tylko cnoty rozu- 
mu! przebieżmy ciz ąg ni alzych Hifto— 
ryi, zobaczemy tam że póczciwość nie 
uftępowała tylko wraz' z wiarą... że 


ćzaly w dzielach nafzych oznaczające 
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libertynizm w wierze, były zawfze cza- 
feim naywiękfzego ikażenia w obycza- 
iach, ---. z fiebie zatćm i przez fiebie 
Religia jeft źrzodłem i podporą poczci- 
wości, z fiebie i przez fiebie irreligia 
ieft nieprzyiaciołką i nifzczycielką 
poczetwości. „W faméy więc Religii 
fzukać można poczciwego, człowieka 
przeż umył 1 rozum, poczeiwego cźło- 
wieka przez ferce i f(kłonność?.: Sam 
Chrześcianin może bydź uczciwym 
człowiekiem iakoście widzieli, zobacz- 
my w krótkich fłowach, że człowiek 
tylko uczciwy iefzcze! nie jeft tém 
famćm dobrym Chrześcianinem. 

Część 41, Cnoty Ewangeliczne 
przewyżfzaią cnoty poczciwości, --. 
Te fą cnotami wyśmienitfzemi w fwéy 
dofkonałaści, cnotami prawdziwfzemi 
i wewnętrznićyfzemi co.do [wego po- 
czątku, enotami zupełnieyfzemi i cał- 
kowitfzemi co do fwóy rozległości , 
cnotamiczyftfzemij nieinterefownićy. 
fzemi co do fwych pobudek. Poczniy= 
my z góry. 

4. Cnotami wyśmienitfzemi co 


da 
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do fwćy dofkonałości. .. Medrzec świa- 
towy, ieftto człowiek w którym włada 
rozum; Mędrzec wedle Ewangelii; ieft 
tò człowiek który daie władzą wierze 
nad rozumem; W ERR i iftotna różni- 
ca mi ędzy człowiekiem który nieieft 
iak tylko człowiekiem, i człow lekiem 

co chce bydź Chrześcianinem.. : 1 tak 
Turowi, za, ofi rzey iza wyładnieyfza, mo- 
A: Ew angelit odeymuie rozumo- 
wi wolność przy którćy go zoftawule 
moralność poczciwości ...izaliż więc 
będzie  bardziey ulegaiącą  fkłonno— 
Scion, żądzom, i przywarom ferca 
s poki ra, p. kuta, zrzeczenie fie Zå- 


fie a TOLEA E Ey g E T 

przenie ñ edlieDie, zaKOCnanie ne w'Mii- 
v 

ania, 


CZENIU ił modlitwie; pobożne czy 

1 uczęizczańnie do Sakramentów, tą to 
PAŹ SOZIE E A . 

cnoty których SWIA. nie zna -=s fa to 
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A *hn s £ r 10 133 
rych wyciąga łów angela, 


: 7 i R r dodl 
INIENICIZE W iwey auikon3= 


ze i wewnętrzni ćytze 
czątku. 

2 HP, trzeba sh s r 17 
2. rorcrzebaaby] Di >zność Chrz e- 
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SC ciań [ka na widok wyfzi ta; potrzeb a Że- 


by wydobyła fie z ferca, żeby była w 
Mm 4 fer- 
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fercu i zferca, fa to początki iftotne 
palzéy Religii tak częfto wyłufzczone 
w Xięgach nafzych Świętych, iż nie 
można onich nie wiedzieć .... choty 
zatem Kwangeliczne ią prawdziwfze, 
ią wewnętrznićyfze, nad podczciwóść 
światową, lą nadto cnotami zupeł- 
nieytzemi. Efc. 

5..Nieieft Bóg nafz podobny do 
świata, który fzafuie {we łafki za Wy- 
ftepki pokryte przymiotami świetne- 
mi, człowiek Chrześciańlki powinien 
bydź cały cnotliwy ... do gorliwości 
o włalna dofkonałość, nie trzeba mu 
przydać tylko czyftość i nieinterefo: 
wność pobudek, 

4, Chce mówić hieiaterefowność 
prawdziwą i fzczęrą, ogólną i powfze» 
chną, wolną od miłości włalnćy, żaró- 
wno, iako 1 od wyniolłości; ... zbyt my 
myślemy o świecie, ieżeli chcemy aby 
świat onas myśłał... ofwobodzone od 
świata cale Twoie będzie ferce o Boże 
mióy ... a któreż bydź może inne u= 
fzczęśliwienie iąko bydź tu zawize z 
Tobą złączonym, aby fię z Tobą w Nie- 
bie wiecznie ciefzyć, AMEN, ZA, 
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z X,KLEMENTA. wydane osobno. 


Na karcie 251. 


Po- N iemafz ułożeń i kroków fpra- 
dział,> | wiedliwych, ieżeliich nie po- 
chwala Religia. 

Nie mafz powodz zeń prawdziwie u- 
RE ych, ieżeli ich nie iedna 


Rel 

É zeki /. Jeftto PSA wieku 
hafzego, że dwie chcą czynić ofoby rý: 
zne od fiebie, oddzi :Chrześcianina 
od polityka; lzaliż owa angelia nie zga- 
dza fie zdobremi ulzczęśliwieniem Na- 
rodów? nie: Izaliż pod rządem opatrz 
hości może bydź fzczęśliwość, którą- 
by nam iednał wyftępek? Nie znowu: 
Jeft to zatóm. 4. Nierozum pod rzą- 
demi opatrzności chcieć fię ufzczęśli- 
wić przez zbrodnie. Jeft 2. nie zawo» 
dno, że Ewangelia tak fię łączy z ZU 
fzczęś diwenei fpołęczeńftwa Że po- 
mimo opatrzności fama Religia mo- 
że ufzczęśliwić człowieka. 

4. Przypuśćmy że od was zależy 
abym dogodził ferca chuciom i fkłonno- 
ściom: 
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SA sę 2 > 4 
ściom: iakiegoź do tego użyć fpofobu. 
Dak ; Í U nN R ©/Ą h 
xKocazalzebym iie roziďanym -cbcac 
, : Aali ż 
fe chwycić śrzodków przeciwnych wa- 
CJ. } POZ. $ a a bat. 
fzym (klonnosciom, 1 walzym interef- 
TETS nie bytożby przyzwoiciey prze- 
Ciagnać was ną iwoie ftronę. Nierzą- 
tO dB ; "PIE O 
dziiz Op: itrznosć swiatem, mozez ie 


co-ftać bez w „dl Bofkićy? Cóż znaczy 
fzczęście, fortnna? leftże to zatém ro- 
zum, chcieć fe chwytsć fpolobów ta- 
kich które fą przeciwne ułożeniu i wo- 
li ftworey --. Ależ Bóg zoftawuie moc 
czynienia nizizym Pe yczynom? Zo- 
ftawuie: 'wfzakże.te nie mogą wycho- 
dzić zgranic które im i Stworc: y zało- 
żyła mą drość, a wićy układy wyfie epek 
wchodzić nie może: ZoftawuieOn na- 
wet wykonanie pewnych zdarzeń woli 
łudzkićy , lecz fobie nie odeymuie pra- 
wa pomiefżać iadaiakije zamy nyg orzeż 
{znika . na czym inż dofyć aby fobie 
nie dufać, wiedząc Ż Bóg może całą 
złe rozpoczętą robotę pomiefzać. 
Wizakże nawet pomimowpły- 
wanie. opatrzności Ewangelia nayle- 
pióy zabefpieczyłaby ufzcześliwienie 
fpo» 
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fpołeczeńftwa . .. leżeli rękodzieła fil- 
nemi czynią narody ] tednają im zale- 
tę, gdyby fluchano głotu Ewangelii, 
wieluż 
pk Ji ra 


'ch życie i zakopniących talenta, 


p „różnujący ch nie wziełoby fie 
WODY nę 
cy, wi jeluż wmekkie prowądzą= 


ni e ftarałoby sie powiękfzyć ie, I uczy- 
nić uży tecznemi. Handle zakwitnę- 
łyby utrz „ymniąc według ićy przepi- 
łów lurowa fprawiedliwość, a doftatki 
w kilku zoftalące ręku, rozefzłyby fię 
po sap zie; trony ję yhy ubeipie- 
czone dl odzącćy nie 
tylko ż boiaźni kan Y, ale i zpowodu fu- 
mienia, aby uczcić wzw ierchności po- 
wagę Bofką. 'Poddani fpokoynie pẹ- 
dziliby dni, i fzc esliwie pod obroną 
Krolów, to ieft Qyc ów, Pafterzów, i 
Obrońców, łudu — Zgoła g „dyby była 

ugruntt owana nriłość, ludzi kość, i po- 
łitowanie - - Pofkramianie namiętno- 
Ści -- ARE a ane pożycie; zawali- 
wizy: tè źrzodła 'niefzczęść czegożby 
fię nie należało fpodziew rać dla dobra 
człowieka -- - ależ inaczóy idą rze- 
czy na świecie; prawda: lecz ztąd też 
wy- 
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57o irr czyl treść 
wy nikają. tyfiąc zne niefzczęśli wości, co 
dowodzi że g gdyby ludzie żyli według 
Ewangelii by liby fzcześliwemi, nie 
malz zatćm fprawiedliwych kroków 
jeżeli niemi mie powoduie Religia., 
Przydaię nie mafz z pawon zeń prawdzi- 
wie ufze zęśliwiaijąc ych ieżeli ich nie 
jedna Religia. 

Część Il. Co Bóg przyrzekł we- 
dług uwagi S. Chryzoftomą to wier= 
nie -„afkutecznił zawiły dzaiąc po tyle 

rzży mądrość świata w ićy wynalaz- 
kach; Aman- rap -- Farao przeko- 
nywaią o tém: Hpprehendit in aftu- 
tra. -A w fzezególne zaś włzedłízy 
roztrząśnienie widzieć fię daie ; że. nie 
mafz ufzczęśliwienia pra wdziwego, ita- 
łego, i któreby fẹ w przykry na re- 
fzcie ftańn nie zamieniaio, ieżeli go nić 
jedną Religia 

4. Lud Iżźraelfki przez fwoie od- 
mia tny dowbdzi widocznie tey p >rawdy 
raz ize zęśliwy i okryty chwałą,, drugi 
raz uciśniony i brząkaiący kaydanami, 
bo też w pewnych czafiech fłuchaiacy 
głofu Bolkiego a innych pufzczaiący 
fie 
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fie. za wynalazkami fwoiemi, wiecéy 
dufaiący ladzkićy pomocy niź Bo- 
kióy opiece: ... Takiemi fie pokazali 
pod Sędziami, takiemż pod Królmi, 
Szczęśliwi, pod Dawidem, rozdzieleni 
pod Roboamem, kwitnący pod Joafem, 
zapędzeni w niewolą, pod Jechonia— 
fzem. -- Ani tén fpofób póftępowania 
Jofkiego na famych. okazał fię Izrae- 
litach, doftrzedz można na Cyrufie, 
Nabuchodonozorze, Alexandrze, któ- 
rych używał 'lako rożgi na chłoftanie 
wyftępnych, a potem krufzył ich i oba- 
łał, dla czego zapytywał fię be(pie— 
cznie Prorok, Mędrców Babilonu aby 
wytłómaczyli fwym Monarchom co o 
lofie ich poftanowił Pan - - Świeccy 
dzieiopilowie toż zaświadczaią, Rzym 
w tón czas. był kwitnący, gdy był erto- 
tliwy. 

2; Ależbyliibezbożni co im fzczę- 
ście fłużyło ? byli, wzdz wmtpzum ĵe: 
wfzakże nieftale źran/fut (5 ecce non 
fu. Układali śrzodki podbicia i zchoł- 
dowania Narodów, Tyranni,1 bohaty- 
towie, ich niefprawiedliwośc z innemi 
po- 
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chodzić ludowi do Jezuzalem 
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aby nie od] padł nazad do Doma Dawl- 


da, “Ucieka fię- do Kgipcyan Król Jù- 


Jciek 
dzki dla zalłonie tenia fie od mocy Affy- 
riyfkiey, były towynalazki polityki. 
Farao uchfoitat hy, pòté m zatopiony, 
Samar ya obalona, Zydowte zgnębieni 
od E „gipcy a, SCHTONIAC lie Alty ryiczy- 
ków, otoz Ikutki i 

Co dzień widze 
grzefzników Serre ,owych'co ie po- 
kładali w pewnych kontraktach, przy- 
iaźniach , małżeńfkich związkaich, iż 
Szczęśliwi co w tém idą za-przewo- 
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dnictwem Religi. 

Wrelzci > nie należyż fie oglądać 
nato że nanic [ię nie przydadzą l dakit 
zamyfłły, jesli le smierć aiefzcze prędka 
pomie (za, i ieżeh zá Toba i pociągną ky 
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po- NY /ychowanie. przyftoyne nie 
dział. Y ugruntowawizy fię w Re- 
ligii, nie ieft doftatecźne w yftawie lu- 
ży 4. zdólnych' do ufze szęśliwie nia 
Male czekftwa ludzkiego 2. nie ieft 
doftateczne wyftawić ludzi. zdatnych 
do ziednania fławy i zalety fpołeczeń- 
ftwu lądziaeniu. 

Część /. Trudno fieniedziwić nad 
ofokitdzym: rozporządzeniem około 
nas, Bofkim , którego opatrzność we 


wi zyftl ko wpływa, niech z amilkną bez- 
bóżne ufta, któreidy ytności nie przy» 
puizczaią, albo fie nanie św) jeti ;kradz= 
ko żalą, że zaraz „na ich pragnienia a 
czafem ladaiakie żądze nie ielt powol- 
ną. W fzelako, do ufzęzęśliwienia Ipo- 


łeczeńftwa wielu trzeba oiób, wielora- 


kich 
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kich 1 przymiotów, i fpofobów, któż tas 
kich ludzi, i tak upragnionyc h ukiztał: 
Ci, zí obaczmy co w tem może 4. Religia 
. co może wychowanie w edług świata. 
4. Każde fipołecze ńftwo ludzki ie Z 
Bofkich i świeckich to ieit do SAY 
Eofkiéy i doczefnego pożycia fkłąda fie 
fię rzeczy. D ufzą iego ieft rozlądna 
zwierzchność, która satii tem ogro- 
mnóm ciałem powoduie, i pow cia 
Po „ddanność, zachowanie praw i oboz 
wiązków Sc: leżeli zatćmofoby wcho: 
dzące w życie towarzyfkie fą to ofo- 
by napeinione duchem Religi i ży- 
iące według Ew angelii, będą too- 
foby ufprawiedliwłaijące zawfze opa— 
trzność wobmy *$laniu dobra człowieka. 
Jeżeli to będą Bifkupi, bę da oni docho= 


wywać ns auki, podawać ią ludowi, bróz 
nić ad Sy ików, będą oni rak zale- 
ca A poftól bę agany trzeźw emi ro= 


ftrophemi, że i domownicy znich fię 
będ: 1 budować, i przeciwnicy nie znay= 
dą czemuby. pi 'zyganić. Pośrzednicy 
między Bogiem a ludem, iednacze po- 


koiu; dalecy od fzukania innych zy= 
ków 


ę 


Kazań o Religu. 57 
fków okrom tych które fą przywiązane 
doichświętego urzędu, a które dla nich 
zabefpiecza Ewangelia. leżeli bedą 
niżfzemi Kapłanami, iako przybrani 
do pomocy w winnicy, będą niefpraco- 
wanemi w tey pofłudze; 1 przybranemi 
wte cnoty których zadatek razem z 
władzą urzędu odebrali za ręku kła- 
dzeniem; a które powiękfzą ftaran— 
nością fwoią:  Jeżełito będą pierwize 
w narodzie ofoby, będą trzymać w rę- 
ku miecz na nadgrodę ćnoty, a karę 
wyftępku, będą znać wyżfzego nad fo- 
bą Pana, i zachowywać fię tak aby fu- 
fzną z fwych;poftępków mogli zdać li- 
czbę. - Ofoby na Urzędach zatrudnią 
fię fprawiedliwości fprawowaniem, 
Rodzice dóbrym wychowaniem dzia- 
tek, Panowie dozorem, łafkawością, 1 
obmyślańiem potrzeb fłużącym. Pode 
dani powolnością bez fzemrania ku pra: 
wóm, Dziatki miłością, pofłufzeńftwem, 
i ufzanowaniem ku rodzicom, a fłużący 
wiernóćm dopełnienićna zleconych fo= 
bie obowiązków, a w tén czas ojakżeby 
był fzczęśliwy naród pod dozorem do: 
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brych Pafterzów, fkładałby on iednę 
prane familia zatrudni iong ftarahiem 
o wfpolne ufzczęśliwienie. 

Nie można temu przeczyć, że po- 
mimo moc wiary wielka ieft fłabość na- 
fza, wielka w ułóżeniach naylepfzych 
nieftateczność, wielka do dobrego cię- 
fzkość, 1 nacik namiętności mi 8 aig- 
cy ch częftokroć nie ty Iko ołobifty, : zie 
i public zny pokoi. . Nie można prze- 
czyć że nie malz wtóćm Życiu zupeł- 
ney fzczęśliwości; Dzieie nawet Naro- 
dów Chrześciańfkich zapewniaią nas, 
iak wiele doznały niefzczęść.* Wfze- 
lako; nieofłabia to ża łożonćy prawdy, 
gdyż zawize znay duiemy w tychże 
dzieiach pewne dowody, że tata gdzie 
bardzićy. utrzymywała fię Religia $ 
gdzie kwitnęła cnota ~i pobożność 
Chrześciańłka, bardzićy tóż utrzymy- 
wała fie fzczęśliwość, 

2.  Odłożmyż terazReli igią, niech 
wzwiązki oby watelfkie wchodzą ludzie 
utworzeni przez świecką tylko eduka- 
cyą, obrządki na tén czas łatwo będą 
fzczerym zabobonćm i iak u pog: ańftwa; 
Ka- 
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Kapłańftwo kunfztem polityki, ułu- 
dzenia ludu,iak u Pogan; Źwierzchność 
będzie nadawać famolubne prawa, prze, 
moc dokązywać wfzyftkiego, władza 
w owych znaiomych Monarchach prze- 
chodzić ód Narodudo Narodu, krwawi 
Neronowić, podeyźrzliwi Tyberyufzo- 
wie pognębią niewinnych, pod pozora= 
mi przyjaźni, w pośrzód wefołych roz- 
rewek, krew braterfka będzie przele- 
wana. 

Ami fię tén wywód ofłabia, że te 
zbrodnie popełniane były, i przez tych 
co fie trzymali obiawionćy Religii, 
gdyż nie można na tón czas odważyć 
fię na to, tylko z przeftrachem 1 gwał- 
cac wfzyftkie uftawy Religii, atćy nie 
maiąc, wfzyftko idzie z łatwością. Na- 
wet nie mafz fię czemu dziwować, cżło: 
wiek bowiem takowy ogołocony ieft 
z świateł Niebięfkich, zpomócy nad- 
przyrodzonych, nie kieruie fercemt ie- 
go ani nadziela, ani boiaźń przyfzło: 
ści, fumienie haygorzćy ułożone, cały 
zgoła wyftawiony na igrzy fko: okro- 
pnych namiętności; będzie on przeto 
Nn a {zu- 
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fzukał korzyści życia towarzyfkiego 
ale nie dobra fpołeczeńftwa. Nadto 
nie dobrze ugruntowawfzy fie-w Reli- 
gii, nie ma fię czego fpodziewać, nie 
trudno w tón czas o zabobón, opo- 
wierzchowności, a prawdziwa cnota, 
i dobre uczynki idą w zapomnienie. &c. 
Otoż pótrzeba Religii dla ufzczęśliwie. 
nia fpółeczeńftwa. Potrzeba znowu 
dla ziednania mu chwały. 

Część ¿i Do tých co.i w pier- 
wfzéy części przywiążmy fię uwag, ia- 
kich ludzi kóz e . Religia ż. E- 
dukacya dla ziednania chwały fpółe- 
czeńitwu. 

Opuściwfzy baieczne powieści, 
widzieć można w prawdziwych dzie- 
iach Narodów wielorakiegó gatunku 
Mężów, których niegodzi fie pokrzy- 
wdzać, wfzakże byli oni dziełem tyl- 
ko Autora ndtury, Lecz ci, których 
wydofkonala Religia, fą. nie równie 
wipanializym widdkiem, a dni ich épo- 
chą zbudowania i zafzczytu. 

Są to ludzie zatrudniaiący fię Bo- 
giem, fięgai: ący wieczności , nie nafy: 

+ Cas 
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caiący fię tylko wiecznością, Zycie 
ieft dla nich czafem fłnżenia Bogu, zie- 
mia mieyfcem wygnania, przedłużenie 
dni fkarbieniem nowćy | nadgrody, a 
ikrócenie fpofobności tąuczynienia z fie- 
bie ofiary,i radości Że fię zbliżył czas 
złączenia fię z Bogiem. , Sa to ludzie 
Żyiący w pośrzód lńtryg, niefnafków, 
podftępów , Ipokoyni, bonieznaią:co to 
ieft niepryjaciel, /vfżyftkich koc kaiąc 
iak bliżnich. , Mie wiodą oni (poru tyl- 
ko żeby fię piér wfzemi w cnocie oka- 
zać, nie ftoig o honor tylko ile zbudo- 
wanie innych i uczciwość wyciąga, 
ludzkie względy i chwała nie włada 
takiemi fercami, które tam (zukaią 
zalety, zkąd wyglądaią nadgrody. 
Maią oni ciało czułe, ale umyfł 
daleki od: upodlenia i fiabości, obróce- 
ni do Boga'nie poftrzegaią właśnie od- 
mian świata, rolkofz zmyślna źrzódło 
tylu niefzczęść: nie przewodzi nad nie- 
mi, lą tò ponęty ciała, aci fą ludźmii 
Bożemi, heroizm ich nieokrefzla lię, 
ani zwyczaiem wieku ani przywięzuie 
fię do mieyfca, W utaieniu będąc nic 
Nn5 nie 
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nienutraca z fzacunku, który w gruncie 
dufzy pofiada, fa na widoku zdobi ka- 
żde mićyfce na którem go ofadzaią 
zafługi. Trudno,zaprzeć ;że prawie 
wiekami takich ludzi można racho— 
wać; wfzakże ieft to zaletą prawdzi- 
wą Religii, że naićy łonie mogą po~ 
wftawać te cuda świata moralnego, 1 
że moglibyśmy bydź wizytcy takiemi, 
wiernie zachowuiąc obowiązki, które 
na nas wkłada. Cóż teraz iprawnie. 
edukacya. 

W trolakim gatunku uważa fię 
Życie ludzkie, ilę ieit przyrodzone, o- 
bywatelikie, i moralne co do obycza+. 
iów; fkłonność i potrzeba przyprowa- 
dza do wydoikonalenia przyrodzonych 
przymiotów, do wynalezienia pier— 
wfzych kunfztów i rzemiofł , umieię: 
tności należą do życia obywatellkie- 
go; a dobre obyczaie i życie(cnotliwe 
fkłada moralność. Którzyż to ares 
fą ludzie zalzczycaiący prawdziwie 
fpółe czeńftwo, fążfto ci co wy naleźli 
rolnictwo, rzemiofła, fztukę lekarką? 
Sąż to Prawodawcy, Mówcy, Fiłozo- 
Q- 
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fowie, woiownicy. Uczciymy i tych do- 
broczyńców rodzaiu ludzkiego, wfzak- 
że i fam Bóg potrzebne podał co .do 
tego nauki luda lzraelfkiemu, ale 
naywięcóy tu należy na.obyczaiach, 
które poświęca Religia. Trzeba fię 
koniecznie' wynieść nad tén świat 'ma- 
teryalny, inaczćy wfzyftko fię fkończy 
na powierzchowności, doczefność o 
wfzyftkićm będzie ftanowić. 

Oiakże więc niefzczęśliwi fą owi 
Rodzice co nie gruntui ąw Religii dzia- 
tek iakoby tylko należały do świata. 
Iak biedne dziatki które nie zak ładaią. 
tylko Rabe fundamenta, uczą fie bydź 
grzecznemi, a nie pomną że im por 
trzeba bydź dobremi Se. 
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można uchybić nawet przyftoyności 
prawdziwćy 3. zachowuiąc fię według 
doftoieńftwa, i obowiązku Chrześciań- 
fkiego nazwiłka, ftać fię można gruns 
townie dobremi. 

Część I. Nazwilka fzlachetności, 
uczciwości i tóm podobne aczkolwiek 
zaw|ze fzacowane, w nafzym wieku pra- 
wie uboftwióne zoftały; ftawfzy fie bo- 
wiem ńazwilkami nowóy ludzi uczci- 
wych iak mówią Religii, wzięte fą za 
iakieś iedyne hafło dobrych obyczaiów. 
Nie należy powftawać przeciw tym na- 
zwiłkona, a tćm bardzićy przeciw temu 
co znaczą. Wiadomo nam bowiem z Hi- 
ftoryi; iak mocną poczciwość, przy- 
ftoyność, bywały niegdyś do dzieł wiel- 
kich pobudką. Ale izaliż można na 
nich przeftać? Nie: mogą bowiem bydź 
bydź brane rozumiehiu nie maiącóm 
związku zdobrocią ferca i prawdziwą 
cnotą, i tak fie pofpolicie biorą; a. Mo- 
Żna fię także przy nich utrzymać nie 
maiąc tylko pozór cnoty bez ofady, 
i tak fie pofpolicie dzieie. 

4. «Aby fię można nazwać czło- 
wię: 
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wiekiem fzlachetnym, trzeba bydź da- 
tekim odwfzelkićy nieprzyftoyności, 
pofiadać ofobliw(ze dufzy przymioty, 
ftrzedz fie, tego co fie nie zgadza. zfta- 
nem, z obowiązkami, z rozfądkiem; zgó- 
ła poczciwość to znaczyć po owifina co 
cnota, albo bydź znią nierozdzielnie 
złączona, A któż tu nie zna? że 
fzlachetność może bydź brana za po- 
chodzenie z znakomitego domu, po- 
czciwość za PON danego ko- 
mu fłowa, a przyń ftoyność, za grze- 
czńość w kom! werfácyi, iże bardzo czę- 
fto podobne fłowa nie maig unas in- 
nego znaczenia, cóż rozumiemy prze- 
ciwnie ftyfząc o człowieku podłym, ie 
żeli nieto Że jeft człowiek ubogi ni- 
fkiéy kondycyi, albo że fie nikczemne- 
mi zdaniami rządzi, co zfaczy nie tna- 
iący obyczayności? ieżeli nie o ofobę 
nie dofyć okrzefaną, nie znalącą fię 
na modzie i guście, a czałem niechcą- 
cą fię przyc hylić do mów ladaiakichs 
króre tawe fzarpią albo gorfzą. 

Ci fami co uftawicznie z fwoią 
wyieżdzaią poczciwością, iżali win- 
ném 
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nem „rozumieniu biora to fłowo? by- 
naymmićy: inaczćy nigdyby im'nieu- 
wierzyli ci, co dobrze znaią ich lada- 
iakie obyczaie, i wyuzdane na wfze- 
laką rofpuftę. 

Gdzież tu fzukać gruntownóy 
poczeiwości: Urodzenie naylepfe, 
izaliż zaraz czyni dóbremi, nie faż 
warci częftokroć nafte ppe y, aby dla 
fwych ladaiakich poftęp ków 'powrócili 
do owćy podłości, I nilkeści, z którćy 
RE JE fie dobrych przodków cno- 

„ Urzędy i doftoieńftwa nie bywaiąż 
ozdobą niezgrabnych połągów, i wy- 
działem: ofób nie  umieiących korzy- 
ftać z fpofobności ftania fię użyteczne- 
mi dladrugichy i dla przyfiugi fpółe- 
czeńftwa? Tem bardzićy maiątki ze- 
pfuć, ale nie naprawić potrafią, daiąc 
ipofobność do rofpufty, i dogodzenia 
namiętnościom. Spodzi ewać fię okrom 
tegó, można, że ftronnicy, poczciwości 
nie zechcą zadać fobie gwałtu, iakiego 
potrzebuie ofiągnienie gruntownćy 
cnoty. Przeftaną zatćóm na famćóy po- 
wierzchowności. 
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2. left to zdanie PFlafoną że ci co 
famemi uwodzą fię względami ludzkie- 
mi, nie potrzebuią tylko żeby w dru- 
gich w mówili dobre o fobie rozumie- 
nie, chociaż nafamćy fkończą powie- 
rzchowności; nigdy bowiem wiecćy 
dla nich nie przynielie pożądanych ko> 
rzyści cnota, nad famićy pozór. Nie 
mogąc bowiem ludzie, przeniknąć do 
ferca ani o tóm wiedzieć co fię dzieie 
wikrytości, bedą uwielbiać to-cowidzą, 
z czego czafzem pożytkuią, nie śmiejąc 
przyganić temu, i na to utyfkiwać co 
jeft przed ich wiądaomością ukryto. 
Są to prawdy doświadczeniem 
ftwierdzone, a których uiszczenie 
wielu przywiodło do narzekania, kie- 
dy widzieli fię bydź uwiedzionemi ta= 
kową powierzchownością. lakoż do- 
póty tylko cijludzie zwyklifię mafką 
przyftoóynoścrpokrywać, póki wyciąga 
interefs i potrzebuią okoliczności, do- 
brzy ptzyiaciele, wietni fładzy, ściśli 
zachowywacze prawa; ale gdy fię zoba- 
czą ftrony ludzi zabefpieczonemi, whet 
odmieniaią fpofób czynienia, gdyż 
piers 


GP 
e 
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pierwfzy nie zgadzał fię wcale z ich 
myślami i ułożeniem. 

Wrefzcie iakożkolwiek zdawaliby 
fię mieć cnoty, będą to cnoty obywa- 
telfkie, cnoty wydatne, pofpolicie zaś 
będzie im braknęło na cnotach fzcze- 
gólnićy zaleconych w Ewangelii, które 
iak naniefzczęściezwykły bywać dofyć 
nie znajome światu oświeconemn. Nie 
malz fię czego obawiać zftrony Religii; 
ta bowiem wpływaiąc w fprawy czło- 
wieka czyni go gruntownie dobrym. 

Część 1/1. Uftawyi Święte prawą 
Religii, iak nas mogą uczynić cnotli- 
wemi? czego nie potrafią dokazać ra- 
dy. KEwangeliczne, na co fię będzie mo- 
Żna odważyć befpiecznie kiedy wfze- 
laki grzech zakazany, i namiętności 
wzięte: w kluby, a pomoc potrzebna 
nzygruntówniey zabefpieczona ; aleć 

omiiho tego zaftanowieńie fie nad na- 
zwilkiem Chrześcianina danam poznać, 
raz odkrywając nam, na czem zależy 
prawdziwa fzlachetność i poczciwość, 
drugi raz Że nie pozoy, ale rzecz fama, 
może zapewhić to nazwiłko. 
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Cóż to ieft Chrześcianiń? Ieft 
on Oobliwizów ręku Bofkich dziełem!; 
umiefzcz ża fię w porządku nadprzyro- 
dzonym, ma prawo nazyw ać lie i bydź 
Synem Bofkim; Przyłączony "iek do 
górnóy Jerozolimy do wielkiey licz- 
by Aniołów; ile będ: zey na łonie ko» 
ścioła wchodzi w licz zbe fług Bolkich, 
a względem nadziei ftaie fie dziedzicem 
Boga , awipółdziedzicem Chryftusa , 
gdy więc ciało poydzię w róztypkę 
dich wzniefie i lie do Boga, od którego 
fzczególnićy pochodzi , „ gdy fię dom 
iego ręką czyniony rozfypie ma inny 
wieczny w,niebie; ieżeli teraz podle- 
ga upodleniu, czas źmartwychwftania 
będzie dla niego uwielbieniem, . Co 
wizyftko i i myśli wzbudza wipaniałe, 
i do czynienia rzeczy wielkich przy» 
wodzi. 

Uczyniwfzy fobie bowiem pyta- 
nie iakie'k pyta niegdyś uczynione Jo- 
nafzowi. Mua'terra tua, de guo po- 
pulo es tu, guod efl opus tuum? coź za 
odpowiedź wypada? Oto że byliśmy 
i my niegdyś miefzkańcami tćy ziemi 


od 
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od Boga przeklętćy, ale że nas Jezus 
Chryitus wybrał zświata, Że nam fie 
przeto nie należy «do niego ftófować ; 
i kiedy- mufiemy,go używać dączafu, 
będąc złożonemi z z ciała, tak to Szynić 
pótrzeba, iakobyśmy go nie używali. 
Ze lak prędko. nie zimienia tyłko, ale 


z'obyczaiów ieiteśmy Chrześcianina- 
mi i żywą w fobie mamy wiarę, iefteś- 
my narodem świetym, ludem nabytym, 
i lubo przed tém byliśmy 1ak inni pod- 
legli wyftępkofa, lecz iuż zoftaliśmy 
oczyfzczonemi 1 poświęconemi. Ze 
nie na dogadz: inie zmyślności przez 
zbytki, opilftwo, rofkofz, ofadził nas 
Pan natóy ziemi, ale żebyśmy fię przy- 
oblekli w Jezusa T E a zanie- 
chałi zby Eniéy trofkliwości o ciało. To 
zachować, nie iefiże to zachować fie 
według nayściśley(zych prawideł fzla- 
chetności, poezctwości, przyftoyności. 
2. Niemożna tu nadto. na famćy 
olegać powierzchowności. Kto na 
Łódż tylko ogląda fie może przeftać 
na powi jerzchowi nośći, Chrześcianin o- 


glada fię na Boga, A y patrzy ma fer- 
ce 
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ce i nic mu bydź nie może taynego, 
takióy fpodziewa fię na dgrody która 
ieft fprawiedliwa, i wypłaca fię każde- 
mu według hayrzetelnićyfzćy uczyn- 
ków iego wartości, fłuży takiemu Pa 
nu który nie może bydź uczczony tyl. 
ka w duchu i prawdzźie. 


"A co więkfza Chrześcianin zna fię 
bydź uczniem JEzvsA Chryftusa, któ- 


11 
7 
ry ieft nie omylną isa Możeż 
zatém narabiać i zmyślać, ac sm 
wiedząc o przyrównaniu w'Ewangelii 


Waryzeufzów do grobów podał dj 
po rzuceniu tam na nich wielorakiex 
prze klęftwa, i odebranćy przeftrod e, 
že dla. ofiagnienia zbawienia konie 
cznie bydź powinna obfitszą nasza 
fprawiedliwość aniżeli. E aryzeuszów. 


50 
Z 


Otoż oiaką nam fie pez ZCILWOŚĆ, O 
o iaką ftarąć potrzeba! fzla chetność, 
przyjdzie e albowiem cżas, kiedy wizy- 
ftkie świeckie pozory zgalną, ato tył- 
ko zoftanie, co może zdobić prawdzi- 
wego Chrześcianina. 
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ZzRĘKOPISMUY. 
O ufzczęśliwieniu te w Religiu. 
Na karcie 355. 


Po- pragnienia i chęci nafze powiń* 
dział. ny bydź zawfze porządne, i 
przyfpofobione do świątobliwości, po- 
wołania nafzego , inączćy bylibyśmy 
złemi i niefzczęśliwemi. Nie możemy 
zaś ich układać befpiecznie tylko we- 
dług ducha Religii. 

Potrzebna nam ieft zdólnóść aby 
przywieść dofkutku dobre nłożenia, i- 
naczćy nie wpływały by w polepfzenie, 
i ufzczęśliwienie nafze, nie móżemy 
zaś fpodziewać fię względem nich 
wfparcia tylko z pomocy Religii. 

Część 1. Wfzyftkie nierozumnę 
ftworzenia czyniąc zadofyć przyre- 
dzonym, fkłohnościom znayduią fwoie 
ufzczęśliwienie, ani wykraczaią doga- 
dzaiąc im; człowiek rozumny -gdyby 
przyzwoitego. nie użył pofkromienia 
fwych pożądliwości, ftałby fię niefzczę: 
śliwym i wyftępnym. Religia temu 
zapobiega 4. nąznaczaiąc przyzwois 


ty 


A a 
Kazań o Religii. 
7 
ty cél fkłonnościom nafzym. 2. fkute- 
cznie ie powściągałąc. 
Zaftanowiw(zy fię nad témi co 
n Chryftusa r teraz Zy- 


przed przyiście 
Religi, cóż ani mie- 


ia bezobiawionćy 

li za cél fwych žądz ł pragnień 2 Pra- 
wdziwi ziemfcy miefzkańcy, o famych 
tylko myśleli potrzebach ciała, i te- 
raźnieyfzćm fię ograniczali życiem, 
Jeżeli rozam cokolwiek obiaśńiony od- 
krył nam pewne użyteczne prawdy; 
oiakże z.wielą miefzały fię fał(zami, 
naiak fłabćy, bò ludzkiey; w fpierały 
fię powadże! Zkądże prawdziwćy ZA 
fiągniemy mądrości,  pytaymy fiez 
Jobem: unde venit fapientta, niądrość 
któraby nam odkryła dufzy przymio- 
ty, nalze obowiązki, nafz cel; od ludzi 
nie wiele fiẹ dówieimy, doświadczenie 
daie poznać odmienność rzeczy świa- 
towych; ależ to lą abe odgłofy. Re- 
ligia ieft nam naylepfzćm przewodni— 
&wem, ićy nauki, fą dla nas fzćżęśli= 
wą ową ki lapina, co nas oświeca W ży= 
ciateraźnićyfzegó ciemnościach. Mo= 
ta nauka Bos 


ika 


~ z ., . 3 
zem mówić z Dawidem, 
Tom I Qə 
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6 f y SA 
fka ieft nogom nafzym pochodnią, į 
kiedy umieiętności światowych długo 
uczyć fię potrzeba, byle tylko zako- 
chać fié w nauce Pańfkićy, daie ona to 
zum maluczkim, aby dokładnićy nawet 
od dorofiych oświeconemi byli. 

Przy témniebiéfkim świetle pozna- 
iemy na czćm zależy nafze wywyżize- 
nie, prawdziwa wolność i [woboda, cze. 

> z 7 ARCE 
godo prawdziwćy fzlachettości potrze. 
ba, któreto fą prawdziwe fkar f 
wieka, wczćm iego chwała, i ufzczę- 
śliwieriie zależy: przy tóm świetle pos 
zńaienfy, że życia Przyiemńość nie ża- 
wilta od próźnowania l rozrewek, ale 
od pracowitości i wiernego dopełnie. 

so 3 "Ai 

nia obowiązków , Że nie te naylepfze 
śrzódki które fkuteczne, ale te które 
fprawiedliwe. Przeto przyrzeki Pan 
ludowi fwemu, że mieli włafnemi oczy- 
ma oglądać Nauczyciela takiego, i ia. 
ko mówi iedón z Qyców, fama droga 
do nas ię zbliżyła żebyśmy: nie błądzi- 
liod zamierzonego celu. Nadto znay- 


duiemy w Religii pomoc do pofkromie- 
nia namiętności, E 


by czło- 
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4. Jakieżto namiętności nie powfta- 
ią i czuć fie nie daią, w lercu człowieka? 
to go unóli gniew, to zawziętość, nież 
nawiść i zemfta, to podlega próżnia- 
&wu i ociężałości, to znowu poddany 
ieft uftawicznóy niefpokoyności, któ- 
ra iego i drugich kłóci; ten rozrutny, 
ow: Ikąpy > tén piianica, ow miłośnik 
świata i doftatków, tamten niepoha- 
mowany w rofkofzy. Doczego té na- 
miętności niepofkromione gotowe ią 
przywieść? Kaim, Sodoma, Ezaw, A- 
mon, Salomon, Aman, Nabuchodono+ 
zor, i inni fa tego oczywiftym dowo- 
dem. My fami iakich nie doznaiemńy 
fkacków które w nas wyprowadzają ? 
Daremno Filozofia ufiłowała pofkro= 
mić ie, gnębiła iednę namiętność przez 
drugą, a czafem odpierwizćy fzkodli- 
wizą. Ale nadzieia nafza, którą po- 
kładamy w Religii nie ieft próżna, iey 
święte prawa, i uftawy nayllufznićy= 
fze namiętnościóm wyznaczyły grani- 
ce, i byle tylko od nich nie odftępo- 
wać, gdy człowiek będzie poddany Boe 
SU, namiętność mufi bydź pofłufzną 
Oo 4 czło* 
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człowiekowi. , Poznał fie na téy pra- 
wdzie Dawid, pizat obey źrawizy fię 
na (weaipadki do których go złe fkłon- 
nosci przywiodły, oświadczył że gdy 
by nie roz zpamiętywańie prawa Pań: ~ 
fkiego. tedy by mu przylzło zaginąć 
w włalnem poniżeniu, , Nawroćmyż 
imy ztym Swietym Mężem nogi na- 
fze na drogę przykazań Rańlkich, 4 
bez wątpienia. podobiych- doznamy 
fkutków. > Okrom tego znaydziemy 
także w Religii pomoc do ufkutecznie- 
nia nafzych fprawiedliwyc h ułożeń. 
Część Li. Gdyby cała dofkona- 
łość 1 utzczęśliwienie nafze na chęci i 
pragnieniu polegało wszyscy byśmy 
byli fzczęśliwemi, ale rzecz cała na> 
czynności żależy, a my mufićm bar- 
dzo częfto powtarzać fłowa Pawła S. 
welle adje zceł MInt, perficere autem 
non’ invemo. W lakó iwtóćm ma- 
my niezawodne wfparcie Religii, tak 
w tem czafie eo fię $ ściąga do ur ządzenia 
wewnętrznego człowieka, iako i w tóm 
co fię Ściąga do lego zewnętrznego 
ftanu. 
Pr 
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F Przebiegłfzy myślą cały ci T 
Życia wízędzie Slady czułćy 6 dobro 
nafze opatrzności; rodziemy fię fyna- 
migrzechu, ale zaayduiem przygotó- 
wana |alke odrodzenia; podleg ia ofła- 
bieniu te ńaxdprzyrodzone dary, leczza 
ręku Bifkupich kładzeniem umocnió- 
nemi zoftalemy w wierze; Upadłych 
dzwiga wfzęchmócna ręka, a wytok 
ziemi na odpufzczenie grzechów po- 
twierdza niebo. Chleb Anielfki ofłabio- 
nych pokrzepia, namalzczenie ufpofa- 
bia na drogę wieczności. Cóż mówić 
o dóbrym przykładzie na którym ni- 
gdy nie braknie, o przeftrogach i upos 
maieniu , owipolaćy modlitwie wies 
dności wiary, ofłowie Bolkióm którćm 
świat nawrócony, -poświęca fię dotąd. 
Zgoła tak prędko jefteśmy na łonie 
kościoła, należem do owczarni, któróy - 
Chryftus Pafterzem, i ięfteśmy oby- 
watelami króleftwa, którego Pan ieft 
rządcą; a pod taką opieką, iakich fo- 
bie nię możćm obiecywać pomocy. 
Ah! może mówić Zwierzchność 
świecka ludziom aby niepokrzydzali i 
05 nież. 
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niewydzierali cudzego» żeby nie byli 
gniewliwemi, mściwemi, krwie brater- 
fkićy rozlewcami, żeby byli pofłulzne- 
mi prawom, powolńemi ku Źwierż- 
chności, ale może ich uczynić takie- 
mi. Nie zaprawdę: left to Religii dzie- 
ło, tego ona dokazywała i dokazuie. 
Byliście wy niegdyś można mówić z 
Pawłem Swiętym wyftępnenii, ałe zo- 
ftaliscię obmytemi i ufprawiedliwio- 
nemi. 

2. Ależ tu ftanawfzy nie zafpokoi- 
libyśmy niewiernych, którzy nie na to 
ale na doczefne oglądaią fię ufzczę- 
śliwienie prawda, iż dobry katolik tych 
rzeczy fzuka według zalety Pawła S. 
które fa wzgórę i w nich fobie podoba; 
wiząkże będące z ciała złożonym, 1 bez 
doczefnych obeyść fię niemoże. Go- 
fpodarż tęfkliwie wyglada fkutku fwéy 
pracy, kupiec zyfku z zabiegów, flaby 
żąda zdrowia, ubogi maiątku, człowiek 
uczciwy przyzwoitego -wyniefienia. 
Cóż fu zapewni dla nas fzczęśliwość? 
oto możność. doftąpienia tego czego . 
żądamy, a0 tém co? oto Religia. 
Czła- 
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Człowiek ożywiony Religią, wie 
dobrze, że daremnoby pracował, gdy- 
by fię Bóg do tego ńieprzyłożył; 
Wfzakże wie i to, że niedarmo mą rę- 
ce i inne fobie pozwolone talenta, tyl- 
ko żeby ich dobrze użyt, iefi to zatóm 
człowiek czynny, który przez (woię 
ftaranność zdaie fię przylpiefzać, w 
pływanie opatrzności. 

Jeft to człowiek fzczery i profty, 
enotliwy, i nieznalący chytrości, pro- 
ftotą on (wolą zawftydza chytry ch, a 
poczciwością pozyfkuie ferca: równie 
poczciwych, całóm zachowaniem nie= 
winnóm iedna dlą fiebie prędfzą po- 
moc znieba. Ale izaliż nigdy nie by- 
wa zawiedziony w fwóćm zaufaniu? Mo- 
zna p powiedzieć że nigdy; nie ieft on o- 
wym zuchwalcem coby chciał wia 
fywać prawo Bogu, aby to dał co chce, 
i w ten czas kiedy żąda, ale poddaie fię 
pod wolą P ańiką, bez zbytnich fmu 

'€ków i trofków, ieft zaténi fzczęśliwy. 
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69% Zbiór czykitreść 
z X.Grifieta o NTEDOWIARSTWIE. 
Na ke»rcie 3x0. 

Bi ją niedo Tarkówie przeciw Ta- 
Pi 7 iemnicom, i przeciw nance ð- 
byczaiowśy Re ligii, ale ia utrzy muig. 
z. Że hiedowiarftwo które bile przeciw 
praw. dzię Taiemnic Religii, nigdy nie | 
bedzie w ftanie 6 balić ich pewności. 4. 


że toż niedowtarftwo Seóre biie prze- 


iwiéy nauce obyczaiowćy, nigdy nie 
Będzie w ftanie przekazić ićy nieod— 


mienności. 


Część I. Niemafz potrzeby: po- 
krywać wieku teraźnićyfzego 7%dro= 
Żności, który przeniólfł nazwilko: Fi- 


lozofii, nad nazwifko Chrześcianina. 


Smieią fię źtego co mówi Religia o bo- 


iaźni Boga, śmieią porównywać nay- 
kę Chryftusową z Machometyzme em i 
innemi ‘$ Śektami, a czafem upodlić ią 


za tamte, pomimo dowody dla któ- 
rych Kwangelia we wfżyftkich wie 


kach tryumfowała. Mamyż tu znie- 


mi wchodzić w fpory? nie potrzeba: 


tylko: dla porządku podzielmy ich na 
tych 


Kazań o Religii: 
tych có udaią że tą przekonanemi w 
fwé m nied owiarftwie; a w rzeczy lać 
nie f, 1 tych co à prze ;/konanen i, ale 
na takich fundamentach które nic nie 
ważą. 

4. Są obłudni w wierze, ale fą i 
wniedowiarftwie; udaią > petla na po- 
Żór żeby fię pokaz zali ludźmi -ofobli= 
wfzemi, 'wfzakże 4 20 nielakim cza le zaz 
pieraią fię fwych pierwfzy ych zdań ru- 


łożeń. Praw da że fi ig znay fuią tacy; co 


[” 1 
aż na śmiertelne V ciei udala niego- 
wiarftwo, ale wig dzieć trzeba, Że z nie- 


wiadomości wątpliw ość tylko pocho- 
dzi, az przekonama pew NOŚĆ; 2, té y pe- 
wności wńich nemala- Rzekł Moy 
żefz że Bóg świat itworzył, tyliąc zá 
ráz zarzucaią trudności, a Oni nau— 
czyliż ñas? zk kad fie wziął świat? kto 


go ułożył? kto mun adał moc Tut vhu? 
trudności nić nie ftanowią pewnego, 


Rzekł Moyżelz ftworzyt Bóc CcZi0- 
wieka; znowu: żarzucaią trudnó ci, 
zaden hie naucza pewnie ,'z%ąd 


ziedy wziął fie człowiek? ktomu da 


tén kfztałt, co go ożywia? 


1 
ALC 
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Chryftus nauczył, że'po śmierci;każdy 
odbierze nadgrodę albokarę, tyfiąc i 
tu trudności: ale nauczająż. co będzie 
w tón czas za ftan człowieka? pezywo- 
dząż jakie na fwą ftronę dowody? 
Rzeczecie że ułoży li zdanie ftałe 
o fałfzuTaiemnic: ale bez fundąmentu, 
bo w nie wpływa interefs ferca podle- 
głego namiętnościom, i nie ma grunto- 
wności ani związku.  Pofpolicie nie- 
dowiarftwa poczyna fie od. zepfucia 
Terca, a na wzamian więkfze fkażenie 
fprawuie. ' Powiedzieć rozwiozłemu o 
fądzie, o piekle, trzebaby żeby fię po- 
prawił wierząc temu, ale nie ma on 
na to ferca, nie pewny, ale łatwićyfzy 
fpofób powątpiwać o tém: i chych 
fię go.  Rolpatrzywszy fię iak opifał 
Paweł S. nieprzyłaciół wiary, można 
w nafzych przeciwnikach doftrzedź 
dokładnego podobieńftwa. Są to mó- 
wił on blaźniercy, łudzący kobietki, 
nie powściągliwi, zuchwali, wyniośli, 
bez litości i żmiękczenią, Glafphemi 83. 
a ieżeli niedowiarftwo © hcą zgodzić z 


cnotą, to będzie tylko obyw atelika, nie. 
fta- 
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ftateczna, i na oko; nie może bowiem 
pr awdziwa chota zgodzić fię zich po- 
czątka mi. | Nie znaląc Boga za fędzie= 
go, ani życia przy (złego, od czegoź 
fie pòw Sciaga? albo czegoż nie uczy- 
nią gdy ch pociągnie namiętnóść, a 
będą mieli fpofobnoś sé? ktoż będzie za 
tém chciał miećtakich przyjac -1612 Pa- 
nów? fąfiadów? iakże znowu uznać ich 
za nauczycielów,! polegać naich zda- 
niu? kiedy fię kto w ymawia, albo chwa- 
łi,i popifuie z [wemi talentami, lub mi- 
foftkami, podej 'źrzańe ieft jego świa- 
dećtwo; iakże nie będzie podćyźrzane 
tych; którzy mówią zferca podległie- 
go tyfiąc znym Aamiętnościon. 
Niech że nieudaią iwych wątpli- 
wości; za znak fłabości nafzych dowo- 
dów, lieft to fłabość ich ferca, wrefz- 
cie my przyznajemy: że na przekona- 
nie takiego, który fie nie chce odiąć 
rofkofzy,1 oprzeć namiętnościom, na- 
fże. dowody nie fą doftateczne, A 
podtóm to właśnie wyobrażeniem dał 
nam poznać niedowiarków Zbawiciel, 
wprzypowieści o Łazarzu i obogaczu, 


da<’ 
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daiąc znać że ci co na fłowoicitda Moy- 
żefza i Proróków nieuwierzyli, zape- 
wneby nieu wierzyli, chociażby im fie 
kto ziawił ztamtego świata powraca- 
iący. = Niedowodząż nam tóyże pra- 
wdy i Faryzeuszoówie? Patrzą na cu- 
da Chryftusa, wnieść oni byli powin- 
ni że on człowiekiem świętym, łecz 
mówili z nienawiści, on ieit grzefzni- 
kiem; nie może zatóm cudów czynić. 
Zamiaft mówienia naylepićy ieft do- 
wiedźziona Religia, trzeba dopełnić iey 
obowiązków, mówią nić można dopeł- 
nić ićy obowiązków, nie jeft zatóm'do- 
ftatecznie dowiedziona, iey opowią- 
dacze byli prości, rządzili fię przywi: 
dzeniąmi i bałamiuctwy. 

A cóż oni dokładnićy dociekli 
przyfwych wyfokich taleńńtach; zna- 
ią moc trudności które zarzucaią;' i 
my znamy fie nahich, oni ulegli pod 
ich ciężafem, my dla nich nie odftępu- 
jemy zinnćy miary prawdy naktórćy 
dofkonaleśmy fie poznali, trzeba zaż 
wíze koniec uczynić fporóm; trudno: 
ści nigdy nie mogą przewyżfzżyć oczy- 
wiftości poznania, 
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A do tego zdania ich, Ale my 
trnd Iności, tiude pozn ać żejeft Bóg 


s i , 7 
t DOL 5? 


niżeli że go niemafz, iezel JrZYpU 


fzczaią Boga nie czynnego iakKpikur, 
niet ąż God iieyfzem bolitowań i nad 
batwochwalców, jel to bowiem zbós 

żylzcze ie h imaginacyj. Kto ich- na- 


uc zył że wfzyftkie ludzkie [pra y i 
Religie, fg oboiętne w oczach B TR 
Ponieważ maia bydź odrzucone DA AE 
fzywe Religie, waj ikaż ztąd Że nie 
| malz żadney prawdziw ty? Zkąd fie 
dowićdzieli że nie mafz {prawi edliwos 
Ści tylko na ziemi. 

Czy mże zatóm ieft niedowiarftwa 
żeżeli'nie fkutkiem zarówno zepfucia 
fercą irozumu? ieft to w ięc prawda, że 
niełowiarftwo nieobali prawd nafzych 
Taiemaic, nieobali peee obyczay= 
ności. 

Część II. Powinno to dziwić że 
fię znaleźli tacy co przyganili moralno- 
ści Ew angeli teznéy, tey która w ządu+ 
mienie wprawiła $wjat bałwochwaliki; i 
owych Fyrannów coi ą ufiłowali wygła- 
| dzić; która tylu poświęciła, i tylu n qs 


CZya 


se p 
664. „> 0107 czyli tresi 


zyniła bokatyrów; biią zaś przeciw 


= 


ićy i nie dowiarftwem rozumu, i pra- 
ktycż mém niedowiarftwem ferca. 

Niedowiarftwem rozumu, odrzu- 
caig ią iako do wykonania niepodobńą. 
Mówią że wiele wkłada obowiązków, 
wiele umartwień, lofiar sye jąga, agdy 
figi im ftawia tylu świętych co ią wier- 

ie dopełnili, prze czą temu, wizyftko 
sabi powiękfzaią w tey nauce aby 
mogli łatwićy pokazać nieudólność 
ićy uczniów; chcieliby więcey włożyć 
na człowieka niż fama E wangelia, ale 
niech dadzą pokoy, n niech tylko uczy- 
nią to co czynili święci. Chryftus nie 
wyci iaga więcćey, nie będzie więc éy po 
nich wy iągał kościół. 

Odrzucaią Ją iako nie rozumną, 
zabrania ona człowiekowi, mowią zno- 
wu wizeęlkićy roikofzy którą 0 fiaru- 
ie natura, iprzec ciwia fię wł syfti iim 
_..Jnnóściom. Prawda to ieft, ależ 
dla tego fam 
daną. Czómże dowiodą że namiętno- 


à rozfądną left i pożą- 


ści zgadzają fe z rozumem?” zkądze 
pochodzą wizyftkie nierządy i nieta- 
« = 


dy 
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ra świecie? człowiek podd 


cy GARY NA- 


mietnościom, iakimże będzie przylą- 
cielem, fedzid4 , moze będzie grzeczny 
ale nie bedzie poczciwy, trzebą namie- 
tiości wziąć wkluby, żeby bydź (praz 
wiedliwym. 

Odrzucaią ią znowu iako fzko- 
dliwąfpołeczeńftwu. G lyby fię bote. 
czeńitwo fkładało z dofkonałych Chrzę. 
ścian, byłóby ubogie, pokornę, izatu- 
dnione ofobnością, umastwi 
modlitwą. Myla- fie 
Chryftus zapobiegł 


eniem, f 
wfzakże, Jezus 
temu, nie kazał 
przywięzywać fię do bogactw, ale nie 
bronił nabywaćich przyzwoitemi dro- 
oami.' Nie kazał fię mścić, ale nieza 
bronił fzukać iprawiedliwości; a ieże- 
l fą niektóre rady d ikonalfzego Ży- 
cia, te nie należą do wfzyftkich. W re- 
fzcie byle tylko we wfzyftkich ftanach 
ftófowano fię donauki Ewangelic znóy, 
widzianoby ludzi fprawiedliwych; fpo. 
koynych, pracowitych, d pełniaią: ych 


. 4 Y . * . r s = 
obowiązków. Sami niedo wiarkowie nie 


zyczyliżby fobię mieć R 
tki Panów, fug & 
Ewangelii? 


dziców dzią- 
Fd 

c: Zylących wedł 
Zyl cych wenug 

Cóż 
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Cóż ne to więc ; fprzeci wia nafze* 
ran ufzczęśliwie „niu? oto niedowiartwe 
ofobliwie praktycz: e. Rozumfię trzy” 
mać zdaie nauki Chryftafa a ferceidzie 
Za namietno ciami. Naiakich że to 
ie? na 
początkach światowey moralności, tó 
tam chwaląs co świat chwali, mówią 
tam tak, iakby này "MAKE niedowią- 
rek mogł mówić. Toż mowić o uczyn= 
kach, byle tylko zac wać fie według 
moralności światówćy, refżzta idzie w 
pogardę izapomnienie; a cóż nam z 
takiéy rpi Nie tego Jeżvs Chry- 
ftus wyc al; $ 1y chciał po opóywia- 
daczach Es vangelii aby mu przynófili 
pożytek. Nie dofyć ieft zatóm wie- 
rzyć, ale trzeba pokazać i dowieść 
wiary uczynkiem: 


początkach roąuinulą. Ha swięc 
G 
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ZŃ.CHAPĘLAINE. 
Alz Í 
o N tedon żyftwie né ktit 432, 
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RTi 


KOPE z. 


iedowiarftwo mocnych du- 
chów tego zwłąizcza wie- 


ku 


E 
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ku, nic mie ma w fobie coby nas miało 
katrwożyć w wierze. 4 Niedowiarftwo 
mocnych duchów, ma w fobie, przez 
coby nawet umocnić fie, i potwierdzić 
w wierze nafzćy Religii. 
zęść I. Cożkolwiek będziem trzy: 
mać -0 o wyfokości rozumu niedowiar- 
ków, wnet fię oni pokażą nieudolnemi, 
porównawizy ich ztylu Meżów oświe- 
conych, którzy fię zaftawiali o kościół, 
i iego fobie ziednali fzacunek. Ale 
dla czegoż ci ludzie oświeceni biią 
przeciw Religii, i fami niewierzą? Są 
oni 491 próźnemi i wyniofłemi, i pro» 
¿ność przywodzi ich do wftydzenia fię 
wiary. are Sąoni zuchwałemi, i ro- 
zumieią Że nic nie mafz nad ichpoięcis, 
i zuchwalftwo przywodziich do utraty 
wiary. 5 Sąoni poddani ladaiakim fer- 
ca żądżom, 1 namiętności przywodzą 
ich da poświęcenia interefowi wiary. 
Pomimo tego że prawda wiary 
ieft niezbita, niedowiarftwo mocnych 
duchów nic w fobie nie ma coby was 
gorfzyc a nawet zadziwiać miało. Są 
to duchy prożne i wyniofłe, ludzie wies 
Tom 12, Pp le 
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Pi 6 
eolobie rozami eiący , chcieliby fię we 
wizyłltkim pokazać ni id iany ch 'w fpa 
fobie czynienia, mowienia, i my Ą enia; 
chcieliby fe wewlzyftkim diftingwo” 


vaC; Erzenolzą oni w pogotowiu tego 

k 5 O] > 

at ia ro Cl; I 2 MELISII, CRcą t 
(4 

4 SPRZET 1a ifnótoh śni TRE 4) 

tu roznie ne Ipolobem mysienia; nie” 


z ludem pro- 
z wiara która 
W iec po” 
s r . = > 1 Pa 7 
nieważ wierzy ZER O, oni prze- 
chodzą na ftronę niedowiaritwa. 


4 4 
Ale daymy % ków od razu nie ftali 
ie t } Mi. W fzelako nie beda ont 
v ] POSA k 
chcieli wchodzić w uczeiinictwo wi- 


+ 


czeń Chrześciańdkich, to ieit ucze- 

fczać razem zinnemi do na! [zych ko- 
ściołów, zbliżać fię do Sal ATENEO, 
oświadczyć cześć zwierzę hną Bogu; 
fłuchać nanki Es wangelicznéy opowia- 
dania, to ielt będą oni fię wftydzić wy- 
znawać Chry ftusa prz ed I ludźmi, a on 
ich fię zaprze prz ed Oycem, i umknie im 
ducha pok tory i po! wolnoś ści, bez któ- 
rćgo = można bydź prawowiernemi- 


Pra 


Prawda 


ala proznosści 
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ni łazuchwaliiwa 1 wielsiegso o ioDie 


rozumienia. trzypiiuią Ooht ioDle la- 
POZÓR E CG „AŻ, A na > 
kaś OlODIIWIZĄ ZAOILNOSC, lań )rzeni= 
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201! vietcie 
r > tylko 
N o IXI Í ści 
C GU1LWA. 
z tego że 
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Bóg ma fłufzne prawo wyciągać po 
r a CX 


rozumie który go obraził {wa wynio- 
” , > e 7 + w ji 

scia ofiary poddai 
fioscią ofiary poddar 


knienia nowych bł 


mó re Oair rl. 
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grodzenia iuż popełnionego. Pokrzy: 
wdzaią oni więc Boga, kiedy rozumie- 
ią iakoby on nic wiecéy nie mógł im 
obiawić tylko to, co znaią przez rozum, 
i iakoby to wfzyftko miało bydź fał- 
fzem. czego oni niedociekaią, i czego 
przyświetłe przyrodzonym nie mogą 
poiąć. A ztąd co? oto karze ich Bóg, 
że gdy fię pofięgaią do dociekania iego 
Majeftatu niedoftępnego, przywalone= 
mi zoftaią od wielkości chwały ; że na 
nich pada niefłychana ślepota, iż nie 
widzą w Bogu tego co fiẹ w nim znay- 
duie, a to widzieć fię zdaią czego w 
nim niemafz, odftąpią zatém wiary, 
która,im mówi o Bogu po Boku, x 
chwycą fie rozumu który nie mówi tyl- 
ko po ludzku. 

3. Ci ludzie fa na refzcie niewol- 
nikami namiętności, atoich przywo- 
dzi że przekładaią interes ladaiakich 
fkłonności nad interes wiary. Byle 
tylko nad człowiekiem górę wzięła ia- 
ka pafsya, cały iego dowcip nato fię 
wyfila aby ią ufprawiedliwić. Wfty- 
dziliby fię ci ludzie wielcy uftawicznie 

nic 
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nie zgadzać fię z fobą, wyznawać Reli- 
gią, Pote piaiąc ą niesiorne namiętno- 
ci, 1 dogadz: 1Ć im. 

Trzeba żeby człowiek rozfądny i 
udaiący Filozofia trz y mał fię pewnćy 
ftrony: albo ogłofił fię wiernym, i żył 
według Ewangelii, albo był wcale nie- 
wiernym, pierwfza rzecz trudna dla 
niego, drugićy więc chwyta fię iako 
łatwióyi zey; byłby on prz zychylnićy- 
fzym dla Religii, gdyby podchlebiała 
jego ztym fkłonnościom. ale że prze» 
ciw wizyftkim powftaie, otoż ftaie fię 
na wzamian ićy nieprz! yiacielem, i na 
to wyfila rozum, aby Boga i Religią 
zelżył, chcąc upraw iedliwić Jadaiakie 
włalne poftępki. 

Mogliby ci ludzie oświeceni przy 
pomocy Tatki, potargać więzy namię- 
tności, którym i rozum oczywiście 
przygania, ale zaślepieni przez namię- 
tność iak drudzy Samfonowie ftaią fię 
ićy igrzyfkiem. 

Mędrcy pogańfcy fą nam tey pra- 
wdy dowódem, Rozum ich nie mógł- 
że im odkryć nieprzyzwoitości owćy 
nay- 
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ftaiby 
ci uczeni chcieli ie mieć wymownern!, 
nboitwiiiprzecowyłieDkKI apy bez przy- 
gany moil YRZWYAŁAĘDNEMI. N1C Za 
k „ z ) yo 

z : 3 REE -Tatras 
tem niema w iobie niedowiaritwo, co” 


by nas miało miełzać w wierze. Przy- 


daię: Ma toco nas w nicy powinnou+ 
ti wier lzić. 


Zadziwić to może ko- 
niedowiarftwo które 
in0izm, A ma tém ftoi, 

I obalić. W fzakże 


zważywfzy, że 4. zalady, lfundamenta 
niedowiarftwą dowodzą Bóftwa Jezu- 
SA Chryftusa uftanowic iela i natzóy Re- 
. |... "Z ey- | 1 1 : 4 
ligii. łe 2. 1CA układy, daią poznać 
dof tate ie mądrość Jezusa Chyftu- 
fa. Ze ich zarzuty dalią uczuć pra- 
wdę FEeiełahi 1iC JEZUSA C hr yfłusa; mufi 


wi bę zwą tpliw OŚCI 

Jeft to iżcz ególny dowod Bo- 
ftwa o A Chryftusa, że przepowie- 
dzenia lego pz owi 'Q1 bior:  (ku- 


tek 
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emy że Chr yfti us 


tek. Tt L k kied: A 
pr zepow ie! izi al Zy śe lo >: ufe: FeLUY G 
Hobs a Reg 7214921 Det Z e my Św iad- 
kami iako ten oaei śliwy Naród aż 
dotąd | opiera hę wizy kim dowodom 
o prawdzie Chryityanizmu, poznaiemy 

ąd że Chry w 


A; który 
"mamy Tr LEAP T 
znal eie rzeczy, KtOTrYy 


>0 Bofku ukarać. Pédobněż 
ją fię przepo >wiedzenia widocznie nale- 
zace do nafzych miedowiarków, jal 
to kiedy figę modlili że Qyciec Niebie- 


fki ukrył (we Talemnice przed wie 


mi uSswiata, a obiawi ie malucz KIM. 


Ki edy oz! nudymił iż na to przy fzedł že- 


by widzący śepemi zofłali, że AŻ 


rzeczy W R na zawitydzenie mo— 
cnych, że mu fię podobało przez głup- 
i 1 © t 


ftwo krzyża z 5 AW ié wierz: yen, kie- 


I Sean i 
dy zgoła pi atna  OKOTrYy, proitoty, pod- 
dannosci połlozył na iwcy nauce. COR 


ztąd wniefiemy patrząc na żaci iętoś ci 
niedowiarków nalzych? jeżeli nie to, 
Chryftusa, że zatóm ieft on Bogiem 
wizyftko wiedzącym. Gdyby oni p rzy 
iwe A 


Że widocznie zcza fie na mich owa 


Bórór czyli treść 
fwćy wyniofłości pokazali fię powolne- 
mi na przyięcie wiary, toby gas raczéy 
zadziwić powinno, gdyż naten czas o- 
kazywałoby fię że przyrzeczenia Chry. 
ftufa fa nie [kuteczne i omylhe. 
2. Chcąc niedowiarkowie pomno- 
Żyć liczbę fpołóczników, różne powy- 
myśla ali ukł ady poprawując że tak po- 
wiem Religią Jezusa Chry ftusa. Ale 
cóż ich za układy? nawet tych co przy» 
puścili Boga, oto wyzuli go zopatrz= 
ności, mądrości, iprawiedliwości, tem 
famóćm Że znofzą i przyfzłe życie. Oto 
znieśli różnicę m edzy wyftępkiem a 
cnotą, i uiprawiedliwili nay wfzete- 
cznićyfze namiętności. Gins ZTÓwna. 
li człowieka z byd lety, i bydlecym poda 
dali go chuciom. > O! nigdyby Keli- 
gia Bofka tak widocznie -niepokażała 
fię prawdziwie taką iaką ieft, gdyby 
był rozum w ofobach z innćy miary 
nayoświeceńlzych nie pokazał fię bydź 
tak ap, dat! m, i głupim. 

. Zarzuty nakoniec niedowiar- 
ków fi dowodem prawdy Taiemnie 


Religii, oto iuż tyle upłynęło wieków 
od 
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odżałożenia Chryftyanizńnu, tak fie wy- 
fiłały dowcipy na ofłabienie go, na o- 
kazanie fprzeciwieńftwa w.lego Taie- 
mnicach , a przecięż rzecz fię kończy 
na domyfłąch, na zmyślaniach, o gdy- 
by Religia nie była dziełem Boga, da- 
wno powinna upaść, gdyby nie byłąłe- 
go mądrości owocem, dawnoby w nić 
i ićy taiemnicach odkryto fałsz 


i głupftwo. 
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